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A itwo-
Kaz: X. Piotra Konitzcra.



ճ ' Ná Dzień
ft wo r zenie., przy Sarney życia Twego 70- 
rze iak prętko tylko żyć zaczęta , piękrio- 
iclą Jtiężyca ,d świetnością iłońca otoczo­
ne? K-toreż w .pierwfzym życia Twego 
w ftępie í nietylko֊ od wfzelkiey zmazy wol­
ne, ále nadto wyfoką świątobliwością o- 
zdob one 'było? Ach tać to ieft po upadku 
pierwfzych Rodziców nafeyck powszechna 
wfzyitkich ludzi klęft.a , że iak prętko tyl­
ko to doczefne zaczynaią życie, ták natyoh- 
miafr zaczynają bydż godnemi karania, i 
śmierci ! Prawda, byli takowi święci, któ­
rzy przed Narodzeniem Twoim, iefzcze 
w Macierzy nikim żywocie, przez uprze- 
dzaiąc^ dafkę Belką, od grzechu uwolnieni, 
i poświęceni by li, wfzakze iednak. przy pier- 
wftym życia Swego początku, powSzechney 
nieuriiknęli klęiki, to ieft: poczęli iię w 
grzechu, byli nieprzyiaciołami BOGA. 
Ale gdzie o Naydoltoymeyfzey MARYI 
Pannie zachodzi" wzmianka, tam żadnego 
grzechu dkaza, tam żadna ma wet myśl o 
naymnieyfzey niedoikonalości mieyfca nie­
ma. MARYA w ten czas, którego fię 
wfzyfcy inni -ludzie *w bardzo opłakanym, 
bo wg-rzechowym znayduią ttanie , wnay- 
więkfzytn zoftawa fzczęściu ; bo do tego 
świątobliwości wÿniéfiona ftopnia, który ią 
czyftfzą , i oczom ftworcy -fwegó milfzą 
nad wfzyftkie ftworzenia czyni. Wfzyftkie 
Patryrtrchow, i Prórokow świetne dzieła, 
jeżeli z MARYA, dziś w wnętrznościach

ina-

Niepokal: Poczęcia N M P. 3 
macierzyńskich poczętą, piękną iako Xiçiyc, 
wybrany iako Jlońce, w porównanie poydą , 

I wnet iako pomnieySze światełka przy йо- 
ñecznych promieniach, zdrobnieią, wnet car 
ły blafk utracą. Bo iako cała MARYI go­
dność, pochodzi nie cd iey przodków, któ­
rzy ludźmi byli, ále od iey Syna, który ieft 
prawdziwym Bogiem, ták umnieyfza i za- 
cimia nieiako wfzyftkę Przodków Twoich 
chwałę, wtenczas nawet, gdy ią.wywyż- 
fza, i obiaśnia, naybardziey. Wspaniała 
Matki BOGA godność, wywyższa MA­
RYA nietylko nad Tprawiedhwych Starego 
Zakonu ludzi, którzy tylko oznaczeniem 
przyTzłego Zbawiciela byli, wywyżTza ią 
nietylko nad Świętych nowego Prawa, 
którzy tylko wyobrażeniem lego Tą, ále 
nadto wywyżTza ią nad Anielskie Duchy, 
które tylko Tą (ługami iego. To zaś tåk 
fzczegulne MARYI wywyższenie gdy roz­
ważam pilnie, wltrzymać iię niemogę, 3- 
bym fię z założone mi ná początku mowy 
moiey Iłowami odzywać niemiał : Ktorai 
to ieft, która idzie, iako zorza powjtaiąca piękna

. iako Xiçiyc, wybrana iako jlońce.
Lecz abyśmy ftan dziś bez zmazy po- 

« czętey Panny dofkonaley poiąć mogli, 
chcjeycie, fíuchacze, zważyć ze mną , że 

". BOG MARYI, áby ią był nad wTzyftkie 
Szczere ftworzenia wynioft, dwie naywię- 
kTze, á te iey Samey właściwe wyświad- 

i Az czył



4 Ná Dzień,
czyi ladí!. Pierwfzą famey MARYI fzcze- 
gulną lalką ieft, że iey ze wfzyftkiemi in­
nenii ludźmi przy poczęciu fwoim połą­
czyć niechciai, á że ią przy tymże Poczę­
ciu fwoim, nad wfzyftkich Świętych wy- 
wyżfzył , ieft drugą. Wfzyftko nam co 
do porządku natury ieft z MARYA fpolne; 
gdyż i ona ieft Adamową Córą. Wfzyftko 
ieft MARYI fzczegulne, co do porządku 
lalki, gdyż ona fama ieft od wieków prze­
znaczona , âby była Syna Bofkiego Matką. 
Ziedney ftrony rożni fię MARY A od wfzy­
ftkich ludzi; bo fię poczyna wolna bez te y 
powfzechney zmazy, w ktorey fię poczy­
namy wfzyfcy. Z drugley ftrony rożni 
fię MARYA od Wfzyftkich Świętych i 
A me i (kich Duchow, bo fię poczyna w ta-' 
kiey pełności lalki, iaka wfzyftkim wybra­
nym Bożym nie ieft pozwolona nigdy.՝

Ależ iakaż, fluchacze moi z tego co 
MARY'A naywyżey wynofi, Nauka, dla 
nas? Jakież my dla pożytku nafzego , z 
naywiękfzey dziś MARYI wyświadczoney 
lalki, cnotliwego życia prawidła wyczer- 
pnąć morem, którzy to niefzczęście ma­
my , iż fię w żywocie macierzyńfkim po­
czynamy w grzechu , w grzechu rodzie- 
my fię ná świat, á nå kwiecie będąc, tyle 
znayduiemy przefzkod, abyśmy niebyli 
Swiętemi? Ach , Chrześcianie ! wielu fię 
w terażnieyfzych niefzczęśliwych czafiech 
światownifiow znaydzie, którym naywię. 

kfza

Niepokoi: Poczęcia -V M, P. 5. 
kfza dziś MARYI wyświadczona lalka, zá 
wymówkę fwoiey bezbożności fiuży. Mó­
wi niemała zapamiętałych grżefznikow licz­
ba : prawda, że MARYA Nayświętfze pro­
wadziła życie, prawda, że MARY A z dre­
gi naywyżfżey dolkonałości, iná krok ie- 
den nleuftąpiła nigdy; ále też iey natura 
przy poczęciu fwoim ( iák pobożnie wie- 
rzemy ) pierworodnym niebyła fkażona 
grzechem. My wprawdzie niekiedy od 
Bofkiego odftępuiemy prawa, ále też natu­
ra nafza zaraz przy pierwfzym poczęciu 
nafzym, ieft zepfuta pierworodnym grze­
chem, á zatym do wfzyftkiego złego fkłon- 
na. I tak bezbożnego życia Twego wy­
mówkę z niepokalanego MARYI chcą z,a- 

■ ciągnąć poczęcia. Mówi niemało innych , 
cnotliwfzych nieco, wfzakże jednak ozię­
błych Chrześcian; prawda, że MARYA 
naywyżfzego dolkonałości wierzchołku do- 
fzla, prawda, że fię MARYA przez wy fo­
ką świątobliwość fwoią wzbiła nad-' {two­
rzenia wfzyftkie, ále też zaraz przy poczę­
ciu fwoim naywiękfzą łafit Niebielkich ode­
brała obfitość. My w prawdzie nieielteś- 
my tá к gorliwi w iłużbie Bołkiey, mało fię 

( ćwiczemy w cnotach, ále też Bolkie- nam 
użyczone dary, fą drobne i małe. 1 tak 

j naganney oziębłości fwoiey, niemniey na­
ganną w niepokalanym MARYI poczęciu 
chcą wynaleść z.aiłonę. Otóż te dwa tak 
fzkaradne błędy zbiiać będzie rzeczą dzi- 

i fiey-



6 Na Dzień
fieyfzey mowy moiey. Wfzakże rzecz tę 
w taki ułożę fpofob, abym oraz o Niepo­
kalanym MARYI niemilczał poczęciu. 
Słuchayćież więc, otoź Kazania moiego 
podział: Pierwiaftkowa, á zaraz w pier- 
wfzym poczęciu otrzymana, MARYI czy - 
fto.-ć, niewymawia grzefznikow, narzeka- 
iących na zepfucie natury fwoiey w bez- 
bożnościach iwoich, iako.w pierwfzey; naÿ- 
wyžfza, á to przy poczęciu zaraz otrzy­
mana MARYI doskonałość niewymawia 
( iak oni niebacznie fądzą) ofchłości ozię­
błych Chrześcian, iako w drugiey obacze- 
my części. Piepvfza część pokaże, że 
Skargi wafze riá zepfucie natury fwoiey fą 
niefprawiedllwości pełne, kiedy grzefzni- 
kami iefteście. Druga część dowiedzie,' 
że Skargi wåfze ná małą łaSk BoSkich liczbę 
Ą pełne zaślepienia, kiedy fprawiedliwemi 
iefteście. BOŻE w1 Nayświętfzym Sakra­
mencie w tey świątyni nà Ołtarzu wyba­
wiony, fpraw łafkawie, abym godnie mó­
wił ná wysławienie tey nieporownaney, á 
dziś bez pierworodney zmazy w wnętrzno­
ściach macierzyńskich poczęte y Panny/kto- /
ra Się godną Stała, ciebie za Sprawą Ducha 
Świętego w płodnodziewicznym żywocie 
fwoim począć, i nofić. Tę famę łafkę u - 
p.rofifz bez zmazy dziś poczęta Nayświę- » 
tfza MARYA.

Niepoial: Poczęcia N M P. 7 

C Z Ę S C I.

Д Byście, Słuchacze poznali łatwtey iák 
wielka przy pierwfzym życia fwego 

początku czyftość.MARYI była, i,iak wielką 
niefprawiedliwość pogełniaią gr-.efznicy, 
kiedy zepfucie natury fwoiey Skażą, trze­
ba wam. z iedney Strony zemoą zważyć, 
powfzechny całego Narodu ludzkidgo upa­
dek przez grzech Adama, á z drugiey bro­
ny przypatrzyć fie trzeba naprawie tego 
ludzkiego Narodu przez. łaSkę JEZUSA 
Chryftula. Ta bo*iem dwojaka, uwaga 
wyftawi nam. nayprzod. niezbite przyczy­
ny, ktoremi jię Niepokalane MARYI g rury 
tuie poczęcie ; powtore wybawi nam przy­
czyny, które pokazują iawnie, iak.mefpra- 
wiedliwe fą grzęfzmkow/. Skargi,. Ze zaś 
naród ludzki ieft zepfuty przez Adama, i 
oraz naprawiony przez JEZUSA Cltry.ftu- 
fa, te dwie prawdy tik. iawnie i grunto­
wnie fą z twierdzono w Piśmie że im fię 
fp.rzeciwić ieft ieddo, co. od. zdrowego; 
rozumu odftąpić światła... Jakoż zaprawdę 
pierwfza nafza właściwość ieft bydź grze-» 
fz nikami, g u ble my dary, pochodzące od ła- 
Ski, iak prętko tylko naby wamy darów po­
chodzących od. natury, iefzc ześmy. Się nie- 
narodzili ná świat, á iuź iefteśmy Skazani ná 
śmierć. Jak prędko tylko dufza pocżnie oży­
wiać ciało, tak nacyciimiait ciało grzechem..

du-
CZĘSC



8 Ná Dzień, 
dufzę fzpeci. Ledwie zaczynamy życie, 
á iuż iefteśmy godni śmierci zaczynając 
żyć, i umierać razem. Wfzyfcy fię po­
czynamy w grzechu , i niemafz żadnego, 
któryby z Jobem nie mógł fprawiedliwie 
mówić; niech zginie dzień, ktoregom jtg urodził, 
i noc w którą rzeczona, począł Hț człowiek. (Ճ) 
Niech zginie ten czas, ktorego fię BOG 
ital nieprzyjacielem moim, á ia dla grze- 
chu mego ftałem fię nieprzyjacielem BO­
GA.

7 eS° wfzyftkiego o zepfuciu Narodu 
ludzkiego nas naucza wiara. A leć chce- 
cież nadwerężenie fwoie obaczyć iaśniey? 
Spoyrzyicie tylko ná nędze włafnego życia 
fwego, á iak bardzo natura nafza przez 
gi zech pierworodny zepfuta była, obaczy- 
cie lawniey. Bo czemuż fię mefzczęśliwe- 
mi rodziem ? Oto dla tego że fię grzefzni- 
kami rodziem; dźwigamy przez całe życie 
nafze grzechów ą karę ; Ato famo życie 
człowieka, atore Zaczyna płacząc, prze­
pędza krwawo pracując, á kończy umie- 
raiąc, czyjiż mu oczÿwiftym dowodem nie 
left, że zawfze z fobą właściwość grzefzni- 
ka, i fpra wiedli w ą grzechu nofiemy karę? 
Ach kieay człowiek w kwiecie młodości 
fwoiey zá namiętnościami fwemi idzie, w 
ten czas ledwo po zoaie to dobro, ktoreby 
lednak mógł wykonać łatwo ; kiedy zaś 
wfzy ftkie fil y nâ drodze nieprawości z tar- 
_______ ______________ ga<

(b) ffob 3-

Niepokal: Poczęcia N M P. ę 
ga, kiedy iuż do/iiczego niemal zdolny nie 
ieft, w ten czas ( o niefzczęśiiwości rzewli- 
wemi Izami medofyć opłakana nigdy 1 wten 
czas wprawdzie poznaie to,co dobrego ieft, 
á Je iuż wykonać niezdoła, albo przeto że ná 
filach oflabł, álbo przeto, że ieft przyuczony 
do wfzyftkiego złego.Idąc wdałfze lata.ęzło 
wiek.ieft nieprzyiacielem fiebie.ieft oraz nie­
przyjacielem innych,ieft nieprzyiacielem fie- 
bie, dla włafnych pożądliwości fwoich, ktore­
go tu i owdzie właśnie iakoby żeglarza, po 
morzu burzliwe rzucają fale; ieft nieprzyja­
cielem innych dla złości.albo ułomności fwo­
iey, które mu żadnego niedadzą fpocznienia, 
bo go albo innych namiętności trapią, albo 
on fwoiemi ieft innym przykry. Już na­
wet do zgrzybiałey przyfzedłfzy ftarości, 
nieuftanną z fobą woynę wiedzie, bo Duch 
fobie pragnie podbić ciało, á ciało fobie 
wzaiemnie chce podbić Ducha. Nigdy fię 
niemoże fam z fobą doflionale zgodzić, 
gdyż widzi, i chwali, co dobrego ieft, á 
przecię nieczyni tego , widzi, i gani, co 
złego ieft, á przecię częftokroć czyni to, 
co gani. Same nakoniec władze dufzy fą 
ftażone. Rozum który naybardzièy czło­
wieka od nierozumnego ftworzen rożni, 
przez grzech pierworodny ofiabiony zo- 
ftał. I z tądci ieft, że roikofz człowieka 
powabami fwemi nieporządnie ciągnie, że 
w nikczemnych świata tegcf dobrach zby­
tnią pokłada ufność. Ztąd pochodzi że

w tym



io Ná Dzień,
w tym fwoy zakłada koniec, co mu tylko 
do otrzymania końca bydź pewinno frzo- 
dkiem. Z tąd ieft, co człowieka w ten 
czas nawet złego czyni, kiedy fię ná po­
zor zdaie dobrym, á że Iłowem zawrę wfzy- 
fiko, ztąd pochodzi, źe fię tak wiele złego, 
á przeciwnie tak mało dobrego ná kwiecie 
dzieie.

Coż przecię tak wielkiego w życiu 
ludzkim nieporządku może bydź przyczy­
ną, ieżeli nie grzech ow pierworodny, 
który ieft zrzodłem wfzyftkich innych grze­
chów ? Zkąd pochodzi , ze ludzie każdego 
czafu , i na każdym mieyfcu byli rák zepfu- . 
ci, i do wfzyftkiego złego fkłonnt, ieżeli 
nie ztąd, że fą gr/efznemi Adama Synami 
od ktorego w dziedzictwie grzech, i śmierć- 
nieuchronną biorą. Tak ieit Słuchacze, prze- 
ftępftwo pierwfzych Rodziców nafzych, ieft 
pierwfzą niefzczęśliwości nafzych przy czy 
ną. Naiod ludzki ieft zepfuty przez grzech 
Adama, wfzakże oraz iuż ieft naprawiony 
przez JEZUSA Chryftufa, znayduiemy u- 
fpirawiedliwienie fwoie w JEZUSIE Zba­
wicielu nafzym, który ieft łaiki i prawdy 
zrzodłem. J/iko podług wyrazu Świętego 
Pawła przez grzech iednego- człowieka, 
wfzyfcy fię grzefznikami ftali, tak przez 
Sprawiedliwość iednego wfzyfcy fię fpra- 
wiedliwemi ftali. Niemnieyfza to prawda, 
źe wfzyfcy ludzie zgrzefzyíi w Adamie , 
gdyż Chryftus zá wfzyftkich umarł) iako to, 

że
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że JEZUS Chryftus "za wfzyftkich umarł> ■ 
gdyż wfzyfcy zgrzefzyli w A damie. Gdy­
by niebyt zgrzefzyi Adam, śmierć JEZU­
SA Chryftufa namby ( że tak powiem ) nie­
potrzebna była; ále oraz gdyby po upad­
ku Adama niebył umarł Chryftus, tedy by 
grzech Adama zgładzony niebył; gdyby 
niebył zgrzefzyi Adam, tedyby natura ludz­
ka zawfze dobra była, ále oraz gdyby 
po przeftępftwie Adama, JEZUS Chryftus 
niebył umarł, tedyby natura ludzka była 
zawfze złą zoftala.

Otóż macie przedfiewzięte dwie uwa­
gi wyrażone krotko nayprzod, źe grzech 
pierworodny, ieft przyczyną tak wielkiego 
w Narodzie ludzkim złego, powtore, że 
JEZUS Chryftus fam przez nieskończoną 
dobroć fwoią tenże naród ludzki podzwi- 
gnąć był zdolny. Obroćmyż teraz Słu­
chacze, te dwie uwagi nå pokazanie Nie­
pokalanego MARYI'Poczęcia, i ná za- 
wftydzenie grzefzników złości. Ja ábym 
to pokazał łatwiey, mówię: że zepfuęie Na­
rodu ludzkiego przez grzech Adama, i na­
prawa narodu ludzkiego przez JEZUSA. 
Chryftufa, zniewalaią nas, aby.śmy pobożnie 
wierzyli, że MARYA ieft poczęta bez 
zmazy; Ato dla dwóch naftępuiącycb przy­
czyn, Grzech pierworodny ieft w Naro­
dzie ludzkim, wfzelkiego złego i wfzyft­
kich grzechów przyczyną, wfzyftkie zaś 
złe , i uczynkowe grzechy, fą flankiem 

pier-
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pierworodney zmazy. MARYA żadnego 
nigdy nie znała uczynkowego grzechu któ­
ry ieft (kurkiem pierworodnego, toć też 
flufznie mówić można, że w niey niebyło 
przyczyny iego, to ieft pierworodnego 
grzechu. Sam Chryftus naprawia párod 
ludzki, grzech pierworodny gubiąc, toć 
też MAKY A, która fię nayściśley z Chry- 
ftufem łączy, od grzechu tego, który od 
Chryftufa był zniefiony, bydź mufiała wol­
na. Rozwiedźmy te dwie uwagi nieco. - - 
Grzech pierworodny, według. Świętego 
Auguftyna zdania, w tych fię niefzczęśli- 
wych (kurkach, które w nas fprawuie, po- 
kazuie iawnie. Zyiemy grzefznikami, á 
ztąd łatwy wniofek, żeś my fię też poczę­
li w grzechu. Wfzakże fię o MARYI nic 
podobnego niemoże mówić. Owfzem mo­
żemy bez wfzelkiego błędu mówić, całe 
MARYI życie naymnieyfzym nigdy nie­
było (kalane grzechem, więc też to nay- 
doikonalfze Przenayświętfzey Troycy dzie­
ło, nieznało pierworodney zmazy. Boć 
wfzyfcy prawowierni Chrześcianie ża pra­
wdę nieomylną mamy, iż czyltośćMARYI 
żadną nigdy przez, całe życie naymniey- 
fzą niebyło (każone zmazą. W niey arii 
płochość dziecinnego, áni rozwiozłość 
frzedniego, áni ftabość podefzłego wieku, 
niemiała mieyfca. Rozumu iey żadne nie- 
ogarnęły ciemności, żadne nieporządne 
cb.UGî aiezapalały ferea, żadna nigdy tru­

dność
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dność w poftępowaniu w cotach, i chwale- 
bnycli dziełach nietamowała ]ey gorliwo- 
śęi , żaden zgoła nieporządek w całym Jey 
życiu znaleziony nie był. Cnota Jey tak 
porządna, niewinność tak gruntownie u- 
twierdzoria była, że fię żadna nigdy od­
miana w całym iey niepokazała życiu, o- 
prócz nieuftannego, który w dobrym czy­
niła, poftępku. Atu iuż odważam fię śmie­
le pytać, kto nieprzyzna, że MARY A ieft 
poczęta bez pierworodney zmazy ? Kto 
niepowie, że iako MARYA nieznała ni­
gdy żadnego (kurku pierworodney (kazy, 
którym fą' uczynkowe grzechy, tak nie­
znała przyczyny ‘iego, to ieft pierworo­
dney zmazy? Copie roi kto o Niepokalanym 

' M ARYI Poczęciu powątpiwać będzie, kie- 
{ dy zważy, że MARYA nayściśley z JE­

ZUSEM złączona była, od ktorego ieft 
znie liona taż. pierworodna zmaza? Wfzak- 

'ci to nas wiara uczy, iż Syn Przedwie­
cznego Oyca Chryftus niemogł bydź ina- 
czey“odkupicielem świata, tylko fię MA­
RYI Synem ftawfzy; gdyż tylko ile Syn 
MARYI mógł umierać dla nas. MARYA 
więc była przeznaczona od całey wieczno­
ści , aby była Syna Bofkiego MATKĄ. 
Powinna tedy była bydź zachowana od 
pierworodnego grzechu ; bo wprzód niże­
li zoftała Matką Bojką, powinna była bydź 

czyftą , żeby fię o więkf 
, czyftości áni pomyślić

ty, 111/Շ11 jey 
mogło. MA- 

kYA
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RYA od wieków przeznaczona była, aby 
z Synem Przedwiecznego Oyca, który fię 
z niey miał narodzić wczafie wfpołrobiła 
około zepfowania panowania grzechowe- 
go. Należało przeto , áby od węża tego , 
któremu głowę zetrzeć miała, niebyła u- 
kąfana nigdy, áby nigdy niebyła niewolni­
cą czarta, .który od niey z całym Krole- 

r61? zwyciężony , i przekonany
zoftał. MARYA od wieków przeznaczo­
na była , áby była, i ludzi, i Aniołow Kro- 
lową, należało przeto, áby od ludzi, áni 
od Aniołow niebyła przewyżfzona w łafce. 
Jeżeli więc Aniołowie . i pierwfi Rodzice 
nail byli (tworzeni w łafce; Któż powąrpi- 
wać będzie, że MARYA bez wfzelkiey ieft 
poczęta zmazy? Moźnaż pomyślić przynay- . 
mniey, ażeby naydofkonalfze Przenayświę- 
tfzey Troycy dzieło, miało bydź niedofko- 
nałe, i zmazane grzechem? Ach, Słucha­
cze moi, nigdy tego w fiebie wmówić nie- 
aam, áby ta Krew , miała bydź zmazana 
grzechem, z к tore у fam Zbawiciel nafz u- 
czynił ciało fwoie ! Woda Jordanu płynie 
zawfze fwoim nurtem, ále przy przeyściu 
Arki przymierza w biegu fię zaftanowić 
mufi. . Machabeyczykowie za rzecz nie­
sprawiedliwą fądzili, áby Krew bydlęca, ná 
tym Ołtarzu BOGU ofiarowana była, któ­
ry był zefzpecony od niewiernych Pogan, 
a lakże będziemy mówić mogli, że Syn Boży 
ze krwi nieczyiłey ciało fwoie Nayświętfze 
przyiąi? Mó-
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Mówią w prawdzie, przeciwnicy nie­

pokalanego MARYI poczęcia, wfzakże pra­
wo od BOGA poftanowione, powfzechne 
było, áby wfzyfcy ludzie poczęli fię w 
grzechu? Prawda, ále też pytam fię, czyli 
niebyło po"wfzechne od BOGA poftanowio­
ne prawo, áby wfzyfthié Niewiafty rodzi­
ły w boleści ? á przecię MARYA od nie­
go wyięta była! Prawo Bolkie powfzechne 
ieft, aby fię ciała ludzkie po śmierci roz- 
fypały w popioł, á przecię MARYI ciało 
od te y powfzechney fkazy uwolnione by­
ło? Postanowienie Boikie powfzechne ieft, 
áby każda Matka przez płodność fwoię tra­
ciła dziewictwo , áby iak piętko bydź za­
czyna Matką, natychmiaft bydź przeftała 
•Panną, zkądż.e więc ieft, źe MARY A po- 
rodziwfzy Syna, nieutracadziewićtwa? zkąd­
że ieft, że zoftawfzy Matką, bydź nieprze- 
ftaie Parmą ? - mówią oni, rzeczby to nie- 
przyftoyna była, gdyby fię Syn Botki z ta- 
kiey miał narodzić Matki, ktoraby zMę- 
żem fwoim cielëfne fpołeczeńftwo miała. 
Jakoż tak ieft, iak oni mówią; ále czy li rzecz 
przyftoyna będzie, áby fię Syn Bofki z ta 
kie y narodził Matki, która choć przez kro­
tką ćhwilę była w mocy czarta, i niewol­
nicą iego ? czyli rzecz przyftoynabędzie, 
aby Syn Przedwiecznego Oyca przyiął 
w czafie naturę ludzką w wnętrznościach 
takich, które były zefzpecone grzechem? 
czyli rzecz przyftoyna będzie , áby Zba­

wi-
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wicieíświata, który naydrożfzą Krew fwo- 
4 na okup zbawienia ludzkiego wylał z 
Krwi MARYJ, która grzechem ikalana by­
ła, uczynił naÿçzyftfze, i nayświętfze cia­
ło fwoie . Czyn wrefzcie rzecz przyfłoy- 
na bgdzie, .áby Syn Rolki naygorliwfzy 
mi osmk czyftości, takie mięfzk^ie obrak 
w którym naygło wniey fi nieprzyiaciele ie- 
go, to left grzech, ,1 czart, mięfzkali pier- 
MARYÁeC\° lan'e! Ktochce mowi- że 
MARYA left poczęta w grzechu, ia temu 
zadn, miarą nie mogę wierzyć! niech kto 
chce, mówi, ze MARYA w pierwfzym 
fwoiego życia początku mułiała bydż Wa- 
na grzechem, gdyżby inaczey nie była od- 
kupiom od fwmego Syna, ia befpiecznie 
twierdzę' ze Cbryftus niemniey ieftod: 
kupicielem MARYI, gdy ią zachował od 
grzechu , lak gdyby ią tuż zoftaiącą w grze- 
chu był uwolnił od niego.

A tu przypatrzywfzy fię przyczynom 
z założonych odemme uwag wypływa- 
tącym, i dowodzącym, że MARYA ie ft 
poczęta bez'pierworodney zmazy, przy­
patrzmy fię niefprawiedliwym grzefznikow 
Aargom, kiedy narzekaią ni zepfucie na- 
tury fwoiey w bezbożnościach fwoich 

natury ludzkiey grzefznicy, i w nich fię o- 
czy wiście pokazują ikutki pierworodneo-o 
grzechu. Chrześcianie podobneż fiargi

czy-
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Cżynią, i ci tylko pierworodnego grzecM 
odpufzczenia doftąpić mogą. Dwoiaka u- 
waga dowodząca nikczemności flrarg ria 
zepfucie natury ludzkiey czynioriych dd 
Chrześcian. Goż więc fą za iędni, którzy 
fię na fkażenie datury ludzkiey ułkarżać zwy­
kli? Oto fą to ludzie owi, którzy cheą fo­
bie wë wfzyftkim wygadzać , w niczy m fię 
rozhukanym namiętnościom fwoirri fprzeei- 
wić niechcą, którzy nieporządnie zapd- 
mhiawfzy o BOGU, i zbawieniu wiecznym; 
fzukaią wÿgod 1 zmyślności ciała, zgoła 
fą to ci tylko, którzy álbo fą grzëfznika- 
mi, álbo oziębłerrii w flużbie Boikiey; Boć 
cnotliwi Chrześcianie dzwigaią z pokorą 
grzechu pierworodnego ciężar. Niewy- 
mawiaią grzechów fwoich , ále albo za nië 
pokutuią oftro.'àlbd fię ich Wyftrzegaią pil­
nie. LJznaWaią oni niefzcźęście fwoië, że 
fię poczęli, i narddżili w grzechu, ále td 
dlá tego tylko, áby fię BOGU wdzięćzdę- 
mi ftali zá to, że im dał fpófob zgładzenia 
grzechu. I toć to ielt, Bracia grzefzni­
cy; co wam pokaźnie iawriie . że fzëmra- 
nia tia zepfucie natury wafżey fą niefpra- 
wiedliifości pełne. Bo gdybyśeie W cno­
tach ćwiczyli pilnie, gdybyśeie fię wyftrże- 
gali złego; gdybyśeie fię owych niegodzi­
wych to warzy ft w ftrzëgli. gdzie ńiewiti- 
fiość fzwankiiie, á ftöWå wiecznego piekła 
gddnë odbierają chwałę, gdzie cnota, wia­
ra, á cżęftokroć i podczciwość fáma tiå 

В fry-
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fzyderftwo idzie, á grzechy, wmrotoiä« 
ft Wo, i bluznierftwti panuie fwawolnie, gdy- 
byście owe poranne czaí’y, które po nocy 
na piiańtiwie, obmowach, przyiięgach, i 
tyfiącznych zbrodniach, przepędzoney, na 
marne innych gorfzącd, obracacie ftroië ,• 
przed Chrylłufowym trawili Ołtarzem, że- 
brząc pokornym, i fkrufzonym fércé m po- 
fiłku, i wfparciă przeciw nadwetężoney 
naturze, á przecię grzefznikami byli; w ted 
ęzasbyście podobno w bezbożnościach w։- 
fzych nieco wymownemi byli1? Ale gdy 
zá ponętami ciała, zá powabami'świata, za 
podufzczeniami czarta bez pŕzeftanku cho­
dzicie, ná zgryzoty futírniéniá, które wam 
pokaźnie nieraz, że fię tego, lub owego _ 1 
dobra chwycić, tego lub owego złego 
wyftrzegać trzeba, żadnego niętriiawfzy 
względu, nie ieftże to bezbożność fźkaradna, 
która żadnym fpofobem niezepfowariey na­
turze, ále złości wafzey przypifać fię Wid»՛ 
naІ Czemuż fię cnoty j pobożności niëu- 
daieeie drogą, którą tak wielu innych po- 
fzło? Nieprzefżkodziła, árii przefzkadza ze» 
pfowana natura ludzką, tak wielu innym 
cnotliwym, i pobożnym ludziom do ćwi­
czenia fię w dobrým, do chronienia fię złe­
go , á wam czemuż ma przeszkadzać? Ál­
doz fię oni nie tak iak wy poczęli w grzechu? 
alboż wy nie tak iefteście Ctirześciamnami 
iak oni? Mogą oni ná drodze iłużby Bo- 
fkiey, wfzyftkie przekonać trudności, á ward
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te fame przefzkody przełamać ma bydźnie 
podobna? Możecie wy fami tak łatwo dla 
względów ludzkich w nabywaniu przyja­
źni; w podchlebieniu fię innym wfzyftkie 
zwyciężyć przefzkody , á w drodze zba­
wienia naymnieylźey niemożecie trudno­
ści ponieść? Ach prożno, prożno՝ W ridd- 
werężoney naturze fżukacie wymówki, rdz: 
puftnegd życia twego ! Próżnd näriekâcië 
ná Adamową winę, zniefioną od JEZUSA 
Chryftufa. Tén NâylafkawTzÿ Zbawiciel 
nafz naprawił łafkawie to wfżyftkd, co nad­
werężył Adam. W'fzyftka więc wina wam 
famym przypifać fię powinna. Niewymą- 
wia was bynaymniey pierwidftkowa MA­
RY i czyftość, o kto rey flyfząc takie fobie 
wnioflti czyńcie. Jëzeh riiéíkdíiczonä świą­
tobliwość Bolka nie mogła te y powfzećhriey 
zmazy, w kto rey fię poczÿriamy Wfzyícý, 
w Matcë fwoiey żfcferpieć, także żriiefie 
w fercu moim fzczegulrie ; à td z fzćżerey 
złości popełnione zbrodnie? Ach nieprze- 
nikałem do tąd, iáko BOG niemoże fię ża­
dną miarą z grzecheni zgodzić ! , Aleé 
( niech BOGU niefkoncżóne dzięki będą ) 
dzień dzifiéyfzeý taienłdicy nauczył mię 
zupełnie, iako te dwie rzeczy, td left BOG 
i grzech nigdy fię z fdbą niemogą złączyć. 
Dziś poznawam dobrze, że BOG żadną 
miarą w tey dufzy niemoże riiięfźka.ć, w 
kto rey fię grzech zbayduie. Świątobli­
wość ftworzeriia tego, które Syn Gołki ra- 

Bz czył
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czyi fobie zá Matkę obrać, dowodzi frii j 
laka świątobliwość bydż powinna Chrzë- 
ścianina każdego, к tore go Syn Botki fobie 
zà Brata obrał- Już od tąd nietylko grze­
chów moich niebędę wymawiał zépŕuciem 
natury, ále nadto zeclicę fię iifilnie łtarać, 
abym pokutował za nie; A tak iak fięfpo- 
dziewam, otrzymawfzy ich odpufzczenia 
z wfzelką pilnością ná drodze pobożności, 
i cnoty połtępować będę, abym znoWu W 
owe zaślepienie nieWpadł w którym żolła- 
waią ci , którzy ofchłości fwoiey w obfi­
tości łatk Niebieskich MARYI użyczonych 
chcą wynaieść zaftonę. 0 czym w drugićy 
Częsei krotko.

CZĘSC ІІ.

JAko BOG ieft zrzodłeni świątobliwości 
wfzélkiego (tworzenia fwego, ták nie- 

mniey ieft iego dołkonałości miarą. U- 
dziela łatki fwoie każdemu (tworzeniu tym 
fzczodrzey, im fię z nim łączy śCiśley. i 
im więkfza ieit doftoyność, riá którą ie 
wynofić raczy. A z tąd łatwy wniofek , 
iak wielka świątobliwość, iák niewymowna 
MARYI czy ilość bydż mdfiała, ktorèy Oy- 
ciec Przedwieczny Nayukochańfźego Sy­
na fwego, Syn Botki Nayświętfze człowie- 
czeńltwo fwoie. Duch Święty naydotko- 
nalfzą fprawę fwoią powierzyć raczyli 
Niemożna żadną miarą wątpić, aby MA­

RYA
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RYA do godnego tak wielkiey doftoyno- 
(ści piaftowapia, zaraz przy piewfzym ży­
cia fwoiego w (tępię tak wiele łaft i darów 
Niebieskich odebrać niemiąła, ktorpby wfzy- 
ftkie wfzyftkim Świętym użyczone dary 
przewyższyły nierównie. Łatki innym 
wybranym Bożym były użyczone na to, 
¿by ich były uczyniły Świętem! ; ále łatki 
NIARYI fą użyczone ná $o, aby ią uczy­
niły wfzyitkich Świętych К rolową, Łatki 
іппущ Świętym dane, nie inny koniec mia- 
)y, pylko aby oni niemi wfparci, godne cnot 
rozlicznych wydali owoce, łatki użyczone 
MARYI do tego dążyły konca, á by ona 
z płodnodziewiczpego żywota byłą wyda­
ła Zbawiciela zieipi. Łatka Botka czyni 
innych Świętych przyfpofobionemi Syna­
mi BOGA, łatka Botka MARYJ w pier- 
wfzym poczęciu dana, czyni ią M.atką BO- 
ßA, nie prze? przyfppfobięnie , ale przez 
naturę. Łatka Botka innym Świętym daię 
prawo do Nieba, Jatka Botka czyni z MA­
RYI nieiako drugie Niebo, gdyż ią czyni 
pomięfzkaniero Botkiego Syna Łątka Bo­
tka fprawuie winnych Świętych, áby oni 
myślą poięlj BÓG A, łatką Epika MARYI 
daną, czyni, aby rzetelnie co do ¡floty pp- 
częia, i porodzija BOQÀ człowieka. Trze­
ba więc było, áby łatki Bőikig przy pier- 
wfzym poczęciu MARYI dane daleko wię- 
kfze były, aniżeli te, które innym Świę­
tym BOG udzielił. Trzeba było, áby MA-
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ĘYĄ cała łałką Bołk-ą napełniona była. Ja­
koż ták uczynił Pąti BOG, fprawpiąp ła- 
ikawię, że MARYA była pełna łafki, we­
dług wyrazu Archanioła, Zdrowaś MARľA 
tafii’pełna, (ę) Napełnił BpG МАКУЛ tak 
piezliczonemi darami, że ją Święty Piotr 
pamiapi fprąwiedljwie nabywa dziełem kto- 
Ți fam Stwórca przewyźfzą. (d) Święty Win­
centy hprrpryufz upewnia niezawodnie, że 
Nayswiętiża MARÝA Papua ie/zcze uiżywo­
cie Macie ryyńftim posyipęana była nad wfiyft- 
jțick Świętych, i nad w/zyfikich Aniotmp. (ej 
Święty Kpiphaniufz pełen zadumienia wo­
ja, że Jatką MARYI dana left niezmierna, 
Ąuguityn , że pirwymcwna Dyonizy Kartu- 
zyanus, że nyfiończona, Hipronym, że cała 
pika wyjała fi§ ną MĄRYA ,֊ Bernardyn 
Sęneńłki twierdzi, że MARȚI tak wielka 
Jałką dana ieit, iak wielka Gę iednęmu fzcze- 

4 ręnju. ftwpftepiu udzieiip może. ՝(/) Tak 
niepoięfa łałk MARYI uźyczonyph obfitość 
fprąwiłą, że Duch tey Przenaydoftoyniey- 
fzey Panny zajaśniał, fęrce łię rozgrzało, 
myśli ftały iako promienie łłońca, miłość 
ku BPpŰ yyÿbuchala iak płopiień. Z tey 
Jatki nip winne MARYI ciało poddało fię zu ■ 
pełnie Duchowi, á z tąd pofzła wiejka łtłon- 
pość do wfzyftkich dzieł chwalebnych , i 
nieporównana dołtonałość w wfzyftkich 
pnocach. Z tąd pofzło, źe MARYA z wizy 
_______ _J______ ______ ՜ ftkie-

(c) Ațe Maria, gratia plena, (d) S. PetruJ 
Pąmianus. (e) S. pincent: Per: (f j S. Hieronim-.

Niepokal-. Poczęcia N M, P. ș j 
Jłkiemi fobie udzielonemi darami współpra­
cowała pilnie , i pokazała zawfze, iż Nie- 
hiełtie té nąfienia ná fierce Jey, niby zyzną, 
j ftokrotnie korzyftaiącą padły rolę.

O więc fzczęśliwa MARÝA, która iuž 
W ten czas wfzyftką dulzą fwoią zoftawa 
w Niebie, kiedy iefzcze niewyfzła ná świat; 
która ipž w ten czas nad Anioły wy wy ż- 
fzona, kiedy ludziom iefzcze nieznaioma 
była. Szczęśliwa, i prawdziwie nietylko 
między Niewiaftami, ále między wfzyftkim 
fzczerym ftwprzeniem błogoftawiona MA­
RYA, która w tak maluczkim ciele fwoim 
tak wielką, i tak dołkopałą dufzą ozdobio­
na, która iefzcze nieznaiomą światu, á iuž 
Niebu naywiękfzą pociechą była? Ale Ç mó­
wi podobno nie jeden ) iak my przeciwnie 
iefteśmy niefzczęśJiwi ! Którzy łałt i da­
rów Bołkich nie tylko w tak* wielkiey nie- 
odbieŕamy liczbie, ále nadto dla nadwerę- 
żoney natury nafzey iefteśmy do wfzyft- 
kiego złego fkłonni, którzy tyle niebefpie- 
Czeńftw, j przefzkod ná drodze doskonało­
ści mamy, iż nietylko w cnotach fię, ćwi­
czyć trudno, ále nadto prawie nispodobno 
piewpadać w grzechy. Tak ci oziębli 
Chrześcianie mówić pofpolicie zwykli, 
którzy wprawdzie do tak wielkiey bezbo­
żności nieprzyfzli iefzcze, áby BOGA od- 
itąpili zupełnie , ále też nie mai ą ty le' ferea, 
áby fię wfzyftkiemi filami przykładali do 
nabycia cnoty; Którzy gdy to dobro opu- 

fzcza-
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fzczaią, co inni czynią, á tego dopufzcza- 
И fię złego, czego fię inni chronią, śmie­
ją zuchwale twierdzić, że inni nie fą cno- 
țliwfi nad naș, ále BQG ieft w laikach fwo- 
jch przeciw nim hoynieyfzy; Kiedy na­
wet fpoyrzą ná Nayświętfze MÁRY1 ży- 
cte , fziikaią w nim dlá fiebie zaftony. Mp- 
wią opi, prawda, że MARYA do Nay- 
wyżfeey dofkonałości przyfzłą, ále tęi za­
raz przy poczęciu fwoipi niezliczoną łafk 
"Boikich odebrała liczbę. My co prawdą 
ieftęśmy w flużbie 13 oftic у oziębli nie co, 
ále tpź nam nżyczone łąfki, któż niewidzi, 
jak fą fzczupłe ? Skargi te iak wielkiego 
_fą zaślepienia pełne, dowodzić mi nie trze­
ba, bo to oczy willa przez fię. Mówią o- 
ni. cnotliwemi bydż piemogą dla nipdp- 
ftatku talki ; á nad to co ż bydż może nie- 
fprawiedliwfzego ? BOG chce, ábyšmy 
wfzyfcy dofkonałemi byli, i do fego narp 
w ízeik ą ofiarnie pomoc, daie tyfiączne 
fpofohy, i frzodki, ktoremi możem tey 
fłofkonałbści dopiąć. A ieżeli tak ieft ( iak 
je fi nieomylnie ) iakoż fię fprawiedliwie mô­
žem pikąrżać na małą łaft Boikich liczbę ? 
Alboż niedofyć ieft hoynpści BOGA, że 
nam daie tyle, ile do świątobliwego po­
trzeba życia? Alboż on nie ieft Panem 
Twoich darów ? Alboż nam przeto, że in- 
nyjp więcey daie, krzywdę czyni, kiedy 
my tych nawet darów, które nam BOG 
dobroczynnie daie, nieiefteśmy godni?

Kię-

Niepokal: Poczęcia N. M P. ag 
Kiedy ich zażywamy ná złe fkpteczney 
nieprzykładąiąc ycfpołprący? Kiedy fię je­
mu ftaiemy niewdżięcznemj ząnie?r

Wfzakże BOG, niepylko chce, áby­
šmy dofkonałemi byli, ále nadto pieuftannp 
nam dobrodzieyftwa świadczy, uftawiczn^ 
ofiarpie pomoc, âbyșmy tey doikónalośc! 
dofzlj. Boć przypomniy fobie tylko nie­
które przynąymniey, wfzyftkicíi albowiem 
niepodobna, któreś wziął w życiu twoim 
dobrodzieyftwa od BOGA. O! iak ich wie­
le cifną ci fię pewnie do pamięci gwałtem ! 
BOG cię wyprowadził z niczego przez 
ftworzenie, ofwobodził z niewoli czarta j 
grzechu przez odkupienie, powołał do 
wiary, przyjął do łafkj, dał prawo do chwa­
ły przez poświęcenie. A małeż to fą Jarki? 
małeż to fą dobrodzieyftwa? Był czas, cą 
fam uznaiefz, był czas, kiedy cię niebyło; 
otoż BOG cię z niefkończoney dobroci 
fwoiey ku chwale fwoiey ftworzył, ukfzta’.? 
to wał, uczynił, inko fię z tyrn fam u Izaia- 
fza Proroka, w Rozdz: 43, oświądcza (g> 
Był cząs kiedy z tobą z młodości wgrali. - 
ły_ grzechy, kiedyś był powinien wiekuj- 
ście zginąć, kiedyś był powinien dla bez­
bożności twoiey bydż wycięty z zierni, á 
"Wtrącony w piekło, żeś jednak iefzcze pie- 
zginąf, że cię do tych czas piekło w fwo- 
ich niepogrzebło pożarach , małaż to ieft 
laika? Parniętafz, Bracie grzefzniku, kie­

dyś 
՜&) //«?՜4ֆ ՜ '' ՚ "
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jeninie, ze tym, i owym utrapieniem na 
drogę przykazań Bottich wiedzie,- mafaż
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to ieft łątka? pdybyś, o gdybyś oziębły 
Chrześcianinie wfzytłkim laikom Bożym, 
któreś odebpął do tąd, był poffufzny zawfze, 
o iak obfite byłbyś cnot i dobrych uczyn­
ków zebrał żniwo! p iakbyś iu<ż do tego 
czafu był doskonałym zoitał , krorego fię 
olchły i pziębły na małą łatk Boțtich uikar- 
żafz liczbę !

Twoia więc Chrześcianinie w tym za­
chodzi wina, pracuy pilnie z daną tobie łą- 
tką, á zepfuța naturą twoia pozwoli ci nie- 
pochybnie, ćwiczyć fię w cnotach, i wy­
strzegać fię grzechu. Co ábysmy wfzy- 
fcy tym ftuteczniey uczynić mogli, cye- 
zwipymy ni pomoc dziś bez zmazy po- 
pzętey Panny, mówiąc : O Przenąydoftoy- 
nieyfzą MĄRYA Panno! tyś to fzczęście 
jniałą, źe poczęta iefteś bez pierworodney 
zmazy, uproś nam nędznym tę przynay- 
piniey łatkę, śbyśmy uwolnieni byli od u- 
czynkowego grzechu. Twey pomocy, z 
tym więkfzą wzywamy ufnością , im uzna­
łem у pe vy nie у , że nas możęfz poratować 
Jatwiey. Tyś ieft miłofierdzia Matką, ziednay 
przeto, śbyśmy i my miłofierdzia doltąpić 
mogli. Przyczyń fię zá nami do JEZUSA 
Çhryftufa, który ieft Synem tw oim, á Zbaľ 
wicielem nąfzym, śbyśmy zá łatką iego ży­
cie poprawić, grzechy przez pokutę zgła­
dzić, w cnotach poftępować, á nakoniec w 
wiekuiftey fzczęśliwości miłofierdzie iegcą 
yvyflawiaé mogli. Amen.
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Ną Dzn?ň Niepokalanego Pq? 
CZECțA NaYŚWIĘTSZEY 

MARYI PANNY.

Liber Genewationiș Jęfii Chrifti Filii 
David. Filii Abraham Abraham genuT 
it Ifąac, líase autem genuit Jacob - - 
Acha z autem genuit Ezechiam. Ęze- 
chiaz autem genuit ManaiTen -֊ Ja­
cob auterji g*miiit Jofeph Virum Ma­
riae, d<j qua n i tuș eft jeíus qui vocatur 
Chriftus. Matt; i. v i. շ g ю iS.

Księga Rodzaiu Jezusa Chrystusa Syna 
Dawidowego Syna Abrahąmoigęgo Vi­
brati am zrodził Izaaka á Izaak zrodził 
Jakob a. ■ Ąchaż zrodził Ezechiasza, á 
Ezechiasz zrodził Manassessa. - á Ja- 
k b zrodził Jozeja. Męża Maryi, zkto- 
reysię, narodził Jezus . ktorega Chrystu­

sem zowia Matt:՜ i.

■RJlewątpię Słuchacze że dziś, i przgdtyțțț 
1? nieraz uważaliście pilnie , jako cud na­
tury i lalki, pierwfzy po CJjryftufie Bodach 
"................... ' ՝ ....................... '

Ńiepokal; Poczęcia Ñ M P йд
• íamyflow cél, i koniec catey *iecztiośd 

dzieło Niepokalanie poczęta Nayświętfza 
MARY A Panna z Naÿfzlacbetnieyfzego, 
bo z náyftarozycnieyfzègo, bo riay wyżfzemi 
godnościami ozdobionego, bo naybardziey 
Cudy, i świątobliwością wflawionego, by 
zfpokrewilionëgd ż famyrii Bogiem czło­
wiekiem Jezufem Rodzaiu idzie- Idzie z 
rodzaiu nayftarożytnieyfzego; bo Ewanid- 
lifta Łukafz ŕodzay teil wzgorę ód Jezu- 
fá prowadząc, wiedzie go przez 74; Mę­
żów Nayftawhieÿfzych. Wiedzie go aż 
do Dawida Króla, od Dawida aż do Setha, 
i Adama, od Adama aż do famego BOGA, 
BOGA famego żś czoło całego rodu fta- 
wiaiąc: (a) Który był Sriha, który byt Ada­
mow, który byt Boży. Idzie MARY A z Ro­
du Naywyżfzemi ozdobionego godnościa­
mi; bo Mateufz Święty maiąc za niepodle- 
gaiące wątpliwości od Adama aż do Abra­
hama Rodziców Jey nieprzerwanym po­
rządkiem naftępowanie, wywodzi Rodzay 
ten przez 14 Patryarchow, przez 14. 
Królów, przëz 14. WodzoW. Łukafz S. 
zpokrewnia go z Kapłańftim przez Elżbie­
tę rodem, od Zacharyafzä aż do Abii, od 
Abii aż do Aarona, do Abii za czafü Da- 

« wida, do Aarona za czafow Moyżefza Nay- 
Wyżfzych Kapłanów, (b) Był zà czajoto He­
roda Króla Judzkiego Kapłan nitiaki imienieńi 
Zacbaryajz z rodu Abii, à Zona Jego z Cort к А* 

aro-
(a) Luc: ¡- ». 38í lb) Luc: i. ». g.
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arana, i Imię tfcy Elżbieta. Mówi Łukafz S. 
Idzie MARYA z Rodu cudy, i świątobli- 
wością naybardziey wflawionego; bo ten 
iey Rodzay fam i Jeden od powfzechne- 
go pbtopu by i zachowany, czerwone mo­
rze fuchą nogą przefzedł, przez 40. lat 
na pufzczy Niebiefką był karmiony manną; 
ten fam wftawiony był Abrahama portu 
fzeńftweni, Izaaka boiaźnią Bożą, Jakoba 
cierpliwością, Jozefa Czyftością, Dawida 
dzielnością , i łaskawością , Salomona'mą­
drością , Èzêçliiafzâ kú czci Boźey żarli­
wością, tylu i tak dziwhemi przypadkami 
ivóién, tylu chwalebnemi zwyuęftwy. Idzie 
MARY Á ż Rodu ż Jamy hi z fpokrewnio- 
liegd Bogiem Człowiekiem; bo Rodzay 
BOGA Człowieka tenże fam left, co Ro­
dzay MARYI; Cc) Kjięga Radża iu JEZUSA 
Chryfiafa Цо. A lubo dzifieyfza Ewanielia 
niemianuie wyraźnie Joachima, i Anny, Ro­
dziców MARYI, ále tylko Jey Oblubień­
ca Jozêfa, że jednak On, iako fprawiedli- 
wy nie brał żony tylko wedle Zakonu i. u- 
.ftawý , tö ieft z domu fwego, ź Pokolenia 
Dawidowego, toć mufiała MARYA -bydź 
.przeczyftą Dawidową Córką. A do tego 
jawnie Ewanielia Ctirÿftufa Synem Dawi­
dowym zowie, niebył zaś Synem Dawido­
wym po Jozefie bo z niego tiic niemiał, toć 
mufiał bydź Synerri Dawidowym po Mat­
ce, z kto rey fobie w Jey żywocie ludzkie

._______________ _________ _____ uczy-
(e) Ad Colojjcn; i, v. I5. iá.

Niepokai. Poczęcia N M P gr 
ticzynił ciało. O iakże więc flufznie z JÎ- 
defonfem Świętym zawołać możem, nikt 
w pokoleniu z eielefney krwi idącym fzla- 
ćhetnieyfzy had Bofką niezaiaśniał Matkę! 
O iak fprawiedliwie z Świętym Serięńikim 
Bernardynem wyznawać mamy, potrzeba 
abyśmy MARYA dla Jey Urodzenia prze­
nieśli nad Wfzyftkie Kfiąźęta, Króle i Ce- 
farza, zgoła nad vvfzÿltkie całego świata 
Wielmożności. O iak niezawodnie z Świę­
tym Albertem Wielkim narti należy gło- 
fić, Błogoiławiona Panna dla wfżelkiey go­
dności , i fzlaehetności, w nayWyżfzym 
ftopniu była nayfzlachetnieyfza,. i naygo- 
dnieyfza. O iak rzetelnie z Świętym Bo­
nawenturą powinniśmy twierdzić, że gdy­
by wfzyftkie ftworzenia przytomne były, 
chociażby wftąpily ná naywyżfzy fzlache- 
tności ftopień, wfzyftkieby jednak pokor­
ny ukłon Matce Bofldey muftaly oddać;

Ale czegóż ia fię nad wybawieniem 
Rodu, z kto tego fię MARY A poczyna, 
bawię ? Tych tylko z Rodu potrzeba chwa­
lić , których z czego innego chwalić nie­
ma, boć tym tylko z Rodu ieft miła po­
chwała , którzy próżniackie życie wiodąc 
nic dla BOGA, hic dla Kościoła Jego, nic 
ńa fwe zbawienie, nic na dobro Oyczyzny 
nierobią; Którzy doczefnego tylko, á to 
famÿm fobie pożytecznego dobra i wygo­
dy patrząc, gdy fię niemaią czym ze fwe­
go przechlubiac, Przodków fię fwoich za- 

ñatiia-
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ńariiaią godnością. Wfzakże riierhafz i żtąd 
przez co fzyi łamać wfzÿfcy fię i Królo­
wie naÿriioinieyfi, iako o fobie mówi Sa­
lomon , iednakd lak kmiecie poczynają z 
żgniłey, i rozkifley ziemi, z brzydkiëy i 
Wfmierdłey roikofzy, zgroza mówić, po­
czynają fię Syriami gniewu, i zatracenia, 
Wygnańcami Nieba, niewolnikami piekła.

Możeniyż; prawda w BOGU chlubić 
fię z Przodków nafzych, ieżfeli orii świąto- 
bliweriii byli ; á my fię do ich świątobliwo­
ści przykładamy, albo przynaymniey cno­
tę ich przeymuiemy ha fiebie, á ták Spra­
wiedliwości ich potomkami iefteśrhy, od 
tych zaś ktorzÿ źle żyli; odrddzainy fię 
świątobliwie. Lecz iezëli fię rzecz ina- 
fczey dziele, próżna iëft chluba näfza ch é- 
by też i zświątobliwriy Prżodkow nafzych 
źacności do kto rey niceśmy nieprzydali 
Twego. Czcza iëft Tzlachetność riafza, je­
żeli cnoty bogoboynytn Przodkom wro- 
dzoney i łafld pośwjęcaiącey niemamy; dd- 
pieroż nędzna iëft doftoynóść riafza, iezë­
li fię z wyftępkanii złych riiektorycli Przod­
ków łączy; która W wielmożną przybra­
na świetność, im fię wyndfi wyżey, tym 
hiżey na doł piekła Spada.

Jeżeli więc ż Rodu dziś Niepokalanie 
Poczętą Parnię flawić. ttiamy; obroctiiyź 
baczniey fzą riá Kfięgę jey Rodzaiü uwagę; 
ă widząc iawnie, iuż tö że Rodzay MA­
RYI tenże fam ieft; w Sprawcy wfzy- 

ftkich
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ftkich rzeczy Syna Jey JEZUSA, iuż to, 
że w tym Rodzaiu było wiele Świętych Pa- 
tryarchow, i Królów, iako to, Abraham, 
Izaak, Jakob, Dawid, Ezechiafz, Jozyafz, 
iuż to, że toż famo pokolenie, wielu Spro­
śnych, brzydkich, 1 jawnych grzefztifkow. 
liczy, iakim był Jo ram, Aliaz, Joas, Amon, 
Manafies, Jeroboam, ták z tąd Sławmy MA­
RYA, iak fię z Rodu przechw alać należy, 
do te y zaś pochwały z tąd pochop bierz- 
my, że ta pochwała, -nie tak Rodzajowi 
MARYI, .iako raczę y Jey fame y, właści­
wa ieft, to ieft: że ona iefzćze przed Niepo­
kalanym Poczęciem Twoim, do świątobii- 
wey Przodków Twoich zacności przyło­
żyła Się wielce, że ona zaraz przy Niepo­
kalanym poczęciu Twoim wTzyftkich Twych 
Przodków, w św iątobl iwości przeTzła, że 
ona od Niepokalanego Poczęcia Twego, ża- 
dney Przodków Twych nieprawości nie— 
znaiąc, tey świątobliwości nieftracila nigdy.

lać mi fię zdaie dla Niepokalanego 
MARYI Poczęcia pochwała zgodna Ale 
czegóż ią tak fzczupłemi określam gra­
nicami. że ią w Samym Izraela zamykam 
pokoleniu ? Mówić mam raczey w obfzer- 
nieyTzey powfzechności, á mówić dofa- 
dniey, mówić mam, że MARYA iefzcze 
przed Twym Niepokalanym Poczęciem, 
nietylko fię iakokolwiek do świątobliwości 
Twych Przodków przyłożyła, áje pier w fzą 

C po
Kaz: X, Piotra Konitzcra,
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քո Chryftufie wfzelkiey Aniołom í ludziom 
świątobliwości przyczyną była. Ze MA­
RYA zaraz przy fwym Niepokalanym Po­
częciu nietylko fwych Przodków, ale Wizy- 
iłkićh Aniołow, i ludzi wraz zebranych, 
w świątobliwości wyïbce przewyżfzyła. Ze 
MARYA od Niepokalanego Poczęcia Twe- 
go tey świątobliwości nietylko Przodków 
fwych nieprawością, ale żadną ktoťemu- 
kol wiek z Aniołow,՛ *i ludzi podobną winą 
nieikaziła, áni (kazić niemogła nigdy. Otoł 
rkecz cała, i "morego Kazania podział. 
Rzecz ieft o świątobliwości Niepokalanego 
MARYI Poczęcia, ktotaiak wielce ieft wy- 
foka, -z trzech miarkuycio przyczyn, i orazŕ 
rofpörztjdzenie dałfzey mowy bicrzcie. 
MARY A iefzcre "przed Niepokalanym P6-

, Częciem fwoim wfżelkiey w Aniołach, i 
i łodziach świątobliwości przyczyną była. 

Część Pieritrfża. MARYA zaraz prZy Nie­
pokalanym Poczęciu fwoim wfzyftkich A- 
niołow, i ludki świątobliwość "prze Wyżfzy- 
ła. Część 2gtt. MARYA od Niepokalane» 
go‘PoczęciaTwego żadną Aniołom, á lu­
dziom podobną winą (kazić niemogła ni­
gdy świątobliwości. Część gcie Kazania. 
Iftothey, świątobliwości BOGU na więkfzą 
chWitłę. 'pTzeżegnay (kalane grzefZňrka u- 
fta, niepoięte świątobliwości cudo, Niepo­
kalanie dziś poczęta Päilne, i Matko Bofka 
MARYA

I / ". ' A
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Mnľey baczny zdaie fię wam podobno SS. 
poftępek moy, že z t,d, iż iedenže ieft le. 
zufa, co i MARI 1 Rodzay, pochop do 
twierdzenia wziąłem, ze MARIA iefzcze 
przed fwym Niepokalanym Poczęciem 
wfzelkiey w Aniołach, i ludziach świąto­
bliwości przyczyną była. N ie ztłaie fię wam 
podobno, aby fię iedno. jakakolwiek wiąza­
ło z drugim, ále ieżeli w iftotę te y rze- 
czy myśl zapuścicie głębiey, uznacie bez 
wątpienia, iż fię nietylko "iakokolwiek te 
dwie rzeczy łączą, Jęcz że obola ta pra­
wda tak fię z fobą Jednoczy ściśle , ii 
jedna gruntownie dowodzi drugiey. Ja­
koż i ia z pierwfzey drugą wywodzić my- 
ilę Prawda, że na rzetelne Jey wypro­
wadzenie. z docze Cnego tego, do innego, 
bo Przedwiecznego Rodzaju myślą nam 
fię w՝zbić należy. Wfzakże iżaliżby tenże 
fam i ieden Przedwieczny MARYI, co » 
Je z ufa był Rodzay, gdyby nie tegoż fame- 
go i lednego doczefnego Rodzaiu byli? 
gdyby MARY A niebyła Matką Jezufa 
wczafie, á Jezus MARYI Synem Dla tey 
zaifte docżefnego ich Rodzaiu iedności 
jeden ich bydź mufiał Rodzay Przedwie- 
C7ny, bo iedność Rodzaiu doczefnego nie- 
jnogła zkąd inąd, tylko z iedności Rod ża­
lu przedwiecznego pochodzić, á zatym

Cz • dru-
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druga pierw fzą, iako (kurek i przyczynę 
wnofi koniecznie. Jako tędy Chryitus co 
do człowieczeństwa pierworodnym leftOy- 
ca Przedwiecznego Synem, tók MARYA 
Jego ieit pierworodną Córką, to ieft, iako 
Chryitus, tak i MARYA pierwfze przed 
wfzyitkim {tworzeniem, przed wfzyftkiemi 
Aniołami i ludźmi w myśli i wyrokach Bo- 
fkich mieyfee mieli; pidrwey (jvedtugna- 
fzego mówienia fpofobu mówiąc ) pierwey 
lak o Cliryttufie, tak o MARYI, niżeli o 
jakim innym (tworzeniu BOG myślą). 
Pierwfza była myśl Bæika, iak Chryfiüfa 
CO do ludzkie/ natury, ták MARYA co do 
Chryftufowegb Macierzyństwa {tworzyć, 
niżeli z niczego Niebo wyprowadzić, lub 
ziemię; pierwey cheia! BOG, aby iak Chry­
itus, tak MARYA, do łaiki i chwały wy- 
wyifzęni byli, niżeli áby ten świat cały z 
przepaści niczego powitał, zgoła iakÇhry- 
ftufa, tak MARYĄ,naypierwey przed wfzy- 
ûkiemi BOG przeznaczył.
- lo Chryftufleć Panu, źe naypierwey 
eft przeznaczony, żadney/wątpliwości bydź 

niemoze; bo go Paweł Święty wyraźnie 
nazywa, pierworodnym wfargo fiworztnta, ¿bo­
wiem w mm, iako tenże Apoitoł przyczynę 
dale, ufizyftkie rzeczy fą fiwomtu ná Niebie i 
nä ziemi, widzialne, i niewidzialne, choć Trony, 
choć Partfiwa, choć Kficftwa, choć zwierzchności, 
wfzyfiko przezerl, i w nim iśft (tworzone, a on ieft 
przed wfzyftkiemi, i wfzyfiko w nim fioi, Nazy.
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wa go zaś Pierworodnym nie ile BOGA, 
ále ile człowieka, iako to Apoftolfit.e miey- 
fce tłumaczy Hieronim Święty, gdy mó­
wi, Chryjtus tako BOG nienazywa fil pierworo­
dnym, ále ffcdnorodznnym. Ã ieżeli BOG 
pierwey Chryftufa przeznaczył niżeli wfzy- 
ftkich Aniołow, i ludzi, toć i MARYA ten 
w wyrokach Bofldch przodek múdala trzy­
mać; bo Matka z Synem konieczną do fie - 
bie wzajemność maią, i koniecznie fię Syn 
odnofi do Matki, á rzeczy które tak nieu­
chronną do iiebie wzajemność maią które 
koniecznie dla wzaiemriości do fieb e fię 
odnofzą, razem iako w Szkołach powsze­
chnie mówią ,՛ ftawaią namyśli, à ni może 
kto pomyślić o Synie, ile Synie, by oraz 
niepomy ślił o Matce, ile Matce, niemoże 
kto chcieć Syna, ile Syna, by oraz nie­
chciwi Matki, inaczey Cbciaiby rzeczy nie­
podobne?, ftutku bez przyczyny. A, za- 
tym kiedy BOG cheia! mieć Syna czło­
wieka, w tenże fam czas mutai chcieć, 
mieć Matkę dla niego. Ztąd mówi uczo­
ny Suarez, Matka w Bojkun przed, wieki obra­
niu niebyła rozłączona nd Syna.

A*ie choćbyśmy żadnęy z famych, tey 
rzeczy wnętrzności wziętey nieinieli przy­
czyny , izaliż Duch Botki w Piśmie Świę­
tym pod ktorego zdanie ślepą wiarą ro­
zumy nafze, poddawać winniśmy, nieu- 
pewnia nas dostatecznie, że MARYA przed 
wfzyitkim Aczerym ¿warzeniem -w Bo- 

ftich



?5 Nź Dzień
flcich przodkowała zamyiłacł ? Upewnia 
zaifte, upewnia nieomylnie. Atoli pierwey 
niż dowod przytoczę z Pifma abyśmy 
wfzeikim wykrętnym nań odpowiedziom 
zagrodzili drogę, uwiadomić nam fię po­
trzeba z SwiętegoTomafza Nauki, że wfzel- 
ka prawda, która bez narufzenia oznaczo­
nego przez iłowa rozumienia Pi Դաւ Bo- 
iemu przyftofować fię mo c, powinna bydż 
uznana za zdanie tegoż Pifma; bo dogo­
dności Jego na’ežy, aby w iednych Iłowach 
wiele zamykało rozumienia. Dopieroż 
рггуіЦрі powfzechne Kościoła zdanie, kto- 

1 ry wfżeikiey prawdy twierdzą, i filarem 
ieft, iak iakie Pifma Bożego mieyfce o ia- 
kiey rzeczy rozumieć fię może, à iakoż fię 
o ney tak rozumieć niema? Toza grunt po- 
lożywfzy, fiuchaycież co Salomon o Boftiey 
mądrości mówi, á Kdścioł Boży Niepokala­
nie Poczętey dziś Pannie, iuż to w Pacie­
rzach Kapłańfkich, iuż przy Oitarzowey 
Ofierze przypifuie dzifiay; właśnie iakby 
ona o fobie famey mówiła, ¡fam г ußXcy- 
wyifz'go wyfzta, pierworodna przed wfztfihm 
fiworzcnictn. Kin mię Fofiądl na początku drog 
jwoich; to ieft, iak Oycowie Święci tłuma­
czą, fiworzÿt mnie na początku uifzclkiegofiu/o- 
rania fwego, pierwey, niżeli co uciyr.it z po- 
tzątku. Od wieków zrządzona iefiem, i flmdauine 
pierwey, niżu ziemia fię fiata, ÿt^zczc niebyło 
przepaści, я iam iuż poczęta była. - - - Gdy 
gotował NiMoJa, tamm ia była Z rimera 

byta

z
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byta wfzyítko ukiadaiąę, i kockątam fię na każdy 
dzież, igraiąe. przed nim na każdy czas, igr.aiąc 
ną krągu ziemi- Poty pucha,Świętego iło­
wa, przez Sąjorpona rzeczone^ które po­
nieważ bez iftotnęgo ich narufzenia Nie­
pokalanie Poczętey Pannie przypifać fię 
mogą. iako Jey ie przypifuie Chpyft.ufpw֊ 
Kościół, także fię z Świętym Bernardy­
nem Sęneftflam. niepdęzwać ? 0 Pierworodna. 
Cyca Przedwiecznego. Corko, tyś przed wfzyfikim 
jhpòriyniem w, myśli Bojkicy przeznaczona była.

Co leżeli tak ieft, mpżnaź. nieprzy- 
znać, że MĄRYA od wieków, á zatytn. 
przed,fwym,Poczęciem, iefzcze, w.fzelkięy 
świątobliwości, w Aniołach i ludziach przy­
czyną była? Bydż mu fiala, iezeli. za. przy­
rodzonym rozumu św-.iatlęm,Świętemu Aa- 
tonierfiu wierzyć będziem. że co ..ieft.piey- 
wfze w wfzeikim rodzaju , t.o ieft przy­
czyną wfzyftkicb innych. iakiego¿kolwie¡k 
r.odtaiu rzeczy Alę że MARXA, pie.r- 
wfzą ieft w wfzeikim, rodzaiu co do prze- 

֊ znaczenia Boftiego, toć mu fi bydż przy­
czyną wbyftkich ipoych.w fzczerym ftwo- 

/ rżeniu rzeczy, á zatym. bydż mu fi przy­
czyną wfzelkiey w Aniołafh i ludziach 
ś w i a tobli w o ści.. A bym fię. ie d nak ,g wał to w ռ iß 
ná rozumy wafzą naftępować ‘niezdawaf, 
obfzerniey nia co w te y mierze poftąpić 
mi trzęba., i uwiadomić1 was., ze. dwoiakim 
fpo lobem, te flo-wą : co ieft gierwfzg. w 
wfzeikim rodzaiu ieft przyczyną, innych 

rzeczy

ciyr.it
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rzeczy, rozumieć fię mogą, albo ieñ przy­
czyną co do fwey godności, albo co do 
fwoich zaiług, tak, ie inne rzeczy albo dla 
godności, albo dla zaílng՛ tego, co ieit mię­
dzy niemi pierwfze uczynione bywaią. I 
tak, że Chry,Qus Pan pierworodnym ieit Sy- 
nern^Bofliim wfzyitkicb, którzy przez po- 
świącaiącą łafkę przyfpofobionemi fą Bofkie- 
mi Synmi, Oycem ieit, i przyczyną, lako mu 
to ni gruncie wiary, i Pifma Bożego przy- 
pifiiią OO. SS, z których Święty Grzegorz 
wielki-mówi, żaden złudzi, ani Aniołowi ¿tyiț- 
tym nieieft, tylko przez Chry.fufa. S. Tomafz 
zaś twierdzi, że pełność łajki, która wChryflu- 
fie i(fi, i ił przyczyną ufzyjłkich ł.ifk, kterc 
w ujfzylłklth rozumnych (tworzeniach znayduią. 
Toż Święty Bernard trzyma, gdy mewąt- 
pi- że Chryfłur, który podniojł człowieka upadłego, 
dał Aniołowi łajkę, dby ni upadł. Podobn eż o 
MARYI potrzeba mówić, która ponieważ 
przed wfzyiłkim (tworzeniem przeznaczo­
na była, á przeznaczona do Macierzyńlłwa 
Boffiego ; boby, iako Święci Oycowie ro­
zumieją , śni (tworzona była, gdyby Bofką 
bydż niemiała Matką ; cokolwiek więc od 
tviekow BOG poitauowił uczynić, i uczy­
nił w czafie, nie dla kogo innego, ile dla 
niey po Chryftufie, dla Jey godności, dla 
Jey zaiług podłanowił uczynić, i uczynił. 
Z tego albowiem Jey w wyrokach Bofldcb 
przodkuzącego przed wfzyiłkim (tworze- 
niem przeznaczenia nieomylnie idzie, że 

pier- i
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pierwey niżeli co BÖG miał około (two­
rzenia, i poświęcenia ludzi i Aniołow ra­
dzić, mufiał widzieć godność MARYI, ile 
Matki fwoiey, à zatym przynależało, áby 
iako w y foce czczący fwych Przyiacioł, 
wfpaniale Rodzicielkę fwą uczcił, i dla niey 
lako dla,К rolowy nadprzyrodzonego ko­
ri zaiu , Dwór Niebiefki i ziemfki poftsno- 
wił, i w nadprzyrodzone świątobliwości 
dary przybrał. Z ktorey to fame у przy­
czyny Anton n Święty nazywa Ją wfżel- 
kiego Świętego (tworzenia Matką. Mufiał 
BOG pierwey wiedzieć przyfzie zadługi 
MARYI, ktoremi to nam wfzyftko , co 
Chryitus zgodnie, to ieit według wfzelkiey 
zaiług z nadgrodą proporcyi wydłużył, ona 
przyzwoicie, to ieit aczkolwiek nie z wszel­
kim, z niemałym lednak zaflugi do nadgro- 
riy podobieńftwem wydłużyła. A zacym 
temí zadlugami od wieków przewidziane- 
mi, mufiał dię BOG, ile hoyny za za długi 
nadgrody oddawca, mufiał fię nieiakoBOG 
wzrufzyć, i wzbudzić do (tworzenia Anio­
łow i ludzi, do zbogacenia ich poświęca­
jącą ładą. Z kąd Oycowie Święci i nabo­
żni do MARY j uczeni nazywaią ią wfpoł 
Odkupicielką z Chryitufem, wfpomożyciel- 
ką Naywyżfzego w (prawie zbawienia. Ko. 
fuiąc do niey owe o Ewie rzeczone dłoWa, 
uczyńmy mu pomocniczkę podobną ¡jfemu i mó­
wiąc. Ta iejł wfpomożycielką Naywyżfzego, bo 
wfpomaga go, w zbawieniu ¡Narodu ludzkiego.

Ey
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Ey mieymyż iu¿ ná tych dowodach 

dofyć, SS. ze MARYA, MARľA od 
wieków przed wfzelkim fzczerym {two­
rzeniem przeznaczona, mż to dla fwey Go. 
dtiości, iuż dla fwoich zaRug przed wieki, 
á zacym iefzcze przed Poczęciem fwoim, 
wfzelkiey w Aniołach, i ludziach lalki j 
świątobliwości przyczyną była. A wrefz- 
cie ieżeli iefzcze laką o tey prawdzie wąt­
pliwość mamy, niechże nam ią ufpokoi po- 
wfzechrie Oycow Świętych zdanie, które­
go powaga , iako Święty ' Profper mówi, 
choćby zadney inney niebyło przyczyny 
ku doyściu prawdy, doftateczna ieft. Słu­
cha y cięż, fluclü'.ycie, co pełni Ducha Świę­
tego Mężowie mówią , Chce BOG áby MA- 
RIA wfzelkiÿço debra początkiem była, to Świę­
ty Irene u fz ¡uczynił ią BOG naczyniem 
catego dolarii chwały wybrania, to Święty 
Cypry an, obrał ią za Matkę całego świata, to 
Święty Auguftyn, za Matkę nadprzyրօժճօ- 
nego ducia dia wfzyfłkich, to Święty Jedrzey 
Kretenlki, za Matkę całego zbawienia ludzkiego 
to Święty Piotr Damiani, za koniec, i przy- 
czyne nafzego odkupienia, ku ktorey chwale po 
BOGU, cale odkupienia dstttło fporządzone iefł, 
•to Święty Woyciech wielki, dlaniey napo- 
czątku/tworzył człowieka, to Izydor Telfalo- 
piceńfki, wfzelkie /tworzenie dla nicy Uczynione 
iifi, to Święty Bernard, ста ieft przyczyną te- 
raźniiyfzey, i przyfzłey radości nafzeÿ, to Świę­
ty Grzegorz. Ona ieł przyczyną zbawienia
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wfzy/tkich, Matką Aniołow, co do i/łoty chwaty, 
to wfpomniotiy wyżey Woyciecli wielki.

To, to MARYI przypiluią Oycowie 
Święci, o -'akże w ęc flufzn e Niepokalanie 
Poczęta Panno Chryftufowego Rości łau? 
fty, á Rowy z Kliąg Przedwiecznego twe­
go Rodzaiu wzięte mi przechwalafz fię dzi- 
iiay, iż ten, który cię iłworzył, który w 
świątyni żywota twego odpoczął, rzeki ci 
i przykazał, abyś * jakubowym, i Izrael­
skim, to ieft w Świętym i BOGU m-łym 
Rodzaiu , w woiuiącym , i tryuhifuiącym 
przemięfzkiwała Kościele.abyś miçdzÿ w fzy- 
ftkiemi Aniołami, i ludźmi, między wybra- 
nemi do lalki i chwały, Iłowem między Świę­
tem! wfzęlkiey świątobliwości rozpufzcza- 
la korzenie, i wfzelkie fzczepiła cnoty. 
O iak fprawiedliwie Przeczylta Panno prze­
chwalafz fię daley, że w Bolkidh przed wfzy- 
ftkim ftworzęniem wyrokach przodkuiąc 
catey wieczności rodzaie zafięgalaś pamię­
cią Ześ piękuey, to ieft poświętaiąc-ey 
miłości, żeś Zakotiney i zbawienney bogo- 
boyności, żeś Bofkiey wiary, i Niebiefkiego 
uznania, żeś Swiętey nadziei Aniołom i lu­
dziom ieft Matką. Ze w tobie ieft wfzel- 
ka łatka drogi, do ołlatniego końca prowa­
dząca, i zbawienney prawdy, ze w tobie 
wlzelka żywota м iecznego nadzieia świą­
tobliwości , i cnoty. I więcże choćbym 
był nayuporczywfzey myśli całą głofu fiłąr 
przed całym Niebem i ziemią wyznawać i
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wykrzykiwać n emám, żeś wfzelkiey Anio­
łów i ludzi świątobliwości przyczyną, á to 
iefzcze przed Niepokalanym Poczęciem 
fwoim była? Toć to, to mi wyznawać ka­
żę fam rozum, oglądający fię na pierworo­
dną twoię w Bołkim, przeznaczeniu Go­
dność, na przewidziane twoie od wieków 
zafługi. To mi wyznawać każą Oycowie 
Święci, którzy Cię iuż początkiem wfzel- 
kiego dobra, iuż nafzym poChryftufie koń­
cem, iuż naczyniem wybrania, Matką świa­
ta, Matką życia, Macką zbawienia, Matką 
Aniołów, i ludzi bez wfzelkiego wyiecia po- 
wfzechnie nazywaią. To mi wyznawać 
każefz ty fama Niepokalanie Poczęta Pan­
no, gdy mi cię Kościoł Święty wyftawuie 
przechlubmiącą fię przeto, że z wielu przy­
czyn wfzelkiego nadprzyrodzonego dobra 
zrzodłem iefteśi O iakże przedziwnie to 
twoie Niepokalanie Poczęcie bydż mufi 
święte! g’dy pierwey iefzcze nim w ¡two­
rzonych rzpczy porządku było, iuż Święte 
było. Było Święte, bo gdyś przed wfży- 
llkim fzczerym itworzeniem przeznaczo­
na była, wola twoia, w grzefzney pier- X 
wfzych Rodziców woli, dla к co rey my fię 
wfzyfcy w pierworodney poczynamy fka- 
zie, zamknięta bydź niemogła. Święte by­
ło, gdyś od wieku wfzelkiey świątobliwo­
ści przyczyną, i wfzyltkich w Rodzaiu łalki 
Matką była, mufiąłaś tym famym od wie­
ków mieć w fobie obfitą lalki, i świątobli-

X wo-
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wości pełność. Inaczey bowiem dałabyś 
to, czegobyś nie miała fama. Święte było, 
i ieft Poczęcie twoie ; bo gdyś fię w przed­
wiecznych wy rekach BOGA, nie tylko do 
świątcbliw-ości Przodków fwoich, ale też 
do świątobliwości wfzyftkicb, którzy byli, 
fą i będą Swiętemi, przyczyniła, famaś przy 
pierwfzym w Macierzyńskich fię wnętrzno­
ściach zawiązaniu niecylko fwych Przod­
ków świątobliwość dziedziczyła fzczęśliwie, 
aleś WfzyltkichŚwiętych wraz zebranych 
w świątobliwości przewyżfzyła nierównie. 
Co iuż w drugiey Kazapia części mam o- 
kazać. . 1

C Z Ę S C II.

A Ni niech wam fię nie zd aie Słuchacze, 
iż wiele Niepokalanemu MARYI Po­

częciu przypifuię, gdy świątobliwość Jego 
nad wfzelka fzczerego (tworzenia dopeł­
nioną świątobliwość przenofzę. Choćbym 
albowiem żadnego innego dowodu niemiał, 
tylko owo powfzechne Oyccw Świętych i 
Uczonych-zdanie, że co fię Pifmu, ¡zdro­
wemu rozumowi nieprzeciw-i, á ieft z MA­
RYI chwałą; to fię iey wfzyftko powinno 
przyznać, iząliżby mi to famo niebyło do- 
fyć? Atoli kugłębfzemu tey prawdy prze­
niknięciu, bierzmy w uwagę pilną, że dwo­
jaki wzgląd czyni Pan BOG, gdy kogo 
poświącaiącą obdarza iafką; czyni wzgląd 
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л Հ Na Dzień, 
пэ Godność nadprzyrodzoną, do ktoreyko* 
,go z łafki lwey wybiera, czvni wzgląd ni 
przygotowanie, przez które fię kto do ła- 
ftt pos« lącaiącey fpofobi ; tak, że im kogo 
Ba wyzfzą godność w porządku nadprzy­
rodzonym zamyśla wynieść, tym go wię- 
kfzą poświącaiącą zbogaca łatką, i oraz im 
fiy kto do |ey odebrania przygotuje lep’ey, 
tym mu iey udziela fzczodrzľey.

Jakoż tego fię wfzelka dopomina przy, 
zwoi rość ; boć což'ieft poświącaiąca laika’ 
։eze<i n e związek przyjaźni między Rwo- 
г. eniem, i Bogiem ? leżeli nie prawo do 
Nieba, i miłości Boftiey ? ieze'i nie Order 
Nayświętfzego Ducha, i uczeftnicze Boftiey 
natury piątno? toć, im kto w nadprzyrodzo­
nym porządku godnieyfzy przynależy, aby 
ser,leyfza między n m i Bogiem zachodzi­
ła pizyiaźń, á by miał więkfze do zakocha­
nia .ię w BOG Մ prawo, do wfpanialfzey 
chwały w Niebie, aby tym powaźnieyfzy 
na dufzy lego Duch Święty zawiei՛! order, 
áby tym wyrażney uczeftnicze Bofkiey na- 
tury piątno nánim wybite było. Obróć* 
myz myśl nafzą, ná iak w y fok ą w nadprzy­
rodzonym porządku Godność BOG MA* 
KI Ą przy pierwfzym Jey Poczęciu obiera. 
Obiera na godność, którą wfp^mnieć na­
wet, left tyle oMARYI powiedzieć, ižáni 
/ ?toł, ani człowiek żaden niemoźe powie* 
dziec, więcey. Ob erá ná Godność Ma- 
Cierzyidiwa ßoikiego, do ktorego ią od 

wfzy.
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wfzyftkich przeznaczył wieków. Obiera 
Iná godność, która wfzyftkich Aniołow, i 
udzi wraz zebranych nierównie przecho­
dzi, iako godność Krolowy, i Pani prze­
chodzi wfzyftkich poddanych, ilług fwoich 
zacność, Obiera ná godność, z którą wfzy- 
łłkie całego świata doftoieńitwa porówna­
ne wnet drobnieią, i iak pomnieyfze świa­
tełka, przy Iłonecznym blafui gafną. A 
lubo iak Aniołowie, i ludzie Święci ile iłu- 
dzy BOGA, fą oraz Synami jego, tak MA­
RYA, ile Matka BOGA, ieft oraz fluze- 
bnicą Vana, nieporównanie iednak Botkiego 
jey Macierzyńftwa godność, goruie nad 
godnością Botkiego Aniołow i ludzi Sy- 
noftwa, bo ci przyfpofobionemi fą tylko 
Synami BOGA, MARY A zaś ieft rodzo­
ną Matką BOGA. Nieprzynaieżałoż więc 
áby fię BOG zrodzoną Matką fwoią przez 
przyjaźń zjednoczył ściśley, a niżeli ze 
wfzyftkiemi przyfpofobionemi Synami fwe- 
mi? Ach iednóść krwi w Synu, i Matce 
o tym zabrania , wątpić. Meprzynaleźałoż 
SS. áby Rodzona Matka fzlachetniey- 
fzym, niż wfzyfcy przyfpofobieni Syno­
wie, herbem i orderem ozdobiona była?֊ 
,Ach godność z Syna ná Matkę i z Matki 
fię wzajemnie zlewająca na Syna, tego 
kon ecznie wyciąga. Nieprzynależałoż aby 
Rodzona Matka więkfze, niżeli wfzyfcy 
przyfpofobieni Synowie prawo do miłości 
Synowikiey, i Kroleftwa Syna fwego mia- 

ła?
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la? Ach tego fię famey natury domaga pra* 
wo. Nieprzynaleźałoż, á by Rodzona Matka 
do zupełnieyfzego, niż wfzyfcy przyfpofo- 
bieni Synowie Botkiey natury u zeftnićtwa 
przypuszczona byța ? Ach tego fię wdzię- ՜ 
czna zá użyczenie natury j ud z к iey dopomi­
na wzajemność. Zawolaymvž więc z Arfei- 
f!<im Nauczycielem Tomafżem: odpowiedn­
ia, odpowie dała z aide w MARYI poświęca- 
iaca łatka Boftiego Jey Macierzyństwa, by­
ła w niey tyła świątobliwości łątka, ila była / 
Eotkiego Macierzyńilwa godność. Ato ie- ' 
fzcze, iakem rzeki, w pierwfzych życia Jey 
początkach, w tę famę chwilę, gdy Jey BOG 
wlał dufzę w ciało. Czyliż Jey albowiem 
iuż wtenczas nieuznawał zá Matkę ? nie- 
czcił, i wielbił tak Matkę? nie kochał iák Ma­
tkę? izaliż wy fam i, gdybyście przed fwym 
poczęciem, i narodzeniem fwoich Rodziców 
fcpąć mogli, uznawaćbyśćie Ich za Rodzi- • 
cow czcić i miłować iak Rodziców niepo- 

լ ïial'x BOG nieć zei, i niekocha teraz 
MARYI, jako Matkę, ácz iuż Ofimnafty 
wiek upływa, iak Go poczęła, i porodzi­
ła, á przy poczęciu Jey czcić, i kochać, 
jak Matkę niemiał < gdy go Czternaftym, 
począć, i w Pietnailym porodzić miała? 
Izaliż BOGLT zarownie iak cza* przefzły, 
tak i przyfzły nie іеЙ obecny, i przytomny? 
Izaliż to, co względem nas było przedtym, 

л co względem nas będzie potym u
BOGA, i w Jego wieczności nie ieft za- i 
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wfze teraz? Izaliż przy pierwfzym MA­
RYI Poczęciu niemiął BOG tego w my­
śli, i uwadze, iż ta; którą teraz z przed­
wiecznych mych wyrokow, między {two­
rzone rzeczy wyprowadzam, fprowadzi 
nnę z Nieba, nś ziemię, z łona Przedwie­
cznego Oyca, do wnętrzności fwoich. Ta, 
ktorey teraz krew, i ciało,datę, krwi mi i 
ciała użyczy wkrótce, Ta, w którą teraz o- 
żywiałącą dufzę wlewam, dtifzy moiey z 
żywota fwego uczyni przybytek, z te у 
która fię poczyna teraz, i a fię pocznę wkrót­
ce, ta pierworodna przed wfzyttkim {two­
rzeniem Cora będzie mnie Przedwieczne­
go Syna Matką. ՜ Tak. tak fluchacze, BOG 
MARYA gdy fię w Macierzyńłkich zawię- 
zywała wnętrznościach, miał za Matkę fwo- 
։ę, za Matkę niefkończoney prawie godno­
ści, do ktorey ią fpęfobiąc, mufiał ią w ro- 
wney wyfokości ftopniu poświęcaiącą zbo- 
gacić łatką, co przyznamy chętnie, gdy 
uważyni krotko, iak fię u fil nie gotowała Га 
Przeczyita Panna do przyjęcia tak wielkie/ 
łatki.

A nayprzod źe BOG według więkfze- 
go, lub mniey-fzego przygotowania wię- 
kfzą lub mnieyfzą łatkę dnie, na to rozu­
miem nietrzeba mi wiele dowodow fzukać. 
Bo dofyć Sobor Święty Trydeńfki tę 
prawdę powagą fwoią {twierdza, gdy mó­
wi, iż odbieramy Sprawiedliwości łatkę,

D każdy
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každý według fwoiey miary, kto rey tirićK 
Święty każdemu udziela, iako chce; òdbie- 
ramy według tego,' iak fię kto przygotu- 
ie, iak wiele z Bogiem wfpołpracuie f 
działa. Co famo Anielfki Tomafz wpodO- 
bieńftwie ná Ogniu obidśnia pięknie, do któ­
rego, im fię Kto przybliży więeey, tymi 
od niego bardziey zagrzany bywa, tak, im 
kto bliżey przez wewnętrzne przygotowa­
nia do BOGA nafzego, który fię nazywa 
ogniem, przyftąpi, tym fię więeey natury 
Jego uczeftnikiem fiaié , w tym więkfzey 
obfitości poświęcającą odberá łąfiię. Aleé 
rozumiem, niewątpicie o tym, aie fię pyta- , 
cie raczey, iako to bydż mogło, aby fię 
MARYA w pierwfzey Poczęcia fwego 
chwili do ta kie y przygotowała iáik;? lak 
to bydź mogło, aby MARIA w pier­
wszym (tworzenia, fwęgo początku miała 
zupełne zażywanie rozumu, ktorego ko­
niecznie potrzeba do wfpołpracowania Ճ 
łaiką? Mieycież to zá wielką prawdę, ba 
MARYA ile od w inko w przeznaczona, 
pierwey niżeli Adam, niebyła podległa A- 
damowi , iak-o głowie’, / w tych- rzeczach, 
które fię do zażywania fciągaią do Wolno­
ści umyfiu; à zatym mufiata mieć włafne, 
i ofobrie zażywanie rozumu wtenczas» 
gdy poświęcającą odbierała lalkę, inaczey 
tiiemogłaby z czartem prowadzić woyny» 
niemogłaby łba piekielnemu wężowi ze­
trzeć, ani wprzymierze wieczney z Bo-
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gfem przyjaźni wchodzić, Nad to leżeli 
W pierwfzey fi W o rzep ia fwego chwili A- 
r.ioiowie, i pierwfi Rodzice nafi używali 
rozumu, iakże MARYI têgdz używania 
przypiiać niemały ? Nièch to ti has ża- 
drtey niepodpada wątpliwości, owfzeril i 
to iefzcze niech u nas rzeczą pewną bę­
dzie, te Marya przy pierwfzym łwym 
Poczęciu rozum tak obiaśtiiony miała, że 
Wfzelka błędna hieWiadomość daleka od 
niego była. Nie wiadomość albowiem błę­
dna, dla ktoŕCý albo niewierny tego, co 
należy donas, albo inaczey o czym, ni źli 
fię w fanięy rzeczy rha, fądziemy, iCfi to 
kara pierworodnego, álbo uczynkowego 
grzechu, iako ż Fomalzem Świętym po­
spolicie nauczdią Uczeni, dodaiąc, że W 
niewinności fiamd, iako winie, tak i karze 
biepodlegałby człowiek. Gdy tedy Nay- 
kwiętfza Panna W Poczęciu fwdim żadriey 
grzéchowey rtieżnała fiiaży. iż.kże blędriey, 
tiiewiadomości zakale podpadać miała ? Ach 
łałkawfzey. cale, łafkawfzCy był BOG 1Հս 
MARŤI chęci, i tiieryiko rozumu Jey 
W moc żadney hiewiadomości hieda!, áld 
htczëÿ obdarzył go urhieiętdością prźyró- 
âzönycb, i tiadprźy rodzonych rż6cży

0 tak Wydofcnalpnym MARYI ro- 
żumie będąc uwiadomieni Ruchać ZC, COŹ O 
ley fądzicie woli? miałaś, dna jakąkolwiek 
podnietę do Złego kiedy? Ni^bylaż racźey 
do wfzelkiego dobrego {¡donna? Ach byki 
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(tworzona w picrworodney fprawiedliwd՛1 
ści : bo była {tworzona bez pierworodne-1 
go grzechn, ktorego karą ieit utrata pier'-* 
wfzey niewinności owey, iako Święty Au* 
guityn z, innemi mówi. Była {tworzona bei 
pierworodney zmazy, toc w niey zacinał 
grzechu podnieta niepowftała nigdy; bo tai 
ieit (kotkiem Adamowey winy, iako Świę­
ty Sobor TrydeńSki świadczy. By'a (two­
rzona w pierworodney niewinności, to6 
ciało Jey nlutiało bydż z wielkim poftufzeń- 
ftwerrí rozuniney poddane dufzy, tak dale­
ce* że wyif^ey człowieka części nad niż- 
fzą panowania żadną obłudą, żadną pożądli­
wością. niemiefzała zmylłu. Była {tworzo­
na w pierworodney fprawiedliwości , toć 
wola Jey mufiała bydź cale podległa ro­
zumowi, á z rozumem zupełnie poddana 
BOGU; á iakźe ze wfzyftkiemi ciała i dufzy- 
władzami do pierwfzego początku t do o- 
itatniego końea fweg >< do nieSkończonega 
dobra, do BOGA, mowie, r.iemiała dą yć, 
bardziey niż Strzałą do celu , bardziey niż 
do ziemi kamień ?

Ale d >kądże, mówicie podobno, do­
kąd Się zapęd afz z wywodami temí? Ta 
wfzyftko, co o rozumie i-w.oli Niepokala­
nie Poczçrïy Panny przekładafz, tego tyl­
ko dowodzi, ii ona zaraz, przy Po , żęciu 
fwoim mogła fię przygotować do odebra­
nia poświęcające y łaiki, lecz ęzyliż fię W 
famey przygotowała rzeczy? á przygoto­

wała
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wała tak áby fobie, więkfzą, nad wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi ivyýpýyia poświęceniała- 
fkę ? Ach Chrześcianie, możnaż powątpi- 
ÿvac o tym ? Mogła fię przygotować, toć 
phciał BOG, áby fię przygotowała ; bo 
Madnących rozumem, i wolą, iacy na- 
przykładfą doroșli lud de nie i пае ze y uspra­
wiedliwia Pan BOG, tylko za poprzedzaią- 
₽ym włafnymże ich przygotowaniem, 
iphciał BOG, áby fię przygotowała, á iak­
że fie przygotować tlić,miała ta, ktorey 
rozum wfzelkich nadprzyrodzonych, i 
przyrodzonych rzeczy umiejętnością był 
Oblaśniony. ta, ktorey wola niefyljto. do 
wfzyftkiego dobrego fjonna, aie J popę­
dowa była? Obciął BÓG, a chciał pod 
Ciężkim obowiązkiem, áby fię przygotowa­
ła przez wiarę, nadzieję, i miłość nadprzy­
rodzoną. bo grzefzy śmiertelnie kto przy- 
fzedłfzy do zupełnego rozumu, maiąc prze­
łożone prawdy wiary, ku wierzeniu ko­
niecznie potrzebne, wiedząc, że BOG ieit 
iego oftatmm końcem, i blogoiławień- 
(twem, uznając, że BOG fam w fobie ieit 
jltotne, i nieskończone dobro, á przepię fię 
do niego przez akt wiary, nadziei, i miło, 
ści niewzbiia. , A iakzèby MAĘYA, MA­
KI A tak oświeconego rozumu, MARYA 
tak dobrey woli, na nadprzyrodzoną w'a- 
rę, nadzielę, i miłość nie miała fię zdobyć? 
Mufiała, mufiała niepoehybne ta przeczy­
sta Panna w pier wfzey, Poczęcia Гл ego 

çhwv
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çhwili akt (ah iák dokonały ) wiary, na­
dziei, i miłości, uczynić ; bo ipaczey piq, 
glibÿ fic na<J Nię. flufznie' przenofić Anio­
łowie , i p erwfi Rodzice nafi, o których 
ćwiczeni w Naukach trzymaj, że flę zaraz 
po (tworzeniu fwoim, ku Twórcy fwemu 
obrócili, do poświęcaiącey hę przez we­
wnętrzne przygotowania przyfpofobili lalki, 

Coż zaś rozumiecie fluchacże, na jak 
wielką przez Bolkie owe wiary, nadziei, i 
¡miłości cnoty zaflużyła MARYA poświę­
cenia'lalkę? ach domyślaycie hę, ieżeli mo­
żecie, widząc iak płatne przed Bogiem 
były MARYI cnoty. Wżdyć toxina, iak 
z Świętym Bernardynem Seneńfkim inni 
Oycowie Święci twierdzą, przez lame ná 
poczęcie Syna Bóf iegp zezwolenie zaflu- 
iżyła wiecey, niżeli (tworzenia wfzyftkie, 
țâk Aniołowie, iak i ludzie, przez wfzy­
ftkie fwe fprawy, rufzenia, i myśli. A 
kiedyż, tak wiele zaflużyła ? iuź w ten czas 
kiedy dopiero tak, iak i przy poczęciu 
¡fwoim przyfzłą była Matką BOGA. Przez 
coż tak wiele zaflużyła? Przez iedno 
zgodzenie fię z U’olą Bolką, co ielt cnotą 
obyczayną, i więcże przez cnoty profto 
fię BOGA tyczące, przez wiarę, nadzie­
lę, i miłość, do więkfzey flę niż ielt we 
wfzyftkich Aniołach, i łodziach nieprzy- 
fppfobila lalki ? Niemilfzeż było BOGU 
pierwfze owe do niego Świętego Niemo­
wlęcia przÿpoienie fię przez miłość, wia.
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Kę, i nadzieię, niżeli w doyrzałey dobie, 
wfzyftkich Aniołow i ludzi ՝ udanie fię do 
Niego? Ach bardzie y, bardzíeý flę zako­
chał BOG w Bramie Syońfkiey, to ieft w 
pierwfzym MARYI między rzeczy ftwo:-. 
irzone weyściu , niżeli w dokonanych, iuż 
¡Zdemflíiey i Niebi.elkiey Jerozolimy przy­
bytkach, przybytkach Jakubowych.

Ey wzbiymyż fię fluchacże, myślą 
ná famą Aniołow, i ludzi świątobliwości 
gorę, obaczemy tam zapewne, że ną fa- 
inym Jey wierzchołku MARYA pierwfzey 
fwey świątobliwości grunt zakłada, igdzię 
PP* dokończyli ledwo tam zaczyna MA­
RYA. Obaczemy, że tak górna Anio- 
łpw, i ludzi świątobliwość pod ley (topy, 
to ieft: pod przybytki Jey 'świątobliwości 
zniżona zoftaie. Obaczemy, że ná Świę­
te y wybranych Boflrich górze MARYA 
pr/.y fwym Poczęciu, iako Jey tę dziś 
przypifuie Chryftufow Kościoł, wyniefiq- 
pa ieft, iako Cedrowe drzewo na Libanie, 
laką Cyprys na górze Syonp, iako Palma 
W Kades, iako fzczepienie róży w Jery­
chu , iako piękna oliwa ná polu. A gdy 
tąk znakorpitey świątobliwości MÀRYA 
P.rzy pierwfzym fwym Poczęciu byłą, 
któż z tąd niewniefie daley, żę tey świą- 
țobliwoșci nietylko Przodków fwycli nie­
prawością, ále żadną ktoremukolwiek /2 
Aniołow i ludzi podobną winą áni (kaziła, 
МІ (kazić niemogła nigdy; że w tey świa- 

tobli-
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tobliwości ná zawrze utwierdzoną była, 
według owego , i takim iefl utwierdzeni։ w 
Sýonie. Czego w trzeciey Kazania części 
dowodzić mi należy, ále o czafie ! czemuś 
mi tak krotki ?

CZĘSC III.

/"^Kazałbym !a tu nayprzód ffuchacze, 
’*-■ nie to, że MARYA żadney á żadney 
niemiała mocy do popełnienia grzechu, ale 
#te ta moc zgrzefzenia w niey tak związa­
na była, iż fię w Autku nigdy niemogła 
wydać. Dowodziłbym tego nayprzod z 
tąd, że MARY A więkfzą nad wfzyltkich 
Aniołow, i ludzi obdarzona w fwym Po­
częciu lalką, przez ściśleyfzą z Bogiem 
zjednoczoną miłość, przez wlanie rowney 
te у lalce mądrości, ta lalka, ta miłość, ta 
umiejętność niemogła nigdy dozwolić 
zgrzefzyć, v Dowodziłbym powtore z tąd, 
że MARY A dla przyfzłey fwey Bofkiego 
Macierzyńftwa godności, niemogła bydż 
nigdy w blifliim niebefpieczeńftwie grze­
chu ; bôby to było dla niey zakała taka, 
dla. kto rey niemogła bydż zgodną Matką 
BOGA. Dowodziłbym potrzecie z tąd, że 
MARYA nigdy powfzednim nawet grze­
chem nieobraziła BOGA, iako Jey to we­
dług Soboru Trydeńfkiego Kościoł Świę­
ty przyznaie, toć áni łatwo zgrzefzyć 
żadną miarą niemogła; bo moc łatwo do
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grzechu zwłafzcza przez długi czas trwa- 
ląca, mufi Cę pofpolicie przynaymniey w 
iakiey powfzedniey nieprawości wydać. 
Ale o tym wfzyftkim napomknąć fię tylko 
godzi, mówić zaś tak, iakby fię należało 
dla krótkości czafu niewolno.

Wfzakże iednak z tego co fię powie­
działo, macie, iłuchacze, powinne z Rodu 
MARYI zalecenie, macie Poczęcia Jey 
świątobliwość, іа к okol w lek okazaną uznaie- 
cie. albo przynaymniey uznać powinniście, 
że MARYA iefzcze przed fwym Niepo­
kalanym Poczęciem nietylko fię do świąto­
bliwości fwych Przodków przyłożyła, ále 
też pierwfzą po Chryftufie wfzelkieÿ A- 
niołow, i ludzi świątobliwości przyczyną 
była. Bo Jey to przyznaie Pifmo Boże, 
przypifuią Oycowie Święci dla tego, ze 
była pierw ey przed wfzyftkim ftworteniem 
w wyrokach Boikich przeznaczona, ã zacynj 
przyfzłą fwą godnością przyfzłemi zaflu- 
gami fweini wzbudziła BUGA ,,d^ ftwo- 
rzeni?, poświęcenia, i uwielbienia Aniołow, 
i ludzi Uznać powinniście, że MARYA 
zaraz przy Niepokalanym fwym Poczęciu, 
nietylko fwych Przodków, ále wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi w raz,, zebranych w у foce 
w świątobliwości przefzła, bo ią BOG w 
owey czafu chwili do wyżfzey nad wfzel- 
ką ludzką, i Aniellką gotował Godność, bo 
fię fama do te у lalki gotowała pilnie Մ- 
znać powinniście, MARYA nigdy od x'ie.

рока- 



^okalanego Poczęcia fwego, tey świąto­
bliwości nietylko Przodków fwycb, niepra­
wością,, ále żadną ktoremużkolwiek ż A* 
niołpw i ludzi podobną winą (kazić niernq- 
gia nigdy, bo byłą tak, iakoście ftyfzeii, 
w y foce Ś więta, bo by ła Matką Bofką, bp 
nigdy tiawgt áni powfzednie nic nie mogłą 
zgrzefzyć. Takci ieft, MARYA iefzcze 
przed fwym Niepokalanym Poczęciem by­
ła Świętą, bo przed wfzyitkim (tworze* 
niem do wyfokiey, i nigdy njeikażoney 
łatki, przeznaczona była. Ale któż wie, 
czyli my przed wieki w wyrokach Bofkicli 
nieiełłeśmy odrzuceni od BOGA ? czyli nie 
potępieni ąa nieikończone męki? MARYĄ 
wfzejkiego poświęcenia i zbawienia ieft 
przyczyną wfzyitkim, więc do niey fię 
udaymy z'powinną ufnością,'á wfzyftkię 
potrzebne łatki przez Jey ręce od BOGÀ 
odebrać możemy Możemy przy pilności 
nafzey, za pomocą MARYI, wiekuillțț 
ufzczęśliwięme otrzymać łatwo, Amen.

KAZANIE

K A D Z I Ę Ճ

Oczyszczenia Nayświętszet 

MARYI PANNY.

Poftquam împleti funt dies purgado* 
pis ejuș fecqndpim legem Moyfis, էս՝ 
ierunt ilium in jerufaiem, ut fiiłerent 
ецщ Domino, fie ut foriptum eft in. 

L ge Domini, Luca շ.

A gdy sír wypełniły dni Oczyszczenia tey 
țcedtug Zakonu Moyżeszowego, przynie- 
ști go do Jeruzalem áby go stawili Panu, 
jako napisano iest Zakonie Pańskim,

Z F Panna bez naymnieyfzey zmazy, Pan­
na md Anioły czyltf a, Panna przed 

porodzeniem, Panna przy porodzeniu. Pan­
na po porodzeniu na Oczvfz.czenie do Je­
rozolimskiego Kościoła idzie, i tam Sy- 
Rapzka fwego, który m odkupienie całego 
ÿvviaca, glona Przedwiecznego Uyca. ná 

tę



ібо № Dzień
tę płaczu, i nędzy dolinę ftąpił, parą żął®? 
tiiwych Synogarlic odkupuje, to dziwna, 
ale to dziwmeyfza, że iię to wfzyftko z 
przepifu prawa Zakonnego dzieie, iako u- 
waźa Święty Łukafz , tako napijano іеЦ u> 
Zakonie Parijkim, właśnie iakoby iię ani MA­
RIA, áni fam Chryftus nie mogli Oczom 
Bofkim przyftoynie dławić, tylko zacho- 
țvuiac prawo, iakoby ich ofiarą, chociaż ca- 
Jle Botka, tyle tylko miała fię podobać BO­
GU, ileby fię do Pańfkiego ftofowała prą- 
wa, iakoby odkupienia, i Zbawienia Naro­
du ludzkiego dzieło, zawifto od zachowa­
nia prawa, Coż to Chrześcianie znaczy ț 
Tajemnica to ieft, którą ia ku wafzey Na­
nce tłumaczyć dnia dzifieyfzego myślę, 
T aiemnica przedziwnego poflufzeńftwą 
Botkiem u prawu. Taiemnica, która fianą 
¿ofiarowanie JEZUSA, i Oczyfzęzęnie MA­
RYI opowiada, i zaleca głośno. Taiemni- 
ca cnoty, jąk mało wiądomey, tak potrzę- 
■Ьпеу wielce, przeciw ktofey według Świę­
tego Ambrożego uwagi, przeciw nemi fo­
bie prawidiy, pycha, i leniftwo biie. Py­
cha która człeka czyni iliepamiętnym na 
to, co powinien BOGU, leniftwo, które 
przefzkadza człowiekowi, á by niepoznawał 
tego, ná co go łatwo za Bolką pomocą iîa- 
pie. Pycha֊, która człowieka fțyawolny’nț 
j rozwiozłym /Czyni, leniftwo , które w 
Człowieku fprawuie mdłe, i nikczemne fet- 
ce. Pycha, która człeka przeciw BOGU" 

oimie-
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śmie la, i wynofi, leniftwo, ktoré człowie­
ka względem wypełnienia Chrześciańfkicft 
powinności w przepaść rofpaczy wtrąrai, 
Pycha, i leniftwo, które człowieka wpra- 
Wuią w befpiecztie gwałcenie Bofkiego pra­
wa, prawa tego, ktorego niewola, acz mi­
ła, i przyjemna ieft, iak prętko fię iednak 
umyft ludzki przewróci z gruntu , iuż mu 
obmierzłą, i nienawifną bydż zaczyna. Tać 
leit niefzczęśliwa ferea ludzkiego przywa­
ra, i włafność, że fię fame niezgadza z to­
bą , á w niewolą pychy, i leniftwa podbite 
jęczeć z Apoftcłem mufi. Ah, mówi w 
Rozdz: 7. liftu do Rzymian, widzj infzy Za­
kon w członkach möich', Jprzeciwiaiący Zako­
nowi umyflu mongo, i biorący աւչ w ա՚րաօ՚զ, 
u zakotic grzechu, który ieft / w członkach moich». 
Д՛. fzczț'jny та człowiek, kto miwybawi od cia­
ła tiy fihiirti (e) Otóż przeciw czemu, i 
zaczypi mam dnia dzifieyfzego mówić. 
Mówić mam prz ciw niepoftuizeńftwu Bo­
tkiem u prawu, które fię z pychy, i leniftwa 
rodź . Mówić mam za prawem Both im, 
ktorego wypełnienie zależy, iuż na pokornym 

'/poddaniu fię pod to , co nakazme prawo* 
in՝՛ ná odważnym przełamaniu tych wfzy. 
ft к Լէ՝ h trudności, ktoré zachodzą w wyko­
naniu iego. Abym zaś dwoiaki ten obo­
wiązek tym w was wmówił tkuceczniey, 
przełożę wam poflufzeńitwo MARYI o- 
czyfzczaiącey fię, i Syna fwego podług 

__ Moy-
(a) Ad Rom-. 7. ». 13 У 24



бі Ná Л ziert, 
MoyžefzoWégo prawa RawiaiąceyPanu. Pd» 
fiufzfeńftwo gruntownie pokorne , i hero­
icznie odważne. PoRufzeńRwo gruntownie 
pokorne, które nafzą żawRydza pychę, po- | 
iłufzeńitwo heroicznie odważne, ktoré па» 
fze potępia JéniRwo. MARY A w dzifiey-» 
fzym obrządku pełni prawo Pańlhe , kto» 
remu niepod égala, pełni prawo, ktoré 
względem nie y było, bardzo furo we,1 i tru* 
<dne, Pełni MAR Y A prawo riad powin» 
ilość fwoią, i w tym nafżą zawitydza, pÿ» 
ęhę. Część pierwfza Kazania, Przeîa» 
innie MARYA wfzyftkie trudności pra­
wa , i w tym Zawitydza léniRwo nafze. 
Część druga Kazania. Duchu Przenay- 
świętfzy, ktorý MARYA poświęciłeś przed 
wypełnienie prawa , napełniy nas tym fa- 
mym zdaniem, i ná fer ii wzrufzeniem , „
ktorým ta fżcżęśliwa Dulza tia ten czas ճ 
przejęta była, Day riam, iakoś ie y daić 
iac żył, w y fokié praw Bofkich poważenie, 
śbyśmy ich riieprzeRępówalj nigdy. O tę 
Cię łafke przez poftufzeńRwo, i oaarę MA» 
RYI, którą w Kościele ]erożolimłkim czy­
ni , pżofzę.

Część i.
Woiakim Tię pofpolicie fpofobem ż Bd»
Anego wyłamcie prawa, iednym, kto»

ty ia nazywam, bunte ni ferća, kiedy cha» 
ciąż nie Rowem, tedy żaiRe uczynkiem td 
adaiemy fię mówić, co u Jeremiafza P ra» 

roka
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roka w Rozdz: 2. mówił buntowniczy A- 
hioł, nie beri i flttzył, (fc) Nie będę Bofliiego 
prawa Ruchał, wiele mię kófżtuie w obrem» 
bach przykazań Boftich prowadzić życie, 
Piech BOG ¡akie chce roftazy daie, щ fię 
im niemyślę poddać. ; Drügim , który i a 
nazywam, nayniebęfpiecżnieyfzym rozu- 
էոճ náíZego błędem, kiedy famych fiebie 
żwodząc, rożnych fzukamy pożoroW, i kła- 
tnliwe fummenie wyrabiamy fobie, abyś» 
my od Praw, i URaw Pańłkich zachowa­
nia Wyięci byli. Tàiémnica tedy, ktorę 
święciemy dzifiay, te dwa pychy nafzeÿ ńi 
Prawo Bofkie naiazdy mocho záwRydza, i 
hańbi, iako to ofiarowanie JÉZUSA, i 
Oczyfzczénie MARYI pokazuje jawnie.

Lubośmy wfżyicy w Bofkim urodzeni 
poddańRwie, ieReśmy jednak do buntu prze­
ciw Bołkiemu wad nami panującemu prawd, 
fkłonni. Ato famo ieR w człowieku wfzy- 
ftkiego żepfiicia zrzodłem. U ważmy rd- 
žne ludzi Rany, z ktorých fię świat ftłada, 
i na które fię dzielić może, á obaczycie 
bez chyby, że ta zaraza ieR wfzyRkim po- 
fpolita, że Рапу, i Rugi, doRoyne, i pod e, 
ti bogié, i majętne, bez wfzelkiego zaraża 
braku. Zaraża Patiy, doRoyne, i ihàiçíné# 
którzy fobie z’fwoiégo Radu przy wiley 
czynią, á by Bo/kiemu riiepodlégali prawu, 
właśnie, jakoby BOG dlá nich riiepoRand- 
wił prawa, albo iakoby Ranowiąc prawo, 
____ _ _____ _____ _____ ___ ____ich 

(b) շխէէո; i.
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ich od lego zachowania wyiął, właśnie, Ja­
koby nienalezałd do nay wyżfzey Bofkiega 
panowania władzy, aby nad wfzyftkim {two­
rzeniem był Gawoda-Vca iaki, i nieuchron­
ne prawo, z ktoregoby fię według- wyra­
zu Króla, Proroka, nauczyli i poznali, że 
fą ludźmi. Pojłnw Panie Zakonodawcę nad nie­
mi, aby wiedzieli Narodowie, iż ludzie Ją. Za­
raża (ługi, ubogie, i podłe, którzy bez­
bożnym możnieyfzycb zwiedzieni życiem 
udaią iię fzeroką wiekuiftey zguby, i po­
tępienia drogą, niemnieÿ względem BO­
GA zatwardziałe ferce maiąc , iäko i ci , 
którzy pierw fze na kwiecie zaftępuią mièy- 
fca. Rozwiozłość, i bezbożność życia, to 
famo w oitatnim gminie , co złe powagi, 
1 doftoyności zażycie fprawuie w możnie y - 
fzych. Ale MARYA poiłufzna Mcyże- 
fzowemu prawu, w Kościele fię Oczy- 
fzczaiąca dzifiay, zawftydza niemniey pier- 
wfzych , iako drugich, poftępowania fpo- 
fob. Była MARY A Kr Aową, była Ma­
tką BOGA, iako Matka BOGA, miała pra­
wną nad famym Prawodawcą zwierzchność; 
á za tym wfzyftkie ,, które tylko fzczfere 
(tworzenie mieć może, przyczyny miała, 
aby żadnym niepodlegała prawom. Z tym 
wfzyftkim z nieporównaną ochotą Boftie 
prawo MARYA pełni, aby dzielnym tym 
przykładem ową wyłamuiącą fię z obrem- 
Łow В oft-ego prawâ rozwiozłość, obaliła 
»gruntu, aby niezbitym tym dowodem zu» 

chwa-
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chwałą, i buntowniczą przeciw Boftiemu 
prawu potępiła niepodległość. Jeżeli bo­
wiem w porządku odkupienia, к to reg o Ta­
jemnica oczom nafzym otwiera fię dzifiay, 
MARYA będąc prawdziwą Naywyżfzego 
BOGA Matką, niewyimowała fię od pofin- 
fzeńftwa prawu, iakimże my czołem nie- 
fprawiedliwość, i zuchwalftwo ofiarnie nie- 
pofiufzeńftwa nafzego przed Bogiem u- 
trzymywać możem ? M fzakże coś wię- 
cey uczyniła MARYA. Nietyiko ona fie-- 
bie poddała prawu, ále też famę Wfzechmo- 
cność, famę naywyżfzą Zwierzchność, Pa­
rnego nikomu niepodległego poddała BO­
GA, bo poddała Syna fwoiegp JEZUSA. 
Syn ten, im nad Matkę zacnieyfzy, tym 
womieylzy od Matki, tym bardzjey od ni- 
kogo niezawifły niż Matka, gdy chce przez 
nią bydż poddany prawu , czyliż bardziey 
iefztize niezawftydza , i potępia owego nie- 
znośtiey wyniofiości Ducha, który nas bun­
towniczemu przeilępcami prawa Boftiego 
czyni? Jednorodzony Syn Przedwieczne­
go Oyca Chryftus, Ńaywyżfzy wfzyftkie- 
go {tworzenia Pan, famowładny wfzyftkich 
panujących Rządzca, nikomu niepodległy 
prawodawca, BOG z BOGA, ktorego i- 
lłność nieograniczona, mądrość niedości­
gła, godność niepoięta, moc nieprzekona- 
na. zgoła, prawdziwy BOG i człowiek 
Chryftus JEZUS dnia dzifieyfzego podda-

E je
Äez: X. Piotra Konitzera*
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ie fię prawu Bofldemu, i więcze ta ñikcze- 
fiitiè {tworzenie, podły ziemi rpbaL nic 
lfiemaiąc z fiebie, nic rlieniogąc z fiebić, z 
ž'aéhowaiiia Bofitfego prawa gwałtem Û| 
wyłamywać będę? Zbawiciel moy յէևճՆՏ 
żadną miarą prawu niepodległy będąc, peł­
ni obowiązki prawa, zwfzyltkiemi okoli­
cznościami iego, ia, który tym prawem ze- 
wfząd ściśtiiony ieftem , będę Nayświętfze 
Bofttego prawa obowiązki targać? Ach u waż­
cie to dobŕzé, SȘ. uważcie to doftoyni,! po- _ 
dli, pierwfi ioftatni ha święcie, uważcie to 
maițttii, i niedgiłatni, Rowem, uważcie wfzy 

' fcy dwojaki ter) cud, który nain przy dzi.iey* 
fzey liróczyftości pokazuje Niebo. U ważcie
К rolową poddaną prawu, i temuż prawu ia- 
mego poddaiącą BOGA, BOGA poftufitnB- 
go,^i ofiarowanego, przez poftufzoą, i ofia­
rującą Matkę. Uważcie, i ftuchaycie wfzy- 
Гс-у, iedftę wam tu z prawd wiecznych 
przekładam prawdę, .prawdę wielkiey wa­
gi, á prawie pod fame podpadaiącą zmyfiy. 

Czemuż to ĘOG i człowiek ChryftuS 
¡eft poddafiy prawu? Oto przeto, áby was 
nauczył godni u świata ludzie, iż do ści* 
śleyfzego nad pofpoiftwo praw Bofkicb za­
chowania nieuchronny obowiązek macie. 
Wielu podobno niezważaii tego, á rozum 
przewrociwfzy, /wiafę,zdradliwie podchle­
biali fobie, że fię fbrowośc praw Bofkich 
nie godnych u świata ludzi, ále tylko.fame- 
go pofpollłwa tycze. Lecz mech to fatñy-

z. : . ՝
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ave rozumu uprzedzenie zrzucą, niech my­
ślą do Jerozoumft-iego Kościoła wnidą , á 
tam z dzifieyfzey taiemnicy, chcąc, nie- 
chcąc, poznać mufzą.że fię praw Bofkich Za­
chowanie bardziey majętnych, i w mniema­
niu świata zacnych, aniżeli pofpollłwa ty- 
Cze. Ato z troiakiey przyczyny. Nayprzod 
wiecie dobrze, ál bo przynaymniey nieza­
wodnie powinniście wiedzieć, że każdy czto. 
wiek left obowiązany ściśle, do ftarania fię o 
pomnożenie chwały BOGA. Tego wy- 
ciąga po nim iego oftateczny koniec, te­
go fię domaga ilłota ftworzenia, tego fię 
nakoniec naywiekfzy, á iemu prawdziwie 
własejwy dopomina interes. Wyciąga po 
człowieku każdym iego oftateczny &ec, 
aby wfzelkim fobie podobnym fpofobem 
Boftą pomnażał chwałę. Bo iako człowiek 
left wfzyftęk zawili у od BOGA, tak cały 
powinien należeć do BOGA, iako żyć nie­
motę bez BOGA, tak życie iego powin­
no ledyme zmierzać do BOGA, iako BOG 
człowiekowi me inny założył koniec, tylko 
fwoią chwałę, tak człowiek o też chwałę 
Bofką meuftannie fię powinien Itarać; Ku 
.le moiey fiojorzyłem go, uformowałem go. 

1 uczyniłem go, inbiiii BOG przez Izaiafza Bro- 
robiofocdz: 43 (c) Tego fiędomagaifto- 
ta ftworzenia; bo {tworzenie każde wfzy- 
ftkiemi filami oto fię povvinno ftarać,, áby 
1 worca iego miał z niego należytą chwa- 
_____________ E՝-2_______ łę ;

ՀՉ Ijaig 43. •
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'ję; Jegeli bowiem pod śmiertelnym grze- 

։ chem winne ufzanowanie powinniśmy Ro­
dzicom oddać, którzy , i fami fą od BO­
GA, i fami przez fię nam medali życia, 
iakże nierównie bardziey (tworzeniu o 
chwałę, i ufzanowanie fwoiego Twórcy 
dbać należy? Starania fię o chwałę BOGA 
domaga fię po człowieku, naywiękfzy, á 
iemu jedynie właściwy interes. Tým zaś 
inte refem ieft zbawienie dufzy, á tego bez 
ftarania fię o chwałę BOGA, żadnym nie-, 
ofiagnie fpofobem. Ze zaś maiętnieyfi, І
doftoýnieyfi tym więkfzą pomnożenia chwa­
ły Bofkiey znayduią łatwość, im więkfzą 
czyli to z urzędu, czyli z urodzenia na 
świecie powagę maią, przeto im kto ieft 
wyniefiony wyżey, tym do oddania BO­
GU tey czci, którafię Naywyżfzemu Pra­
wodawcy należy, ieft obowiązany ściśley. 
Komu bowiem więcey dano, ód tego wię- 
cey fię domagać b^dą. Grip fie pomnaiaią dary, 
wzrfihsicę te¿ rachunki z darów, (d) mówi S. 
Grzegorz Papież. Przedziwna to pobud­
ka, ktoraby chociaż naywiękfzych Panów 
koniecznie do dołkonałego wyrokom Bołkim 
poflufzeńftwa powinna wzbudzić. Coź do­
piero, kiedy BOG możnych nå kwiecie 
niedlaezego innego wyniofl, tylko aby fię 

t * țym fpofobem w (ław it. Nierozumieycie
albowiem Słuchacze, że kto dla tego ieft 
w godność, i maiętność możny, áby miał 

n prawo
(d) Ü. Gregor: tapa.
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prawo ¡akie rozpuftnieyfze prowadzić ży­
cie. Rzeczto niepodobna calei Sam na­
wet BOG, ktorego Wfzechmocność nie­
dzieli fię od mądrości i świątobliwości , 

, ńiemogł fobie w ftanowieniu rożnych fta- 
now, w poniżeniu jednych, a w podwyż­
szeniu drugich takiego zamierzać końca. 
I Kralowie áby fluźylj Panu. Królowie fami, 
którzy według wyrazu Pifma, fą nieiako 
Ziemlkiemi Bogi, nieprzeco innego kró­
lują, jedno áby flużyli Panu, jakoż fam 
Zbawiciel nafz. Chryltus, pierworodny ze 
wfzyftkiego ftworzenia, á przeznaczonych 
Głowa, przeznaczony niebyt, tylko áby był 
poiłufzny prawu. Pt,fiat BOG Syna fwego u- • 
czynionego z niewiary, uczynionego роЛ prawem 
mówi Narodów Nauczyciel" Paweł. O- 
toz przyczyna, dla kto rey Syn Boiki zefla- 
ny ná świat. Bez poflufzeńftwa prawu, iło­
wo Bofkie niebyłoby fię ciałem ftało, bez po­
flufzeńftwa prawu niebyłoby BOGA czło­
wieka, niebyłoby ani godności, áni urzędu, 
áni fortuny, áleby was BOG zoftawił w ni- 
kczemney podłości wafzey. Jeżeli was 
BOG z niey wyciągnął, czyli to przez 
{tworzenie , czyli przez opatrzność fwo- 
ią, tedy to uczynił przeto, áby z was pra­
wo iego wiernych wykonywaczow, czu­
łych przeltrzegaczow, i gorliwych obroń- 
cpw miało. Abyście iako ná tv у lok im po­
stanowieni świeczniku światłością ochocze- 

8°
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go praw Boflíich zachowania ohiaśniali pro* 

" ftycb Judzi, i fwym przykładem, i do na­
leżytego przykazań Boikich zagrzewali 
wykonania. I tenci prz vklad ie ft przyczy­
ną trzecią, która do do/onałego Praw Bo- 
fltich zachowania ściśley niż pofpolftwo o- 
bowięzuie Panow. Ná rozlicznych miey- 
fcach Pan i Zbawiciel nafz ná ludzi innym 
zły daiącyfch przykład ftrafzliwe przeklę- 
itwo rzuca, Oto u Marka Świętego w 
Rozdz: 9. mówi wyraźnie Chryltus: Kto- 
tykalwick zgrzefeył, iedńigo z tych małych wie­
rzących w mig, lepiiyby mu, iżby był uwiązali 
mlyrfii kamień około jzyie tego, i był wrzucon 
ív morze, (c) Oto u Mateufza Swiętegb 
w Rozdz: Ig. o niefzczęśliwości gorfzących 
ludzi upewniaChryftus, mówiąc: biada świa­
tu d‘.a zgorfzcnia - - • biada człowiekowi ontmu, 
przez ktorego zgorfztnie przychodzi. (/) O iak- 
to okropne, ále oraz o iakto nieomylne, 
bo famego Chryftufa. iłowa! O iak flrute- 
cznie każdego powinny wzbudzić do ufil- 
nega fta ranja fię o. to, á by nikogo złym, nie- 
gorfzył przykładem ¡ Ta Jednak pogróżka 
naybardzięy powinna przerażać możniey- 
fzycb ferea. Czerriu ; Bo więcey zgor- 
fzenia zły możnieyfzych przykład w po- 
fpolftwie fprawi, aniżeli złe pofpolftwa po- 
ftępki w Panach dokazać mogą. Codzien­
ne powiem doświadczenie uczy, że gdzie 

' Pan fprawiedliwe, i pobożne prowadzi ży-
t____________________ .__ cíe,

(ej Mar: 9. (f) Mait: 19,

(
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cie, tam fię ftudzy z poddanemi razem, 
zbrodni, i fzkarady chronią; przeciwnie, 
gdzie Pan be z wity dnie prawa Bolkie i Ko­
ścielne gwałci, tam fludzy i poddam o ni­
czym innym, tylko o niewftydach, zdzier- 
ftwadi, i blużnierftwie myślą, Ma to dg 
fiebie zły ludzi możnieyfzych przykład, że 
do wfzyftkiego złego, fe-rcą poipolitwą, 
prawie poniewolnie ciągnie.

Tcć ie.ft, co mi daie mieyfee mówie­
nia do was, którzyście fię w podłym u Го./ 
dzlli lianie,. Czemuz Matka Bolka, á prze? 
nią BOG człowiek poddaie fię prawu? Dla 
trzech ofobiiwie przyczyn; ktorę wam z , 
pamięci, niepowinny wypadać nigdy; to 
ięlt, á by was pociefzył, áby waș nauczył*, 
śby was zawftydzit Aby was poęiefzył. 
w tym ita.nie՛ który fobie JEZUS Chryftus. 
obrał, woląc raczey wziąć pá fię poiłać 
iługi, '¿niżeli poftać Pana, poddać fię pra­
wu, aniżeli przepifywać prawa, áby was 
utwierdził przez tę uwagę, że ci, którzy 
ná kwiecie fą wyniëfieni nad was, fą ták, 
lako i wy Bolkiemu poddani prawu, że ró­
wnie z wami według tego prawa fądzeni 
będą. Otóż pociecha dla was. Aby was 
nauczył,, iak ludziom dla BOGA, i BO­
GU w ludziach poflufznemi bydż 'maęie ;■ 
áby poftufzeńftwo wafze nieftawa.ło nśpzło- 
wieku, ále áby fię՛ podnofiło do BOGA, ia- 
fco do fwoiego końca, abyście w ludziach 
famego upatrywali BOGA , feąnuiąc ich 

pra-
Հ
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prawa, iako Boíkiego prawa ítrumyki, áby- 
ście roíkazy ich przyjmowali chętnie, iako 
cczywiíte woli Boíkiey wyrazy; bo ina- 
czey poiłufzeńitwo bez wfzeikiey przed 
Bog ern zaftugi. Otóż Nauka dla was. Aby 
was zawftydził, że złośliwie zrzucacie po- 
lłufzenftwo BOGA, i niechcecie iarzma 
iego dźwigać, gdy jednak rofkazy ludzkie 
wykonywacie chętnie. Boć porowny way- 
cie profzę, poiłufzeńitwo, które oddaiecie 
ludziom , z poiłufzeńltwem, które oddaie- 
ce, álbo raczey, ktorego nieoddaiecie 
EOGU. Niemacie odwagi tyle, abyście 
iię fprzeciwiti ludziom, á odważacie iię 
fprzeciwić BOG[J. Prawa ludzkie utrzy- 
nmią was w powinnościach wafzych, à pra­
wo Boikie niemoże was do wykonania 
fwyćh obowiązków przywieść. Słudzy, mó­
wi Święty Paweł w liśęie do Efezów w 
Rozdz: 6. Słudzy bądźcie paflufzni Panom we­
dług ciała, z boiaźnią, i ze drżeniem, wprojłości 
ferea wafzego iako Chry ¡lufowi. (չ՛) W tych 
zaś nieszczęśliwych czafach powinienby m 
raczey mówić: bądźcie poiłufzni Chryitu- 
fowi, iako poiłufzni iefieście cielefnym 
Panom.

Wiem ia, że poiłufzeńitwo Bofkiemu 
prawi: ś w i ą to w nilio w upokarza ciężko , 
wiem, że ie za przeciwne przyrodzeniu 
fwoiey wolności maią; ále z tego famego 
oczywiście widać, źe iefzeze dzilieyfzey 
___________ ______ taie - 

(Sj ad Ejphe: 6.

Oczyszczenia N M. Fanny. *73 
y țaiemnicy nieprzenikli dobrze. Gdybym 

ia albowiem powiedział, że poiłufzeńitwo 
Bofkiemu prawu oddane nietylko nieponi- 
ża człowieka, ále mu nadto prawdziwą 
przynoii chwałę, że im kto temu prawu 
podległy bardziey, tym ielt fzczęśliwfzy, 
tym wolnieyfzy, tym więkfzym nad fobą 
Panem; że ta ielt różnica między prawem 
ludzkim , i między prawem Bofkim, iż wy­
jęcie od chowania ludzkich uftaw, ielt przy­
wilejem, á przeciwnie Świętego Augulty- 
na zdaniem, wielki to ielt Bofkiey przy wi- 
ley łafki, gdy iię kto niemoże uwolnić z 
obowiązków Boíkiego prawa. Gdybym 
powiedział, że Dawid wfpaniałym Królem 
będąc, zrozumiawfzy w Duchu, co to ielt 
Bofkiemu bydż podległym prawu, há przy- 
Ignienie ferea do tegoż prawa zapatrywał 
ńę , iako ná nay więkfze błogolławieńlłwo 
iakię, w rozmyślaniu o nim naymilfzą fobie 
zakładał zabawę, nigdzie nieznaydując fpo- 
czynku, iedno w zachowaniu Boíkiego pra­
wa pokoy mówi on w Pfalmie ng. yokoy 
wielki tym, którzy Zakon twoy miłują, a nie­
małą obrażenia, (fi) Ale dayfny to , że pra­
wo Boikie bez zadania fobie iakiey trudno­
ści wykonane bydż niemoże. Więcże go 
iuż dla tego niepowinniśmy pełnić? Wfzak- 
że i prawo świata bez trudności nie ielt. 
O w ízem niezbłądzę, gdy powiem, że Pra­
wo Boikie nic tak poniżającego, ani tak tru- 
________ ____ dne

(h) Pfalm: 118^ " ' ՛

У
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dnego niema, iako ieft to, do czego nas o- 
bowiękui^ prawidła świata. O iakież to te­
dy zaślepienie, dla iakichfiś mniemanych, i 
fałfzywie uroionych trudności b'ofkie o- 
drzucać prawo! Przeydź tylko czło­
wiecze wfzyftkie Chrześciańfkie powinno­
ści, w których uęiąźafz fobie. I o ci pe­
wnie wftrzemiężliwość i powściąganie fię 
od rofkofzy, nieznośne będzie ? Ach kie­
dy ci o utrzymanie cieiefnego zdrowia cho­
dzi , kiedy fię niebefpieczeńftwo choroby 
zbliża, w ten czas ci âni wftrzemiężliwość, 
ani powściąganie fię od rofkofzy, poiły na­
wet fame przykre nie fą.. Zapomnienie 
krzywd, darowanie bliźniemu urazy, czy- 
Jiżci nieznośne będzie, kiedy po tobie BOG 
wyciąga tego? Ach naywiękfze krzywdy 
iefteś, darować gotow. kiedy oto możlii, 
Przyjaciele profzą. Oderwanie fię od Dóbr 
twoich, i cierpliwość czyliż ieft aż nazbyt 
trudne? Ach kiedy dla marnych okazało­
ści trzeba podeymować kofzty , dawać, 
przedawać, lub zaftawiać, dla utrzymania 
pychy, poniżenie, i umartwienie w niewo­
li dworikiey, dogadzanie, i łagodność w 
obcowaniu świata fą przyiemne wielce, 
byle intere fu dopiąć, á kiedy o interes in­
te refów wfzÿitkich, o interes od, którego 
wiekuifte fzcżęście, lub niefzczęście wie­
czne zawifto, w ten czas fię prawo БоГкіе 
nieznośne ftaie. 0 przedziwna ferea ludz­
kiego złości! wfzelką przykrość zdaiemu
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fię nieznośna, nie w ten czas, kiedy go le­
go rófltofz, lub światowa marność do cze­
go przykrego wiedzie , ále kiedy go do 
tego obowięzuie wiara. Uniźaycie fię, da- 
waycie, cierpcie, wybaczaycie, wołaią pra­
widła świata, i tak fię w fanjey rzeczy 
dziele. Gdy co przykazuie Monarcha, gdy 
czego Przyinciele pragną, gdy co prze- 
pifiiie moda, choćby ciało żelazem ścifnąć, 
choćby fobie niemało boleści zadać, wfzy- 
ftko to przyiemne i łatwe , á przynaymniey 
rzecz znośna, i można. Ty tylko fam Nay- x 
drożfzy Zbawicielu JEZU, kiedy nam z 
Nieba rofkazy daiefz, kiedy donas z krzyża 
twoiego mowifz,kiedy nas przez łzy, i krew 
twoją Nayświętfzą prcfifz, w ten czas twe 
rołkazy, twe prorżby nic nieważą unas. Dziś 
nawet, gdy, Świętem, Świętych poświę­
conym , pierworodnym ze wfzyftkiego 
ftworzenia będąc, przez ofiarowanie Matki 
Twoie w Kościele Jerozolimskim wykony- 
wafz prawo, nieinożefz Boíl'.im fwym przy­
kładem światownifiow wzbudzić do chętne­
go wypełnienia Bofkiego prawa. Popifu- 
ią fię oni z prawidłami świata, naywtękfze 
fzczęście fwoie zafadzaią nś niefzczęśliwym 
wybiianin fię z praw Boikich, nr wolności, i 
țozwioztosci życia, ná ziapomnieniii o po­
winnościach- Chrżeściańfltich , ná nieuzna­
waniu BOGA, ájbo ná wyftawianiu go fo- 
b:e, iako fwym fprzyiaiącego zbrodniom. 
Mówią z bezbożnym f araonem." Kto itft ľan,
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¿bym fluchat gloju ieg o? (i) Któż to ieft ten 
BOG, którym mi grożą? Któż on ieft, á- 
by fię moim namiętnościom fprzeciwił i 
radom ? mówią z owemi głupiemi wyra- 
żonemi w piśmie, ieżeli BÖG ieft iaki, ta- 
kiż on ieft, iakim mi go malują ? iak mi po­
wiadają ? poznaiefz on inaymnieyfze rze­
czy ? także fię o lada co obraza łatwo? tak­
że ftrafzliwy wzemście ? Takci nieprzy­
jaciele prawa Boikiego mówią. Do tego 
zaś fzaleńftwa Duch światowy przychodzi 
niezaraz , i z famego początku ; ále powo­
li w grzech poftępuiąc, á przywykłlzy do 
nieprawości, ieżeli nie tak mówi, to żaifte 
ta'.՜ myśli, tak żyie, i nabroiwfzy wiele 
fz aradnych zbrodni, przychodzi wrefzcie 
do owego obrzydliwego lianu, w którym 
fię grzefznik z BOGA natrząfa, mówiąc: 
zgrzefzyłem, i coż mi fię ztąd przydało 
złego ? w famym nawet grzechu fpokoy- 
nie żyie , zatwardza fię w złości, wfzy- 
ftkie bez braku Bofkie przykazania gwałci, 
á ieżeli zachowa które , zachowa ie nie- 
przeto, że Bofkie ieft, ále światowych 
prawideł powagą w (parte, i że mu ie pra­
wo światowe zachować każę. Z początku 
powierzchownie fię za prawowiernego u- 
daie Chrzęścianina, ále nakoniec, i tę po- 
ftać zrzuca, niczego fię nieobawia, i dałby 
BOG ! áby fię przynaymniey z iwey bez­
bożności niechlubił. Otóż co fludzy Bo- 
_________________________________ icy

(i) Exodi: 5.
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fcy opłakują gorzko, otoż co im fię ftaie 
przyczyną mdłości. Mdłość mę zdcymowa- 
ta , mówi w Pfalmie ng. Dawid, dla grze- 
Jznikow opujzczaiących Zakon Twoy, (ś) Om- \ 
dlewałem Panie, gdym widział, że grze- 
fznicy befpiecznie i zuchwale prawa two- 
ie gwałcą, gdy fię z ich obowiązków przez 
złośliwy ferea fwoiego bunt wyłamuią 
hardo.

Wfzakże nietylko przez bunt ferea 
wybiiamy fię z praw Bolk ch, ále nad to przez 
niefzczęśliwą rozumu nafzego ślepotę z 
nich fię fami fiebie zwodząc, wyłamuiemy 
dumttie, przypufzczamy pewne błędy, к to­
rem! uprzedzeni, i zbałamuceni, fzukamy 
rożnych pozorow , abyśmy z fiebie Prawa 
Boikiego zničili jarzmo, iłodziemy fobie 
zdradliwie praw Bolkieh furowość, abyś­
my do zamierzonego trafili celu, tłuma- 
czemy ie, iako nam fię podoba, i zwie­
dzeni włafną nas famych miłością, ftofuie- 
my prawo Bofkie do inte relio w, do zamy- 
fłow, do fkłonności, i namiętności nafzych, 
zamiaft tego, cobyśmy namiętności, fklon- 
ności, zamyfly, i intereffa nafze do prawa 
Boikiego Holować mieli. Otoż MARY A, 
i Chryftus, poddaiąc fię prawu , od które­
go byli wyjęci cale prawu, które należało 
do famych od Mężów fplugawionych nie- 
wiaft , І/ do fynow poczętych z Męża, wy­
tykają nam tę fzkodliwą rozumu nafzego 

__ ____  ślepo-
(k) Pjalm: ii$. , "՝,. 
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ślepotę. Niezamykai fię ani JEZUS, áni 
MARITA w tym prawie , bo w MARYI 
niebyło z czegoby fię oczyścić miała ; a 
Chryitus fziachetoiey nierównie fam przez 
fię poświęcił fię BOGU, aniżeli go wizy, 
itkie żydowlkie obrządki poświęcić mogły. 
Ale BOG, mówi Auguftyn Święty-; przez 
przedziwne opatrzności fwey rofporzadze- 
nię, niecbciał, aby Chrześciańfki Zakon," któ­
rego w ten czas grunt zakładali JEZUS, 
i MARY A, miał fię zaczynać od uwol­
nienia. z obowiązku prawa. I o albowiem 
uwolnienie przez błtdne iednego z dru­
giego wniofti mogłoby nam było do ro- 
zwiozłości fumnienia iłu żyć. Włafna na- 
fza miłość niez.aniechałaby była fkładać fię 
tą okolicznością przeciw prawu, i brać nad 
prawem gorę. Ná zniefienie więc pozoru 
Kgo, potrzeba było áby fię Chrześciań- 
ltwo, które bydź miało nienaganney świą­
tobliwości wzorem , zaczynało od" pofiu- » 
fzenltwa dobrowolnego, od poiłufzeńftwa 
prawu, nie z prawa, j nad prawo, od po- 
fiufzenftwa, ktoreby obaliło to wfzvftko, 
cokolwiek mógł próżny dowcip przeciw­
ko Świętym, wiary nafzey prawom dodać, 
od poiłufzeńftwa, ktoreby potępiło tyle 
nieflufzme wyrobionych dyfpenfacyi, kro- 
tych my pozwalamy fobie, tyle nawïfôe- 
8°> gorlżącego ofobkowania, ktorego 
piagniemy, tyle wymówek i wyięcia ż po- 
wfzechnego prawa, które my zaiłoną nie- 

uchron-
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uchronney potrzeby pokrywamy chytrze, 
tyle błachych przyczyn , tyle zdań roz- 
wiozłych , ktoremi prawa Boikiego kazie- 
my czyftość. tak dalece: że lubo prawo 
to ścifle, i fu row e ieíU nas iednak ( iako 
nierozumnie fądziemy ) nieobowięzuie wię- 
cey, i ściśley, tylko ile chcemy , i iako 
podług nafzych zamyiłow chcemy. Dla- 
tegoć to Chryitus JEZUS Odkupiciel nafz 
z cym famym , co nam pokora jego opo­
wiada dzifiay, oświadcza fię niegdyś u Ma­
teu fza Świętego w Rozdz; 5. przed A po- 
ftołami, mówiąc; nierozumieycie abym przy- 
fzedt rozwięzować Zakon, albo Proroki, nitprzy- 
fzedłem rozwięzować, die wypełnić, (i.) wła­
śnie iakoby fię obawiał Chryitus, by fnadz 
Apoftołowie wzgląd na godność Melfya- 
fza maiąc, Szkodliwego fobie o nim nieza- 
wzięli zdania. Dlaczego tenże fam Zba­
wiciel nafz, tak był wierny w wykonaniu 
pifanego prawa, że go do oltatniey za­
chował к refiii, i uczniom fwym u Mateu- 
fza w Rozdz: 5. wyraźnie nfowił : zapraw­
dę powiadam wam, ai przeminie Niebo, i ziemia, 
iedno iota, a'bo ied.na krejka nicodmicni fíç w Za­
konie , ai fię wfziftko /łanie, (m) Przez co 
enciał naftą pić na rozprawy nafze, które 
czy niemy z Bogiem, gdy oprawa i ego 
wykonanie idzie , chciał okazać niefpra- 
wiedliwość nafzego poftępowania w ten 

. czas, gdy prawu Boftiemu nieinne odda- 
iemy

(1) Alatt: 5. (m) Alatt: 5.
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lemy poflufzeńftwo, tylko poffufzeńftwo 
przymufzone, poiłufzeńitwo włafnego pa­
trzące dobra, poiłufzeńitwo niedoskonale , 
które wychodzi na to, iakbyśmy mówili, 
ściągafz fię to prawo po prawdzie domnie? 
o wieczneż tu zbawienie idzie ? przykaza- 
nież to czyli rada ? Otóż Chryftus to przy» 
kazanie pełniąc, któremu niepodiegał cale, 
potępia nikczemną gnufność nafzą, i Bo- 
ftim fwym przykładem uczy , že za Pra­
wem Boikim, przeciwko fobie famym po- հ 
winniśmy Stawać, że w rzeczach pod pra- 
wo podpadaiącyeh powinniśmy fię lękać, 
śbyśmy fnadż famych Siebie niezawiedli , ¡ 
kłamliwego fobie niewyrobili fumnienia, 
ze gdzie o prawa Boikiego zachowanie 
idzie, tam ná fame wfpomnienie Dyfpen 
fy powinniśmy truchleć, broniąc całości 
tegoż prawa, z wfzyftką gorliwością, którą 
nam gruntowna podaie wiara. Tego nas 
obowiązku JEZUS ofiarowany, i MARYA 
ofiarująca uczy. O coź na ten obowiązek 
rzekną , czuli praw światowych łtroże ! 
Którzy prawo o ufzanowanin Kościołow i 
Świątyń, przez przeciągnione Przyiacioi 
witania, przez krotofilne gatki i śmiefzki, 
przez trudne przyklękiwania, przez ocią- 
załe fwych krnąbrnych karków nakłonię, 
nia, bezwstydnie gwałcą ? Coż powiedzą 
gwałciciele prawa zakazującego zemftę, 
*lt.° jf.y naypczywiftfzey zemście imię Spra­
wiedliwości daią? Coż rzekną przeftępnicy

prawa

Oczyszczenia N" M Panny. gr 
prawa zakazującego krzywdę bliźniemu czynić, 
á nakazującego nadgrodzić uczynioną, którzy 
pefpolicie zi wyniosłością i łakomltwem idą? 
Cóż powiedzą niewitydliwi wfzeteeznicy, któ­
rzy w lubieżności ferce zanurzone mając, myśli 
fwe bezbożne piekła godnemi wyrażają iłowy Sie­
bie wiekuiście gubiąc , i innych od Siebie nie- 
Wirinieyfzych gdrfząc. Słowem cóż zá duchem 

/ świata, czyli zá duchem rozwiozUści i Skażenia 
idą"V grzefżnićy rźekną, którzy żrzuctwfzy ź 
fieble naÿfpiawiedhwfzych obowiązków brze­
mię , brzemię nieuchronnych, 1 mocno obo­
strzonych powinności rozhukanym namiętno­
ściom fwoim ná wfźyltko złe pufzczaią cugle? 
Cóż rzekną owi pełni zaślepienia ludzie, którzy 
przeciwko zdaniu tylu Sławnych mężów, prze­
ciwko wyraźnemu tÿlu Świętych ÈáfiSkich świa- 
deitwu,prżeciw oczy wiftey Samey Pizedwieezney 
prawdy Ćhryiłusa nauce , przeciw ■ nieüílahnynS 
włifnegn funmieňtá zgryzotom, ż o wem i w Xię- 
gach mądrości, w RozdŹ: 2 opifanemi rozpu- 
ft .likami, z przeklęte®i terażnieyfżemi Delftami 
Sądzą , iż dufze ludzkie ná wyobražtn'e famego 
BOGA (tworzone, życie wraz z ciałem kończą ? 
Ach ! móWią wfpommeni rozpuítnicý w Rozrtz: 
5. Kfiąg mądrości : zbłądziliśmy i dr.ogi praibdzi- 
totý, t nicśićieciłó nam iajność iprawudtitbości, 
i ftofice Toźirinittoa niciiifzto nam։ Cóż nam po- 
mogła pycha, albo chluba bogaflw, co nam przy- 
niella ? 'rtzimvneto ono wizy filió inko citii, i inko 

F Pofet
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g։ Ná Hzieh,
Toții przKiegaiący. ( p ) Jakoż tak fię z niemi 
rÄeotr.ylnie ft'ànie. Z takim albowiem Bogiem 
fprawę niaią , którego ani podeyść, ani ofzukić 
nie mogą, Teri, który ftanowi prawa, według 
zamyfiów fwey nieflćońezoney mądrości, i któ­
ry gdy ie fianowił, nie wezwał nas do rady, bę- 
dziefz fię względem nich odnofił do nas, bș- 
dztefz oo ná nafzyeb przeftawał radach? będziefz 
fiț zdania nafzego trzymał, gdy nas fądzić przyi- 
dzie ? Ach «sjzeklęci, woła w Pfal: ng. Dawid, 
przeklęci, którzy odfapuią od praw Jwoich. Л 
przeciwnie wota w tymże Pfifmie wfpomniony 
Prorok, Ùçfnÿawieni niepokalani w drodze, którzy 
chodzą w Zakonie l’áŕjkim , ( <j ) błngofiawieni, . 
którzy wfzelką pilnością tey fzukaią drogi , á 
źnatazłfzy ią , trzymają fie- iey z niezwyciężo­
nym ¡tatkiem. Tyś roftszał Panie, i iłnfzność 
wyciąga po mnie, áby Nayświętfze ptaka Two- 
iv, pilnie, i wiernie chował; gdyż ten ieft te- 
dyny fpofób, którym fię wiecznie, ufzczęśliwic 
mogę. Ten left îedyny śrzorfek którym MA­
RXA przy dzifieyfzcy Taieirnicy prawu podda­
jącą fię chętnie, naśladować mogę, którą lubo 
nad prawo wyniofla łafira, pod prawo ią jednak 
według wyrazu S. Aiiguftyna, podliala pckoła, 
lelka i,ey niewinności, i M.wierzyńftwa dnma- 
gata fię-flufznie, aby wolna była od wfzel kiego 
prawa, pokora Jey ferea wyciągała zpo nicy, aby 
fobie raczey obrała potłufzeńftwo prawu, którym 
nafzą zawftydza hardość , wfzakże zwyciężyła 
oraz wfzyiłkie trudności prawa , i w tym nafzą

՝ -potępia
(P) ճ»ջ: .շ. (q) Tsai, ii'i-

Ckzyszczenią N M Раппу. 9д 
potępia gnufność, іако króeiutyňko w drugiej 
•baezemy Części.

C Z Ę S C II.

Iüboprawo Beflcie, iako nas nieomylnie mu-
J cza Wiara, doftorjtiłe i Święte h-էէ, nie tylko 

jednak do zachowania niepodobpr nie jeft , a'e 
nawet ánt ták naftę przechodzi fiły, żebyśihy fię 
ná tego trudność Sprawiedliwi« irfkariać " ogli. 
Rozkaz wat to. hűre. §a M przykazuj , mów 1 
HOG do՛ Iziàfl». t.:i ii ił ci r,ai toba, ani dalii» 
cďegtí, ini pófožone ոճ .Viibie, ճ tyś mógł «lõwií, 
któż z nas mrże u ß.a;.ic do Mi ba, aby ie unity do 
na,, i áetyíw.i: jlsvz.li, -i -Jkutkicm pełnili, «■՛> zi 
su orf. иг leżące , ai ții przyzgnțf wijney* w-t, i 
rzeki ■ էէՀՃ.Ճ nas-lądzie w.ngł przepłynąć Mon: ? 
¿c bardey в'іро ciebie itfł «rwa, «? uícirch two- 
i b, i w J-tin twoim £r) w twym fercu, bo ci 
І7. ł -fita ni.oia ehďofne czyni ; w twych liftach, 
bo wyznać muflir., że fprawiedłiwe ieft. w 
■twych ręku, bo ci ie zá Mą pomocą wypełr ć 
łatwo, lak BOG do łzrbćli mówił, gdy fwe 
ogłafzał prawo, á przecie wiemy Mue, że 
prawo to, prawem bóiażńi, prawem furowośei, 
i niewoli ¿yło. -Czcgożby nie mówił ; uważa 
А ÿulyn Święty, gdyby rzecz była o ogłofn : itt 
Ewangelicznego.prawa, prawa łafitt, prawa mi­
łości, 1 w «1 gości.

?, tym wfzyftkim my ná to bLyświętfze 
prawo fktiżemy fię ci ę do, chcąc fię od owych 

___  F z ___  fitarg
V) ßQ.

է
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fkárg obronić, które toż prawo do BOGA zaniefie, 
albo już zaniofto ná nas. Wyftáwuiemy ie fo­
bie náz: yt w wyfokim furowości ftopnitl, twier­
dząc : że do zachowania niepodobne ieft. A to 
czemu ? bo nas, mówiemy ogołocą z tego, co 
nam ,ieft naymilfzego/bo fprzíciwia piefzczonym 
ferea náfzego chęciom; bo nas pozbawia pewnych 
uciech i fiodyczy życia du których my zupełnie 
przylgli. ! Otóż, co nam fię trudnego wprawie 
Chrzesciáitók'ni widzi, ná co mówiemy, meftaie 
fłabości nafzey chociaż łaiką wfpartey. Ale 
Weyrzy my na MARYA oczyfzczarąęą fię dzi- 
íiay, á zawftydżmy fię nikczemności nafzey ná 
Jey Ratek, i nię-ftwo patrząc. Trzy ona nam ttf 
nauki daie, które fię fprzeciwiaią nafzey gnuśno­
ści zdaniu, ŕ onęż potępiają zgrun'tû Nauki, któ­
re z trzech dzifieÿfzey Triemnicy wypływają' 
okoliczności, Nauki, wtr.ń kiey, którą MARYA 
dzfś Oddaie BOGN, pokazujące fię ofierze. Ofia­
rnie MAKYA, ćo ma naymilfzego, i naydrożfzego,՛ 
to left, fwego iedynego Syna ý ofiarnie wfzyftkie 
pociechy życia,- przyitńtiiąc ten miecz boleści,- 
który podług Proroćtwa Symeorta ^ey miał prze 
niknąć dufzę ; ofiaruje włafną fwą flawę , clicąc 
bydż miana zá lednę z pofpolitych, i zmazanych 
Ntewiaft , chociaż nayniewinnieyfza była. O 
ktoby mi dał tu gorliwość Apoftolfką, abym wam 
moc tak wielkiego przykładu dał uczuć żywo, i 
Skutecznie Z O iakby tu wiele mówić potrzeba o 
tym. że MARYA y áby wypełniła prawo, oddaie 
BOGN ná ofiarę iedynego Syna,- Syna, którego 
piefzczoną, ukochała miłością, Syna, którego 

poczęła,
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poczęła, i porodziła cudownie, Syna, w którym 
jednym wf'vftkie odziedziczyła ftarby, á daie 
go ná ofiarę BOGU z heroiczną odwagą, bez ża­
dnego warunku, bez żadnego wyjęcia, due go 
pá fttrowość wyroków Niebiefktch , które fię ná 
tym ubóftwionym dziecięciu miały zá czafem 
fpełnić. A cóż was podobnego, Chrześcianie, 
kofztuie Br fkiego wypełnienie prawa? Zkąd ta­
ką mieć możecie trudność? Prawda, żeście i wy 
,to powinni ofiarować BOGN, co wam ieft naymil- 
fț go , ále mi powiedźcie profzę , czyli to , do 
czego fię naybardziey wafze przy więźnie ferpe, 
jakimkolwiek fpofobem do BOGA przyrównaćfię 
może ? Ach cokolwiek, i iakokolwiek wam ieft 
miłego, /кого fię Bofthmu fprzeciwi prawu, 
nie ieftże to zaraz to famo, co was rpic-iza, i nie- 
fpokoynemi czyni ? A leżeli tak ieft, cóż zá 
przyczynę macie żalenia fię ná to, ze was prawo 
Rnfkie od tego złego świętym nie iako odrywa 
gwałtem? To co wam ieft naymilfzego, częftp- 
kroć nic innego nie ieft, iedno zbyteczne przy­
wiązanie do rzeczy mamey, nikczemnty, lub 
niepotrzebney, namiętność rozhukana , lub chuć 
nieporządna, która was tu i owdzie, iak burzli­
we fale Okręt, nitfzczęśliwie rzuca, i wkrótce 
podobno w bezdennych pogrąży przepaściach . 
O iak wiec wielka bydż must ślepota wafza ' 
która wam zabrania, te nikczemne rzeczy BOGN 
ná ofiarę oddać, precz ie ruguiąc z ferea. O iak 
by tu wiele iefacze mówić potrzeba o tym, że 
MARYA, áby wypełniła prawo, poświęca ná 
ofiarę wfzyftkie iwey pociechy dary. Wie bo­

wiem
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wipm dobrze, že to ofiarowanie Chryfliiß, mM» 
bydź dis niey boleści źrzodłem, widzi jawnie 
ten mitez okrutny, który iey przeniknie fierce, 
czeka wyroku Nieba, który iey. miał opówtedA č 
S iiirz c Symeon, bynśymniey iey nie tayno, -że 
to Hror-ćłwo ma bydż początkiem i-у męczeńkwa, 

. á przi cię gorliwością o zachowanie prawa B- fltie- 
8° z i Sta bynśymniey fie tym nie-zraza.tiefiośctols 
w.hodz- , przed Symeonem flswa , nś ¡,g0 
barka-h jedynego Syna fwoiego.fi. Խհ, i z owych 
fiów Prorockich u ŁnkafzaS." w Rodz: 2. położo­
nych: idirfytiiia wltfr^ jarzeń i inie mùcz (s) 
gr՛./է Śmiertelny w fierce Macierzyńskie bitrze. 
Już bowiem w- ten czas uczuła to, co miała przy 
ukrzyżowaniu Syna fttotego uctfi ó, i zaraz od 0- 
wtgo czafu mogła o fobie fprawiedliwie n ówi¿, 
åe -z. Chrylłufem- kft ukrzyżowana, fpólnie. A 
td na eo ? aby nas nauc zyła wfizylikh h, ż ■ gdzie 
e prawo Sofkie idzie, tam na żadną pociechy . 1 
rofi:ofz mieć nie p. winniśmy wzgtędn . leżeli 
bowiem pociechy święte, pociechy czyile, mu- 
fiała MARYA BOGU ná ofiarę odd-Ժ, czyltżfpri- 
wi- dl wa nie iert, śbyśmy my fi. hic uciech pró­
żnych światowych, grzefznyeh, które Chrześpi- 
iń(kiego rozprafzaią bucha, które myśli, i uwagi 
święte wypierają z ferea, zakazali chętnie? Jeżeli 
Marya wfpiniałym U mydłem, przy ¡muie męki tak 
frog-c, i pewne, czyliż nieffuizna będzie, śby­
śmy fię my na tréflink,we, Bofeiey opatrzności. 
Utrapieni i mężnym ofiarowali fen em ? O iakby 
wkle nakoniec mowie potrzeba o tym, że MA- 
____ ___________________________RYA,

(s) Նա ՛, շ.

/

i było prawdziwą ťanieŕrftwa twego 
:;<k uiruzu zaćmić , ábym ia czczł 
i kłamliwi chwałę moią BOGU na Հ՜ 

uciech,

Oczyszczenia. N M Panny. R? _ 
RY A, áby wypełniła prawo, iwą włafną poświe­
cą flśwę ; bo w obrządku oczy fi: ożenią pokaźnie 
fiębydź iedną z pofnolitych ifplńgawionych Nie- 
wiaft, przez co fię Panien'iłwa iey przyczernił 
świetność, świetność Panieńftwa tego, o które 
przy Tajemnicy Wcielenia Syna Beftiego tak 
bardzo gorliwą była, że i Matką Bofltą bydż nie- 
chciala, jeżeliby Macierzyńftwo Boftie nienáru- 
fzone iey Panieńitwo nadwerężyć miało, olts 
iednak zezwala, ni utratę Pániéit (kiego Imieaia, t 
Panieńikiey flawy, zezwala ná to, áby ta. która, 
była w oczach Br.fkich nad Słońce czy fliza, 'Wy­
dawała fię nieczyftą w oczach lu 'zkich. A to 
czemu? oto przeto, áby w nas to рг'упау mmey 
fwym wmówiła przykładem, żebyśmy fię nie- 
wftydzili bydż zá takich u ludzi miani, lakierni ie-. 
fteśmy w famey rzeczy ; abyś my fie nie wiły՛, ži­
li, bydż podlegli Bofkiemu prawu, i to prawo z 
ochoczą wykonać wolą, ibyśmy fi? niewftydzi i 
pokutować częfto, i we krwi Jezufowey obmy- 
wać częfto , ponieważ grzefzemy częfto. Ach. 
przedziwna BOGA mojego Matko, potrze 

c- , i_ri  tweeo
ihwałę tak bardzo zaćmić

flarę oddał ? Potrzębaż ci było świętych 1 czy- 
ftych fię pozbawiać uciech, abym ia uciec 
świata, Uciech częftokroć złączonych zgrzei. «na 
zakazał fobie ? Potrzebaż' ci było, ofiarować na 
męki, i śmierć okrutną naymilfzego Syna twego, 
abym ia w fobie grzefene martwił, i umarzał 
chęci ? Toć to ieft Bracia moi, co ndfzą ₽««₽»»• 
gnufność; MAR ï A left prawdziwą Matką oU-

fwoiego.fi
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GA, á icdnak chce by ti ž zá Matkę Człowieka 
miana, o co zá pokora. MARYA ¡eft czyfta іа- 
ko Słońce, á <o Kosctnța ná oczyszczenie wcho­
dzi, oco zá czyftcść! MARYA niępedlega piț- 
wu. á dobrowolnie fię poddaie it mu, о со za ро- 
fiufzeńftwo.f MARYA iednego ma tylko Syna, 
którego nięikopczenie kocha, a^rzęeię g9 poświęć 
ca BOGU, kładąc go ni Kapłana i w ten fam 
cps na łono łirzyża, o co zà miłość ! Pokora Ц1ДІ 
RYI ciebie Ghrześęiąninię uczy, jbyś miał po­
korne ferce.czyfiośf MARYI po tobie iię domaga, 
abyś miał ciało o<} grzechowey ikazy czyi։։, pq- 
flufzeńiłwo MARYI pragnie, abyś miał poflufzne- 
go Queha, mi'țșc MARYI żąda, abyś miał ku po­
trzebnemu fzczodrobliwe ręce. Ofiaruy BOGU, 
Ծօ maíz náymilfgegp, poświęć mu dzieci, dpbra, 
nsdziție, i pragnienia twoie. A yadewfzýftko 
odday mu ferpe twoie, tego iedynaks, i pierworn- 
drego Syna , który do niego nálezy wfzyftek. 
Odday BOfii) fefce całe bez podziału, nic njezo- 
ftawiiyfzy fobie, atak prawdziwy dla niego pd- 
poczynfck ziednafz. którego nieznaydzię nigdzie, 
tylko w BOQU, gyć álboyviem w pokoju bę- 
dziefz, jeżeli pragnąć nie będziefz tylko JEZUSA. 
Umierać będziefz w pokoiy , ieżeli kophad nie 
będziefz tylko JEZUSA, i dla JEZUSA. Do Nie­
ba nieppchybpie Wnidziefz , ieżeli fiy w ręce 
Mătki Jęzufowey pddafz. Ona ofiarowała głowę, 
trzebą, á by ofiarowała i członki , á ponieważ 
naypierwfzcgo z przeznaczonych BOGU ná ofiarę 
dała, trzeba aby przeznaczeni wfzyscy Bogu na o- 
fiarę oddani byli. Nic fię niemoże podobać Bogu 
Oycu, cokolwiek mu ofiarowane nie lefi przez rę-

Oczyszczenia N M. Fanny. gy 
pe Syná , nic iię niemoże podobać Synowi, co­
kolwiek mu ofiarowane nie ieft przez ręce Matki. 
ÝVfzyftko co ofiarnie Syn, ieft przyięmne Oycu, 
W Izy fi ko co o fGru¡e Matk-, ieft przyjemne Syno­
wi. Aby więc bydż ofiarowanym przez MA­
RYI ręce, trzeba bydż MARYI Synem, aby bydż 
MARYI Synem, trzeba ią fobie zá Matkę obrać, 
będziefz więc o Nayświętfza Panno, i Naygo- 
dnieyfzaMatkr), grzefznikaMatką, á grzcfzrńfca iaki 
ja ieftem nr.ywiękfzego 1 Tak ieft, pewien tego 
ieftem, naymiłośnieyfza Pani moja, bylebym tuż 
węcey erzefznik'rm nic był. Bo zezwoliwfzy 
pa to, átŕyš był»՜ Znawjciela Matką , zezwoliłaś 
oraz náto, abyś Matką grzejników była. Bo 
piożefzże, mikfierdęia Matko ! niena widzieć tych, 
których Syn twóy koch ł, możefzże odrzucić 
ty. h , których Syn twóy. z taką 'troskliwością 
fzoka}, i z taką dobrocią do fwego towarzyftwa 
przyiął? W ręce więc twoie polecapa. dufzę mo­
ją , pro ję cię, paiey jaranie o niey. Prawda, 
te ieft złośliwa՛, ieft iednåk ceną Krwi twoiego 
Syna. Ná odkupienie Jey toś Bofkie ofiarowała 
dziecię , j oddała ną śmierć. Ofiaruy ią Synowi, 
aby ią Syn ofi rował Oycu, á tak w twey opiece 
będąc, niech w takowy fpofób żyię docześni«, 
bym Z niey uiewypadł wiecznie, Amen.
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Zwiastowania Nayswiets^et 
maryi Panny.

Et ait Angelus ei - Ecce concipios in 
utero & paries Filium. & vocabis 
Komen ejus jESUM. Luc: i.

I rzekł icy Anioi - • - Oto pac znie z տ 
Żywocie, i porodzifz Syna, á nazoiaieiz 
Imię icgo JEZUS. Luc, i.

DZiś fię, Chrzešciánie, fptłnily wyroki Pi­
lma , i gorącym’ wfzylłkich wieków pra­

gnieniom dziś fię zadofyć ftało. Stawo Przed­
wieczne z wyfokiego z iłępuie Nieba, aby֊ przy­
jęło ná fię naturę ludzką. Syn Boflci z ftępuie 
z łona Przedwiecznego Oyca, áby w Panieńftim 
MARYI żywocie dziewięć miefięczne dla fiebre 
założył mięfzkanie. Już odtąd zamiaił cienia, i 
figur prawdy, fama prawda u nas panować bę­
dzie. Do tych czas wfzyfcy ludzie ná dwie ró­

żne
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žne części podzieleni byli. Jedni zeuch Poganiriš- 
m , inni Izraelitami byli. Pierwsi Niewolnicy 
ур rechn, Niewolnikami prawa drudzy. A tak 
"ludzie od SOGA oddaleni byli prztZ zbrodnie 
fwoje, álbo BOG był oddalony od ludzi przez 
wfp niiłą wyfokość fwoią. Ale dnia dz.'fiéyfze- 
go BOG ten iednym nieznaiomy cale , innym 
ilrafzliwy wielce, upokarza . i uniża tak da­
lece, .że fię dla Poganow Bogiem, Meffyáfzem dla 
Iziàélnow , á Zbawicielem dla całego Narodu 
ludzkiego ftaie. Unia dzifieyfzego kończy fię 
fzczęshwie wielka Taiemnica owa, która ieft po­
czątkiem wfzyiłkich innych Taienmic, zbawienia 
náizego żrzo-iłem, i gruntem wlzelkiey nadziei,ná 
fz y. O iak e wielkości, 1 cii da, tu fię pbkazu- 
ią razem ! Tu ftawa z iedney ftrony nieograni- 
czoność Betka, która przez przyięcde cudzty, to 
ielt Judzkity nátury, uniża fię bardziey nád A- 
nioły. Z drugiey ftrony ftawa, hibo czyfta , 
wfż.kże podła, i uboga Niewiaiła, która przez 
związek cały tryb nátury przechodzący dnia dzi- 
fieyfzłgo wynufiona left áž do w-paniałości, i 
wyfckuści BOGA. Tu ftawa z iedney ftrony Je­
de, orodzony Syn Przedwiecznego Оуча, który na 
fiebie bierze podobieńftwo grzechu , á z drugiey 
ft ony ftawa iedoa z Adamowych Córek, która 
początek, i wynalezcę fprawtedliwości z płodno- 
driewi czego żywota fwoiego wyda. lu ftáwa 
O-ycicc Przedwieczny, który Przedwieczne iłowo 
f«vo:e uważa iako cci fwoiego gniewu, lu fta­
wa ftworzenie, które ftwórcę twego lako owoc 
żywota fwoiego nosi. 1 u nakoniec ftawa z ie­

dney
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dney Arony Król nieśmiertelny, który ná Tron 
Dawidowy, nie inaczey tylko po Aopniach prze- 
paściftey pokory wAępuie. Z drugiey Arony 
nawa wfpaniala Królowa , która na.naywyżfzy 
ftopień wyniciiona będąc, naygtębfzey pokory 
oświadczenie czyni. Tu Aawaia ludzie, którzy 
w Człowieku BOGU znśyduią Ofobę Odkupiciela 
fwego, á w Matce tegoż Człowieka BOGA ?nay- 
duią narzędzie odkupienia fwego. O iak te nier 
poięte Taiemnice.' O iak nieflycbane cuda! 
Zbierzn y my więc przedziwne te Uwagi , które 
dnia dzifieyfzego nad pokorą , i miłością ýjcip- 
lonego flawa, nad wielkością i mocą MARYI, 
nad fzczęścieni, i obowiązkami Chrzescian powirtr 
niśmy czynić. Aby.śmy zaś to wfzyftko poięli 
ftuteczniey, trzeba nam w dzifieyfzey 1 aiemmcy, 
dwie rzeczy, w Iłowach odemdie na czele mo­
wy założonych, zawarte rozważyć pilnie : tp 
leA, pobudkę, dla którey fię Syn B՛ tki fiat 
Człowiekiem w czáfie, i cudowny fposób, któ­
rym fię Syn Botki Aał Człowiekiem w czafie. 
Czemuż fię więc Syn Przedwiecznego Oyca fiat 
Człowiekiem w czafie? Oto aby był Zbawicie­
lem, naftym i nizowitfg I„i{ ÿe?a ffEZUS. 
Otoz lefi pobudka Wcielenia Syna Boikiego, która 
nas naucza, co BOG uczynił dla nas, i corny dli 
mego powinniśmy czynić. W iakiż fposób Syn 
Byn Bezy ftał fię Człowiekiem dla nas ? Oto w 
Panieńskim MARYI żywocie, oto pocZniefz w 
iywocte, i poroitzifg Syna. Otóż cudowny fpo- 
fób Wcielenia Syna Boikiego, który nam рока- 
auie co BOG uczynił dla MARYI, i co MARYA

dh (
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dla nas uczynić może. Otóż moiego Kazania po­
dział. Czego BOG Wcielony dla upokorzenia 
fwego wyciąga od nas, w pierwfzey, co MA­
RYA dla wy wyżfzenia fwego uczynić może dla 
nas, w drugiey obaczemy Części. Przenaydo- 
ftoynieyfza Panno przeważną twoią u BOGA 
przyczyną fpraw, ábym zá błogoflawieńiłwem 
Twoim o rzeczy przedfięwziętey ná więkfzg 
Chwałę BOGA, i ná pożytek Słuchacza moiego՛ 
mówił.

Ć Z Ę Š C Í.

ńpAiemnica Wcielenia Syna B. ficiego left nay-
1 więkfzym dziełem, które BOG uczynił dli 

chwały (woiey ; ale oraz iefi naywiękfzym ze 
wfzyftkieh darem, które tenże BOG kiidy udzie­
lił ludziom. Wfżakże iakokolwiek dziwne iefi 
Wcielenie Przedwiecznego flow-a, zdaiefię prze- 
ćię ,■ kiedy i godność Belką , i podłość Człowie­
ka zważamy, że niemniey upokorzenia dla pier- 
wfzego, to iefi dla Wcielonego BOGA, iako wy­
wyższenia dla drugiego, to iefi dla Człowieka za­
wiera w fobie. Pod dwoiakim albowiem przy­
miotem Pana; i BOGA ńafzegó fobie wyftawić 
możemy, który to dwoiaki pizymiót, wfzelką wia­
domość, którą blachy riáfz rozum o BOGU mieć 
móże, "zawiera w fobie. Pièrwfzy iefi nieograni­
czona vyi< lkcść BOGA, ten będzie wielki, iákó 
dzifieyfza Ewangelia świadczy. Drugi iefi nie­
pojęta świętość BOGA , Święte to, które j-չ z 
Cubit narodzi. Z lego łatwo poznać można, iák 

wieł-
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wielkie iefí; nniżenie Przedwiecznego Siow» w 
Ta'֊m vi су Wcielenia Jego. A nsyprzó-i w dzit- 
my B dką filetę Wcielonego Iłowa, .nieftończo • 
nt-y Wielkości, która przyj mnie ni de kie naturę 
ludzką Powtóre widziemy Boftą jftotę Wkulo­
nego iłowa nieftbńłZdnty świętości, która p zyi. 
muie ná fiebre grzefznŕgq. Człowieka połać. ՜ 
Dwoiákie »mżenie, które nąip i zbytek Boiktey 
ku narn miłości, i wyfoki iżaednek B iktch do- 
brodzieyił w okazuie. A náyprzód przyjęcie йі- 
bey natury ludzkiey. dla nteftcmczomy, i nieo- 
grąniczoney wielkości BOGA, umienie tak ieit 
wielkie, że Närodow Nauczyciel Paweł rozumiał, 
iż tak wielkiego uniżenia lepiey wyrazie nie mo­
że, lako gdy w Rozdziale drugim w Liście do 
Filipeufow mówi wifnśjzczył jimeg® fiebie, Ach 
któż pDymie, iák wielka,różnica ieffi między tym, 
CzymSyn Przedwiecznego Oycabył od wieków^ 
i czym tlę fiáé raczył w czafie. O rak wielka 
różnica uydź fię zdáte między Bogiem.tym, który 
ieA od wfzyftkich wieko w, nieograniczony, i 
niepojęty nigdy, i między tym, który w żywo­
cie MARYI zamknięty w w.dziálny'm Jey Ciele 
zawarły, prawom nátury, .meČLflronáíošcrdm 
wlekli, i śmierci podległy, prawda że Pan i 
Zbawiciel náfz od pierwfzego oka mgnienia, któ­
rego bydź pezzął w żywocie MARYI, byt’czh- 
wiekiem dofltonałym záWfze. Pofiádat albowiem 
wïzyftkie mądrości ficarby iáko prawdziwy Bût;. 
L.ecz czyliż fię małym nie narodził dziecięciem ? 
Ale ná cóż ia uniżenia fię Jjzufowego miarę biol 
zę z dziecinnego ftatiu ? Albożby medofyć up».

\ kutz-e
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korzenia Jego było , gdyby był poftáé iákiegt». 
kulwiek ftworzerda przyiął ? Bez. wątpienia do- 
fyćby uniżenia było, gdyby był Stwórca chociaż 
náydoftonál Czego ftworzema fwego poftać przy­
jął ; dofyćby uniżenia było, gdyby nieograniczoną 
wielkość fwoią granicami całego świata był o- 
treślił ten BOG, 'którego nieogamioney wielkości 
ám Niebo, áni Ziemia nie może objąć. O jak do­
piero upokorzenie fię Syria Boikiego niewymowne 
było, kiedy nie poftáé iákiego doskonałego ftwo- 
TZtnia, ále naturę nas nędznych ludzi przy Ą ? 
kiedy Syn Botki, który od wfzyftkich wieków 
był Oyeu Przedwiecznemu równy, ftał 
ubógieyMńtki.którśodludzizźpodłąuznanaNie-

. wtaftę, przy porodzeniu Jezusa goipody nawet nie 
nvá'a, gdżieby złożyła tego, który całym świa­
tem władnie ? O niepoięta Tajemnico, w którejś 
fie J-ednoŕodzony Syn В .fitt ták bardzo uniżył co ' 
do nieograniczoney wielkości „fwoiey, któż cię 
choć myślą poymie? Wizakże fię Zbawiciel nżfż 
iefzcžé poniżyć raczył z miłości ku nain, i co de 
nitfkohczoney świętości fwoiey^ Złączył fię 
albowiem z włafnym,ciałem náfzym, i niemaiąc 
względu r.a nieskończoną świętość fwoią, grze­
jnego nśfzego ciała podobieńft wo przyiął. FOG, 
niöwi S. Paweł w Liście do Rzymian w Roz: g. . 
BOG ptjbtb-żtł &IM jtoegp w poäobitft/bvie gro«- 
jz,-_.gr ciała To zâifte uniżenie fię tym i ей wię-

* - ktze՝՜, im de.fkonalfza ieft JEZUSA ćzyftęść Lecz \ 
tr.ówi podobno kto, álhoz to ten fam BOG ták Հ. 
bardzo fię uniżył, któremu Serafinowie troi Ile owe 
pienie Święty, Święty, Święty, bez przeílánku 

wyśpię-
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Wyśpiewuią W Niebie ? Alboź to ten fam BOS. 
ptzyiął ná fîébre grzechów, poftáé, którv kJ 
grzechowi taką nienawiścią pała, zewU^wV-

Roz;6. Zf w‘títbyto ztoíci ludzki ։if na ziemi - - żal 
Ãm BÚG, Sw"%Li;ükgL%*% 

W wycyanni pnftufzenftwa od nas tik furowy,- 
wpogrozkach ták útáfzliwy, ták nieubłagany W 
gniewu֊, tak śpiefzny w ukaraniu zbrodni ? Tak 
leftChrzesciánie, ten fam BOĆ, w.dlug wyłazu 
s. Pawła, przyiął ná fiebfo z miłości ku nam pd- 
nobieńftwo grzechu. A lubo nieftoflcżóna terfd 
natury świętość nie może cierpieć, żadnego "riie- 
po rządku, który fka ze grzechów, czyni, uniża łię iednak aż do niemocy nafzych, które fą hka- 
rantem grzechu, w podobirfijttoie grz. Izrugo data.

My więc przy wizerunku BOGA, który fij 
Tb,e wz!?‘ «^echową podać, cóz innego md- 
zemy mys’ic, tylko ; że riiemnićy Jego uniżenie 
fię, lako 1 wielkoșc Jego nleíkoflczonä iert ; tyl. 
ko, ze ¡ako Bofka miłość kunám, ták náfze zfo- 
SCl żadnych niemaią granic. Boć záihoway naś 
dobrotliwy BOŻE! aby nam to miało bydż Ly. 
Czyną zgorfzenia, co nas do nayżyWTzey wdzić- 
cznosci powinno wzbudzić. Wcielone Sł< w0՝ 
(mowiS.Grzeg.-Papież) tym godnieyfże it ił aby 
żnydofkonalfzym fpofobem było czczone od nas; 
im bardzieyfię upokorzyło dla nas. Nieprzeftaie 
bowiem bydz tym, czym od wieków było, ále o- 
^ufzcza nie lako fiebie,- áby Człowieka, który byt 
ZPinał 7ոոԱ»հ\Հ ' O J '
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O czegóż tak miłofne uniżenie fię ?anj, 

i Zbawiciela náftege, czegóż niewycyga oj 
nas? Za tak dofkonałe nas z Oycem Przedwie. 
cznym poiednatlie, zà tak Święte z nami obco­
wanie, zá tak ścifle z nami fię złączenie, ia- 
kieyż wdzięczności niewyciąga od nas? kiedy 
fię BOG z wfpaniałóści iwoiey wysuwa nieja­
ko, áby fię do nàfzey ftofował flabości, czyhż 
niebędzie fłufzna, abyśmy my ludzie porzucili 
grze by náfze, ażebyśmy fię tak nieiako przy­
bliżyli do świętości i doskonałości Jego? Kiedy 
fię BOG-tak bardzo upokorzył dia nas, Czyli* 
nie fłufzna będzie, śfry my nie infzey tylko 
Jego fzukali chwały? Chryftus, áby nas przez 
zbrodnie náfze zgubionych był wybawił, hie- 
maiąc względu пя fwoią niefkończoną świętość, 
przyjął na fiebie podobieńftwo grzechu, więcż.e 
niefliifznï będzie, áby my fię z wfzclką ikrzę- 
tnością wyfirzcgili grzechu, który nas powtór­
nie wtrąca w wiekuiftey zguby przepaść? Ach 
Chrześcianie dzifieyfza was faiemnica uczy, 
co BOG uczynił dla was, i co wy dla Niego 
powinniście czynić. BOG upokorzył fam-go 
fiebie co do niefkepczoney wielkości iwoiey, 
i to obowiązek dla was, abyście -wfzelkim mo­
żnym fpofobem Bofką pomnażali chwałę. BOG u- 
pokorzył fam ego fiebie co doniefkończoney świę­
tości iwoiey przyiąwfzy ná fiebie podobieńftwo 
grzechu i to obowiązek dla was, abyście iuł 
popełnione zbrodnie zgładzili przez pokutę Izcze-

G
Kaz: X. Piotra Koni taira.



9§ Ná Dzień.
q, á przyfzłych grzechów, ábyšcie fię žiak 
nawiękfzą pilnością ftrzegli.

Lecz ożyliśmy pamiętali ná to, że ścisłe 
obowiązani iefteśmy wfzyfcy, iák nayżywfzą 
Wcielonemu fiowu za to oddawa i wdzięczność? 
Albo leżeliśmy pamiętali, ożyliśmy to czynili 
w famey rzeczy? Czyliśmy u (iłowali naślado­
wać Chryftufowey pokory, która nas nad lian 
nafz wytiofi? która ieft i i (lotnym Chrześciani- 
na obowiąfkiem, i iedyną człowieka chwałą? 
która ieft ftanow wfzyftkich poświęceniem, i 
cnot .Wfzyftkich gruntem? Bez pokory mieli­
by ludzie wyfokie, á fàtzywe o fobie mniema­
nie, bez pokery godności i doftoieńftwa były­
by fzkodliwe, i łączące fię z grzechem, bez po­
kory cnoty tame byłyby fałfzywe i nieflufzne.

Mówiłem naprzód, że bez pokory mieliby 
ladzie (wyfokie á fałfzywe o fobie mniemanie. 
W idzie my bowiem z codziennego doświadcze­
nia, że wyniolłość wfzyftkie opanowała (łany, 
i iakokol wiek fię miniemy przez nátury rożne, prze- 
eięż wfzyfcy iefteśmy do wynioflości tkłonni. 
I ta fprawuie, że co dobrego mamy, to wfzy- 
ftko zá wyfokie poczytuiemy cnoty; * co fię 
wna-s znayduie złego, ro frafzką bydź fądzie- 
my. Otóż to ta ieft właściwość pychy, to ieft 
ofzukańftwo, ta niefprawiedliwośc zbyteczne/ 
famego fiebie miłości. O iak przeciwnie chwa­
lebna, i fzacowna ieft pokora! Ta czyni nas 
przed obliczem BOGA, i ludzi, względem- wła- 
lhych niedoikonałości rzetelnemi, i względem 
dobrych uczynków roitropnemi. Ta fprawuie,

Że
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że iefteśmy cichemi ni wzór Ghryftuf) m0. 
wiąeegas Uczcie fię oiemcii, ճ;ւn ieft ci hy 
i pokorceęo firea. Ta wyfoka cnota tak wielki 
fzacunek ma u wfzyftkich, źe według Święte­
go Bernarda zdania, fama pycha iey pła- 
fzczem okrywać fię pragnie, áby niepofzła wpo- 
gardę.

Wfzakże bez pokory byłyby finie ni wet 
godności fzkodliwe, i łączące fię z grzechem. 
Bo człowiek nadaremnie w godnościach świata 
tego wymówki fzuka, którą fię od pokory u- 
wolnić pragnie. Im bardziey bowiem Chrze- 
Śchnin ieft wywyżfzony, im bardziey mu świa­
towe fzczęście fprzyia, tym mniey o fobie ro­
zumieć powinien. Tkwić mu powinna nieu- 
ftannie wpamięci owa Ducha Świętego prze- 
ftroga, imeś icjł uifkfzy, tym f։ę potorniry we 
ufzy/tkim zachoway. Bo człowiek ná wyfokim 
ftupniu poftawiony, ma bar Izo wiele przyczyn 
i pobudek, które go dn wyniosłości i dą. 
Trzeba mu więc zawfze mieć pilną baczność, 
iby niezapomniał, o. pokorze. Upewnia albo­
wiem Przedwieczna prawda Chryftug, że itżeli 
fil r.iftimiecie, inko maluczkie dziatki, niewnidzie- 
tie do Krolcfłwa niebiejkiego.

Proźno więc, prożno w fzczęściu fwoim 
hardzi ludzie mniemają, że pokora do podłych 
tylko należy ludzi, proźno mniemaią, że bez 
pokory mogą bydź doikoni.łemi Chrześcianirami. 
bo bez pokory fame nawet cnoty fą fdfzywe, 
i ntefłufzene. Są fałfzywe; bo żednego niema­
łą gruntu. Są nieflufzne; bo chwałę dobrych u- 

Gz czyn-
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czynkow, która do famego należy BOGA, przy- 
pifiiią fobie. Wielkie o famym fobie mniema­
nie fprawuie, że niebacznie pofądzamy innych, 
i częilokroć niefpiawiediiwie potępiamy cále, 
że fięeiefzemy, gdy inni wpadaj;; w grzechy, a- 
byśmy my powierzchownie przynaymniey lep- 
fzemi fię nad innych pokazać mogli.

A tu iuż, iłuchacze, nauczcie fięwfzyfcy, 
że pycha, i Wynioflość zbrodnią ową ieft, któ­
rą BOG częilokroć naywiękfzym poniżeniem, to 
ieft, grzechami i zbrodniami karze. Nauczcie 
fię. że pokora- ieft wafzey świątobliwości miarą; 
bo przez tę cnotę, mówi Święty Chryzoftom, 
ftaie ¡fię grzefznik ufprawiedliwionym, i bez 
niey ftaie fię ufprawiedliwiony grzejnikiem. 
Nauczcie fię, żerny nieuchronny obowiązek ma­
my, abyśmy fię korzyli przed Tym Panem i 
BOGIEM náfzym, który przy dzifieyfzey Taie* 
mnicy famego fiebie poniżył aż do nas. A tak 
widziawfzy, czego BOG dla upokorzenia fwe- 
go wyciąga ponas, obaczmy, co MARYA dla 
wywyżfzenia fwego może uczynić dla nas. O 
czym wdrngiey części.

■Й- -I- 4-, -ŕh
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DZiś właśnie MARYA ná naywyżfzy wy fo­
koséi fwoiey poftąpiła ftopień. Wfzyft- 
kie albowiem dary Boikie, ktoremi MA- 

jł-YA zawfze choyniey, niżeli wfzyftkie frezera 
ftworzenia, od BOGA obdarzona była, do tego 
iedynie zamierzały końca, aby była godna Sy­
na Bofkiego Matką. Linia dzifieyizdgo i nay- 
więkfzą godność, i niywiękfzą odebrała władzę: 
i toć ieft, co nam okazuie iawhie, co MARYA 
dla wywyżfzenia fwego dla nas uczynić może.

A nayprzod ¿bym wam, Buchacze, do­
wiódł, isk wielka ieft Przenaydoftoyneýfzcy 
BOGA-Rudzicy godność, nietrzeba mi zdalcka ni 
to zafięgać dowodow, wSamty MARyl znay- 
dziemy t<> wfzyftrt*, cokolwiek doftoynośc ley, 
nad wfzyftkie (tworzone godności nieporówna­
nie wywyżfza. Stale fię dziś МАЮ A wielo- 
w adną'całego świata Monarchinią, ftaie fię nay- 
cbwalehnieyfzą wfzyftkich Aniołow, i wybra­
nych Bożych-Królową, á co wfzelką inną prze- 
wyżfza godność, ftaie fię prawdziwą BOGA 
Człowieka Matką. A z tego fámego któż nicpo- 
znaie, jak wielka bydź muli godność ta, którą 
MARYA od BOGA-odbiera dzifiaÿ? leżeli fę 
albowiem wielka zdaie Królów, i Monarchów 
świata tego godność, przeto, że obfzernt nii wła­
dną Pańftwy, iakaż. będzie godność MARYI 
która fię dnia dzifieyfzego całego okrągli ziemi

Mo-
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Monarchinią ftattț Zaifte wfzyftko, cokolwiek 
na święcie wielkim bydź fię zdâie, nmieyfzym 
itft od MARYI, niowi Święty Piotr Damiani.
(a) MARYA według Świętego Anzelma wy­
łazu, wfzyftką wfzelkieg o wybianego ftwo- 
Tzenia wyfokość przewyżfza godnością fwoią;
(b) i niemała (mówi Święty Piotr Damiani) 
Žrdneito ftwofżenia, ktoreby fię do MARYI 
przyftofowsć mogło, (c) Wfzyiiko bowiem, 
c kolwiik hft w Niebie i ná ziemi, albo za- 
cn'eyfze left nad MARYA, álbo podleyfze od 
MARYI. Godnieyfzym nad MARYA Sam fię 
tylko EOG znsyduie, á wfzyiiko, cokolwiek 
Bogi- m nie reft, podleyfzym oei MARYI názy- 
wu: fię winno, i tac ieft godność ¡MARYI wy­
fokość, ile wielowbdney całego świata Mo­
na chini; Wfzakże ieft oraz naychwalebnieyfzą 
wfzyftkich Aniołów, i wybranych Bożych Kró­
lów . left MARYA Krolow^-Antołow; bo przez 
Nią owe Niebieíkiegò Dworu krzefła, z których 
buntownicze przeciw BOGU Duchy ná bezden­
ną przepaść ¡trącone były, mają bydź napeł­
nione. hft Królową Pátryarehow i Prorokow; 
bo przez Nią ich oczekiwania, i Proroćtwa fpeł- 
n ły fię dziilay left Rolową Apoftolow; bo 
przez Nią zaczyna fię owa Ewangelia Święta, 
kbrą oni wiźyftkiemu ¡tworzeniu opowiadać bę­
dą. L ft Krajową Panien — Lecz ná coź wiele?

left

(a) S. Petrus Damiani.
(f>) & Anfel.
(c) S. Pelc. Damiani.

' Zwiastowania КЖ Danny, то? 
Teft Królową wfzyftkich Świętych; bo dz ś. na 
tray wyżfzą (,d nich wfzyftkieh poftąpib godność. 
Z teco zaś wfzyftkiego coż fię wnieść infzego 
może, tylko że godność MARYI niewymowna 
ieft? Iakoż lednego w Niebie Świętego tak lelt 
wielka doftoyność, iż wfzyftkie światowych 
doltoieńftw donnie daleko przewyziza, iz za- 
dna wfpaniałość ziemfka znią porownanabydz 
niemoże. O iak dopiero niepoięta left godność 
MARYI, , która ieft wfzyftkich Świętych 1 Ą- 
niołow Krolową?

Ztąd iednak, rozumiem, więkfzy wzroft go­
dności fwoiey zabrała MARYA że zNią, i w 
Ni,w, iak wnavmilfzvm przybytku BOG záwiza 
przebywał, z №ey fię naradził,.czyniąc ląpww- 
dziwą Matką fwoią Dziś ley bowiem oznay- 
maie Anioł, że z płodnodziewiczego żywota twe­
go światu Zbawiciela wyda, pocznie 1 poro­
dzi Tego Sypá Który Oyen Przedwiecznemu był 
od wfzyftkich. wieków równy-

O iak to wielka pociecha dla nas, ze flziz 
MARYA ftaie fię Odkupiciela náfzego Matką! 
U lay Chrześcianinie, i bądź pełny dobrey na­
dziei, iuż" odtąd za pomocą MARYI, nieprzyia- 
cioł zbawienia twego łatwo zwyciężyć może z. 
Bizą albowiem od ftracbp piekielne duchy przed 
Nayświętfzą MARYA Panną, która każdego 
wfpomagą chętnie. Choćby, prawowierny C ■ ize 
Ścianinie, wfzyftkie fprzyfięgły h ná zgiń ę two 
ią nieprzyjaciół roty, wfzyftką fiłą У^егеуІУ 
cię, nietrać ferea, nietrać nadziei, MARYA cię 
wefprze, i obroni befpitcznie. Choćby ci po

I mo-
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morzo śwtif» tego ż«*gluiącemn grzechnwe cie» 
nie zaślepiły oczy. MARYA teii gwiazdą rro- 
rza Ona te iemności rozpędzi, i Niebiefkim 
fwym obiaśni świ^łem. leżeli ná cię biią po­
kos wichry, icżełtś w głąb utrapienia zabrnął, 
pstiz ná gwiazdę, wzyway MARYł, woła S. 
В mazd (a) leżeli cię tu, i owdzie rzuca- 
ią pychy, i wyniosłości wały, jeżeli cię do 
obnovy pociąga ięzyk, ieźełi ci prożney czci 
1 chwały dogrzewa żądza, weyrzyt ná gwiazdę. 
nd:y fię do MARYL leżeli cię gniewu, jeżeli 
taknrr.fltva, iticli cielfjpțfch ponęt burza, w piekieł- 
Bił przepaść grążyc zacznie; obroć oczy ná MA­
RYA, á zá ley obronę chwalebnym zoftaniefz 
zwycięzfcą. Może MARYA potrzebom náfzym 
Zabiedź, bo ieft Wfzechmochości Matką. Ma 
MARY A chęć fzczcrą przyniefienia nam ratun­
ku; bo ieft Matką miłolierdzia. Wie ná koniec 
dobrze o fpOfobie, którym nas poratować może; 
bo ieft Matką umiejętności, (b) Zkąd, iako 
mówi Święty Germanos, niemafz żadnego, któ­
ryby dtifzy fwey otrzymał zbawienie, tylko 
przez Niyświętfzą MARYA. Niemafz żadnego, 
któryby od niefzczęśliwycti przypadków uwol­
niony zoftał, tylko przez Naybłogoftawieńfzą 
MARA A. Niemafz żaiłnego, któryby jaką o- 
trzymał lalkę, tylko przez nayczyftfzą MARYA, 
niemafz, nad ktorymby iię zlitował Pan BOG,

wa-

Zwiastowaniu N. M. Tanmj, T05 
tylko przez Nayoz.lobnicyfzą MARYA (ć) O 
więc Chrześcianie Prawowierni zanoście proźby 
wafzc, do Tey Nieba i ziemi Kroloweÿ, á O- 
na przyimie modlitwy wáfze, wftawi fię zá 
wami do Tego, Ktorego dziś w żywocie fwoim 
zaczyna nofić JEZUSA 'Chryftttfa, abyście żą­
dań wafzych pomyślny otrzymali Autek, Amen.

(c) S. Gcrmmit.

*!Hr^
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Ò) Idem.
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Na Dzień

W Njebowzięcia Nayświętszey 

MARYI' PANNY

M ARYA optimám partem elegi է, 
Quæ no i auťeretur ab ea. Luc; іо.

MARLA nay lepszą cza tkc obrała, która 
od Niej odieta niebcdze. Luc: io.

ПрАк ieft Chrześcianie, ze wfzyftkiego fzcze- 
JL rego (tworzenia dziś wśrzod niepoiętey 

chwały w Niebowzięta. MARTA ngyle- 
fjzą cza¡łkt obrała. Całe ley życie nieprzer­
wanie md wfzyitkich ludzi wy wyżfzone, i 
przedziwnemi darami BOGA ozdobione było. 
W Poczęciu fwym fama, i iednar ze wfzyitkich 
Aditna potomkow zá fzczegulnym przywilejem 
Boflcim od pierworodney zachowana zmazy. Przy 
■narodzeniu fvyoim z taką pełnością łafk, i zafiug 
z wnętrzności Macierzyńskich wychodzi na świat, 
iakiey wfzyfcy Świeci, i wybrani Bofcy, iuż 
Uiriieraiący niezebrali ni¿dy.. XV dziccińftwie 

fwc-
<«
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fwo'm trzy dopiero lata miawfzy, poświęciła BO 
(. Ն wfzyftkn. a poświęcrla dobrowolnie, i bez 
o! cvr ląfkn, poświęciła ná zawfze, i nigdy nre- 
0՛ wołanym darem. W czternaftym życia fwoie- 
10 oku, fpofobem wfzyitkie całego przyrodze- 
) ia przechodzącym fiły, zá (prawą Nayświęt- 
izego Ducha, w płodziewiczyni fwym żywocie 
p< czyna Stwórcę i Zbawiciela świata JEZUSA, 
z Nim fię przez całe niemal 33. lat nayściśley 
łączy, ochoczą Mu we wfzyftkim wyrządzając 
tflugę: O przedziwne MARYI fzczęście, które 
ram nieomylną przyczynę daie, że o nicy da­
leko iłufznjey niżeli o Sicftrze trofkliwey Mar- 
thy n ożemy mówić, że MARTA nni/iep/zą tzą- 
ñke obrała. Z tym wfzyiłkim co MÀRYA nie­
równie bardziey wlławia, ieft niepojęta ley po­
kora. Bo lubo przerzeczone dary, fą nad wfzel- 
łie pojęcie naf'ze, pierwey jednak MARYI ճ 
fzczodrobliwey BOGA ręki udzielone były, ni­
żeli ná nie zaiłużyć mogła. Bydż poczętą bez 
pierworodney zmazy, rodzić fię w pełności la- 
flti, począć i porodzić Tednorodzonego Syna Przed­
wiecznego Oyca, dzieła to fą takie, do których 
MARYA od wieków, á zatym pierwey, niżeli 
ná tak niewymowne łafki zafiużyć mogła, w nie­
dościgłych wyrokach Beil;ich przey rżana, i prze­
znaczona była, Ale że fię MARY A՛ w fwym 
d< czelnym życiu tym upokarza niže y, im od BO­
GA ieft wyniefiona wyżey, to przedziwne dzie­
ło, fkuteczney złafirą ktorey MARYA záwfze. 
ptIną była, wfpołpracy przypifać fię winno. 
Wywżfza BOG MARYA nad wfzyftkie ftwo-

rze-
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rżenia fzczere, uniża fię MARYA nad fzczere 
flworzenia wfzyił^ie. Przedziwny BOG w wy- 
wyźfzenin MARYI, Przedziwna MARY A w u- 
niżertiu fiebie. Uczynił BOG dla MARYI to 
■wfzyftko, co przyiłało ná prawdziwą Matkę BO­
GA. Uczyniła MARYA dia BOGA to wfzyftko, 
co przydało, ná prawdziwą flużebnicę BOGA! i 
Ztądci pofzło, że iako MARYA ná ziemi niepo- 
ietą pokorę miała, ták przy w Niebowzięciu fwo- 
im niepojętą chwałę odebrała, w Niebie. Gdyż 
Według wyrazu famego Chryftufa u Łukafza S. 
w rozd: 14; Kto ßc uniża, wywyifzon będzie, (a) 
Wymiar pokory MARYI ná ziemi, ieft wymia­
rem chwały MARYI w Niebie. Otóż dzifieyfze- 
go Kazania podział. Niepojęta była pokora MA­
RYI ná ziemi Część pierwfza Kazania. Niepo­
jęta ieft chwała MARYI w Niebie. Część dru­
ga Kazania. Pokora MARYI nafzą potępi wy- 
nioftość. Chwała MARYI nafzą zawftydzi gnu- 
fiiość. Przedziwny w wywyżfzeniu MARYI Bo­
że, day łafkę niegodnym moimxi.ftòm wyßawje- 
nia niepojętą ley pokorę ná ziemi, i niepojętą 
ley chwałę w Niebie. Wftaw fię zá námi Prze­
dziwna w uniżeniu fiebie do lednorodzonego Sy­
na. twego Niepokalanie Poczęta Panno, i Matko 
Bofka MARYA, áhysmy. ztey mowy zbawien­
ny odebrali pożytek.

LC Z Ę S C L
Ubo wfzyftkie c-iłego MARYI życia Taie- 

nmiee świadczą, że pokora ley na ziemi niepo- 
ięta była, ztym wfzy.tkim abym fię zbyteczne/ 

V») Luc: 14. dl u

t tv Niebowziçeîa N. M P- юо 
długości uftrzęgł, fpoÿrzyimy na taiemni- 
cę Zwiaftowanin, Oczyfzczenia, i Wefele, ná 
którym fię w Kanie Galileyftiey wraz z 
MARYA i Uczniami fwemi znaydowal 
JEZUS ‘ á te tajemnice pokażą jawnie, 
iak niepojęta pokora MARYI była. Ja­
koż bydż wyniefionym nad wfzyftkie ftwo- 
rżenia fzczere, żadnego fobie rownego 
niemieć, wiedzieć niezawodnie o tym nay- 
wyżfzym wyniefieniu fwoim, á przecię 
mniey o fobie trzymać, aniżeli o którym 
naypodleyfzym z ludzi, któż tę pokorę 
poymie? Ze MARYA nad wfzyftkie 
{tworzenia wyniefiona była, ten chyba po- 
wątpi w ać będzie, kto Jey za prawdziwą 
Syna Bofkiego nięuznawa Matkę. Boć 
każdep-o z Prawowiernych Chr ze ścian wia­
ra nieomylnie uczy, że MARYA wfpol- 
iftotnego ' Oycu Przedwiecznemu Syna 
zpłodnedziewiczego żywota fwego wy­
dała na świat. Ze d tym nhywyżfzytn 
wyniefieniu fwoim wiedziała dobrze, á prze­
cię fię z tego nie wynofiła cale, tego nas 
bez wfzelkiego błędu, taiemnica Zwiafto- 
wania uczy. .

Żaden nigdy Pofeł tak wielkiego uzre­
la wfwyrrt urzędzie do oznaymienia nie- 
miał, iako ten Archanioł, przez którego 
Przenayświętfza TROICA Maryi o- 
znaymić chciała, iż Ją Oyciec Przedwie­
czny w niedościgłych fwych radach, zá 
Matkę jednorodzonemu Synowi fwoiemu 

o-
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obrał. Mógł fię więc nieomylnie fpo- 
dziewać ten Niebieíki Poféi, iz z radości, 
i ochotą przyięty będzii.iż w naykrotf.-.ym 
czafie pomyślny pofidilwa fwego odbie. 
rze filutek. Wiedział albowiem dobrze , 
ziaką niecierpliwością Zydowflci Naród 
tego Meifyafzi czekał, który mu miał zba­
wienie przynieść. Wiedział dobrze o 
naygorętfzym Abrahama pragnieniu, kto«, 
rym tego fwego od BOGA przyrzeczo­
nego Potomka czekał. Wiedział z iak 
niewymowną radością Dawid tę obietnicę 
przyiął, którą mu uczynił Pan BOG, że 
Zbawiciel świata mi^ł ze krwi ie<ro wy- 
niść , i iak o nafiępca i ego. Tron o nadać. 
To rozmyślając Anioł, fpufzczał fię we- 
foło z Nieba, á by tey przecźy iłey Dzie­
wicy był oznaymił, źe ona tego w fwym 
żywocie pocznie, ktorego z utęfknieniiern 
oczekiwali Oycowie Święci, że ona fa­
ma między wfzyftkiemt Córami Syona 
wybraną Oblubienicą była, którą w Pro­
rockich fwych pieniach Salomon wyfjce 
chwalił, że owa Krolowa z taką wfpi- 
nałością od Dawida w Pfalmie 44. Op'fi- 
nia Jey poltacią była, Cedząca na prawi­
cy Oblubieńca fwego, od całego swilca 
nayriiżfzy odbierająca ukłon, że fię o niey 
wfzyfikie Proroctwa pełnią. Ledwo co 
Anioł tak wefołych nowin Pofelitwo fpra- 
wować zaczął. nie wyraziwfzy iefzcze, 
e Ją b QG cliciał nad wfzyfikie inne bja- 

10 Nieb՛ wzięcia N. M, P. m 
reglowy wynieść, poftrzegł, że fię zm'ę. 
fzala na mowę Jego , iako Ęiwangelia u 
Świętego Łukafza w Rozdziale pierwfzym 
świadczy, gdy mówi: Zatrwożyła fv; ni 
wow? i ego, i myśiiłd , iakieby to było pozdro­
wienie. Tuć to tu Chrześcianie z Jobem, 
w Rozdziale 23. zawołać trzeba. O mą­
drości nie zrówna z tobą złoto , dni kryfztaf, 
śni będą zamienione za Cię naczynia złote. 
Wyfokie i wyniofle rzeczy nie będą ivfpomiecio­
ne ku porównaniu twemu. O mądrości pra­
wdziwie z głębokich Boftwa wyprowadzo­
na taiemnic ! i przed tą Świętą Panną , 
cale nieznajoma ludziom ! Ty uczyfz, 
iak fię wielkich godności bać potrzeba. 
Bo jeżeli godność ze wfzyftkLh nay- 
święifza, tey Pannie przez u fia Aniel- 
ftie oznaymiona, z rąk Bofińch pochodzą­
ca , takiego pomięfżania MARYI przy­
czyną była, coż o doczefnych, i próżnych 
godnościach mówić, które áni świątobli­
wości , ani pewności nie maią żadney ? 
Ty uczyfz, iako fię tych godności bać 
potrzeba, które fwym białkiem ślepią, 
ciężarem do ziemi przyciłkaią, wyfbko- 
ścią zawracaią głowę. Ty uczyfz, że w 
wynioiłym fianie nic beśpiecznego nie- 
mafz, że iako ua wielkie gory częftokroć 
gwałtowne wichry biią, tak wielkie fzczę• 
ścia pofpolicie fą wielkim podległe klę- 
fkom, MARYA że ieft łałki pełna, upe­
wnia Anioł, ubeśpiecza, że w Niey BOG 

mię-
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mîçfzka, że ku Biey naygorctfzą miło­
ścią pała, że fię tak ściśle z jey jednoczy 
fercem, iak ściśle fię wżyiącym człowia. 
ku dufza z ciałem łączy, że między wfzy- 
ł-.kiemi Adama potomkami żadnego 'nie 
było iefzczè , ani żadnego nie będzie ni­
gdy, ktoregoby BOG laikami i darami 
fwemi tak obfypał fzczodrze, iako MA­
RYA, że Ona fama między wfzyftkitn 
ftworzeniem .znalazła fię godną bydź Oy.. 
cá Przedwiecznego nayukocbańfzą Có­
rą, Jedno rodzonego Syna Niebiefcego Oy- 
ca nayulnbieńfzą Matką, Nayśwytfzego 
Ducha naymilCzą Oblubienicą, zgoła ca­
łe y Przenayświętfzey TRÖYCY nayo- 
zdobnieyfzym przybytkiem, że Ona z Pa- 
nieńfkich fwych wnętrzności całego świa­
ta Zbawiciela wyda. Ubeśpiecza MA­
RYA nie tylko o 'lalce Boíkiey, ále też 
wfzelką Jey te y łatki przyrzeka zupełność. 
Obiecuie nie tylko Bolką opiekę nad Nią, 
ále Ją też upewnia o nieuftanney przy­
tomności BOGA, Pan z Tobą. Nie tylko 
Jey przy pi fuie błogoiławieńftwa owe, к te­
remi fię w ¡ław iły Patryarcbow Matki, ále 
też bez zawodu twierdzi, iż na Nię Nie­
bo obfitfze nad wfzyftkie inne białogło­
wy błogoiławieńftwa ziewa: Bioaoflawionai 
ty między niewiarami. Rozmowa tak po­
ważna, i gruntowna, upewnienie o pełno­
ści lalki Bofkiey tak nieomylne, i pewne, 
czyliż MARYÁ do naymnieyfzey wzbu-

•dżi-
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dziło wynioflości? Słowa nieuftanney 
czci, i ufzánowania godne, g.odnosci w 
naywyżfzym ftopniu nabyte, czyliż ,nay- 
mnieyfzą w fercu MARYJ do pychy roz­
żarzyły żądzę? Owfzem to wfzyitkoco 
MARYA naywiękfzym wèfelem napełnić 
miało, to Ją niemałym przeraża krachem. 
Zatrwożyła fie ná mowę iega. (a) wyraźnie 
dzifieyfza Ewangelia mówi. O niepojęta 
pokoro ! czegóż nad tą nayczyftfzą doka- 
zu.efz Panną ?

Przekłada tak niewymowne fzczęście 
MARYI Anioł, MARYA z pilnością Ru­
cha , Anioł z fwey Hrony wfzelk-m fpo- 
fobem do tego dąży, aby MARYA nie- 
odwiocznie tak wielką przyięła godność, 
MARY A zaś z fwey ftrony, zwłaeza, na­
myśla fię, wfzyftkie okoliczności, i fpofo- 
by zważa; Anioł opowiada ia -nie. że tera 
Syn, ktorego MARYA w fwym żywocie 
poczcie, ieft owym tak dawno oczekiwa­
nym, i Jey Narodowi w Abrahamie obie­
canym Zbawicielem świata: Cto yocznicfg 
w żywocie, i ¡oorodzifz Syna, upewnia nieo­
mylnie, że żaden świata mocarz nie zró­
wna wielkości Jego, tn będzie wielki, że 
nofić będzie Bofkjego Syna Imię, á będzie 
zw .nu Suntm Naywyżfizcgp, że Kroleftwo Da- 
wida iuź dawno upadłe znowu podniefie 
głowę, i da mu Pan BOG Ilotkę Dawida Оуся 
________________ H______________

Ca) Lut: то.
Kazán: X. Piotra Konitzera,
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ÿrgo, że w nim dom Jakobowy na nowo 
zakwitnie, i trwać będzie bez końca, i bę- 
dzie Królował w domu ¿fakobou i/m na witki, á 
Krolcflwa րԼ-՚բօ nie będzie ' końea. O coż tu 
naypokornieyfza uczyni Panna ? Czyliż 
wiarę na niebeśpieczeńftwo poda? czyli 
o Iłowach Anielftich powątpiwać będzie ? 
Ah o tym bez bluźnierftwa nawet i po- 
rhyślić nie można. Prawda, ze fię MA­
RYA o fpofob tak wieikiey taiemnicy py­
ta , mówiąc: gakoż fię to ¡łanie? Ale to 
pytanie żadnemu nie podlega wątpieniu ; 
bo ta przeczyfta Panna o prawdzie te y 
taiemnicy nie miała wątpliwości -żadney ; 
gdyż Ją fam Duch' Nayświętfzy wychwa­
la przez Święte y Elżbiety ufta, iż Iłowom 
Aniellkim wiarę nie wątpliwą dala, iako 
Święty Łukafz w Rozdziale pierwfzym 
świadczy, mówiąc : Błogofiaunonaś, któraś u- 
wierzyła. Oycowie też Święci niemal ie- 
dnoftaynie twierdzą-, że fię MARYA oba- 
wiała Panieńftwa fwoiego ftraty, obiera­
jąc raczey, gdyby to Jev na wolą dano, 
Matką Boflią przy całości Panieńftwa nie 
bydź, aniżeli bydż Matką Syna Bofkiego 
przy tegoż Panieńftwa ftracie. Panna mó­
wi Święty Anzelm, wołała bydź, niż Matką. 
A nadto pytania tego po MARYI, doma­
gała fię niepoięta Jey pokora, z kto rey fię 
niegodną fądząc tey godności, na którą 
Ją lam BOG dobroczynnie wzywał, prze­
to fię trołkliwie pytała Anioła : 3akoź (U 
to firnie ? Coi 

w Niebowzięcia N. M. P ֊ir<;
Coż na tak niepojętą pokorę !udz:e 

terażnieyfzego wieku rzekną? którzy o 
ufzczęśłiwienie, lub godność faką trofidi- 
wemi będąc, nie pytaią fię o to, jakim fię 
to fpofobem (tanie ? Dofyć na tym, że 
frzodek i aki do fzczęścia, i godności iłu. 
i y , czyli on left Гр ra wiedli w y , czyli fię 
go godzi podług Cu ranienia zażyć, o to 
nie wiele dbaią. Mnieyfza to, mówią o- 
ni, choć nie Iławę na drugiego włożę, choć 
cfzczekam niewinnego, chociaż ubogie­
go zedrę, lub Przyjaciela zdradzę, kiedy 
przez to mogę fwych zamyfłow dopiąć ! 
O czafy opłakane ! o obyczaie fkażone ! 
Więc żeby fię dofkrabać godności wyż- 
fzey, godzi fię z nadwerężeniem fumnie- 
nia fprawowáč mnieyfzą? więc żeby fobie 
u innych poufałość ziednać, godzi fię ich 
namiętnościom po niewolniczy flużyć ? 
więc áby fię przypodobać innym , godzi 
fię łtać zakazanych rofkofzy fprawcą, i 
towarzyfzem zbrodni ? Więc żeby za­
chować przyjaźń, godzi fię iftotne Chrze- 
Ścianina obowiąfti w niepamięć puścić, u- 
rodzenie fzpecić, i poczciwość -zelżyć, i 
gwałt uczynić cnocie ? Ah iakby trze­
ba nad takim niewftydem Chrześcian, ź 
Już tak bardzo -zagęfzczonym płakać? 
Wieleż albowiem ieit takich, ktorzyby w 
tym fzkrupuł mieli, że im do fzczęścia 
niecnota otworzyła drogę ? Wieleż ieit 
takich, którzy przez uciśnienie fierot,

Hz zdar-
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zdarcie ubogich, i inne-niegodziwe Przod­
ki do znacznych maiątkow przyfzli? Gdy­
by przyfzło każdemu powiadać prawdę , 
czyiiżby fię o wielu nie prawd rilo to, co 
inowiono o owym między Chryftufowe-. 
mi Uczniami zďraycy : Otrzymał ro'ą z zá­
platy nicfprawiedliwości, (b) że te doftatki, ta 
maiętność, ten urząd ieft oczywiftym nie­
prawości kupnem? Rzadki fię teraz Da­
wid znaydzie, któryby fię wyftrzegał á- 
by oley grzefznika nie maścił głowy ie- 
go ! Jak mało ieft Moyżefzow, ktorzy- 
by fię zapierali krwi Faraona Króla! lak 
mało Efterek, ktoreby tron Afwera Kró­
la ważyły za nic ! Jak mało naśladow­
ców MARYI, ktorzyby nad innych wy- 
niefionemi będąc, podleyfzych od fiebie po 
przyiaeielłku nawiedzać chcieli ! Co że 
MARYA czyni, drugi nam nieomylny 
dowod fwey niepoiętey pokory daie.

Ledwo MARYA za fprawą Nay- 
świętfzego Ducha, Boft m płodem uza- 
cniona była, aliści iako Święty Łukafz w 
Rozdz: pierwfzym świadczy, bez wzglę­
du na trudności wfzyftkie na nawiedzenie 
Elżbiety‘do Judzkiego miaña Skwapliwie 
śpiefzy. Tam lubo Elżbieta MARYĄ wy­
sławia wlpaniale, lubo Ją nad wfzyftkie 
Adamowe potomki ufzczęśliwioną głofi , 
lubo ( wyraźne fą Świętego Łukafza iło­
wa : ) Napełniana Ducha Świętego zawołała ¡¡lo­

ut Niebowzięcia N M P. 117 
[im wielkim, i rzektd: Blogoflawionaś ty mię­
dzy Niewiarami, i btogofiawiony owoc żywota 
Twego. Л zkądże mnie to, że przyfzli Matka ՝ 
Tana mego do mnie ? MARYA iednak nay- 
mniey z tych pochwał nie przywłafzcża 
fobie, owfzem famiemu ią przypifuie BO­
GU, pełne żywey wdzięczności Jemu wy- 
śpiewuiąc pienie . IV1 clbi Dufzo wwia lana, i 
rozradował Jię Duch moy w BOGU Zbawicielu, 
nw w, iż Wiyrzał na nijkość flużebnicy [wolty. 
Prawda, mówi .ta Przenayczyftfza Panna, 
iż f ę podobało naywyżtźemu Panu, mnie 
nad wfzyftkie ftworzenia wynieść ; pr.i- 
V da, że odtąd Btogoßawiona mię zwai lędą 
ujzyjłkie Narody, (c) niech Mu za to będą 
1 ieuftanne dzięki, i Święte Imię ipgo, cała 
iednak ta chwała, famemu należy BOGU, 
ia zaś ieftem tylko flużihnicą Pana, na ktorey 
On pokorę miłofiernie weyrzał. O przedzi­
wne uniżenie fiebie ! Któż cię poiąć zdor 
ła? O pokoro niepoięta, która przymu- 
fzafz naywfpanialfzą Nieba i ziemi Mo- 
narchinią , że przy takim uniżaniu -fiebie 
Elżbiecie Swiętey raczyła przez Całe trzy 
miefiące ftużyć ? Toć to, to podłe MA­
RYI o fobie mniemanie przyczyną by o , 
Że fię w wfzyftkich okolicznościach-, na 
wfzelkie poniżania ofiarowała cliętnie. Wy­
konywa ochoczym umyfiem , Syna Bo- 
ikiego w fwym żywocie nofząc, Ai’guft»

(.b) Дй; i.
(c) Lucie !•



ITR Na Dzień.
Ce far za prawo, i bez względu na blifM 
czas porodzenia do Betleem na popis 
śpię f? y Prawo Moyżefzowego Zakonu, 
o oczyfzczenin przez mężów fplugawio- 
nych niewiaft bez wfzelkiego obowiązku 
peln'. W Kanie nawet Galneyfkiey, patrz­
cie, iak wyborny dowod niepoiętey fwey 

pokory daie. Tam na wefele między in- 
nemi Gośćmi, w ktorých liczbie według 
Świętego Jana w Rozdz: drugim, i Matka 
JtzuśowA była, zaprofzony był wraz z 
Uczniami fwoiemi JEZUS. Gdy wfrzod 
uciechy i wciela oblubieńcowi nie ftaie 
wina, wftawia fię MARY A do JEZUSA 
za nim , aby taczył temu niedoftatkowi 
Zabiedź. Coż rozumiecie flucbacze, czy- 
Jiż na ty cli rhi aft Zbawiciel nafz w-y pełń ił 
MARY I prożbę ? Ah owfzem zdaie fie 
ze JEZUS MARYI fur ową odpowiedź 
«aie, gdy ją proftym niewiafty nazywa 
imieniem, mówiąc: Coż mnie i tobie niewii- 
/o? (d) Tak na pozor furowa, i niefpo- 
dziana odpowiedź, czyliż nie powinna by­
ła MARY Л do Jakiegokolwiek pomiefza- 
nia wzbudzić? Czyliż nie mogła pomy- 
?, c fome; alboz to iuż zapomniałeś Synu 
tiem cię przez całe dziewięć miefięcy pod 
mym nofi’a fércem ? czyliż niepamiętafz, 
l cm w wychowaniu ciebie tak wiele nie 
raz zażyła trudów ? ¡żem z pie Czczoną mi- 
________________ ____ -___ ___ to-

(d) Soan: 2.

w Nicbowzięcia N. M. P. TV) 
(ością dla ciebie czyniła to wfzyftko, co­
kolwiek naybardziey kochaiaca Matka dla 
dziecięcia fwego uczynić może ? że mię 
teraz tak furową, á to wfrzod licznego 
zgromadzenia, odpowiedzią zbywafz í Coi 
tnw i tobie niewiajło? Ale pokora MA­
RYI nie tylko nic podobnego íey niedo- 
pufzcza myśhć, ále nadto prżeftrzega Hu­
gi, aby to wfzyftko wykonali wiernie, co­
kolwiek wam rozkaże JEZUS: CokoMick 
wam rzecze, czyńcie. (e)

Tak, tak daleko w pokorze fwoiey 
poftąpita MARYA, takby.śmy i my w niey 
poftąpić powinni. Jeżeli albowiem MA­
RTA nayzacriieyfzą ze wfzyftkiego ft wa­
rzenia będąc, tak podłe o fob e rozumie­
nie miała ,'iakież my nędznemi zewfząd 
będąc, o fobie mniemania nieć będziemy? 
Ale՜ o ślepoto ludzka,. w tydi o fob iwie 
niefzczęśliwych czatiecb , żadnemi Izami 
nie dofyć opłakana nigdy ! Każdy z iak 
naywiękfzą ulilnością iałfzywcy u ludzi 
wziętości niepomiarkowanie fzuka, takie- 
go zaś któryby fię w fercu fwym upo­
korzył fzczerze, nie widać nigdzie. Kię- 
iíiafz n gdz.ił takiego, któryby czym re t 
w rzeczy fame y, áczby mu to rzecz wiel­
ce zbawienna była, chcial u wazy c panic.

Jakoż, coż ty iefteś w fzczęsetu Ara­
im hardy i wyniofiy człowiecze: tor n.». ,

(e) 5 ода: i.
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wplam z Świętym Pawłem, czegobyś o-l 
BOGA nie wziął, á ieżeliś wziął od BO­
GA wfzyltko ժօ mafz, czemuż fię nad 
innych pyfznifz ? Możefzli mieć mysi 
zbawienną z fiebie ? możefzli fię odważyć 
na^ co dobrego z fiebie ? Możefzże uczy­
nić dobrą, i zbawienną fprawę, jeżeli do 
niey cudzey, to ielt Boflțiey nie zafią- 
gmefi-pomocy ? Niczego, nieuczynifz z 
włafney fwey fiły, la mego nawet Imienia 
Zbawiciela twego JEZUSA nie wymo- 
wifz, tylko w Duchu Świętym. Zkądże 
więc pochodzi, że fię wfzyftkiemi do BO­
GA nie garniefz filami ? ze Go nie pro- 
fifz, áby cię nauczał, aby cię umacniał, 
I .aby cię bronił ? Zkąd pochodzi, że fie 

śnie korzy fz w obecności Jego? że fię tak 
zafadzafz, na rozumie i roltropności two, 
rey, na poważeniu i dodatkach twoich, 
Własne iakobyś fię álbo mógł bez BOGA 
obcyść, albo iakoby fię BÓG nie mosrł 
bez ciebie pbeyść? Któż ty iełłeś kto?y 
w krotko przemiiaiącym fzczęściu , w bo­
gactwach i bagatelach świata tego zby­
tecznie uííifz ? Otoś człowiek , á zatym 
ledyne dla chwały BOGA (tworzony ¡e- X 
fteś, к te rey pomnożenia á nie fwey wy- 
nioftośn p< winieneś fzirkać. lefieś o-rze- 
fznik , á zatym po tyfiąckroć zafluzyleś 
fobie na p tępienie wieczne, o pokucie, o 
uniżaniu fiebie, neo poważaniu ci. należy 
tnyśhć. Jelteś Clirześcianin, á zatym mafz

ta Niebowziecia N. N. P. таг 
obowiązek nieuchronny, bydż ukrzyżowa­
nym światu, czynić i cierpieć wiele dla 
zbawienia fwego. Czymże fię tedy dzie­
je , że nie myślifz tylko o chwale wła­
fney, zamialł chwały BOGA ? że nie­
ch cc fz czynić pokuty wżyciu, ktorąbyś 
mufiał czynić w piekle ? że Chrześciani* 
nen? będąc, jnienawidzifz. krzyża ? ze fię 
che! pif z z tego, czego nd mafz, álbo co 
jedynie mafz od BOGA, który ci to ode­
brać może, kiedy zechce, i z czego Mu 
fprawę dać mufifz, przy śmierci i na fą- 
dzie’ O człowiecze bez rozumu ! O 
grzefzniku bez boiaźni ! O Chrześciant- 
n e bez wiary ! Poznay to, czego n:e- 
mafz fam z fiebie, abyś fię nie wynofił ni­
gdy, poznay, co mafz z fiebie , abyś fię 
Ll iżał zawfze. Jeżeli fię fam zuchwale 
v ynofić będziefz, BOG cię aż na piekiel­
ną poniży przepaść. Jeżeli fię fam uniży fz 
fłatecznie, BÓG cię wyniefie aż do wv- 
fokości Nieba. Choćbyś był tak zły, iak 
Kroi Achab, jeżeli fię pokorzyć będziesz 
iak on, otrzymafz miłofierdzie iak on‘; 
cloćbyś był tak piękny, i ozdobny iak ow 
lucyfer, ieżeli pyfznym będziefz iak on, 
potępiony będziefz iąk on. BOG fię fprze- 
ciwia pyfznym, á da:e łatkę pokornym,. 
A ze bez łafki BOGA nic zbawiennego 
niemcżefz czynić, trzeba fię koniecznie՛ 
korzyć, abyś otrzymał łaikę. Póki wy- 

nio-



Hí Na Dzień,
( nioiły ie fies, niemaíz łafl<i BOGA, a’e 

profié o nią, i upokarzać fię możefz.
A gcfy tak ieft, któż będzie mówił, 

że zbawienie iego niepodobne, kiedy przez 
pokorę wfzyftko od BOGA otrzymać mo- 
ż a? Któż będzie mówił, że droga do 
Neba ieft nadto trudna, kiedy do ofią- 
gniei ia fzczęśliwości wieczne у dofyć ieft: 
na pi awdziwey pokorze ? Nie każdy fię 
wynofić może, ále fię każdy uniżać może. 
Możefz'wfzyftko wykonać, jeżeli fię po - 
korzyć umiefz. Niemożefz dla ftabości, 
lub inney przyczyny pościć, lecz czybż 
pokornym bydż. nie możefz? Niemożefz 
za grzechy płakać, ále czyliż fię nie mo­
żefz korzyć przeto, że nie plączesz ? Nie 
możefz zawfze czynić wiele ialmużn, i 
mod it w , ale w każdym czafie uniżać fię 
możefz. Cnota pokory naprawia niedo- 
ftatek młości, á tak grzefznik przy po­
korze beśpieęzny' ieft, BOG nie gardzi 
fxrufzonym, 1 pokornym fercem. O więc 
Chrześciańfka dufzo ! czemuż nadzieję na­
bycia cnot ftanowi twemu przyzwoitych, 
tracifz ? Czemuż fię fmucifz, i g ryziefz? 
Tylko fię fzczerze upokorz BOGU, á 
otrzymafz wfzyftko, czegoć niedoftaie, 
wykonafz wfzyftko, czegoś do tych czas 
nie mogła, odbierzefz wfzyftko, czegoś 
niegodna. W grzechy upadafz częlto ? 
coż mafz czynić? oto fię fzczerze upo­
korz BOGU, á On pokorną twą nie wzgar­

dzi
/ Հ ,

է/j Nieboteziecia N. M. P. лд 
dzi modłą. Niemożefz fię gorąco modlić? 
częlte roztargnienie czuiefz ? Niech tak 
bidzie, tylko fię upokorz BOGU, á On 
pc korne twe pragnienie przy imię. Pod- 
day BOGU nie mnie у rozum, iako wo­
lą twoią; podday rozum, wierząc to, co 
nowi; podday wolą, czyniąc to, co cia­
łu twoiemu przykro. Podday rozum przez 
pofłufzeńftwo wierze, podday wolą przez 
poflufzeńftwo prawu, á upewniam, źe 
fzczęśiiwym będziefz, że BOG weyrzy 
na ofobę twoią. Boć rfemafz i iedney 

' prawie kartki w Piśmie Świętym ( mówi
Święty Auguftyn ՜) gdziebyś nie czytał, 
iak fię BOG fprzeciwia pyfznym, à łafkę 
pokornym daie. Oto mówi BOG u Jzai- 
afza Proroka w Rozdz- 66. A na kogoi o- 
էրօրչ oczy mnie, ieżeli nie ni ubogiego, i po- 
kornego, á fluthaiącego ßow moich ? Oto mo* 
wi w Pfalmię iqi. przez Dawida: Wty- 
rzat na modhtivç poniżonych ,՛ d nie wzgardził 
ich proźbą. Oto fama MARJf A nad wfzy- 
ilkie fzczere ftworzenia wy wyżfzona przy- 
pifu'e pokorze fwoiey : Wiyrzat na pokorę 
ßiz.br.iiÿ fwoiey. Ztąd pofzło, źe Ją BOG 
niewymowną obdarzył chwałą. O ktorey 
krotko w drugie y Części.

C Z Ę S C II.

"^Iepoięta ieft chwała każdego Swięte- 
1 A go w Niebie. 4 Mówi albowiem wy 

ra- .
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raźnie wRozdz: 2. Liftu pierwfzego do 
Koryntian Narodów Nauczyciel Paweł, że 
áni oko widziało, ani ucho flyfzało, ani fię 
w fercu ludzkim pomieścić może, co BOG 
zgotował dla miłujących fiebie. A uko­
ronowany Prorok Dawid zaftanowiwfzy 
fię nad chwałą Błogosławionych w Niebie, 
w Pfalmie 138. pełen zadumienia woła : 
Zbytnie uczczeni Ją Vrzyiacicle Tu: o i BOŻE ! 
Coż ia więc powiem o., chwale tey, któ­
rą dziś M A R Y A odebrała w Niebie? Ta ՛ 
.zaifte. muli bydź tak w.eika, że fię żadne­
mu Szczeremu Stworzeniu równa nie u- 
dzieiiła nigdy. MARYI chwała w Nie­
bie, mu fi koniecznie mieć podobieństwo 
do tey łaSki, którą BOG MARYA obda­
rzył w tym śmiertelnym życiu. MARYI 
chwała w Niebie mu fi mieć podobieństwo 
do tych zaiług, które MARY A przez ca­
łe życie zebrała, nieprzerwanie wfpołpra- 
cuiąc z taftą.

Co fię pierwfzego tycze, nikt z nas, 
rozumiem, nie wątpi o tym, że łaSka MA- 
Ril udzielona cale niewymowna była, i 
że fię o nie y fpraw jedli wie rozumieć mo­
że. co Pifmo Święte w KSiędze Efter na­
sz waney, o Krolowy Efterze mówi, że u- 
kochał Kroi Efterę nad wfzyftkie niewia­
ry- Jakoż tak ieit Słuchacze, ukochał K rol 
królujących BOG MARYĄ nad wfzy­
ftkie Adamowe córy, i dla tego uczynił 
Ją, Błogosławioną nie tylko między Nie-

■ 4 ,
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wiaftami, ále też między wfzyftkięmi Swię- 
temi, i wybțanemi BOGA. 1 raw da, ze 
wiele świątobliwych ludzi znaczne od bO- 
GA odebrało łafti, Ty îednak przedzi­
wna Matko BOGA, według wyrazu Pt- 
fma w przypowieściach Salomonowych, 
przewyżfzyłaś udzielonemi fobie tafta­
mi wfzyftkich. Ciebie jedyną łafki pet- 
ną pozdrawia Anioł. W lobie ledyney 
upodobała fobie Przenayswiętfza TROY- 
CA, áby na Ciebie Duch Nayswiętfzy 
z Stąpił, i moc Naywyżfzego zaćmiła 1 o- 
bie.՜ W Tobie iedyney Jednorodzony Syn 
przedwiecznego Oyca d zje w ię ć - mie fię - 
czne założył mięfzkame, i z nayczyit- 
fzey Krwi Twoiey uczynił Nayświę- 
tfze ciało fwoie. To zważaiąc Hieronym 
Święty mówi: dobrze fię MARYA zo­
wie łafti pełną, bo innym fię po części 
daieS Na MARYĄ zaś zlewa fię razem 
cała pełność łafti. A Spięty Anzeirn 
twierdzi, że nayczyftfza świątość, Nay- 
iwiętfza czyftosć MARYI przewyzfz. 
wfzyftkę wfzelkiegz Stworzenia czyltosc, 
i świątość. Święty Bonawentura zaś ճ 
niewymowną ferea radością wo*a;r.c?z 
za dziw, leżeli wfzyftka tafta na MA­
RYA fpłynęła, przez którą taka tafta na 
innych Opadła. To o MARYI tafee Pi- 
fmo £o Oycowie Święci twierdzą, a fam 
przyrodzony rozum czyli? nas w țey Sa- 
mey niegrunwie prawdzie . W Szak ze
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według światła rozumu, Synowie cnotli- 
wi naywiękfzą miłość powinni Rodzicom, 
i tym naywiękfzą okazgią fzczódrotę' 
Jako zaś ze wfzyftkich Synów judzkich 
naycnotliwfzym był JEZUS Syn MA­
RYL tak wątpić niemożna, że te у Matce 
fwoiey naywiękfzą wyświadczył miłość, 
i ku Niey w iz.iftmku łafk fwoićh był nay- 
ofobliwfzym fpofobem fzczodry.

A ipżeli łatka MARYI udz e!ona by­
ła tak niewymownie wielka, toć za (hr л 
Je? bydż mufiały także niewymownie 
wielkie. Tego fię albowiem domaga Ma- 
cierzyńftwa Bofkiego godność, nad którą 
między wfzyftkim tworzeniem ( oprocz 
człowieczeństwa Chry(lufowego ) nie za- 
cnieyfzego, nic godnieyfzego niemafz. 
Tego fię domaga natężenie władzy d i- 
fznych rozumu i woli. Tak fię albowiem 
ta Nayświętfza Panna rozumem , i wolą 
przykładała do nieuftannego ćwiczenia fię 
w dobrym, że zawfze działała według wy-ճ՚ 
miaru ca^ey użyczone? fobie łafki, niezna­
ne tych do dobrego przefzkod , ktoremi 
innych ludzi uciemięża zepfuta przez; 
grzech pierworodny natura ludzka. Te­
go fię domaga nieprzerwana trwałość w 
ćwiczeniu fię w nay wybornieyfzych wia­
ry, nadziei, i miłości, cnotach, ktoremi 
cd grzechu pierworodnego wolną b?dąc, 
zaraz przy pier w fzym fwoim tchnieniu, 
iaśniała MARY A, i temi coraz w wyż- 

fzym
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fzym Ropniu do֊ oRattfiey śmiertelnego 
życia chwili ozdobiona była.

Tak wielką łatkę , którą BOG wy­
świadczył MARYI, i tak wielkie zaftugi, 
przez które fię MARYA wdzięczną oka­
zała BOGU, widząc, możemyż wątpić o 
niewypowiedzianey chwale, którą MA­
RYA otrzymała w Niebie, przy w Niebo- 
wzięciu fwoim. Z ai Re iako BOG MA­
RYA nå ziemi łatkami fwoiemi nad wfzy- 
Rkie fzczere Rworzenia wyniofl. i iako 
MARYA przez nieprzerwaną wfpołpra- 
cę z,łatką naywiękfze zebrała zaiługi, tak 
Ją tenże BÓG iuż zoRaiącą w wiekuiRey 
chwale wywyżfzył nad wfzyfikich fwoich 
wybranych, i owfzem nad wfzyRkie A- 
nielftie Duchy.

Przy tak fzczegulnym MARYI wy- 
wyżfzeniu, któż fię z nas, Prawowierni 
Chrześcijanie, pod Jey nie uda obronę? 
Któż fię iak nayufiln ey nie pędzie Ra rai 
o naywiękfzą czy Rość oby czeto w, o wy­
rugowanie z ferea fwego pychy 1 wynio- 
ilości wfzelkiey ? Bez wątpienia, flucha- 
cze, ićżeli fię grzechów i zbrodni będzie­
cie chronić, nieomylnie was MARY A ca­
łą fwoią u BOGA powagą wefprze, i 
wyiedna, że was BOG terni obdarzy ta­

ftami« ktoremi wfpomożeni fzczęśliwą 
otrzymacie wieczność.

Amen.

KA-
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KAZANIE

Na Dzień

Narodzenia Nayswiçtszey

MARYI PANNY.

Jacob autem genuit Jofeph Vírom 
MARLE, de qui natos efi JESUS, 

qui vocatur Chriftus. Math: i.

Jakob zaś zrodził Jozefa Męża MA­
RTI, z ktorey fę narodził JEZUS, 

ktorego-zowią Chrystusem.

LUbo ta Chryftufowego rodz.aiu Kfię- 
ga, którą nam Kościoł Boży rozczy- 

tuie dzifiay , tak mato. na pierwfze wey » 
rżenie ku pochw.ale nowonarodzone? MA­
RYI ftuży, że o Świętym Jey Narodzeniu, 
którego uroczyftą pamiątkę dziś obcho- 
dziemy pobożnie , ánj nawet wfpominać 
iię zdaie, z tym wfzyftkim, ieżeli prawdy, 
która fię pofpolicie w głębokościach tai, 
z pilną á fzczęrą uwagą fzukać, i fzperać 
Łgdziem, znaydziemy tam wzmiankę nie 

iaką-

ՏՀՋ* líg
iakąkolwiek tylko, ále wzmiankę wyfbce 
chwalebną, naydoftoynieyfzego teyże Nay- 
świętfzey MARYI Panny przyiścia na 
świat. Gdy albowiem dzifieyfza Ewa- 
nielia owego Patryarchom obiecanego, 
przez Proroki opowiedzianego, od wfzy- 
ftkich Narodow oczekiwanego Meífyafzá 
BOGA Człowieka JEZUSA Chryíhďa 
Narodzenie wyraźnie nam przed oczy ftá- 
wia: a Jakob zrodził Jozefa ifyża MARTI, 
S ktorey /tg Narodził JEZÜS, klar ego zenei զ 
Chryftufem: izaliż nam poď tą świetną za- 
floną ne podaie do myśli przenaychwa- 
lebniey fzego Narodzenia MARYI, udaiąc 
Jďy Narodzenie za Narodzenie Chryftufo- 
we, właśnie iak gdyby Jego Narodze­
niem MARYI Narodzenie było ? Uwa­
żał to lnajź Jldeions Święty, i powagą 
fwoią nie wątpił toż wyraźnie (twierdzić, 
gdy mówi; że w rodzące? fię MARYI, 
rodzić fię, zaczyna Chryftus, i że w Jey 
Narodzeniu zaczęło fię Narodzenie Jego. 
A to iak pytacie? izaliż wfchod iutrzen- 
Խ brać fię za wfchod Słońca może? Mo­
że zaifte, i tak fię w Piśmie Bożym bie- 
rze. Przypomniycie ieno fobie, iak czas 
ow, ktorego fię pobożne Marye do Chry- 
ftufowego kwapiły Grobu, Mirek i Łu- 
kafz Święty opifuie, Łukafz Święty po­
wiada, że rychło świt prayfziy do Grobu, (a) 
________ _________ I_________Ma

(a) Luc. 24
Kazan: X. Piotra Konitzcra.
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Marek Święty twierdzi, przyfzły iuż pa 
Wchodzie flońca. (b) A iakże rychło świt, 
kiedy po wfchodzie flońca ? albo iakże po 
Wchodzie flońca, kiedy rychło świt ? U- 
îatwta tę trudność na zdaniu Świętego 
•Auguftyna Liranus, á ora-z iak Narodze­
nie^ MARYI, narodzeniem Cbryftufowym 
łydź może, znać date. Dwoiaki on wfchod 
przypifuie flońcu, raz kiedy fame przez 
fię widocznie na nafz.ym zawita Niebie, 
drugi raz, kiedy świtać pocznie. Stolice, 
fę flowa iego, mode wfchodzić dumało, ras 
dojkortalt, My z pod ziemi wychodzi, i nad 
■ziemia widzieć fit date, drugi raz, -kiedy wfćho- 
tizi iutrzenka. á wicy świetle, iego fy swiitłn 
okazywać poczyna, i tak fiț tu wfchod ßotica 
tirze. W tym rozumieniu we Ио flońce, 
gdy Marye o jutrzence do grobu Chry- 
Iłufowego biegły ; w tym -także rozumie­
niu Słońce Sprawiedliwości Chryftus JE- 
■ZUS wfchodzi, gdy Niebiefta Jutrzenka 
MARYA wychodzi na świat, iako powjła- 
■iąca zorza, (c) Czy mogła nam Ewanielia 
Święta przed bogoinyślne oczy Naro­
dzenie MARY I wfpanialey dławić, iako 
gdy ie pod Narodzenia Chryftufowęgo 
•wyftawia poftawą? zktorcy յկ naradził ȘE. 
ZUS? Prawda to deft, mówicie, śłeż ta 
Todzącey fię MARYI doftoyność głęboko 
ieft ukryta, i ledwie kto fię iey domyślić, 
’ledwie kto1 ią zrozumieć może. ’Jakoż tak

__ :____ __ ______________ ieft, 
(b) Mar: 16. (c) Cant: 6.
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ieft, z tym wfzyftkim widzicie iawn e. że 
Rodzaiu Chryftufowogo Kfięga im mniey 
o Narodzeniu MARYI wfpominać fię 
zdaie, tym ie wfpanialey chwali,_ widzi­
cie, álbo ieżeli nie, patrzcie iak i Ewa­
nielia którą dziś czytamy. i Narodzenie 
które dziś święciemy, co do wielkich, a 
tych ukrytych pochwał, zgadzaią fię z to­
bą , patrzcie i uczcie fię, iako z famego 
pozoru niemacie o rzeczach fądzić. _

Nierozumieycie Słuchacze, iako- 
by fama tylko Ewanielia zdawała fię nic 
w f bie nie mieć ku pochwale Narodze­
nia MARYI, aczkolwiek ma wiele fa­
me także te у Przenayświętfzey dzieciny 
Narodzenie zdaie fię nic w fobie nicmtec 
chwalebnego, nic nad narodzenie innych 
fzczegulnego, nic, áby nas w ofobliwfze 
podziwienie, i radość powinno wprawić. 
A przecię o iak ieft Aniołom w Niebie, 
ludziom na ziemi, Oycom w otchłaniach 
pocie fzne ! O iak ieft podziw lenia pełne, 
choć z tey fame у przyczyny, iż zacno sc 
iego przed Bogiem , podłością u ludzi, 
niepofpolitość pofpolitością, światłość fię 
pokrywa ciemnością ! tak dalece, iż z za- 
dumieniem Króla Proroka flowy wPfal: 
138. zawołać można: gdk ciemności iego, 
tak i światło iego. Jako fię w Narodzeniu 
MARYI światłość, tak fię wydaié i cie­
mność. Narodzenie to nieznaczne przed 
światem, Narodzenie to znaczne przed 

Iz Nie.
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Niebem, im chwalebnieyfze przed Bo­
giem, tym mnie y względu mające przed 
ludźmi. Co że tak ieft, fami, nie wątpię 
uzna,cie, gdy mię za powodem Ewanielii 
dzifieyfzey zdaiącey fię nic nie zamykać 
w fobie, na pochwałę dzifiayfzego Naro­
dzenia. á przecię ie wyfoce wielbiące/, 
pofluchacie daley mówiącego o Narodze­
niu MARYI niby nieznacznym, á popra- 
wdzie nayznaczn eyfzym. Mówię więc, 
że iako Ewanielia Święta ukrytą á wiel­
ką pochwałę dla Narodzenia MARYI za­
wiera w fobie, tak też fame MARYI Na­
rodzenie Ikrycie á wielce ieft w fobie 
chwalebne. Narodzenie MARYI w oczach 
ludzkich ieft podle, Narodzenie MARYI 
w oczach Bofkich ieft chwalebne, czyli 
iaśniey mówiąc, MARYA na pozor eft 
urodzona podło, MARYA wfamey rze­
czy ieft urodzona wyfoce. Te fą dwie 
prawdy, które na dwie części to Kaza­
nie dzielą. Które, aby bez zbawiennego 
nie były pożytku, dwoiaką do nich przy­
łączam uwagę , która , iak mi fię zdaie 
światową pychę potępia i gnufnosć. Lu­
dzie â'bowiem zatopieni w święcie, z ni­
czego fię tak nie chełpią, iak z zacnego 
urodzenia przed światem, o nic tak nie 
dbaią, iako áby fię na lepfze odrodzili przed 
Niebem. Pycha wielka , która fię z te­
go . na -co nie zapracowała, nieporządnie 
chlubi, gnufność wielka, która fię nie fta-

JNarodzenia N M P ПЗ 
ra o to, naczym iftotnie Chrześciań- 
fka zawiiła fzczęśliwość. Pycha niero­
zumna, która fię za próżnym tylko chwa. 
ły ugania cieniem, gnufność o itatnia, któ­
ra bynaymniey o chwałę rzetelną nie dba. 
Błąd ftrafzny rozumu i ferea, w którym 
fię pizy dzifiayfzey uroczyftości popra­
wić winniśmy. Oto pozorna Narodzenia 
MARYI podłość napomina nas, ńbyśmy 
fię z doftoynego urodzenia które ieft złu­
dzi, nie chlubili nieporządnie, Część pier- 
wfza Kazania. Rzeczywifta Narodzenia 
MARYI doftoyność napomina nas, aby- 
Śmy fię o odrodzenie święte , które ieft. 
z BOGA ftarali ufilnie, Część druga Ka­
zania. BÖZE nieograniczonego maiefta- 
tu, utaiony w podłych przypadkach ch e- 
bá, użycz podłości moiey wfpaniațych my­
śli, abym o utaioney Narodzenia T wey 
Matki godności , zgodnie ku więkfzey 
Twey chwale, á ku obfitfzemu dufz na- 
fzych pożytkowi, i poświęceniu mówił. 
Pobłogoiław mówiącemu, i przejegnay 
niemowlęcą ręką grzefzne me ufta i. ie- 
pokalame poczęta, i świątobliwie Naro­
dzona Dziecino MARYA.

C Z Ę S C L

3Ak wielorakiego ftanu i życia, tak ter wie­
lorakiego fą ludzie na świece rozfąoku, 

jedni o rzeczach fądzą według famego cia-
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ta, drudzy według famego ducha, inni 
w rozfądkti fwoim na ciało, i ducha wzgląd 
znaią razem. Ztąd idzie, že łudzę cale 
świeccy, urodzenie każde, które z maję­
tnych i fziachetnych ieił Rodziców, za 
uczciwe , i fzczęsliwe maią ; ponieważ 
całą fwą chlubę i fzczęście zakładają na 
majętności i dofłoieńltwie świeckim, któ­
rego kto niema, ten u świata nic niemo* 
ie ważyć. Przeto dzień Pańłkiego naro­
dzenia przy ucztach, i tańcach obchodzić 
zwykli. Tak dzień narodzenia fwego 
obchodził Kroi Herod , iako o tym w 
Rozdz: 14 u Mateufza Świętego mamy. 
Tak obchodził Kroi Farao, iako w Rozdz: 
40. Klięga rodzaju świadczy. Tak obcho­
dzą wfzyfcy inni Panowie i Królowie, ia­
ko po dziś dzień widzieć fię dale. Lu­
dzie zaś cale duchowni, tak możnego Pa­
na, iako i ubogiego Kmiotka narodzenie 
podłym bydż fądzą ; ponieważ dofkonale 
wiedzą, że fię wfzyfcy rodziemy w pier­
worodnym grzechu, który nas podley- 
fzemi, i nędznieyfzemi nad nierozumne 
nawet zwierzęta czyni. Przeto dzień 
narodzenia fwego, opłakują gorzko, iako 
opłakiwał Kroi Kraiow wschodnich Job, 
i Jeremiafz Prorok : Niech zginie dzień, mó­
wi Job, (d) ktoregom fię narodził, dzoń on 
niech fię Obróci w ciemności, niech fie o mm nie 
fyta àOG z wi/foka, i niech nic będzie oświe-

■ eon
(d) 3ob 3.
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eon światłością. Jeremiafz zaś : 
mówi dzień, ktoregom fii uradzał, dziew, kto- 
r«<ro mie urodziła ¿Maiła՛ mon niech me będzie. 
Wogelkuuony. Ząkfne te narzekania; ո» 
wymufzała na nich me niecterpliwosc ani. 
zofpacz. o którą ich pofąckd błędny ka- 

■

i
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Kroi naymędrfzy, ia Krol naybogatfzy, 
։a Salomon narodziwfzy fię podobnie, iák 
inni wfzyfcy, zapłakałem nayprzod; pier« 
wГ?е uft moich otworzenie , płacz, pier» 
wfze odezwanie fię, płacz, pierwfza pio- 
fnka płacz, pier w łzy w ufta pokarm i na« 
P°y płacz, łzy, i łkanie , i ia narodziwfzy 
fii " pierwfzy głos podobny wfzylłkim wypu­
ściłem plącząc,

A tu iuż nam miarkować trzeba, że 
dwoiaka ieft urodzenia podłość, podłość 
duchowna , i podłość doczefna , w podło­
ści doczefney ci wfzyfcy przychodzą na 
świat, którzy fię z niefzlachetnych i ubo­
gich Rodziców rodzą, w podłości ducho- 
wney wychodziem na świat my wfzyfcy, 
którzy winy pierwfzych nafzych Rodzi­
ców lefteśmy winni. Nad oboią ¿ę po­
dłość lubo wyżey, niżeli zaranna iutrzen- 
kä nad nocne ciemności wzbiła fię dziś 
lat 1786. Narodzona MARYa, atoli ie- 
dnak dla grubey niewiadomości owey, 
która niby mgła ćmi rozumy ludzkie, 
zdaie fię, iż MARYA, i duchownie, i 
docześnie ieft urodzona podło.

Lubo teraz z powfzechnego prawo­
wiernych Chrześcian zdania o Niepokala­
nym MARÏ1 Poczęciu, á z wiary Świę­
te? o Bofldm Je y Macierzyńftwie dobrze 
uwiadomieni iefteśmy, tak iako o Boliwie 
Chryftula Pana, i świątobliwości Jego z 
nauki Niebieikiey wiemy ; ponieważ îe- 

dnak
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dnak wyciągała przyzwoitość wfzelka, 
áby Matka Bofta we wfzylłkim, ile bydż 
mogło, Synowi Bofkiemu podobna była, 
podobało fię więc Przedwiecznym Prze- 
nayśw^ętfzey TROYCY zamyftom, áby 
iako o Chryflufie Panu, czym był. fame 
nawet, za czafow Narodzenia Jego nie- 
wiedziało piekło, tak áby o nowonarodzo- 
ney MARYI, iaka fię narodziła, i czym 
bydż miała, żaflen na ten czas niewiedzial 
złudzi. Niewiedząc zaś, iż fię MARYA 
w wnętrznościach Macierzyńskich zawią­
zała bez pierworodney zmazy ; nie w je­
dząc , że na doftoyność Macierzyńftwa 
Bofkiego przeznaczona, i (tworzona była, 
coż rozumiecie, iakież o Niey zdania przy 
3ey Narodzeniu były ? Stawcie fię wy 
f\mi z wfzyftkiemi dobrze wiernemi, za 
czafow Narodzenia MARYI żyiącemi 
ludźmi, ftawcie fię w domu Joachima i in­
ny, pytaycie fię iedni drugich wzaiem, 
iak fię niegdyś o Janie Chrzcicielu py­
tano, co rozumiefz, co to za dziecię bę­
dzie ? albo raczey odmieniwfzy mówienia 
fpofob, pytaycie fię co to ieft za dzie­
cię ? jzaliźby z was meodpowiedział ka­
żdy. co to za dziecię będzie, niewierny, 
co ieft, miarkować molem. Jeit iedna z 
Córek JzraeUkich, Córka Joachima i An­
ny , Córka Adamowego plemienia zwy- 
czaynym poczęta, i zrodzona fpofobem. 
A zatym poczęta w nieprawości, w nie- 

pra-
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prawości zrodzona latorośl zepfutego 
fzczepu, ciernie przeklętey ziemi, roba­
czywego drzewa fkażony owoc, córka 
grzechu, gniewu i kary, niewolnica bun­
tujących fię przeciw BO(5U i rozumo­
wi namiętności, dziedziczka niefzczęśli- 
wości wfzyftkich, które pierwii Rodzice 
nafi na cały ludzki ściągnęli naród. Tak 
tak, rzekliiiyście, o nie y mufiemy fądzić։ 
bo według świadectwa Świętego Pawła 
dołkonale wiemy, iż wfzyfcy ludzie zgrze- 
fzyli w Adamie, (e) w którym wfzyfcy zgrze- 
fzyti, a za tym w nim umieraią wfzyfcy, 
w Adamie wfzyfcy umieraią. (f) Tak mufie- 
niy fądzić bo dołkonale wiemy, iż Mef- 
fyafz , ktorego fię fpodziewamy , wfży- 
ftkich á wfzyftkich Odkupicielem będzie, 
á zatym będzie mufiał bydż Odkupicielem 
1 niemowlęcia tego, i na iego zokrutnych. 
grzechu więzów oswobodzenie przyjdzie. 
Tak mufiemy fądzić, bo dofkonaie wie­
rny, iż łzy, ktęremi fię zalewa, to łkanie 
i ręczenie, które wydaie ta dziecina, po­
spolitą wfzyftkich. ludzi oznacza klęfkę, 
klęfkę, к to rey jarzmo podług zdania Świę­
tego Auguftyna, na kark Adamowego po- 
tomfiwd od dnia wyiścia z iywota №Latki żyią- 
cey, ii do dnia wryicia w żywot matki u- 
marłycb ziemi włożone. Gdy zaś wfzy­
fcy o nowonarodzoney MARYI tego 
mniemania byli, i wy fami takbyście na

______ __________ i .______ on 
(e) ad Rom: 5. o, 12. (f) ad Car: 15.
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on czas byli fądzili o Nie у ; o jakże fię 
to Nayświętfze niemowlę mufiało rumie­
nić wftydem. tak podłe całego świata o 
fobie mniemanie widząc l Mogła fię MA­
RYA w ten czas rzewliwie żaiić, i fpra- 
wiediiwie mówić: ja Miafto Święte, ho- bu u. 
•ciob i przybytek jednego w ¡Rocíe, tro- , .
i liego w o fo bach BOGA, á mnie bydź 
fądzą wierutną iaftinią, w ktorey fżatań- 
fkie przemiefzkuie łotroftwo. Ja wody 
żywiącey ftudnia, zapieczętowane żrzo- 
dto, á mnie za ltek pierworodney nie­
prawości maią ? Ja Dawidowa z kości flo- 
niowey ku ucieczce ludzkiemu Narodowi 
wyltawiona wieża, á mnie za zburzoną, 
i z wfzelkiey przyftoyności złu pion ą po* 
czytują fzopę ? Ja zwierciadło bez z ma. 
zy, nayczyftizy kwiat polny, runo Gede­
ona, od wfzelkiey wilgotności z potu wi­
ny pierwiaftkowey wolne, famą tylko łaflt 
NiebieAich rofą (kropione, á mnie bydż 
rozumieją przeklętey ziemi cbwaftem , i 
niefzczęśliwym pomiotłem piekła? Oca 
za zelży we zdanie! Tak, tak fię mogła 
nowonarodzona MARÏA żalić. Z tym 
wfzyftkim, tai ta naywfpanialfza Nieba, i 
ziemi Królowa w fobie przywiley Niepo-'՜ 
kalanego Poczęcia fwego, nam zoltawu- 
iąc przykład, abysmy fię z Boftich nie 
chełpili darów, ále raczey w famey tylko 
cichości i pokorze fierea za nie dzięko­
wali BOGU.

Stań-
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Stańcie więc, ftańcie tu harde i du­

mne głowy, które nic nie pomniąc na to 
czymeście fię narodzili co do dufzy, z 
tym tylko wyjeżdżacie, czymeście fię, na­
rodzili co do c¡ala. Stańcie przy ko­
lebce nowonarodzoney MARYI, á wi­
dząc, iż Ona duchownego Rodu zacność, 
która Ją nad wfzyftkich ludzi zaleca, tai 
praed ludźmi, zawftydżcte fię pychy iva- 
fzey mocą, к to rey zdoczefnego rodu 
zbyteczney u świata fzukacie flawy ! 
Chełpicie fię iłarożycnością Domu, długi 
zacnych , Przodków wyprowadzacie fze- 
reg, Dziadów, i Pradziadów zawiefzacie 
portrety, zdaie wamfię, iż przeto ziemfkie- 
mi Bogi iefteście, á zapominacie o tym, 
iż i Przodkowie wafi, i wy fami od je­
dnego wSzyftkich Oycow Oyca pochodzi­
cie Adama, á wjnowaycami obrażonego 

eBoflíiego Maieftatu przychodzicie na świat. 
Oto MARYA od wfzelkiey nie tylko 
pierworodney, ale i uczynkowey winy da­
leka, podłemu u wfzyitkich o fobie mnie­
maniu podlega chętnie, właśnie iakoby fię 
grzesznicą rodziła, chociaż fię narodziła 
Świętą ; wy co za prawo mieć możecie 
do wynioflości zbytniey, kiedyście nieina- 
czey wyfzli z żywota na świat, iedno tak, 
iak i drudzy w okropnych grzechu i śmier­
ci cieniach? Więc wnofi podobno kto, 
żadna między doftoynie urodzonemi, i 
pofpolitym gminem różnica zachodzić nie 

ma ?
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ma? więcże Pan z Rugami, Dziedzic i 
poddanemi, równym zupełnie będzie? 
Bynaymniey , áni BOG , áni żaden z lu­
dzi po doftoynie urodzonych nie wycią­
ga tego. Owfzem i BOG, i ludzie, na 
gmin pofpolity ten nieuchronny obowią­
zek kładą, á by tych , których BOG wy- 
wyzfzyć raczył, w należytym pofzanowá- 
niu mieli. Z tym wfzyftkim doftoynie u- 
rodzeni ukłony ludzkie tak odbierać ma­
ją , áby w fercu do dobroczynnego ich 
dawcy odniefione były. Powinni takie 
lub podobne wniołki czynić: daymy, że 
to Szlachetne Jmię, które nofzę , Dom 
tęn, w którym fię narodziłem, te Przod­
ków mych zaiługi, które mię zdobią, day­
my, mowie, źe mi iako chwałę powinny 
przed światem ziednać, lecz czyliż fię 
mam z tego wynofić, i chełpić? Dar to 
ieft Boży, ale dar, nå który ia nie zaftu- 
żyłem fobie, bá nawet ani zaftużyć mo­
głem, bo mię BOG nim uraczył pier- 
wey, niżelim wolą i rozumem władnął. 
Dar to ieft Boży, ále dar , za który ia 
BOGA wielbić, á fiebie upokarzać wi­
nie nem, tak właśnie jakby fię upokarzał 
rozumny Kmiotek, gdyby Kroi iaki fwoy 
włożył na niego order. Dar to ieft Bo­
ży, ále dar, ktorego mi fię Sprawiedliwie 
potrzeba lękać, bo dar, ktorego ná złe 
bardzo łatwo zażyć można, iako go na 
złe zażyło wielu, á za ktorego Swojego

4 cza-,



T42 Ni Dzień,
czafu, dobroczynnemu Dawcy, i Sędzie­
mu BOGU fprawić fię mufzę. Dar to 
ieft Boży, ále dar, ktorego flawę owa 
pierworodna niefława kazi, od ktorey lu­
bo wolna MARYA przy fwym Naro­
dzeniu była, przecięż iey dla niewiado- 
mości u ludzi o Niepokalanym Jey po. 
częciu podlegać múflala. I tać to nie- 
wiadomość lud ka Narodzenie MARYI 
przed światem ná pozor udała zá podłe, 
ále oprocz tey pozorney podłości ducha, 
toż fame naydrożfze MARYI Narodze­
nie zdawało fie podpadać podłości docze- 
fnego rodu.

Wiemy wprawdzie, że MARYA z 
przezacnego w Izraelu Judy pokolenia 
idzie; bo idzie z pokolenia tego, które 
między innemi od famego wyiścia zE- 
gyptu przodkowało zawfze, we wfzy- 
ftkim woyfku pierwfze mieyfce miało, ná 
czele iego chodziło, iakoby cały prowa­
dząc oboz, w świątyni nawet pierwfze 
było do czynienia ofiar. Z pokolenia te­
go, przy którym fię po śmierci Jozuego 
naywyżfza zoltała władza, kuore gdzie­
kolwiek pokolenia wyliczaią, za pierwfze 
kładą, к to reg o od czafu Dawida, Króle­
wną moc odziedziczyło, á lubo za cza- 
fern rządzili Kapłani to fię dla tego Ka­
ło, iż fię pokolenie Kapłańłkie , czyli Le­
wickie z pokoleniem Juda złączyło przez 
małżeńftie awiąiki, Z pokolenia tego, kto-
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te po cwey niewoli Babilońlkiey fame 
niemal wrociło fię, i Jzraelłką otrzyma­
ło ziemię, á tak zawfze albo Kfiążęta, 
albo Królowie, albo Przełożeni Zydow, 
z tego pokolenia byli. Z tego MARI A 
pokolenia idąc, o iak wiele Królów, iak 
wiele Kapłanów, á tych wfzyftkich przed 
światem prawdziwie wielkich liczy? 
Rofzczką ieft wed e Proroćtwa Jzaiafza, 
rofzczką ieft czyli potomkiem Jeflego , 
który był Oycem Dawida К rola, co i 
Ewanielia dzifieyiza twierdzi, gdy Ją O- 
Łlubienicą Jozefową zowie, znać dając, 
iż MARYA iednego pokolenia z Jozefem 
była, ktorego fię rodzay od Dawida Kró­
la przez Rwangelifty prowadzi; bo fię 
wedle ftarego zakonu prawa, z innego 
domu brać oblubienicę Jozefowi niegodzi- 
ło, i on iako fprawiedliwy nie uczynił ina- 
czey, przeto też obole pofzli na popis do 
Betleem, iako fwych Przodków Miaiła, 
z ktorego był Dawid. Rofzczką ieft i 
potomkiem Aarona Kapłana, iako to zwia- 
ftuiący zeznaie Anioł, gdy Elżbietę któ­
ra z Córek Aaronowych była, Jey powi­
nowatą zowie. Bo obole to pokolenie 
Judfkie, i Lewitikie, czyli Krolewflde i 
Kapłańłkie ten przywiley miało, iż fię po- 
winpwaciło małżeńftwy z.fobą. Rofzczkę 
była i potomkiem Krolewłkiego i Kapłań­
skiego rodu, bo iż nad ten dwoiaki ro­
dzay nic nie było zacnieyfzego w Żako-
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nie ftarym, tym też BOG Matkę Svna 
fwego przyozdobić raczył, áby nam nay* 
wyżfzego urodziła Kapłana, i Króla-

Ale ta prześwietna Judy familia z 
wfzelkiey fwey ozdoby za czafow naro­
dzenia MARYI iuż wyzuta była, i ta, 
która niegdyś FiiiRyiczykom. Moabitom, 
Syrom, Zdumeyczykom , Amonitom , i 
innym Narodom iako Páni przepifywała 
prawa, po utraconych fwych za etach, 
Królach, Urzędach, Woyíbvh, i {karbach 
owdowiała fiadła : Stata fię iako Wiewa, fą 
iłowa Jeremiafzá Proroka, (g) teta iako 
wdowa. Pani Narodów, Kfażna Powiatów, /h- 
ta fię, hołdowną. Już na ten czas Judzkie 
plemię u wfzyiłkich Narodów w pogar­
dzie, i obrzydzeniu było, z rąk iego°iuż 
wypadło berło ; iakoż i mufiało wypaść; 
bo iuż nadchodził ten, który miał bydź 
podany, oczekiwanie Na rodo w, Meffyafz, 
BOG Człowiek Chryftus, á tak fie Pro- 
roftwo Jakuba Patryarchy mufiało՜ iścić, 
które był dał Synowi fwemu Judzie mó­
wiąc: Nie będzie odięte berto od tfudy, dni 
wódz zbiodr iego, aż przyidzie, który ma bydź 
pojlan, á on będzie oczekiwaniem Лаго do w. (h) 
Wfzakże gdyby przynaymniey, aby za 
Krolewiką, choć tak upokorzonego rodu 
córkę, za córkę Dawidową MARYA u- 
żnana była, ále któż to poznawał w ten 
czas? Syn Bofki świeckim Kroleftwem

gar-
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ęardząc, á gotuiąc Niebiedne dla nas, wziął 
Krew z Dawida, áby fię zpetniły Proro- 
¿twa, ále Pańitwa i bogait wsi wziąć nie* 
chciał, abysmy z przykładu Jego swiec- 
kiemi dobry, w których ieft wiele od 
grzechu fideł , gardzili mężne, â wie­
cznych nabywali pilnie. Obrał więc Chry- 
ftus ubogą Matkę ; ubogo chciał Ją mieć 
narodzoną, i że ubogo, tym fani y m, 1 po* 
dłd, bo' świat za me fobie rodzaui me 
ma, gdy doftatku li e widzi, uchodzi go 
pamięć ó przézacnyiri rodzie, .gdy, mu 
„6 bogate nie prżyporriiriaią do..acki, z 
doftatko^ o rodzie fądzi; Jakoż przy­
patrzcie fię Słuchacze, czyli nie ubogd 
MARYA wychodzi na świat; Oto Kro* 
íewfká Dawida Corkd, rodzi fię z Oyca¿ 
Joachima owego, к forego ofiarę łżachar 
riav wyżfzy Kapłan z dłtamią wzgardą od­
rzucił w Kościele, czegdby Był nie uczy; 
nil pewnie, gdyby jdik.Iii.rri Był Bogaty 1 
możny. Oto К folo W Judzkich ozdoba; 
rodzi fię w mialłećzku tak podłym, że po- 
fpolite d trim riiniemaiiie՝ By Id, iákdoy Ճ 
flieo-o nić dobrego riieiriogło’ wyriiśc : Uko- 
Źe[z>co dobrego bydz Z .Vjaírcfi? m >wi d Ja­
rla Świętego w Rdrdr; f; Natanael. Oto 
Krolewfkiey Krwi dr jzraelu chwałą ro­
dzi fię W tak podły ni, i ubogim {tanie, że 
pdtym za iednego ź RźemieśimkoW idzie, 
i Syna Jey, Króla Królów,֊ i Pana panii-

. К ¡І*
Kazan: X. Piotra Koniiżera.(g) Thren: i. (h) Gen: 49.
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ițcych', Rzemieślnika nazywaj Synem , 
iakd Święty Mateufż w Rozdz: rg. świad­
czy mówiąc : Iziź ևո nie itfł [yn mmii- 
ilr.tczy ? że poty ni iako iedna z pofpolite- 
go gminu' idąc, w gościńcach nawet, od 
bogatfzycb wzgardzona i wyciśnioria nie 
znrtýduié mieyfca : ¡Vliiyfcà im nie było w 
ghipodziè, mówi W Rdzdż: 2. Święty Łu- 
kafz, że potým dia oftdtdiego uboftwa, 
w bydlccey oborze niepokalany fwóy od­
praw u ie polog, a dla niedolłarku b elizny, 
plod fwoý W fukienre obwiła pielufzki , i 
zamialt kolebki, w żłobie go bydlęcym 
Alada ; iako Święty Łukafz w po mienio­
nymi wyraża Rozdziale : A uwinęła Go w 
pitlufmkii i położyła Go w ¿tobie, te poty tri 
ńiematąę bdránkai na odkupienia Sýriaezka, 
przy o'iè'rze Jé rozo lim (kie ý, dwie Syno- 
¿á elled iako' uboga: oddaie ; Aby oddali ofia­
rę wedle í go , cd irfi powiedziano w Z ikonie 
P&jkim, pdrę Synogarlic: (i).žé poty tri iako tu­
łaczka z Oyc/.yznÿ wychodzi na ofiełku 
w nocy, w Egipcie fię po kŕaiach Pogań- 
A ich kryle, kawałek chleba włafrieffli wy- 
rabiaiąc rękami.

Gdzieżeście tu wý wfz.ýfcy, którzy 
fię z fzlachetnegó urodzenia chełpicie 
zbytnie? Patrzcie, iako ta naydoftoyniey- 
fra Panienka, wfzelkiego zalecenia z ro- 
dzaiu fwego tymi godnieýfza, im wyżey 
Cnotami wízyftkié fwe przechodzi Przodki,՝
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z rodzaiu przecię tego żadney przed świa­
tem przy fwym Narodzeniu zalety nie 
ma? Patrzcie, i nauczcie fię, że 1 wy 
nie macié fię żkąd wydolić zbytnie; zwła- 
fzcza ieżeli cnoty fwych menasladmecie 
Przodków. Wiedzcie ó tym, ze i wiel­
kie domył z Kmieeiow; Palterzow i Ma- 
fztalerzow idą; i znowu fię za czafem w 
rzemieśliiiki, < podieyfze obracaią liany, 
iako to Zdać dobrze na nowonarodzoney 
Pannie, która i Z Dawida Paltuclm przez 
Królów idzie, i do takiego uboitwii, bę­
dąc Krolewlkiego Domfi; przy fwym na­
rodzeniu przychodzi, że iść za rzemie­
ślnika muli; Wiedzcie □ tym. ze Doni 
wafź z wyfokich urzędów; i doltpientłw 
fpaść; i ż dbfzernych włości zlupiony 
fcydź może, á tak świat na yotomki wa- 
t e nie innym okiem pacrzać będzie; le- 
dno iako wÿ tera: patrzycie na fiboz-

u rod żenili będąc; udaiecie fię zd dottoyni--, 
i bogato uradzonych. Naywyżfza Opa­
trzność Bolka che ała was mec w nilkim. 
pokornym; i podłym llame, á wy klaml:- 
Werrii ż tego՝ iey rozrządzenia wyc,eka- 
fc-ie ściefzki, i tam fię císmeme zuchwa­
le dokąd wam Wfzelka liufzność zagra- 
dzd drogę; Zmyślacie fwe przezwifkai 
do zacnych fię przyznaiécié Imion, zapy­
tacie fię tego, czym leiłeśeie ; a clrubr
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cié fię z tego , C7ym nie iefteście ; o co 
to 7Я nieprawość! co za obluda ! co za 
kłamliwo ! co za nadęta a próżna pycha! 
i przećoż, pytam fię ukoronowanego Pro­
roka iłowy, przecoż tak mituiecie prożn-tśćf 
ri [zukucie Wam|h»á? (к) To pewnie áby- 
ście u ludzi Iławę mieli, na którą ani wy; 
ani wafi né zapracowali Przodkowie ? 
Ale zna fię świat dobrze na farbowanych 
lifa.h, pozna fię i na farbowaney zacno­
ści wafzey, i ?a fzal hier (kich was ofądzi 
ofźultow; Fiaeceź więc mituiicie próżność, 
á [zúk’cie kiamfiwa ? A daymy to, że nie­
których; á choćby wfzyítkich kłamliwy 
f wem i ku fwey omamicie myśli, i coż 
ztąd za chwała dla was, że was świat w 
doltoynie urodzonych zaliczy poczet, któ­
ry fię w tey nawet mierze częlłokroć 
na fwym zdaniu myli, iako’ fię omylił ni 
MARYI, maiąc Ją zd podło urodzoną,՛ 
chociaż ze krwi Krolewikiey była, prze­
coż więc miluiećic prożtiość, ii fsukacie kłam, 
fiivá? Stańmy tu iuż fłucbaęźe, á oba- 
czy wizy iak pozorna Narodzenia MA­
RYI podłość napomina naś, abyśmy fię 
z doftpynego urodzenia, ktoré ź ludzi ieft, 
nie chlubili zbytnie,- óLaćżmy teraz iak 
rzéczywtftá tegoż Narodzenia doftoyność 
napomina nas, abyśmy fię o odrodzenie 
Święte, ktoré iéft z BOGA, lia rai i pilnie, 
to ia w drugiey części Kazania okażę 
krotko; __ Լ CZ,ESC

(к) Цal։ 4.
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C Z E S C H.

NA zbicie podłego o Narodzeniu MA­
RYI zdania , dofyćby mi było wy­

wieść, że ieft poczęta bez pierworodne/ 
zmazy, i zrodzona z Krwi Dawida 1\ro­
la. Ale ponieważ choynemu w fwych 
darach BUGU podobało fię do wyżfzey 
Ją zacności wynieść, wyżey i nam tta o- 
czywiltlze zdań błędnych okazanie, myśl, 
i mowę o Niey należy podnieść ! Nie 
iak im świat, takim i BO G okién) na no- 
wo-Narodzoną MARYX patrzał. Świat 
patrzał na Nią iakՉ na córkę grzechu , 
BO3 patrzył na Nią, iako na córkę ła- 
fitj, bo iako na poczętą bez zmazy, ále 
to mało, patrzył BOG na Nią, iako na 
Mackę łafli wfzyftkich, bo iako na Matkę 
fwoią- Świat patrzył na Nią, lako na ie- 
dnę z Izraela poddankę, BOG patrzył na 
Nią, iako na Jzraelłką Krolownę, bo iako 
na nayznamienitfzą drzewa Jełfego ro- 
fzczkę ; ale to mało, patrzył na Nią, ia- 
ko na ł anią całego świata, bo iako na 
Panią Nieba i ziemi. Gdy fię zaś MA­
RYA Matką Boftą, i Panią całego świa­
ta rodzi, izaliż fię nie rodzi wyfoie ido- 
ftoynie; bo doftoynifey nad wfzylłkie ro- 
dzaie ludzkie ? Tak ieft Chrześcianie , 
tak ieft, i to w krotce uznacie fami.

A

i
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A nayprzod, że MARYA ieft Ma- 

fką Bofl-ą, na to mi niewiele dowodow 
է.ր??է?է f?° .do Chrześcian prawowiernych 
mówię, mówię-do ty cli, którzy Ją za ța- 
M 2 Kościołem powfzechnym uzpawaią, 
czcza, i wielbią; mówię do tych, którzy 
na maczey fądzących z Soborem Ełełkim 
przekfęft.w.o rzucaią weczne. Cała tu 
trudno^ zależy na tym, iak MARYA 
Matką Rolką ßyfdz może zara? przy naro­
dzeniu fwoim, kiedy dopiero fama wy. 
chodząc zwnętpzności macierzyńftich ną 
świat, w wnętrznościach fwoich iefzcze 
nie poczęła ßPGA? miała pi, bydż do- 
pero, alę nią nie byłą iefz.cze, mówicie 
podcfenp Słuchacze. Wfzakże mówcie 
Pff < bcecie , Bofkim rni fię nje ludzkim 
zdaniem potrzeba rządzić. Czyli MA- 
fif A U ludzi M^ką Bqfl<ą zaraz przy 
fwytn narodzeniu, była, o to fię rozpra- 
Wiać niech; ę ; to mówię, że MARYA 
Matką Boftą zaraz przy Narodzeniu fwo- 
łm przed Bpgiem była,

¡Ludzie, którzy fwoy początek i ko. 
n:ep mai,, rzeczy ipdne za przefzłe, za 
terażnieyfze drugie , za przyfzłe poczy. 
Juią rpnę. Alp BO0, który api początku, 
aniY°ńca nie zna, wfzyßkp' ma za obe- 
cpe i przytomne , pip u Ni,ego przefzłe- 
g°- nić przyfzłego niemafz. Bogiem On 
ieft wiecznym, żyie od wieków, i na wie. 
fe» żypię Jego wieczność, mięfzkanie 

wie- 
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wieczność, rozum i wola wieczność , 
wieczność fama iedna bez początku i 
końca razem wieczność bez podziału, 1 
części. A za tym nic u BOGA ani przy­
bywa , ám ubywa kiedy. Cokolwiek by­
ło, z wieczności Jego me wyfzło nigdy; 
bo w niev trwa zawfze. i trwać nieod­
miennie będzie, cokolwiek będzie.՝ W 
wieczność Jego , .nic na nowo nie wm- 
dzie, bo w niey było zawfze, 1 left ka­
żdego czafu, cokolwiek było left i bę. 
dzie, wfzvftko fię to o okrąg, wieczności 
Jego, że tak rzekę, ociera, 1 otrąca fa­
zem. Naywyżfze witk-w gorg, kcoreby 
niezliczonymi fetnych lat kupami, potrze­
ba mierzyć, pagórki śmiała, po których 
Czyli iłarożytność czafow , wftępuie na 
doł, czyli potomność wftępuie w gorę, 
wfzyftkie te, pod niezmiernym drog wie­
czności Bołkiey ciężarem nagina,, fię 1 
wftępuią razem , iako w Rozdz: trzeciną 
Prorok Habakuk mówi : I dla tego á ni 
w myśli fobie wyftawić niemozemy tego 
czafu. ktoregoby BOG, co widzi teraz, 
niewidział, co poftanawia, mepoftanowił. 
Gdyż od wieków i widział, i ponanowii 
wfzyftko. Widział przez mądrość, po- 
ftanowił przez wolą, przez wolą 1 mą­
drość w fwey obecności maiącą wfzyftko, 
bo przez mądrość, i wolą wieczną. Tak 
tę, rzeizy wfzyłtkicb, przytomność zwie- 
czności BOQA wywodzi i wnofi Au- gu-
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gpftyn Święty : tyfo, fą iłowa’Jego, było, 

Հ i będzie, niema rmeyfca w mądrości Bo-
Ліёу, ale tylko iejł, bo ona jc/ł ffieczna, 
tyło zaț І będzie țiie jtß yñttzne. Ále do'- 
fadie, mo wici,e, dokąd cala ta,' о 13 oft ie y 
wieczności ro fp ra w a zmierza? Oto do 
|ego, co wam' iię podobno nie zda, to 
leit, żp MARYA Matką Boftą zaraz przy 
fwym Narodź,en¡u przed Bogiem, i u BO­
GA była Jeżęli albowiem BOGU, iako 
Wiecznemu, wfzyftkp ieft przytomne za- 
Wfzę. top Mu, j Boftie MARYI Macie­
rz y ń li wo, na które po lat pzternaftuWzię­
ta bydż miała, przytomne Jbydż mufialo. 
Migała Mu bydż obecna Jpy pokora, kto- 
H Gp począć, Je y pz.yftość, która Go 
porodzić miała. Mpfiało Mu bydż przy­
tomne, iako Gq przez dziewięć miefięcy 

płodnodzidwiczych fwych wnętrzno­
ściach pofé, i Pąnieńftim fwym mlekiem 
karmić będzie. A rak iuż na ten czas, 
BOG О y piec, i Duch Święty do BOGA 
Syna mówił: Oto Matka Twoi а , mowil do 
MAR) I, Oto Syn 7țt’oy. ( 1) Mowil podo­
bno, i Syn Bofti, do całego Nieba : Ta 
tel, ukochana Matka moia, w ktoreymem 
И podobał fobie, ktorąmem pd wieków o- 
brał. Те у wy iuż wfzyfcy piięfzkańey 
Nie.ba, odtąd jako me у Matki fluchać, tę 
lako Matkę moią czcić i fzanować bodzie- 
pie, bo 1 ia Ją w niym rozumie iuż uzna- 
-- --------- -------------- '___________i?

(.0 30an: 19.
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ię za Matkę, w me у woli i chęci kocham 
iako Matkę. Oto Matka moia. (m)

Co gdy tak ieft, was ia tu wzywam 
Synowie , i Córy światłości, Synowie, i 
Córy przy fpofobione Boftie, podźcie do ko- 
Jebki nowo Narodzoney tey Maiki, Matki 
Boftiey, a za tym i Matki walżey , która 
Zawitała do w aș iako jutrzenka w ciemno­
ściach świa ą, wyfilaycie <i$ na ȘwțȘte i 
piefzczone ku Niey chęci. Czciyciè Ją 
i kochaycie, bo Matką wafzą ieft, przez 
Mię was BjDG po ChryCtuiie za dzieci 
przyfpofobił fobię. Przybiiżaycię iię do 
Niey z przymgleniem, i ufzanowaniem 
Wfzelkim, bo dzieciną rpftofzną, i Święta 
jeft. Dzikieby zaprawdę force bydż mu­
íalo. ktoregoby do (iebie flodkim fwym 
niepociągnęla wdziękiem. Ale wy grze- 
fzpicy , ktoyzyście przez śmiertelną nie­
prawość umarli BOGU , iakże cuchnące- 
mi ufty, i fzpetnością grzechu ftażonemi 
ifercy, do tveh Niebjéftich przyitąpicie 
piefzczot ? Niemoże ta Swiętey miłości 
Matka miłym na tych okiem patrzyć, 
którzy dla zbrodni fwoich w śmiertelney 
nienawiści zjey zoftąią Synem. Brzyr 
dzi fię to nayczyftfze dziecię takowym 
fercem, w którym czart i grzęcji mię- 
fzkaią. Coż więc uczynić macie ? Oto 
upewnia u Jana Świętego w Rozdz: 3, przed­
wieczna prawda Chryftus: ji{ իէօ nie

od-
(m) Mott: 12.
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pdrodzi z ujntły, á Ducha Suáçt ՛հօ , nitmoíe 
Р’п/jc rio КгоІеЦиіа Bo¿ go. Nie godzien 
Nieba, nie godzien Niebiefkich rófkofzy, 
kto fię, zrodziwfzy fię rąz co do natury, 
nicodrodzi na nowo z wody, i Duciig Świę­
tego. Wyście fię .w prawdzie raz tak 
odrodzili, gdyście fię , Chrzeft Święty 
przyimuiąc, czarta, ciała, wyprzyfięgli i 
świata. Ale fko roście pzartowftiegö u- 
fluchali podufzczenią, Jzą nim, zapomniar 
wfzy o BOGU, i wiekuistym zbawieniu 
dufzy pofzli, wiecież, co fię z wami Sta­
ło ? o toście rod. który ięft z BOGA , u- 
tracili, á roduście, który ieft z czarta, na­
byli. Oto BOG przeStał bydź Cycem 
wafzym , á czart przeklęty zaczął bydź 
rodzicem wafzym. Oto {traciliście Sy­
nów Boftich wolność, 4 poprzyfięgly BO­
GA, i dufz wafzyeh nieprżyiapiel, w pie­
kielne was zagarnął pęta.' Oto wam Cftry- 
ftus fprawiedliwie to na oczy wyrzucać 
może, co niegdyś wyrzucał żydom : Z 
f z irtaidé Оусд, i żądze chccde pitnie tego 
wafzrgo i wfz.yftkich potępieńców Oyca. 
I coż więc uczynić macie? Słuchaycie 
wyroku Chryftufowego, á znowu fię od- 
radzaycie zwody, i z Ducha Świętego. 
Odradzaycie fię z wody przez łzy poku­
tne, które z oczu doskonała wy.ciíka fkru­
cha ; odradzaycie fię przez ogniftą miłość, 
która ieft tego Ducha miłości darem. 
Țym ogniem, i tą vy odą oczyfzczaycie

fer-
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ferea i dufze wafze. Ta ieft OycaPrzed­
wiecznego wola, ten JÉZUSA Chrylțu- 
fa rozkaz, ktorý iezeU wykonacie, wie-՛ 
ciei co՛'śyas çzeka? yvieçiei na co fię z 
ęząrtowfkich odrodzicie fynovy ? Oto na 
fioítrzepftwo . na Brateritwo, na Macie- 
rzyńitwo Bodie. To wam fam przyrze­
ka Chry.-p-s u Matpufza Świętego w Kozd: 
Iz. mówiąc : Ktobykoltfiiek uczynił ivo'ii Oyci 
mego, który ¡e/է w Ąiebieji՛ ch, ten Bratem mo­
im , i Hiojłrą , i Matka fejt. O Świętą , od­
miano, p pocie fzna nadzieio ! Komuź do 
prze rzeczonego odrodzenia nie , dodąfz 
ferea ? Z tym wfzyftkim o iak wielu ieft 
grzefzmkow, â bogdayby i nie w tym tu 
Kościele, których to wfzyttko bynaymniey 
pię wzrufza , miłością Puchą Świętego 
nip zapala, wizy pokutne nie rozkwita. 
Dziwuią fię z zadymieniem w MARYI do- 
itoyności Macierzyństwa Boftiegp pra­
wowierni Chrześcianie, á oto i ot)i w du­
chownym rozumieniu przez pokptę bydź 
mogą Matką Bofką : Ktoby urzynif yiolą Oy- 
՝ea mego, ten ieft Matką morą, upewnia CJiry- 
ftus. Z tym wfzyftkim tak mafo o tę 
dbaią ludzie, iakby temu niewierzyli ca­
le. Gdyby w c?viey mocy było, Stać fię 
Bratem, lyb Sioftrą, á doperoź Matką 
ziemlkiegp Króla, o ęzęgpżby pie uczyľ 
nil, áby fię zfwey podłości mog} na Kró­
lewską doftoyność podnieść ? A przecię 
coi to ielt MacierzyństwoՀ Brațerftwo?
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lub Sioftrzeńftwo ziemfkiego Króla, wzglę- 
¡dem Macierzyńftwa, Braterftwa, lub Sio- 
ftrzeńftwa Króla Niebieíkiego ■? O gnu- 
fności w Ry clu, i chańby peina ! Гепі- 
Rwo, ktorego nam iię tym barilziey po­
trzeba w Ry dz. ić, im w idziemy laśniey, że 
MARYI leR naywiękfzy zafzczyt, iz fię 
nie tylko Matką Bofką, aie też całego 
świata Narodziła Panią.

Rzecz to ieft na nieomylnym Wia­
ry Swjętey zafad zona gruncie, że Chry- 
fius nie tylko ile BOG՛, ále też oraz ile 
człowiek miał do wfzyftkiego Rworzeuia 
nie tylko zwierzchności, aie też włafno- 
ści prawo. l\ lubo w śmiertelnym fwym 
życiu tego prawa niemy wał. i,edno w nie­
których bardzo małych rzeczach, był je­
dnak naywyżfzym wfzyRkiego Panem, i 
Panem iię niekiedy nazywał, jako gdy u 
Mateufza Świętego w Rpzdz: 21. oślicy, 
i ofiełka pojąć, j powiedzieć kazał, Խո 
ich potrzcbuie. Lubo ChryRus twierdził , 
że KroIeRwo Jego nie było z tego świa­
ta, to iednak ma fię rozumieć nie jakoby 
ChryRuș nie był Królem świata, ále że 
Kroleftyya tego nie nabył od świata, ani 
przez wolne za Króla Go obranie, ani 
przez broń, i podbicie, árii żadną inną 
fztuką, ále przyrodzonym prawem, które 
Mu fię dla przedziwney owey zofobą Bo­
jką iedności należało. Tak to wykłada 
ÇhryzoRom Świętym, á ztąd tak nam i

o
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0 MARYI potrzeba fądzić, że Ona w 
którym rozumieniu bofką fię narodziła 
Matką, w tym famym rozumieniu wy­
chodząc na świat, była całego świata Pa­
nią. Była Panią i Krolową, bo Syn Jey 
był Panem i К rolem. Ani rozumieycie, 
że to zdanie ieR podłego mego dowcipu 
dziełem, ále Oycöwie Święci rákié tegd 
dowodu zamknienie czynią. Oto Atana­
zy Święty w fwym o Nayświętfzey MA­
RYI Pannie Kazaniu mówi: PonuibaiChry- 
flus iefl Królem i Panem, Matkę, która Go u- 
rodziła, fluknie zá Krolową i Panią mamy. 
Oto Święty Jan Damafcen w Kfiędze d 
wierze w Rozdz: 15. wyraźnie twierdzi. 
Stufznie fię wfzyflkich rzeczy /tworzonych Panią 
MARTA flita , ponicivctå Matką Stworzyciela 
bytii. Oto Święty Rupert iiä Rozdział 
4. pienia Salomonowego pi fz ąc , tirowi : 
Ta w Niebie Krolową iefl. nad Planetami, á na 
ziemi Krolową iefl Krolcjłw, gdi/ź iefl Matką 
ukoronowanego Króla ; ktorého Pan poflanowił 
nad dziełami rąk fwoich. Dawnieÿ iefzcze 
te Krolewfitą MARYI władzę, owego 
Ra reg o Zakonu Krolowy, Débora, która 
lud Jżraelfki fądziła, Betfabee. które y Ro­
liça poRawiöna ieR obok ftolicÿ Syna K10- 
la. Elfter, którą Kroi nad inne ukochał, i 
na kto rey głowę Koronę Krolewfką wło­
żył. Wfzyftkie té Panie wyobrażeniami 
MARYI były , oznaczaiąc Jey Pańftwd 
nad ft worzenianii wfzelkiemi. Jakoż Má- 

сіе-
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eierzyńftwo Bołkie, i Krolewtka nad ca­
łym światem władza, dwie to fą rzeczy,- 
tak ściśle złączone i fobą, że druga я 
pierwfzey wypływa koniecznie. Niemo- 
gła bydż Matka od Synowtkiey odfądzo­
na władzy, i iak prędko można było pra­
wdziwie mówić: ľan z tobą, tak było po­
trzeba mówić : tyś z Panem Pan z tobą , 
i ty z Panem panuiefz razem՛ A Jubo 
pofpo licie z Rodziców na potomftwo, nie 
z potomłłwa na Rodzicdw prawo dzie­
dzictwa fpada, atoli fię to między niepo- 
fpolitą Matką, i niepofpolitym Synem ina- 
czey dźieie. ^ui tii pod gorę, nie na doł, 
rz k Świętych zrżodlii płyną, bo Syn wfzyjteii 
ftiuorzone rzeczy Matce tu podiárillwo oddał, fą 
Świętego Jana Dam a Le na flovira. MA­
RYA ieft nad wfzelkie prawo, niemożna 
o Nie y wedle praw światowych fądzić; 
Prawo ieft dia Ciebie Niebo, dla ciebe 
ziemio, i dla nas wfzyftkich¿ ábyšmy ńa 
kolana padłfzy, przyzwoity1 MARYJ od­
dali üktori. Niech nas nie zrażaią jey 
drobniuchne członki, i niemowlęce kwi­
lenie, niemowlęciem Ona według Wiekuj 
ále w famey rzeczy ieft riaypotężnieyfzą, 
i nayrnędrfżą Panią. Zaraz od Národze- 
fiid twego potęgi, i mądrości ftolićą ieft, 
ścz tego po fobie nie pokazuje, tak iak 
Chryftus mądrością był iftotrią ,՛ chociaż 
fię rość zdawał w mądrość, i łatkę ù BO­
GA i ludzi. Nieśli nas nie Zraża wie-
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lowładna Jey potęga, bo łafkawa dzieci­
na ieft, Króle ft wo Boże, mówi Hieronym 
Święty, tió potędze, i litości (łoi, Pan zatrzy* 
tnawjzti Jobie władzę, u/tąpit nietako części wn'- 
łofierdzia Chfy^ufotbcy Matce.

A tu obey rzyicie fię profzę na fie- 
bie wfzýfcý, iuż wy, którzy fię kawał­
kiem dziedzictwa ziemfkiego, albo złoteni 
i frebrem ciefzycie, iuż wy, którzy ą?ra­
cą rąk włafnych kawałek chleba w y rąbiąc e 
fobie, iuż wy, którzy Jedynie Z rąk ludz­
kich patrzycie wfpomożenia. Obeyrzyi- 
cie fię na fiebiè , i uważcie, czyli przez 
odrodzenie wafze, i Ducha Świętego, 
możecie przyiść do Pańftwa , podobnego 
owemu Pańftwu, do ktorego MARY A 
przy fwym Narodzeniu, przyfzła, Ach 
wiara na uczy, ż.e poświęcśiąca łałka, mo­
cą к to rey z fy now czarto wtkicti, ftaiemy 
fię fynami BOGA ,՝ iuž nas nie iakiego 
obfzernego na te у ziemi K ro.leftwa, nie 
całego świata, ale całego Nieba, alè fa- 
mego BOGA dziedzicami, i wfpoł dzie 
dz¡cami Chryftufa czyni. Coi fię takowe- 
go dzieie, że o tę łatkę tak mato dbamy, 
mało dbamy , abyśmy ią odzyfkali, mało 
dbamy, ábyšmý fię na zawfze utrzymali 
przy niey, mato dbamy tak dalece, iż ią 
częftokroć dla rołkofzy fzpetney, dlä mar, 
nego żytku, dla preżney chwały, utrąca­
my chętnie ? álbo utraconey odzyłkać nie- 
chcemy zuchwałe? Ճwielką to migarią

-/
■ Л-
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Fzawa, źe za trochę kafzy prawo pier­
worodne Jakubowi przedał. Ach z iakąż 
nieflawą nafzą będzie, że nad tę łaflcę < 
nad to do Króleltwa Niebiednego՛ prawo; 
Jada iakie przenöíiemy frafzki ? Gardzie- 
my temi, którzy fwą maięttiość marnie 
tracę, brźydziemy fię tenii, którzy mogę 
fię mieć dobrze, przez gnufność, i lem- 
ftwo o dobre nie dbaią mienie. Na iakąż 
my pogardę przed całym nie żaiługuie- 
my Niebem, ktdrzý mogąc bydź dziedzi­
cami BOGA, wolemy riiefzcżęśiiwi w 
więzach piek elriych i֊c..yć ? O wtty- 
dz e i żalu nafż ! O niefzezęśliwa gnu- 
fnośei, kiedyż i ciebie wybrniëm? kiedyż 
fię zupełnie poświęciemy BOGU ? kiedyż 
fię za flugf wieczne oddamy dziś Naro­
dzone y Pani?

O Parii i Królowa riáfžá nowo Naro­
dzona Dziecino MARYA,՛ paouÿ nad na- 
jni i Synem Twoim, Syn Twoÿ przez 
potęgę, i ty przez litość. LTwolniy nas 
z. poddańftwa grzechu; i zriewdri pieklą, 
podbiy fobiei i Synowi fwériiu buntowni­
cze narriiętriości nafze. Nafta to iedynd 
flawa; i chluba będzie, bydź ludeni, i pod- 
danemi Twemi. Tobie oddaiemy tvízy- 
ftkó, otidaiemÿ rriaiętność, oddaiemy Iła­
wę, oddaiemy ciało; oddaiemy dufzę; rządź 
iym wfzyftkirri według Syria Twdiego 
*oli; Panriti dziś W՛ oczach świata podlé; 
iie vir oczach Nieba urodzona w y foce, é
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gdybyśmy wielbieniem nafzyrri nacigrd- 
dzić Ci mogli krzywdę, ktorąć świat przy 
Twyrh Narodzeniu uczynił, nia ąc ,Cię za 
Córkę podłego urodzenia! O gdyby mo­
żna ria takie fię pochwały, na taką cżeść 
dla Ciebie zdobyć, iàkiey Narodzenia Twe­
go doftoyność godna ! Ale mnie nie- 
fzczęśliwego ! wiem, że chęć mola rite 
ieft zgodna do wybawienia pdzörney ni- 
fkości; i rzeczy wiftey wielkości Twoiey; 
a nie wiem, czyli Cț przynaymniey ieft 
miła. Bo wiem, żem fię w grzechach 
począł, w grzechu narodził, w grzęd ii 
prawie wychował, á niewiem, czylim od- 
pufzcżenia doftąpił, i ^cżylirii lek w la fee 
u Twoiego Syna. Spra՝wże więc prze­
ważną Twą przyczyną, fpraw iako Pani, 
abym fię zniewoli grzechu wybił, ieże.i 
ta dufzę irioią dręczy. Spraw iákö Ma­
tka, ábym fię na lepfzy odrodził żywot; 
jeżeli w nieprawości umarły leżę, Pokaż 

՝ mi fię Matką, i Partią litości; Ambń,
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ŚWIĘTEGO JANA 

EWANGELISTY.

ConverfüS Petrus vidít ilium diíci- 
puluni, quem diligebat JESUS.

jjan'. ši. v. 2d.

A Piotr obröèiulzy fíf uyrzat onegò 
Uczniai .ktorego miłował JEZUS,

ZE między miłością ludzi, i między mi­
łością BOGA niefkpńczona ielt ró­

żnica, nikt z was, Słuchacze, nie wą pi o 
tym. Miłość udzka z niegodziwych czę- 
łtokroć pochodzi przyczyn , bywa pofpo- 
łicie zaślepienia niefprawiedliwości i nie­
porządku pełna, tak dalece, że częftokroć 
jro naybardziey miłuią ludzie; czymby fię 
iednak nay bardziey powinni brzydzić. 
Ale gdzie o miłości Bofkiey zachodzi 
wzmianka, tam iię nic podobnego nie mo­
że znaleśći Nie ząwfze to prawdziwey 
ieft miłości godne, co kocbaią ludzie ;

ále j. 

ale to, co fam BOG miłuie. mufi bydż 
wfzelkiey miłości naygodnieyf/.e, mufi 
bydż naydofkonalfze zawfze. Nie mag ä 
ludzie przeniknąć ftrytości ferea, i ztąd 
pochodzi częfto, że tego za prawdziwe­
go Przyjaciela fwego rrtaią; który iednak 
ich niéprzyiacieiem flufznie nazywać iię 
winien. BOG zaś, ponieważ naygłębfze 
ferc ludzkich fkrytości wfkrdś przenika; 
nie może mieć tegó zá Przyiaćiela i ko­
chanka fwego, któryby takim w rzeczy 
fafnéy nie był. A to wfzyltko czyli narrt 
öczywiltyiri dowodem nié leit; iák dpfko- 
hały . iák riiépdfpdlicie Święty bydż mu- 
fiat dzifieyfzy Apoltoł i Ewangeliltá, kto- 
rego łnitouTut ff EZUS ?

BOG fwego czäfd uprzedza rias M- 
ftatńi Merni; i aby.śmy fię z całego fercá 
do Niego zbawienno nawrócić m »gli; 
piefwey nam fwoię Bófką pddaie rękę ; 
alé też oraz wyciąga pó nas ; żebysmy 
fię my podane у od niego ręki uięli łku- 
tecznie, â wzrufżyć fię ná férem dali; 
Podaie nam BUG rękę fwdię przez la­
lkę, к to raby nas i Uprzedzając wzrufzyła, 
i wfpoł robiąc wfpomdgła ; i naitępuiąć 
utrzymywała ;-ále też oraz domaga fię 
od nas, ábysiny fię my podaney (obié od 
Niego Pięli ręki ; z łatką Jégö wfpolpra­
powali pilnie, i tak z Nieb.elkiego ría fien a 
tego, które BOG łafitawą ręką fwoią ná 
ftŕrcá nafzë rzuca ; ltokrotny cnot Swię-

< Li tych



։*a . Na Dzień.
tych i dobrych uczynków przynofili owoc. 
Świadczy nam Pan BOG z niepoiętey 
dobroci Jego miłość fwoię, álé też oraz 
wyciąga po nas, abyśmy Jemu wzaiemną 
oddali miłość. Ofiaru'e nam BOG fame- 
go heble , ále też chce oraz, aby Mu 
cale Cerce nafze bez wfzeikiego na {two­
rzenia podziału oddane było. Tèy Bo- 
fkiego Nauczyciela na Czego nauki żaden 
z.Świętych Pańfkich nad JANA Świętego 
ktorego Uroczy ilość w cym tu Koście­
le obJiodziemy dzifiay , niewypełnił le- 
piey. Oto iię albowiem JAN Święty za- 
wfze i iedynie itárai wfzyftkiemi idami 
fwemi, aby fię był BOGU iak naywier- 
liieyfzym pokazał iługą. Wyfypał Chrý- 
itus . niezliczone prawie Niebećkie Cl arby 
na Świętego JÁÑA. ále też JAN Świę­
ty pokazał zawfze, iz obfity z nich po:՛y- 
tek czynił, i Szczodry był Chryiłus w u- 
d ziela mu Janowi Świętemu Niebiefkich 
łafk i darów, ále też oraz JAN Święty 
był ku Chryftufowi fzczodry w oddawa­
niu Jemu powinney czci i flużby Ubo­
gacił C hr y itus JANA laikami owemi Czcze- 
gulnieyfzym nad innych Apoftołów fpo- 
fobem, ale też JAN Święty zgromadził 
to wizyftko w fieb'e, cokolwiek bydż mo­
że w Ćiirześciańftwie riaydofkonalfzego. 
Otóż Słuchacze cała treść i cały podział 
dzilleyfzey mowy moiey, którą dla ła- 
twieyfzego poięcia wafzego w naftępii- 

iący
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¡¡¡су układam fpolob. Ukochał fzczegul- 
nym fpofobcm Chryiłus JANA. Część 
pierw f/а. Ukochał fzczegulr^m fpofo- 
bem J AN Chryiłufa. Część druga. Kaza­
nia. W pierwfzey Części nieskończoną 
Chryiłufa w udzielaniu Janowi Świętemu 
Boikich dobrodzieyftw twoich przypatrzyć 
fię zechcemy fzczodrocie. ,Niefprac o- 

X waną w oddawaniu Chryftufowi pow-inn y 
wdzięczności JANA Świętego pilność, o- 
bączemy w drugiey. Szczodrota C hry- 
ftufa ku Janowi Świętemu, zachęć։ i po­
budzi ofchłe i oziębłe feręa nafze do go- 
r.ęcf ego zamiłowania Pana i Z ba wicie a 
nafzego Chryiłufa. Niefpracowana zaś 
Jana Świętego pilność w miłowaniu Chry- 
flufa oiłatnie teraźnieyfzych Clirześman 
w miłości Chryiłufa zawiłydzi leniiłwo. 
BOŻE w Nayświętfzym Sakramencie w 
te y Świątyni na Ołtarzu pod ofobamj 
chleba wyftawiony, fprąw łaikawie, ábym 
ia godnie na chwałę Twoię, na wyba­
wienie kochanka Twego, i na pożytek 
fluchacza moiego mówił, 1’obłogoflaty 
mówiącemu Przenaydoiłoyniey fza MA­
RYA Niepokalanie Poczęta 1 anno i Ma­
tko Bolka.

, C Z Ę S c I.

Miłość, która nip innego n'e ieft, tyl­
ko nakłonienie kochającego fen: a kią 

ofo-
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pfobie Kochan,ey wiele u każdego ¿oka­
lać może. ; Miłość nakłania i zniewala 
każdego, aby fię kochanemu w udzielaniu 
Jemu wfzelkiego dobra pokazać fzczc- 
drym, wyciąga po nipi , á by mu fię w 
wfzyftkicji okolicznościach fzczprym i 
popfałym Rawie , a w rpfzcię chce tego 
yo kochającym pn ilość ( ieżeii fzc?era i 
porządna ieft ) aby kochanego fwego bez 
v fzc IRiey odmiany kochać, , A ieżeii ka­
żda porządną i prawdzjwa miłość po­
plecione trzy y/lafności powfzpchnie w 
fob'e zawierać winna, toć daleko doiko- 
palfz.vm fppfobem w miłości Bofkey za- 
warte bydż powinny. ՀA iako łłońce, ile 
na< przednieyfzp ț wfzelkich innych świa­
teł. zaw iera w fobie to wfzyftko, cokol­
wiek iąinego i świetnego w caiey iię na- 
tu ze ( zna teść może, tak JEZUS Chry- 
ftpą zp wfzyllkięh fniłośnikow naydofto- 
nąlfzym będąpj te wfzyftkip w ptilości 
fwoiey zawiera wlafności , które tylko 
npybardziey prawdziwą zdobią miłość. 
Jakoż co iię fzezodroty w udzielaniu dc- 
brodzieyftw 1 w o ich typze, nieomylne z 
Ewangelii świadećłwo mamy, że zwie­
dził i przefzedł wfzyftkie Judzkiey ziemi 
к raie, aby ie był fwoiemi zbogacił dary. 
Ço do fzczerości należy, prawdziwą, á ՝ 
niepodeyrzaną w niczym, wizy lik im opo­
wiadał naukę, á na koniec gdy umiłował

, ' iwe-
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fwoich, ftatecznie ich i aż do końca umi­
łować raczył.

Z tym wfzyftkim, komuż ofobliwfzą 
miłość fwoię wyświadczył Chryftus? 
Wiecie dobrze, fłuchacze iak rozumiem, 
że Apostołowie Święci naywięcey miłości 
i łafki Chryitufowey doznali Skutków. Im 
otwierał npyśli, i łkrytości ferea fwego, 

, które innym zataione były. Oni nie tyl­
ko z Jezusem՝ ściśle złączeni byh, ąie 
nadto, iako Święty Cyrill Alexàndryifii 
uważa, byli nieiako wpoieni w Ńayświę- 
tfze Ciało Jego. Prawda, że cały 7y- 
dowfki naroď był wybranym Jego ludem, 
prawda, że Jzraeiitowie powfzechnie 
wzięci byli nieiako Pilma Świętego wier­
nymi ftrożami, prawdą, że Syn Gołki, ia- 
Ko fię fam z tym oświadcza, d|a tey nay- 
olobliwiey przyczyny z łona Przedwiè? 
cznego óyca na ziemię zftąpił wczafie , 
aby zgubione J zabłąkane Jzraelą owie­
czki do fwoiey był ^zgromadził owczar­
ni; wfzakże iednak Apoftołow fzczegul- 
nym fpofobem obrał, aby ich był obficiey 
Ńiebiefkiemi obfypał ftąrbami,- prawdy pod 
przypowieściami ukry e im otworzył ia- 
śnie, i fzczegulnieýfzemi Ich uczynił 
Przy'aciolmi fw'enú. Wfzakże znowu 
Chryftus z Świętych Apoftołow fwoich 
naybardziey umiłował JANA. Ukochał 
Chryftus JANA miłością Szczodrą i choy- 
ną, ukochał Chryftus JANA miłością pou­

falą



Na Dzień, 
fał a i fzczerą, ,a na koniec ukochał Chry- 
ftus JANA miłością Stateczną i nieodmień- 
¿ą nigdy. Szczodrotę JEZUSA ku JA. 
nowi pokazują dobrodzięyftwa i Niebie - 
ftie tafti, ktoremi Go niż innych obcki-r 
rzył hoyniey. Nayfkrytfzę i naygłębfze 
tajemnicę Jemu iaśniey, niż innym obja­
wione , Szczerość 'i poufałość JEZUSA 
ku Janov, j świadczą. Nieodmienną JE? 
Z U SA ku Janowi Stateczność, pokazuię ca? 
łę JANA Świętego życie, które od Chry- 
itufa Opzegulń;ey niż innych Apoftoțow, 
ukochane byłe.

Niedościgły w rozporządzeńiaph fwo- 
kh Pan BOG’ rord.de darv fwoie ludziom 
według tego, iako fig Nayświętfzey Ję. 
go piaiéba _ woli. Rozporządził Ön od 
wieków w niepojętych radach fwoiph, aby 
fen tą, o w ipną drogą Szczęśliwego koń- 
cą doizędł.' Jofłanowił BÓG od całe y 
wieczności, áby՜ iedni w tym, drudzy w 
pwym Rapie dufzy Swe y otrzymali zba­
wienie. Jednemu mniéy , a drugiemu 
więcey Niebieskich użyczył darów Ț iako 
jnowi Święty Paweł-Հ Jednych w Koście­
le Evőim uczynił Apoftofami, Prorokami 
innych. Nauczycielami, Pafterzami pofta- 
nowił drugich; a tak dary, godności j 
łąfki fwo'e między Judzi Sprawiedliwym 
podziałem rozporządził mądrzę. Tak BOG 
od całe y wieczności w przępaśćiftych 
fwoich uchwalił wyrokach, aby Piotr był

Аро-
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.Apoftołem, Prorokiem Jzaiafz , Łukafż 
Kwarigeliitą, Męczennikiem Szczepan, 
Marcin Wyznawcą, panną dla nienadwe- 
rężoney czyftości fwoiey Paweł, Nau 
cżycielem Augpftyn. Alę czyli1* nię da­
leko hoynieylżym ku Janowi Świętemu, 
był w taftach, i dobrodzieyftwach Swoich 
Chryftus? czyliż wf yitkich tych urzę­
dów w iednym nie połączył Janie ? Chce- 
cięż i i Słuchacze w Janie Apoftoła widzieć ? 
Otóż ieit na pierwfzym między innemi 
A podołam i pqftawiony mieyfcu, bo ieit 
Uczniem owym, ktorego według dzifiey- 
fzey Ewan.e iii miłował JEZUS, i zi 
naywiękfzego kochanka Swego obrał. 
Chięciężli w Janie Proroka znaleść? O- 
poż Go Chryftus Uczynił Prorokiem ną 
wyśpię Patmos, gdzie pifał objawienia 
fwoie.. Jeżeli Męczennika pragniecie wi­
dzieć ? ֊by) nim Jan Święty w Rzymie ; 
ieżeii Ew angelicy ? był Jan Święty pq 
ęałym święcie nie tylko Stawnym Ęwa- 
nieiii Pifarzem, ále też niefpracowanym 
opowiadaczem oneyże. ) A tak Spraw ¡la 
nieskończona w darach i dobrodzieyftwach 
fyvoich w Janie¡ Chryitbfowa hoyność, 
że to, co fig po cząttce znayduie w in­
nych, to w nim wfzyftko zamyka Się ra­
zem. A co naywiękfza, tak daleko fobie 
poftąprła Chryftufowa ku Janowi miłość, 
jz tę nie tylko ku żadnemu Świętemu 
nad Jana niepokazała Się ltoytiieyfzą, ále na> 

we?
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wet nigdy tak, iak ku Janowi nie była 
choy na. Boć podobney miłości Cliry(tu­
fo w ey pokażcie mi 'przykład. Świętemu 
Piotrowi Cbryftus tak wielką pokazał mi­
łość, że mu klucze Kroleitwa Niebieskie­
go odda}. ]дп Święty odebrał niejako 
klucze do Boflćey Skarbnicy owey, z ktc- 
rey wfzyftkie Niebefkie wypływają dary. 
Podobney Chryftufowey miłości pokażcie 
mi przykład. Cbryftus Magdalenie odda­
lę nieiako nogi fwoie, ále to tylko na 
to. áby ie gorzkiemi pokuty Swiętey ob­
lała łzami. Janowi Świętemu- odda e Nay- 
świętfze pierii fwoie, á to na to, áby 
z niob niewypowiedziane wyczerpnął Słod­
kości. Pozwala Cbryftus owey krwią 
płynącey Niewieście dotykać flę fzat fwo- 
ich к rani. Ale Janowi Świętemu ďa'e na 
Bolkim fwoim fpoczywxaé Sercu. Podc- 
bney Chryftufbwey miłości pokażcie mi 
przykład. Ղ omafzowi pozwólone było, 
śby ręce fwoie w Bok JpiZUSO'W wło­
żył, i tak z Niego wyczerpnął prawdzi­
we Zmartwytbwftame Jego, o którym 
iuż nie wątpili inni. Janpwi Świętemu 
daie ferce fwoie Cbryftus, áby z Niego 
wfzyftkie nayfkrytfze wyczerpnął tajemni­
ce. O miłości Chryftufową iakżeś ku Ja­
nowi Szczodra ! Miłość ku innym Świę­
tym 1 w o im zFofliego Twego pochodzi 
Serca, Janowi zaś ferce Tw‘oie wraz z 
wfzyftką miłością oddaiefz cale. Chce

BOG
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BOG po nas ludziach, jbyśmy Jemu na- 
fze oddali ferea, tego Się domaga od nas, 
i fam wyraźnie w przypowieściach Salo­
monowych mówi : Day mi Swiu moy Jera 
twoie, (a) Niechcę złota twego, niechcę 
dóbr twoich, i doftatkow niechcę, ale 
țv1 ko daif mi ferce tieoie. A leć fię dziiiay 
pr eciwnie dzeie, Cbryftus ferce fwoie 
Janowi dale, i to famo, czego Się doma­
ga od nas, Świętemu darnie Janowi. O 
cuda miłości Boftiey nielłychane dotąd! 
Çhryftus od wieków odpoczywał, że tak 
powiem i na Sercu Przedwiecznego Oyca. 
A Jan Święty na feręu Chrÿftüfa odpo- 
czy wą w çzalie. 1 ak, tak wyfoko ku Ja­
nowi Świętemu Chryftufową poftąpiła mi­
łość, Wfzi kże chciała iefzpze , ppftąpió 
wyżey, i w rękach Jana wfzyitkje Skarby 
fwoie złożyć. '

Codzienne nas doświadczenie uczy, 
że nic nie left właściwfzego miłości, la­
ko dobrze czynić tym, których kocha­
my fzczerze. Z tym wfzyftkim co w na- 
fzych Se reach fprawuie miłość, to daleko 
dofkonalfzym fpofobem fpwwuie w Chry- 
łtufowym Sercu. Kochać, à naywiękfze 
dobrodzieyftwa czynić, ieft miłości Bo- 
fkiey naywłaściwfzą rzeczą, I tak Cbry­
ftus Pan Janowi Świętemu dał wfzyftkie 
Skarby fwoie, daiąc Mu Nayświętfze Ser­
ce fwoie. Wfzakże iefzcze nie dofyć na

________ ________cym
(a) Prover. 2g. y. 26.
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tym było, ele chciał mu co zdławić w 
dziedzictwie, co Mu naymilfzego było. 
Coz więc Chryftus ( pytacie iię podobno") 
zoftawił kochankowi twemu ? czy boga- 
Awa, i doczefne (karby ? czy godności i 
doftoieńftwa šwieckié? czy berła i Koro­
ny? To „wfzyftko żadnego przed tio- 
ß em . fzacunku niema. Czymże więc 
Zbawiciel udarowa! Jana ? Oto dał Mu 
Iiayukcchańf/ą Matkę fwoię, iako (karb 
nieofzacowany , na wieki trwać maiący , 
i iako ofobliwtzą pociechę w utrapieniach 
doczefnego życia A do tiy tak 1'zcze- 
guiney Ljki. pytam ia fię z Świętym à 
Viilanova Tomafzem, Coé Հհ wi^ay pir.y- 
dać może? Wiele wyświadczył Chryftus 
Uczniom twoim, gdy Ich ubogacił (kar­
bem nauki i mądrości Во(кіеу°, czyniąc 
leli Nauczycielami całego świata ? Wie­
le wyświadczył Chryuus Uczniom two­
im, gdy Ich ubogacił (karbem Wfze- 
Chmouiości fwoiey, daiąc lm moc uzdra­
wiania chorych, i czynienia cudów. Wie­
le wyświadc ył Chryftus Uczniom two­
im, gdy na Nich Ducha Świętego ze- 
flał, á z Nim przecedowne dary. Ale 
te wfzyltkie (karby były wfzyftkim Apo- 
ftołom fpolne. Szczególny i famemu Ja­
nowi właściwy (karb dał Chryftus w ży­
ciu twoim, gdy Mu dopuścił fpoczywać 
na pierfiach twoich. Ale za nayotob.i- 
țvfzy i znowu Jemu famemu naywłaści- 

wfzy
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tvfzv (karb, dał Mu navukacliańfżą Ma­
tkę f-voie, mówiąc: lanie, oto .Mattó tinó­
in. o iak to blogoflawione dziedzictwo i 
o iak to dar fzacowny ! Jednoro.dzony 
Syn Bcfki nayulubieńfzą Matkę fwoię uaie 
Uczniowi twemu przez oftatnią wolą two­
je Ach czy mogłże Mu więkfzy (karb 
datować? mogłże Md więkfzy miłości 
fwoięy pokazać dowod ? Wie.e niegdyś 
wyświadczył lakób Patryar ba Jozefowi 
Synowi twemu, gdy mu przy zgonie 
twoim olobiiwfzą nad innych ty now two- 
ich zoftawił cząitkę. Podzielił dobra two­
je pomiędzy Syny fwoię, ale na ] o ze ta 
kochanka twego patrząc zawołał; lys 
jelt S\ nu moy naymilfzy , z którego zy- 
jąc obfite pociechy miałem, otoz teraz 
w nadgrpdę ofobliwlzey ku mnie przy 
chylnosci twoiey » da^t? część lednę na 
Braci twoich; Cos podobnego cale uczy­
nił Chryftus, gdy przy śmierci twoiey 
taki uczynił podział: Dufzę oddał wrę- 
ce Przedwiecznego Oyca, Koscioi fwoy 
powierzył Piotrowi, Ciało i Krew fwoię 
w Nayświętfzym Sakramencie zoftawił dla 
pożywania wiernym. Rzecz zas m nę 
fzacownieyfzą nad wfzyftkie świata tego 
(karby, to ieft Nayświętfzą Matkę fwoię 
Janowi oddał, mówiąc: Oto Matka two­
ja. mieÿz.e ją za fwoię; nad tę memam mc 
droztzego, cobym mógł zoftawic tobie; 
Byłeś dotąd ukochanym Uczniem m mn;
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teraz będzie fz przyfpofobionym bratem 
moim ; bo cię Matka moia przyfpofobi zá 
Syna, á ty Ją kochay i fzaeuy iako Ma­
tkę, ona wżaiemnie do ciebie mieć bę, 
dzie prawdziwie macierzyńskie fércé. O 
iak to miłofne, ó iák wieikiey pociechy 
pełne iłowa! Tu, tu Słuchacze,- przy­
patrzcie fię żywo, tak miłofńemu, ale o- 
raz tak żałobnemu widokowi, i powiedz­
cie mi, со ла tak niefłychane nigdy cu­
da powiedzieć. Czyli fię miłości Ćliry- 
ftufowey ku,Janowi dziwić? czyli fię ra- 
czey nad JANA boleścią litować; która 
wlkroś przeraża fércé jego л kiedy wp 
dzi, ie iuż ten Zbawiciel nafz umiera, 
od ktorego fię tak bardzo ukochanym 
widział? Oddáte Jadowi Świętą Matkę 
fwoię Chryltus, mówiąc: Oto Matki Ішэіа, 
(b) á ztąd ęr jaka dla niego pociecha, o 
laka radość! Ale też oraz iuż oltárni 
raz Bofkie fwë do nayukochańfzey Ma­
tki fwoiey otwiera uita, mówiąc : Mewia- 
fio, oto Syn Iiľou. (c) Jakoby mówił: miey 
bolefna Matko Jana na mjeyfcu moim za 
Syna fwégd, á on ci fynowíkie uflugi i 
cześć oddawać' będzie, on Cię w bole- 
ściach pociefzy, i odziedziczy Perce Two­
je. A iezeii J \N Święty ieít przyfpo­
fobionym MARTI Synem, toć mti Syn 
Bofki dał nader obfite dziedzictwo; cży-

_________ _ ___ ._________ __ __ ___niąc

(b) ÿoan: 29; (c) ÿoan:. 29.
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-niąc Go przyfpofobionym Synem Bofiiim 
przez poświącaiącą łatkę, Synem Matki 
fwoiey przez oltatnią wolą fwoię, i bra­
tem fwoim, przez fzezegniną dobroczyn­
ność fwoię, tak dalece: że fię Jan Świę­
ty podług mniemania Świętego Piotra 
Damiana, zdaie przechodzić wfzyftkich 
Uczniów Pańłkich zaflugi, ponieważ z 
fzczegulną chwałą fwoią fiaié fię famego 
Zbawiciela nafzego bratem. O coź fię iui 
wrgciw do tey tak fzczegulney lajkt, wołam 
znowu z Świętym á Villanova 1 omaízem, 
coź fe iui więatf przydać môže ? O któżby 
fię był fpodziewał kiedy ; áby Syn Boftl 
fyna Zebedeufzowego, Nauczyciel bi­
eżnia, Stwórca {tworzenie, BOG czło­
wieka, Chryltus Jana, tak fzczodrą miał 
był ukochać miłością? й

Wfzakże nie tu koniec Cliryftufowey 
miłości ku kochanko*! fwemu. Ale go 
nadto umiłował miłością fzczerą , ńay- 
fltrytfzé tăiem nice Jèmu niż innÿm ob- 
iawiaiąc iasniey. Wiedział bowiem do­
brze Chryltus, że prawdziwey miłasci 
mało natym , áby kochaiacy kochanemu 
dobrodzieyftwá Świadczył; ale ze nadto 
prawdziwa wyciąga miłość , a y pou a e 
ferea otworzyć fît г у rości; i przeto Jano­
wi, ktorego miłował, obiawii naygłębfze 
taiemnice fwoię. Obiawfi Chryltus Jano- 
wi taiemnice Boit w a twego, objawił mu 
taiemnice Świętego Człowiecze nitwa fwe-
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go, á na koniec obiawit mu taiem.níee 
Świętego Kościoła fwego-

Wiem ia wprawdz.e, Słuchacze, że 
żaden nie tylko ludzki, alé nawet ;<ni A- 
nielłki dowcip taie mnie Bofkich zupełnie 
niemoże poiąć. Boć niepojęte i niedo­
ścigłe fą według Świętego Pawła fądy 
Bofkie, i nie wy badane drogi Jego. Ztym 
wfzyltkim tak fzczerą miłością Chcyitus u- 
kochał JANA, że Mu wiele fwoicli obiawił 
taiemnić, które innym Apolłoiom i E-wan- 
getiltom niewiadome były. JAN Święty 
w fzpe rantu i floty naywyżfzega Boftwa, 
( fą Świętego Damiana Iłowa ) przewyż­
sza Pro roki, Patryárchow przechodzi, ce- 
1шб Apoftołowj W՞ fcrcu Chryftufowyjrj 
właśnie iakoby w fkarbnicy iakiey, zawar- 
te były wfzyltkie Bofkiey umisiętności i 
mądrości (karby. Otóż JAN Sw ięty we­
dług wyrazu Świętego Grzegorzś Nif- 
feńfkiego, podftawił ufta fwoie, aby z te­
go Bofkiego Serca był niepdięte o Bo- 
ftwie taiemnice wyffał. 1 ztądci pofzło4 
że JAN Święty iaśnie niż inni Apostoło­
wie poznał wielkość BOGA, ztąd wy- 
bikflj że Janowi obiawiona byłą i aie mii - 
Ca Przenayświętfzey TROÝCY, Wcie­
lenia Syna Bożego, i inne naygłębfze ta­
iemnice wiary. Boć któryż kiedy Ewan­
gelista mny w iaśnieyfzych nad Jana Swtę- 
tego Iłowach nierozdzielną wyraził TROY- 
GE? Trgey ją (mówi wyraźnie w Rozd: 5.) 
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którzy świad Яіѵо daią ná Niebie, Oyciec, Ste­
wo, i Duch Swițty, á Ci trzcy fą iedno, (d) 
Czyliż trzeba wyraźnieyfzego przeciw 
odfzczepieńcom dowodu, że BOG ielt 
troilty w ofobach ? Trzey fą , którzy świa- 
debłwo daią ná Niebie, Oyciec, Słowo, i Ducii 
Swițty. Czy trzeba wyraźnieyfzego świa­
dectwa z Pifma, że trzy Ofoby Bofkie je­
dnym fą tylko Bogiem? á Ci łrz,y fą ie­
dno. A dopieraż o taiemnicy Wcielenia 
Syna Bożego, ‘któż lepfżą "miał Wiado­
mość nad Jana ? Opifał boleści Chryltu- 
fowe Jzaiafzj ále iak prędko do tegd 
przyfzłoj iako Chryitus od wieków był 
Przedwiecznego О у ca Synem, á przeeię 
dial fię Syriern MARYI w czafie ¡ Wnet 
pełny zadumienia łłanął, i niriwiedząc čo­
by powiedzieć na to, zawołał tylkó; ro­
dzenie ¡¡fego kto opowie? Irin! Prorocy wie­
le w prawdzie opowiedzieli pfźjzfżły h 
rzeczy. Inni Ewangeliitowie opifai * 
Wprawdzie ChryltufdWe życie; ále wiaki 
fpofob? Oto opifali to, z kąd ile czło­
wiek pochodzi Chryitus ; opifali to. co 
Chryitus uczynił zoltaiąc na tým świś­
cie, Ale JAN Święty wzbił li§ nad in­
nych wfzyftkich wyżey , Wzbił flę tam 
gdzie z innych nie powitał żaden, to ielt, 
wzbił fię aż do famego Lona Przedwie- 

___ ___ _____M___ ___ c z ne­
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fczíiego Óycá. Zaczyna Ewangelią Swię* 
tą pifać. Ale od czegóż tego dzieła 
fwego początek bierże ? Czyli iak inni 
Ewarigpliftowie od Chryftufowego czło- 
wieczeńftwa zaczyna mowę ? Bynaý- 
rniisy flucbacze. Oto, iako byftry orzeł, 
nierównie wyżey lata. Zaczynd od Pa­
rnego Chryftufowego Boftwá. Ná po żątku 
byto StoWo, a Stawo było u BOGA. To ieft, 
Słowo Przedwiecznego Oyca, czyli Sytl 
Bofki, było na początku wfzyitkiego {two­
rzenia, było przed wieki, pierwey niżeli 
BOG świat [tworzył, było zrodzone! 
przed wfzyftkim {tworzeniem, bydż nie 
poczęło ňigdy, á było zawfze. Patrzcie 
Słuchacze , á uważcie pilnie, czy potrze­
ba znowu oczywiftfżego ddwodu ná zbi- 
ian-e tych kacerzow, którzy Boftwo 
Chryftufowe blużnią , mówiąc: iż Ch y- 
itus przed MARYĄ nie był, że był zaś 
takowy, którego Chrÿftufa ne było? 
Ki początku byto StoWo. Czy potrzeba o- 
czyw ftfzego świadećtwa z Pifmà, że 
Chryftus był od wieków , i że ieft pra­
wdziwym Bogiem? i Słowo było u BOGA, 
á Bogim byto Słowo.

Wfzakże, iako orzeł by itry nie za­
wfze fię pod Niebiofa wzbiła , ále fię też 
Czafem da niłkości fpufzcZa, tak JAN 
Święty opifawfzy Chryftufowe Boftwo, 
fpufzęza fię do opifania Świętego Czło- 
śrieczeńftwa Jego. Dowiódł JAN Chry- 

ftu-

S. Șana Eu՛ang- 179
ftufowego Boftwá, przez te iłowa : Ki 
początku było 'Słowo , a Słowo u BOGA było; 
я Bogiem było StoWo. Otóż W krotce do­
wiódł Świętego Człowieczeńttwa Jego, 
mówiąc : A Słowo fłito fię Ciałm, i mięfzki- 
to między nami. Bo, cóż, profzę JAN W 
fwoich tych wyraża {łowach , á Słowo 
ítalo aę Ciałem ? Oto naucza nas, żd to fa­
mo od NiëBiefldëgö Oyca jod wiëköw zro­
dzone Słowo, to ieft Jednorodzony Syn 
Boflii Çhryftüs w ciele ludzkim przyfzedł 
na świat, przyiął na fię naturę ludzką. 
Zgoła nie przeftawfzy bydż Bogié dl ftał 
fię człowiekiem dla nas. Ze ten fam. 
Syn Boííd Chryftus od Przedwiecznego 
Oycà iéft Zrodzony od tviëkow ; który 
fię z MARYI narodzi! w czafie, że Chry­
ftufowe przedwieczne rodzenie duchowne 
Czyli według ducha było, bo pochodzi od 
Przedwiecznego Oyca myśli ; Rodzenie 
fię Zaś Chryftufowe w czaiie cielefne 
czyli według ciała było ¡ bo w nim Sło­
wo od wiákow zrodzone, iltotnie ieft złą­
czone z daturą ludzką, która fię naro­
dziła z Maryi :, A stowo /іаь fię Cíatgn. 
A tu iuż pytam fię śriiietó i. kto kiedý ż 
Świętych Pańikiji Chryftufowe BoftWó 
had jada poznał iaśdiey ? litó Czlowie- 
ćzeńftwo Jego wyraził doikorialey? Kto 
w poznaniu ikrytdści i riaygi^bfzych taie-֊ 
mnie nad Jana poftąpił wyzéy ? Pewny 
iefteni, że mi niépokazecié żadnego, kto.

M x ry-
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ryby Jana nie tylko przefzedł, ále na­
wet mepokażecie żadnego, któryby gd 
choć po części dofzedłi jego famegd 
tak fzczerze umiłował Chryltiis, iż mu 
nie tylko taiemnice o Boliwie, i Czło- 
wiecżeńltwie fwoim iaśniey niż innym ob­
jawi , ále też ojiiawit niemało tajemnic 
Świętego Kościoła fwego Przepowie­
dzieli inni Prorocy przyfzłe Kościoła Bo­
żego tycząće fię rzeczy, àlë to pod cie­
niem , pod zafłoną i i że Terțul liana za- 
ży։ę . wyrazd, iakoby we śnie tylko. Ja1 
nowi zaś Świętemu objawił Ciiryitus. wie­
le ta ethnie, a to wyraźnie i iaśne. Je­
mu obiawił przyfzte prześladowania, któ­
re Kościół Boży miał od bezbożnych Ce- 
farżow ponieść« Jemii obiawił burzli­
wych Aťyánow zamiefzki, Neltoryahow 
frantoftvva, Pélagiánow zdrady. Jemu te- 
raźnieylźych nawet kácérzow obiawił zu­
chwałość. Jemu ob aw I rozmaite utra­
pienia, które Kościół Chrytiulów poniolł, 
ponoli, i aż do końca świata pońofić bę­
dzie. Wiedział JAN Święty wfzÿilkie 
naygłębfze Kościoła taiemnice, i o nich 
uwiadom ł innych Chciał Piotr Święty 
wiedzieć, kto na śmierć^ Chrÿitufa wyda? 
Otóż taiemhica, ktorey 'fię! nauczył ód Ja­
na. Ceryntus Kacęrz wiedzieć pragnął, 
czyli Chryltus był od wieków ? Otóż tę 
mu tajemnicę Jan otworzył, mówiąc: że 
Chryftus^ ile BOG ie ii ud wieków, ri
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początku było Słowo, ile człowiek flat fię w 
Czafie. zł Słowo /łato fię Ciał m. Manichey- 
czykowie nie mogli, czyli n'echcieli po­
jąć, że fię ieden tylko BOG znaydu e, 
od-którego pochodzi złe i dobre, otoż 
im tę tajemnicę Jan wytłumaczył, mó­
wiąc : że ieden BOG ieft tylko, á wfzy- 
ftko od Niego (ieden grzech wyiąwfzy) 
uczynione ielt. A wfizyftko fię prziz Kiego 
fiato. Burengaryufz, Kalwin , i inni iym 
podobni, odważyli fię zuchwale mówić, 
że niemafz prawdziwego Chryltufa Cia­
ła pod ofobami chleba Otoż IAN Świę­
ty upewnia, że Chryftus wiernym fwoim 
prawdziwe, iftotnę . i rzeczy wifte Ciało 
fwoie w Nayświętfzym Sakramencie zo- 
łławić raczył, i że tym wfzyftkim, kto- 
rzyby nie pożywali Ciała Jego, śmiercią 
groził. Zgoła, bym nie bawił, obiawił 
Chryltus Janowi nezliczone, albo (że rze- 
telniey powiem) ąby mu był fzczerą fwo- 
ię pokazał miłość , obiawił mu wfzyitkie 
Świętego Kościoła fwoiego fkrytości, A 
to wfzyitko widząc , któż nie zawoła z 
Auguftynem , ze Chryftus Jana prawdzi­
wie i daleko w ręce у, aniżeli innych ko­
chał? A dopięró kto nie uzna zbytku 
miłości Chryftufowey ku Janowi, kie у 
zważy, że go nadto ukochał miłością lla- 
teczną i nieodmienną nigdv?

Nieodmienna ftateczność ieft olła- 
tnim ále naygruntownieyfzym prawdzi- 

wey
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wey miłości dowodem. Niedofltonale bo­
wiem kocha, kto nieftatecznie kocha. I 
toć to ieft, dla czego Chryftuș Jana nie 
tylko fzczodrze i fżczerze, ále nadto u- 
kochał ftatecznie. Ukochał Chryftus Ja­
na w życip, ukochał Go przy śmierci, 
( iezeli jednak umarł) á nawet Gp po 
śmierci nie poprzeftał kochać. Ukochał 
Chryftus Jana w życiu, i Jego fobie za 
wiernego wfzyftkich ńaywiękfzych dzieł 
twoich świadka obrał Uzdrowił Chry­
ftus Córkę jednego z Xiążąt Synagogi. 
Ci toż JAN Święty był cudu tego świad­
kiem. Pokazał Chryftus niepojętą chwa­
łę fwoią na górze Tabor, wfzakzę nie 
inadzey, tylko w obecności Jana. Pofta- 
nowił Chryftus tiá oftatniey wieczerzy 
Sakrament Przenaydrożfzey Krwi i Cia­
ła fwego. Ótoż iię tam JAN Święty 
przyțomnym znaydował. Smucił Cę Chry­
ftuș w Ogrodzie Getfemańfkjm , i krwa­
wym fię zalewał potem. Otóż JAN 
Święty uczeftnikiem te y boleści zoftał. 
Umiera w refzcię na Krzyżu Chryftus, 
wfzakż.e i to w obecności Jana, wfzędzie 
Jan był tówarzyfzern Chryftufa, wfzę. 
dzie Go Chryftus przez całe życie fwor 
ie chciał mieć przy fobie, aby Mu fzcze- 
gul ne fwoie był wyświadczył łafki. Przy 
Śmierci nawet Chryftus Jana nie poprze­
ftał kochać, gdyż po nawiedził w wła- 
fney o fobię fwoięy, iako mówi Święty

S 'Jana Eutang*. iRą
P'otr üamiani. Tak bowiem pomienîo- 
ny Święty Iłowa Chryftufowe do Piotra 
Świętego rzeczone , tak ժպ áby zo/łat ai 
przyjdą wykłada: Przyidę, to ieft, nie po- 
ślę iakiey Niebiefkiey mocy, áni Anjelfltiey 
władzy , ále przyidę fam w ofobie fwo- 
iey, przyidę i wychodzącą z ciała dufzę 
Jego w świetności chwały moiey przyi- 
mę A dopiero a iakże po śmierci fwo- 
iey od JEZUSA był ukochany w Nie- 
b.e, kęorego tak bardzo miłował na zie­
mi? jak niewymowną Jana Świętego 
chwałą obdarzył w Niebie, к forego nad 
wfzyftkich innych na świecie wynioił 3 
O wielka zaifte i niewypowdedziana mi­
łości Chryftufow-a, kcoź wyrazi iakeś byłą 
ku Janowi fzczodra ? kiedyś Go wfzyltkie- 
mi naycfobliwfzemi obfypala dary ? Kto 
opif e, iakeś była ku Janowi fzczera. kie­
dyś Mu naygłębfze obiawiła fkrytości ? 
ale też oraz kto opowie, iakeś ku Niemu 
ftateczna była, kiedyś Go każdego czafu 
fzczegulnieyfzym niż innych Ąpolłołow 
ukochał fpofobem?

O gdybyśmy i my , mówi podobno 
nie ¡éden, takiey miłości Chryftufowey 
przynaymniey po części uczeftnikami by­
li. Dobrze , Chrześcianie , chwalebne i 
święte fą pragnienia wafże. Mogą bydż 
wypełnione łatwo, byle tylko niezbywalq 
na was. Chcęcież więc od Chryftufa 
bydż pkocbąni fzczegulnie ? Aleé któżby 
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tego niechcial ? Chcecież aby wam Chry­
stus dohrodzieyftwa fwoie świadczył? Á- 
Jeć któżby tęgo nie życzy? fobie ? Otóż 
|itwy do tęgo fppfob, Jiochaycie gorącą 
Chryftufą, á On was wzaiemnie kochać bę? 
dzie. BÓR albowiem miłość fwoię ku 
pam, rniarkuie miłością nafzą. jeżeli Chrzę- 
ściapinie nie kochafz BOGA, otoż ciebie 
wzaiemnie nie kocha Pan BOG. Á le­
żeli ty miłuiefz BOGA, otoż- ciebie wza- 
iemnię rpijuię Pap BOG. Chcefz więc 
bydź pewnym, że cię BOG miłuie, fpoy- 
fzyi ha wtafnę fercę twoie, á ieźeli fię 
w nim gorąca ku BOGU miłość zarzy, 
P miłości Bofkiey ku tobie powątpiwać 
niecbciey, Q țoi pję fam BOG Bofkie- 
ł»i ufty fwemi upewnja o tym , mówiąc : 
Da włuiarych bić kocham. Miłuymy więc 
Pana i BOGA nafzego, ále miłuymy Go 
pidośpią taką, ktorabÿ ilę nie na próżnych 
pa ładziła (łowach, lepz к to raby ilę w pil­
nym zachowaniu Świętych u flaw i Przy­
kazań Jego, i w pobożnych wydawała u- 
pzyiikacj) Prożno bowiem Chrześciani- 
pię podchlebuiefz fobie, iąkobyś Pana i 
BOGA fwego kochał, ieźeli tego nie 
wypełniafz w fbutku, pę wyräžafz iłowy. 
Daremnie ilę odzywafz ufty, że kochafz 
BOGA, ieźeli uczynki twoie fą przeci- 
wnę Iłowom. Jeżeli niechcefz darować 
urazy które EOG darować każę, ieźeli 
bogać w a gromadzifz z bliźniego twego 
łuzywdą, ieźeli dla nędznych nieużytym
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iefteś, ieźeli zgoła Święte Pana i BOGA 
twoiego Przykazania gwałcifz, nie ko- 
chafz BOGA, i ciebie wzaiemnie nię ko­
cha Pan BOG. Ale ieźeli od Pana i 
г/ bawieiela twego chcefz bydź fzczegul* 
rym fpofobem ukochany, kochay Go nai- 
łpśeią taką, lako Go ukochał JAN Świę­
ty, ktorego nie tylko miłował JF-ZLS, 
i’,p on też wzaiemnie fzęzegulnym fp°* 
lobem miłował JESUSA, Q czym w drut 
giey Części krodzey.

ց z ę s c ii.
ЛВут pokazał iaśnie, iż JAN Święty 

fzpzęgylnym fpofobem miłował JE­
ZUSA, mógłbym wiele na to dowodoW 
przywieść. ՛ Mógłbym bowiem z Ambro­
żym Świętym mówić, źe łap JEZUSA 
kochał w rozmaitych, które piaftowaJ u- 
fzędach, i w każdym, W którym zoftawal, 
życia fwego Hanie. Mógłbym mówić, 
iż. Jan JEZUSA kochał ile A poftol w Ir 
(łach fwoich, w których fię fama naygo- 
rętfza ku BOGU pokązuie miłość, ile E- 
wangelilta w Ewangelii fwoiey, gdzie 
fię wfzyftkie ułożenia i iłowa miłością 
Bołką pałać, zdaią , ile Prorok w pbiawie-.. 
niach fwoich, które po wielu mieyfcach 
do tego dążą końca, aby miłość Bołką W 
ludzkich zapalić feręach, ile Męczennilę 
w Rzymie, gdzie z miłości i dla miłości 
Chryftufowey, w kocie! wrzącego oleiu
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Chętnie fię dopuścił wrzucić. Mógłbym 
mówić, iż JAN Święty ofobliwfzą fwolę 
ku JEZUSOWI oświadczył miłość przez 
nienawiść świata, przez miłość ku bliźnie­
mu, przez gorliwość o zbawienie ludz­
kie, przez miłość zgoła którą miał кв 
Nayświętfzey Pannie, i przez wierne fwo- 
։e Jey świadczone ufługi. A te wizy- 
ftkie dowody , czy nie pokazuią iąwnie , 
iak gorąco Jan Chryftufa kochał? W fzak- 
że je namieniam tylko przeto, żę też fą 
innym Apollołom Tpolne. Czymże więc 
ukochał Jan JEZUSA, fzczegulnieyfzym 
fpofobem nad Apoftołow innych ? Oto 
umiłował JEZUSA bardziey nad innych 
przez nienarufzoną czyftość, i przez ni­
gdy nieodmienny Ratek.

Mówię nayprzod, że JAN Święty dlą 
nienarufzoney czyftęści fwoiey był JE­
ZUSOWI nad innych milfzym. Bo lu­
bo Pan BOG wfzyftkie. miłuie ęnoty , 
wfzakże Mu nienarufzoną czyftość ieft 
nad inne milfta. A tym famym kto ią za- 
chowuie nienarufzoną zawfze, ten bar­
dziey niż inni miłuie BOGA. Czyftość 
ieft naydofkonalfzą w całym Chrześciań- 
Iłwie cnotą, ieft oraz naygruntowniey? 
fzym dowodem miłości Boikiey, Boć o 
iak wiele nie czyni z miłości i dla miłości 
BOGA, kto nienarufzoną prawdziwie za- 
chowuie czyftość? Unika naymnieyfze- 
jgo nąwęt niębeśpieczeńftwą grzęchu,
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ucieczka od złego, ieft paywiękfzą obroną 
Jeoo, á ńaywiękfze zwycięftwo Jego, ieft 
zwyciężonym nie bydż. . Czyftość left 
ńiedotkliwym owym kwiatem polnym, 
który na brzegąch babilopftich żadną mia­
rą rość nięmóżę, á przy naymnieyfzym 
upale wnet ufycha i więdnie, Jeft niedo- 
tkhwą lji.ą ową, która nieinaczey, tylkp 
w cieniu miłości Boftiey kwitnie. Otoz 
tę tak wielką i BOGU tak przyiemną 
cnotę JÁ.Ň Święty iak nay ściśle у przez 
ca e zachował życie. Kwiat przedziwney 
czyftości Jego nigdy nięprzeftał kwitnąc. 
Owfzem przedziwną wonią fwoią wielu 
innych pociągnął do naśladowania fiebie, 
tak dalece, że Chryzoftom Święty Jana 
początkiem czyftości nazywa , á to dla 
tego, że on naypierwfzy w nowym pra­
wie tą tak wielką cnotą iłynął. Za co 
też Chryftus naybardziey Jana kochał. O 
fzczęsliwyś Janie Święty naymilfzy Chry­
ftufa. kophanku! któryś dla przedziwney 
czyftości twoiey tak bardzo na hę Z. a- 
wiciela twego obrocił oczy. M У16 nay

wfze Zbawiciela nafzego oczy. Spraw 
țo dobroczynnie w fercach pafzycli, a y- 
¿my i my przez prawdziwą czyftość go­
rąco zamiłowali BOGA ! Spraw , a yr 
śmy poznać mogli, że BOG czy e 1 
niewinne dufze Mebieftie-m fwem^obJyT
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puie (karby, że czylłość cnotą ową ieft, 
którą naybardziey miłuie Pan BOG, i 
przez którą my wzaiemnie naywiekfzą 
ku BOGU oświadczamy miłość. Niech 
poznamy za przyczyną Tyyoią, że BOG 

, payfzcżodrzey nadgradza czy Rość. Jakoż 
upewnia naș Jzaiafz Prorpk , że, czyści 
iako lilie kwitnąć będą. i dodaie w krotce, 
iż czyftym ludziorp wfzęlka ozdoba Li­
banu i Karmelu dana ielt, to ieft, że czy­
ftym wfzelkie dary, i ną.y więkfze łatki by­
wałą dane, , A nadęryfzyftko ubeśpiecza 
nas Przedwieczna Prawda Chryitus, i da- 
je Bofkie fwoie biogoflawiepftwo czyftym 
mówiąc : Btogofláivirni czufțcgo ßrca ludzie, 
bo oni b(dq oglądać BOGA, (e) Otóż tego 
wfzyftkiego włafnym na fob e doświad­
czeniem Jan Święty, ęzyfty miłośnik JE­
ZUSA doznał. Sprawiła nienąrufzona 
czyftość w Janie, że nie tyljțo oglądał BO­
GA , ále nadto na Nąyświętfzym Jego 
fpoczywał fercu. Ze JEZUSA՛ cjo ofta- 
tniey śmiertelnego życia nięodftąpił chwi-

Nieodmienna ftateczność ieft naywię- 
kfzytn prawdziwey miłości znakiem. O- 
wfzem ieft gruntem, j iedynym ocale­
niem oneyże. Bo niech tylko w miłości 
ftateczność zgipie, wnet fię cała obala mi­
łość. Dla tęgoć to ną święcie tak ma- 

_____ _____ __ ______ i°
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fo ieft prawdziwey miłości, źe bai dzo 
mało nvodmiennie ftateeznych liczemy 
ludzi. Wfzak/c ftateczność ta zadney lub 
w fzczęściu, lub nie fzczęściu niepowinna 
podlegać odmianie. Gdzie kto innego w 
fzczęściu tylko kocha , tam prawdziwey 
miłości niemafz. Czas utrapienia, ieft nay- 
lepfzym prawdziwey miłości doświadcze­
niem, i nic fię cbwalebnÆyfzego niemo- 
że o człowieku mówić, iako że był do 
famego zgonu życia nieodmiennego fta- 
tku. Otoz fię ta pochwała Janowi Świę­
temu fprawiediiwie przypifać powinna. 
Był On nieodmiennego w kochaniu JE­
ZUSA ftatku. i nieodft?pił od Niego w 
ten czas nawćt, gdy fię zdawało, że wizy- 
ftko do tego dąży, aby Jan Święty był od 
JEZUSA odfzedL Bo czyliż zaćmione 
Nieba, drżąca ziemia, r°zpadłețёДаЛУ• * 
inne ftrafziiwe przy Męce JEZUSOWE! 
znaki niepowiriny były przywieść Jana 
Świętego do oditąpienia Zbawiciela twe­
go; Lecz tŕwálfzý Jan nad Niebo , fta- 
tecznieyfzy nad ziemię, trwädfzy nad ka­
mienie. To przÿnayiiinieÿ zaiädia żydów 
wściekłość, złość roziufzónègo pofpO՝- 
ftwa, okrucieńftwo nad JEZUSEM pa- 
ftwiących fię katów przeftrafzy Jana - 
Ani tym wfzÿitkim ftatećżna Jana Świę­
tego miłość nadwerężona nie była. StOt 
fam niewymownym męftwem, ż Przeftay- 
drożfzą MARLĄ Panną pod JeZUSO^

I
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Wym Krzyżem. Ach, Słuchacze! moi* 
kto wymówi, iak to wielkiey ihiteczno- 
ści dowod ! Boć gdzie fię podzieli Apo- 
ftołowie inni? Boiażnią przeltrafzeni, od- 
ftąpili Bofkiegd ' Nauczyciela Twego, 
Gdzież Tą liczne owe rzefze, ktoré Chry- 
Itus na pufżczy nakarmił ehlebem ? Od- 
ftąpili Karmiciela Twego. Gdzież przy- 
naymniey ci, którzy Chryftufa Pana przed 
kilką dniami wprowadzali do Jerozolimy 
z tryumfem , i okrzykiem? Wftydzą fię 
Zbawiciela Twego. Sam JAÑ tylko ftoi 
pod Krzyżem, wraz z JEZUSEM cier¿ 
Po­

patrzcież teraz, Słuchacze, czyli Ter­
ca wafze tak gorącą, tak czyitą, i tak 
Mateczną ku BOGU pałaią miłością ? Patrz­
cie , czyli tylko w Tercach wafzych nid 
pannie miłość świata? Ah jeżeli tak ięft, 
jakże fię możecie Tpbdziewać, że was BÓQ 
miłować będzie ? O fynowie ludzcÿ, po- 
kiż będziecie miłować to, czy meście po­
winni gardzić ? Pokiż iię tym będziecie 
brzydzić, coście jedynie powinni kochać* 
Kochacie nikczemne światowe dobra * á 
Wyście fię niemi powinni brzydzić. Brzy­
dzicie fię (że tak powiem) JEZUSEM, 
bo miłością Jego gardzicie, á wTzyftkie 
was obowięzuią prawa, abyśeie Go ko­
chali z całego Terca; Póki będziecie mi­
łować świat, poty wam na wTzyitkim

S Șana Ew äng՝. ágit _
fchodzić będzie. Bo mieć nie będziecie 
BOGA, w którym fię zawiera wfzyfłko. 
Lecz wzgardźcie mężnie doczefnością, 
i na "wzór Jana Świętego, BOGA Mate­
cznie miłować będziecie. Będziecie Go 
miłować w fzczęściu, będziecie Go miło­
wać w niefżczęściu. Będziecie Go kochać 
w życiu, będziecie Go miłować przy 
śmierci, zgoła, będziecie Go miłować 

wiecznie. Ambn.
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Difcipülus quem diligebàt JÉSUS» 
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Uczeń ktoregö miłował E ZU St

Mleć z kim przyjaźń; i fžczégulniey 
komu z dobrym fię świadczyć jer­

kém, ie ft to ftłonńość tak niewinna i po­
trzebna człowiekowi, że ią faih Chryftus 
Pati, który naganne łklOnności; i zmyśltf- 
ńe potrzeby naprawiać przyfzedi, przy» 
kładem fwyrri poświęcić raczył; Szcze- 
guluiey fię Ori z Uczniem tyki fwÿni ko­
chanym , którego dziś Uroczy ilość ób- 
Chodzim przyjaźnili poufaley z nim fobie 
niżli z jnnemi poftępował, ofobliwfzemi 
Go łafki i dobrodzieyitwy raczył. I w jęc­
ie idąc za tyni przykładem, nie mamy 
fię lękać przyjaźni? mamy? niieć fobie za 
fiarupuł w poufalfzą z kim zachodzić 
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przyjaźń? Nie NN. SS. Tośmy tylko 
powinni uważać, kogo do przyiaźni przy- 
pufzczać mamy, i iakośmy przyiaźni zaży­
wać winni. A to to famo jelt, czego 
fię z przykładu Chryitufa i Jana Świętego 
nauczyć mamy, jako to ia wam okażę 
krotko. U ważcie profz£. Chryftus Pan 
przyjaźniący fię z Janem Świętym uczy 
nas , z kim w przyjaźń zachodzić mamy, 
to Część pierwfza. JAN Święty przyja­
źniący fię z Ch г у iłu fern Panem, uczy nas, 
jak mamy z kim przyiaźni zaźyw'ać, to 
Część druga. Słuchaycie profzę co mó­
wić będę, bo iako nikogo tu niemafz, kto- 
by przyiaźni fwey uczeftnikiem nie czy­
nił kogo, albo też przyiaźni i poufałości 
czyiey nie przypify wał fobie, tak żadne­
go niemasz. kcoremuby to Kazanie po­
żyteczne nie było. BOGU famemu któ­
ry nam kochać fię przykazał, na więkfzą 
chwalę, nam ną zbawienny pożytek i 
przeftćogę, abyśmy fię takową wzaiemnie 
wiązali przyiaźnią , kto raby nas Bofkiey 
godnymi uczyniła przyiaźni. Za Twoim 
błogoftawieńlłwem naypięknieyfza przyja­
ciółko Bołka Niepokalanie poczęta Panno, 
Przedziwna BOGA Matko, Nay.świętfza 
MARYA.

N
CZESC 

Kazan: X. Piotra Konitzer»■
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IUbo przyiażń między poganami fwe- 
J go tyiko patrzącemi zyftu , bardzo 

rzadka była, atoli, ftoro Ce Chrześciań- 
ft-wo pokazało na św jecie, ftałaTę w nich 
bardzo pofpolita. Natychmśaft ile Cbrze- 
ścian, tyle wzorow przyjaźni widzieć fię 
dało. Mnoftwo owo wiernych,mówi Łukafz 
Święty, było lednego ferea, iednym du­
chem thneło, i wfzyftkie ich dobra były 
im fpolne : A mnoftwa wierzących bylo j, res 
iedno, i dufza iedna - - ■ było im wfafflko [pol­
ne. (a) Ato to właściwie iert, naczym 
fię prawdziwa przyjaźń zafadza, to iert 
na uczeftoictwie ferea, umyftu , i dóbr, 
tak dalece : że przyjaźń nic innego nie 
ielt, iedno uczertnićtwo ferea przez po­
ufałość, [erce ieine uczertnićtwo ducha,przez 
Zwierzanie fię, duj a itdr.a , i uczeitniciwo 
dóbr przez Szczodrobliwość. wpty/łkó fpol­
ne. Lecz żeby te trzy praw dziwey przy­
jaźni włafności bez naganne były, po­
trzebą, aby -poufałość była bez namiętno­
ści. fprzyianie bez nierozeznania, Szczo­
drobliwość bez nieftufzności. Z temi 
trzema przeft rogami kogo ćhcecie ko- 
chaycie, i komu chcecie fprzyiaycie. Cbry- 
itus JEZUS nie tylko fię o to nieuraża, 

ale

ále o w ízem dał wam tego na fobie przy­
kład.

Znał On dobrze fércé ludzk'e. i wie­
dział, że mu fię nie podobna bez przyja­
ciela obeyść, a zatym niechciał nam od­
bierać wolności obierania fobie przyja­
ciół, ale tylko chciał nam dać wzór mą­
drego obierania. I dla tego przybrał fo­
bie do fzczegulnieyiżey przyjaźni takowe­
go Ucznia, ktorego nie tylko młodość, 
i przymioty, umyftu, fpofobiły naturalnie 
do pozyfkania áffektu, ale też ktorego po­
wolność, fkromność. niewinność i czy- 
ftość, fpofobiły do pozyfkania affektu bez 
niebeśpieczeńftwa i przygany. Nie prze­
to , iakoby fię obawiał o fwoią cnotę , bo 
Jubo ile człowiek znał co iert namiętność, 
atoli namiętności Jego zawfze poprzedzał 
rozum, a iaița od Boftwa orzeźwiona 
wfpomagała, lecz żeby przez iwą oilro՛ 
źność nauczył nas te y oftrożności, z kto- 
rąśmy fobie w obieraniu przyiacioł poftę- 
pować winni.

Był tedy ulubiony Chryftufowi JAN 
Święty, a ulubiony tak, że Go zawfze 
zatrzymywał przy fobie, i że rzeczy zna- 
cznieyfzych nie czynił iedno z nim, albo 
przez niego. Jeżeli chciał wfkrzefzać u- 
marłych,‘trzeba żeby był przy tym JAN 
kochanek Jego, leżeli chciał fię prze­
mieniać na górze Tabor, trzeba zęby tam 
świadkiem chwały owey był JAN kocha- 

N a nek(a) Aft. 4. ï. 3Ï. 
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nek Jego. Jeżeli obciął fporządzić owę 
wieczerzą gdzie Ciało i Krew Jego na 
mieyfce Wielkanocnego Baranka nalłąpić 
miała, trzeba żeby ilę oto Starał JAN ko­
chanek Jego. Jeżeli przez fżdzeguiną u- 
przeymosć, cbciał dopuścić komu, aby na 
pierfiach Jego fpoczął, i głowę fwą kło­
nił, nie kto"՜ inny miał Się tym fzczęściem 
ciefzyć, ied,-|O JAN kochanek Jego Je­
żeli Szukał w Qgroycu pociefzyciela, kto- 
remuby ftrapioney fwey Dufzy wynurzył 
fmutek, takowym poeiefzycielem miał 
bydż JAN kochanek Jego. A to czemu? 
Bo JAN Święty, iako mówi Chryzoilom, 
miał fzczerą dufzę, i niewinne obyczaie. 
5՜-ii niewinnością wyifzy, á iako mówi Cy­
rillus Święty, był miły Chryftufowi dla 
białku czy Ilości fwoiey. Wfzakże iednak 
że to ścifle przylgniecie i przestawanie 
z Janem, nie było Skutkiem namiętności, 
lecz naywyżfzego rozeznania, patrzcie 
iako zdrugiey Strony ten BOG Człowiek 
tak przychylny i fprzyiaiący Uczniowi 
fwemu, wfzelkiey używa pilności w iego 
napominaniu i ukazywaniu mu niedosko­
nałości iego.

Coż mógł uczynić Iepfzego ten ko­
chany .Uczeń, iako uiąć Się za honor Na­
uczyciela fwego ? Widzi raz, że iedrn 
obcy zażywa J mienia JEZUSOWEGO 
ni wypędzenie czarta z opętanego, iego 
więc śmiałość gromi, i zakazuje mii ża-
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iywać tego BoSkiegó imienia Ale Chry­
stus nie chwali mu te y niedotkliwey żar­
liwości, pokaźnie mu ukrytego w niey 
Zazdrości ducha, uczy go dobrze fądzić 
o drugich, i mieć za przychylnych tych 
wfzyltkich, którzy tylko z nim nie woiuią. 
Widzi znowu JAN Święty że Samary tani 
przed Nauczycielem Jego zamykają bra­
my, i rozumie, że ma llufznieyfzą przy­
czynę niżii Eliafz do fprowadzenta ognia 
z Nieba na pokaranie zuchwalców owych. 
Ale ta iego gorącość niepodoba f'ę Chry­
ftufowi, naucza go, że duch Ew ameb i ieSt 
duch dobroci, że on przyfzedł zbawiać, 
a nie gubić ludzi Hefcitu cujus fpińtus ejti։, 
Feims hominis ton venit mimas perderé, fed fal­
tare. Przyiażń tedy Zbawiciela Pana nie 
zaiłania Janowi oczu na niedoskonałości 
Jego, ale mu ie wytyka i poprawiać ka­
żę. I

Bogdayby Się na ten przykład obey- 
rzeli ci wfzyfcy, którzy bez żadnego bra­
ku przyjaźnią Się z innemi kliią, z lada kim 
w poufałość zachodzą, ba nàwét tych tyl­
ko przyiacioł fzukaią, ktorzyby fwemi 
mataćłwy i rozpuftą, famych nawet A- 
niołow, ieżli tak mam mówić, zgorfzyli, 
i przewrócili; lgną do Swawolnych i .ro- 
fpuftnych, á od pobożnych i bogeboynych 
ftronią, fzpetne i ciaSem trącące mowy , 
to u nich dowcip, i rozrywka miła, a na­
uka duchowna, to u nich mowa twarda.



յ 98 Na Dzień,
Î ciężko rażąca ufzÿ. Bluźnić przeciwko 
wierze, iżyć Chryltiifowego kościoła po­
wagę. to u nich fzacowna mądrość, á ob­
ria w ać przy wierze, i poiłiąfzeńlt wie ko­
ścioła Świętego, to u nich prottota, i za­
bra: e od dziepińftwa bałamuitwo. Gar­
dzić kazaniami, łCwanieiicznemi rady, 
Iławę bliźniego, a zwłaszcza duchownych 
pr etrząfać, i fzarpad, to u nich roze­
znanie i biegłość w rzeczach, czcić zaś 
da Chryltufa tych, którzy ich tegoż 
Chryitufa Krwią z grzechów przy Spo­
wiedzi obmy watą, i Ciałem pańKim na 
żywot wieczny karm a, ieit to nierozum, 
i zły, rozfądek. O iak wielu z takowych 
tylky prawicie! i poltępkow zalecenie ma- 
iąeycli, wkradło iię w ferce nafzych Po­
laków zwłafzcza młodych,v i doftoynych, 
którym każdy przyjaciel miły, kto ich 
lubo՛ ci ciała, i pyfze ducha fprzyia. Coż 
dopiero mówić o owych, których tak na­
miętność zaślepia, że iako w nieprzyja­
cielu, wfzyltko iię n epodobá, tak w przy­
jacielu podoba iię wfzyftko, którzy w nim 
przyięmtiość, nie tylko tam znayduią,. 
gdzie ieit, ale tam nawet gdzie iey nie- 
maíz. Którzy ftawiaią fobie pękność w 
fzpetności, honor w niesławie , dowcip w 
głupllwie , zafiugę i cnotę w wyltępku , 
którzy na przyiaciela fwoiego przywary 
aibo mrużą oczy, albo gdy ich ukryć 
przed Sobą nie mogą, znoszą ie fpokoy-
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nie, dni nie śmieią go przeitrz.ee, żę na 
potępienie lej. Coź to Bravia moi, co 
za przyiażń, co za poufałość ? Przeitrze- 
gamy przyjaciela, gdy idzie o iego do­
bro doczefne, i o próżną chwałę, a gdy 
idzie o chwalę prawdziwą i dobró wie­
czne, tam abyśmy fię nie narazili, fiowa 
przemówić niechcem, Nie ieit to, wiedz­
cie mi, nie ieit to przyiażń , ale namię­
tność. Poufałość powinna bydż bez na­
miętności, iako też i zwierzanie hę be a 
nierozeznania. , ...

Zwierać Się przyiacieldwi taiemnic 
fwych myśli i woli, ieit to Sedno z nay- 
więkf/ych przy iaźni ukontentowanie. Prze» 
toć Zbawiciel Pan dowodził, że Aprító- 
łow fwoich hie miał za Sługi, aleza przy­
jaciół, bo co Pan ma czynić, to Sługa me­
wie, famemu Się to tylko przyia. ieiowi- 
należy. Was zaś, mówił Cliryltus do 
Uczniów : Was gai՛ rozitóil:m ргхшасіоіті, 
bom Wam œfzÿftko сот wiedział՛ od Oyen ’է՛ր- 
go osr.àÿmit. Z te y zaś miary nie był 
JAN Święty nayulubieńfzy Zbàwtcieiowi 
Panu? Coż było ukrytego. prze,d Nim? 
Rodzenie wieczne Słowa Bofliiego, rá յ-Հ՝ 
czatku było Storno. Wcielenie w czaíie LO­
GA Człowieka, aStiuto ftjliifț CMm, pra­
wdziwa iftora Ciała i Krwi Pańftiey w 
Sakramencie Ołtarza, taiemnicę to Są, 
które Się naybSiżey ofoby Zbawić e>a a- 
ла tyczą, a które Jan Święty poznał, 1 

nam

przeitrz.ee
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nam iaśniey niz inni do wiadomości po­
dał. Oprócz tego, taiemmce Domu Cliry- 
ftufowego, to ielt Kościoła, Jego funda­
menta, iego prześladowania, iego powo- 
dzena; na koniec taiemnice Jego Króle- 
tiwa, owego to Niebiefkiego Jeruza em, 
gdzie zwycięzcy mają bydż. wywyżfźeni 
na uba'inach Babilonu, i ukoronowani fzczę- 
Śii-Aą nieśmiertelnością, gdy tym czafem 
grzef nicy pogrążeni zoltaną ; wfzyltkie 
mówię te taiemnice, gdziefz lię znaydu- 
ią, leżeli nie w obiawteniu Świętego JANA. 
Syn Bolki wyczerpnął ie z łona Przed wie­
cznego Oyca, i JAN Święty wyczerpnął 
ie zioną Przedwiecznego Syna. Ale i 
iakże, toż to przed przyjacielem z niczym 
co wiemy taić fię nie trzeba. Uczcie 
iię tego od Syna Boftiego, który do grun­
tu ferea ludzkie przenikając, tak iię’ mą­
drze otwierał z fwÿm (fercem, iak fię my 
rozeznanie zwierzać powinni.

Umiera JEZUS,- Zmartwycbwftaie, 
iuż ma do Nieba witępować, oblłępuią (Jo 
Jego Uczniowie , nalegają, zęby im o- 
ztiayrmł na oltatdią pociechę, kiedy przyj­
dzie czas panowania i przywróceń а Кro- 
leitwa Jzraelfkiego. Przy owym rozlta- 
niu nie mogłże lię Chryftus przynaymniey 
ulubionemu fwemu Uczniowi tey taiemni- 
cy zwierzyć. Z tým wfzylłkim lednak 
zupełnie im՛ i powszechnie odmawia tego. 
Nie wafza to rzecz, mówi, wiedzieć cza-

fy
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fy i chwile, które Oyciec moy zachował 
■w fwey mocy. Oyciec moy chce tego, 
żeby te Chwile nie były wiadome, Jego 
to fekret nie moy, na cudzy fekret żeby 
iię go zwierzać niema nikt mocy.

Znać efz NN. CC. to prawo, które 
nam zabrania wyiawiać i przed naywię- 
kf emi przyjaciółmi nafzemi cudzych fe- 
kretow, tyczących fię drugiego a,bo for­
tuny, aibo pokoiu , albo Iławy i dobrego 
imienia. Nie powie czafem kto iedno 
du ucha iednemu przyiaciełowi, a ow 
p zyia iei, nie poda do ucha, iedno przy­
jście,owi drugiemu, tamten trzeciemu, 
trzeci czwartemu, i tak daley, każdy ped 
fékretem, i po cicha, aż ż owego mnie­
manego fekretu, líale fię rzecz głośna i 
publiczna, ze wfzyftkich owych przyja­
ciół, linie fię lud leden, lud nieprzyjazny, 
nieuważny, fzkaluiący, fzydzący, niefpra- 
wiedliwy. Otóż do czego przychodzi 
zwierzenie fię cudzego fekretu. A czym­
że fię z takowey winy wymówicie? Przy­
jaźnią ? Ali ! nie dale wam ona prawa, 
śbyście grzechu fwego i zgwałconego 
fekretu uczestnikami czynili fwych przy­
jaciół, abyście przyjaciela fwego używali 
do naśladowania niebaczności, i ułomno­
ści wafzey, śbyście u przyjaciela fwego 
ftiada.i i przechowywali fwą kradzieiz, 
boć nie mniey wymówieni iefteście przez 
tę przyjaźni, i towarzyllwa pokrywkę.

ni-
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nížil fą wymówieni rozboynicy przez to- 
warzyitwo fwego rozboju i łupeftwa. 
Prawo przyiaźni, kałe fię prawda zwie­
rzać, ále z rozeznaniem, tak, iako przy­
kazuje bydż fzczodrobliwym ale bez nie- 
fiufzności. \

Można mówić, ze fzczodrobliwość 
Chryftufbwa względem kochanego U- 
cznia przychodziła prawie aż do oltatniey 
rozrzutności, poneważ na niego (kupił 
te.wfzyftkie dary, których innym po czę­
ści użyczał Nie rozdawał ci prawda 
Chrylłus dóbr i bogaćtw ziemfkkh, nie 
rozdawał honorow, j godności,świeckich, 
nie poRanawiał podfiarbich, marfzałkow, 
Pietmanow, Kaiic/erzow ; ale iednych czy­
nił Apoltołami, drugich EwanieliRami, 
innych Prorokami, innych Doktorami, in­
nych Męczennikami, innych Pannami, ia­
ko mówi Apoitoł (b) Ale na JANA Świę­
tego zebrał te wfzyRkie dary, i nadał mu 
ie w tym dełkonąłóści Ropniu, który fię 
iemu tylko famemu należy. Był JAN 
Święty ApoRołem. w przepowiadaniuwia­
ry po caley Azyi aż do Partów, był E- 
warne JRę w zebraniu cudów Syna Bofkie- 
go, o których dzetopifowie inni i Kwa- 
iiieiiRowie nie w (pomnieli, był Prorokiem, 
á Prorokiem ne na ieden tylko wiek, ále 
aż do (kończenia wieków ; był nauczycie- 
____________ ___ lem,

(b) i. ad Corinth: ւշ. v. 2g.

/
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lem, nie tylko cnoty, ale tego co dopeł­
nieniem ii lt cnot wfzy it kich , to ielt mi­
łości Bofkiey. Był Męczennikiem, a to 
ne raz tylko, ani przez ieden katowni 
rcdzay, ale iuż przez ogień, iuż przez 
truciznę, iuż na koniec՝przez wygnanie. 
Był na oRatek nie tylko gorliwym Pa- 
nieńRwa obrońcą ale Panną, ba nawet 
ftrożem К rolowy Panien , co było nay- 
Enacznieyfzym Cbryfiufowey ku Niemu 
fzczodrobłiwości fkutkiem. Na Krzyżu 
przed famym (konaniem w ową fmutną 
chw lę kiedy dary by w ai ą nayfzacowniey- 
fze przeto, 'że fą ofiarnie, kiedy Chry- 
iius uprzeymość ferea fwoiegó ku fwey 
Jłlaice, i ku fwemu przyjacielowi wyû 
lał, na ową diowię chwilę oddał Janowi 
ChryRus Matkę fwoią w dzierżawę. Et 
ясс pit ca՝n difçlpulus in [lia. O iak to wiel­
ka fzęzodVobliwoęć.

A e gdy tyle darów wyfypał Chry­
Rus na Jana , zo ft a w iłże też co dla in­
nych fwycli Uczniów ? Nie trzeba o tym 
wątpić SS. Zbawiciel nafz dobry ieft 
Przyjaciel, i dobry Pan , iednym czyni 
łatkę, á wfzy itkim (łufzność ; przychyl­
ność ku iednym, nie zatwardza go ku dru­
gim , wfzyfcy którzy Go cRcą kochać, 
znayduią miłość w Sèrcu Jego. W idzi 
On. že miłość Jana i¡na więcey w fobie 
łagodności i niewinności, ale oraz widzi, 
že wiara Piotra ma więcey w fobie go- /

13-
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rącości i mocy. Jako mówi Święty Chry- 
zoftom ; iednego tedy kocha uprzeymey, 
á drugiego gorącey, iedriemu oddaie iwą 
Matkę iako upominek fprzyiania itofuiący 
fię do łagodności umy fiu , drugiemu od« 
daie fwoy Kośeioł, iako upominek powa­
żania, Itofuiący fię do mocy i gorącości 
wiary.

Radbym ia tu do tego przykładu 
przyzwać w fzyiłkich Rodziców i Panow, 
z których pierwfi fwym dzieciom, a dru­
dzy fwym flugom tak fię z fzczodrobli- 
wcścią śtyiadczą, że nie bogacą iednych 
tylko z. krzywdą drugich, dla iednych ą 
rozrutni, dla drugich nieużyci ; dla ie- 
dnycli otwarci, dla drugich nieprzyftępni; 
d a iednych wfpaniali i doftatni, dla dru- 
gíCh ubodzy i chciwi. Szukaią om 7. przy* 
jaźni i fzczodrobliwości fwoiey zalety, 
a e co to za fzczodrobliwość, która w ię- 
cey złego, niż dobrego czyni ? co za 
przyjaźń, która tyle nienawiści i nie- 
przyiażni fprawuie, która prawa fiufzno- 
ści i miłości pluie, która tak dogadza mi­
łości fzczegulney, że wygafza miłość po- 
wfzechną, miłość tę, która wfzyftkich 
Chrześcian jednoczyć powinna ! Jak ow 
BQÇï miłości, i ów Zbawiciel niewinney 
przyjaźni wzór dofkonały, nie ma fię 
mścić za zie prawa i przykładu fwego 
zażycie, dopufzczaiąc , aby takowe nie- 
fprawtediiwe, n.erozeznane, 1 niepomiar»

ko-
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kowane przyiażni zamieniły fię w óchydę 
namiętności, i w przylgnienie gorfzące. 
Zebyście w to nie w pad li NN. CC. trze­
ba wam dobrze obierać i zakładać przy­
jaźń wafzą według tych przeftrog kto» 
rem wam podhł, ale to mało, potrzeba 
yarn nad to dobrze zażywać przyiażni, 
iako to iefzcze przełożyć mam krotko.

C Z Ę S C II.

PRawo ieft przyiażni nie tylko poufa­
łość za poufałość . zwierzanie fię za 

zwierzanie, fzczodrobliwość za fzczodro- 
bliwuść oddawać, ale nadto ftarać fię przez 
wfpaniałą wzaięmhość, przewyżfzyć to, 
co od kogo bierzem. interes przyjaciela 
czynić fwym inte refem, aż do zapomnie­
nia o fobie, i rozumieć, że fię to dla fie- 
bie czyni. cokolwiek fię dla przyjaciela 
czyni' Nie mógł ci prawda JAN Świę­
ty przewyżfzyć Chryitufowey ku fobie 
przychylności ; atoli iednak itarał fię nie 
zażywać poufałości Chryitufowey te dno 
na ziednanie Chryftufowi więkfzey u 
ludzi miłości, nie zażywać zwierzania fię 
Chryftufowęgo , iedho na pomnoźe-- 
nie Chryftufowi więkfzey czci u świa­
ta, mezażywać Chryitufowey fzczodrobli­
wości, iedno na poświęcenie fiebie fame* 
go Chryftufowi z więkfzą gorącóścią1 du­
cia. Nie uczą tego w fzkole złośliwego 

świa-
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cr»w¿-v “էր poy<ć do fzkofy 3K7U- 
SOWEY. W Czknie światowey uczą iafc 
zażywać iłodyczy. którą przyjaźń rodzi, 
a iak ft ronić od przykrości, która fię cza-

przykrych przyiaźm owocow kofztować. 
uczą 1 każą ’

Szkofa światową każę odftrychnąć in* 
ne ferea od tego, co nas kocha, aby fa. 
mych nas tylko kochano? Ale fzkoła 
Chryftufowa każę iednać .ferea innych dla 
tego co nas kochano, abv go iak nay- 
więcey kochano. Tey fzkoły tłuczniem 
Uczeń ow, którego miłował JEZUS Jan 

Swi^y- . Nie zażywał On miłości 
Mf.trza fwego ledno aby Go pokazał go- 
dmeyfzym kochania, aby nas napomniał 
do uprzeymiey Go kochanka, aby nas przy- 
wiódł do. uprzeymieyfzego kochania In­
ni Ewani^hltowie te nam Chryftufowe 
cuda do wiadomości podali, z kto ych moc 
։ potęgę Chry (rufową łatwo poznać mo­
żna, ale JAN Święty, te nam Chryftufo- 
we oznaymił cuda, w których dobroć Je* 
go świetniej laśńieie, i lerca nafze do 
Jego rwie miłości. Ktoby fig n^ wzbu- 
dził do kochania JEZUSA, widząc iako 
na Godach Gali ley (kich cud umyślnie u. 
czynił, aby był zapobiegł potrzeb e za­
proszonych gości ? Ktoby fię nie wzbu- 

ził do kochania JEZUSA, widząc lako
w o-
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w owcy z Samarytanką rozmowie, pro­
wadził ią do Wiary Swiętey przez po­
wiązanie pvtań i odpowiedzi chwytaią- 
cych za fércé ? Ktoby fię nie wzbudził 
do kochania J P.ZUS A, widzą ՝, z iak mą­
drą erori՛.wością odbiła na żydów owę՛ fro­
ntot“, którą gotowali niewieście na cu- 
dzołoftwie złapaney, i iako ią wybawia od 
śrn erei, odwodząc ią od grzechu. Kto­
by fię nie wzbudził do kochania JEZU­
SA, widząc, iako uprzeymie nad grobem 
Łazarza płacze, i powrot mu do życia 
u BOGA iedna? Ktoby fię nie wzbu­
dził do miłości JEZUSA , widząc iak u- 
przeymie i pokornie umywa nogi Ápo­
ltok) m? i flyfząc owę mowę którą miał 
przy oftatniey wieczerzy, w kto rey fér­
cé fwoie wylewa z tym wfzyftkim, co 
tylko bydz może naytężfzego na pocią- 
gnienie' 1ère wfzyftkich do fiebie. Opu­
ścili to wf .yftko inni F.wanieliftowie, fam 
JAN Święty to wfzyftko w fwoią Ewa- 
nielią zebrał. Pokazawfzy zaś Zbawicie­
la Pana tik godnym kochania, dopiero*, 
o iak nas uprzeymie upomina do kocha­
nia Jego. Samą tą tylko prawie miłością 
tchną lifty Jego, fynaczkami on nas tam 
fwemi nazywa, nie tylko przez fędziwość 
wieku . ale i przez uprze y mość ferea. 
Syr.aczkoíi'ie moi. (c) Albo miłość, albo 

śmierć

(c) Ep: S. Հքօan. z. s. i.
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śmierć Șynaczkowie moi, bo kto nie ży- 
ie w miłości, ten pogrzebiony ieit w 
śmierci: Kto nie mtłuie, trwerw śmierci, (d) 
Kochaycie JEZUSA mo'e dziatki, bo On 
ieft izczerj i uprzeymą młąścią : AbowEm 
BOG iefi miłość, (e) Bo On nas pierwfzy 
ukochał ; !ż On picrwfzy umiłował nas ((') 
Bo On ieit Oycem nafżym, á my Jego 
dzieci ; bo Jemu iłużyć z boiażni tylko՞á 
nie z miłości, męka to teil i udręczenie : 
Boiaźfi ma utrapienie, (g՝) Bo On życie fwo- 
ie położył za nas: Iż On du/zę fu>'ą z á nas 
położył, bo nas Krew lego obzy freza ze 
wfzyftkich nieprawości : Krew ‘JEZUSA 
Chryftuja oczyfzcza nas od wfzelkiego grzechu, 
(li) bo gdy nam fię przytrafi zgrzefzyć, 
On fię wttawia za nas do Przedwieczne­
go Oyca. Ale i łeśliby kto zgrztfżył, rze­
cznika mamy u Oyca JEZUSA Chryjtufa, bo 
ieżli nam co przykazuje, à Przykazania ¿Je­
go nie fu ciężkie; (i) bo leźlibyśmy zgrze- 
fzyli, obiecuie nam odpuścić, ieśiibyśmy 
fię wyfpowładali, á co obiecuie, wiernie 
dotrzyma. Kochaymyż Go tedy moi Sy- 
naczkowie, a kochaymy nie (łowem, ani 
językiem, ale uczynkiem i rzeczą famą. 
Syneczkowie moi, nie mituymy flouitm ani Հ- 
zykiem, ále uczynkiem i pra'wiaL (k) Takci 
______________ ____ tak

Z (d) Ep: S. ff o an: 3. v. rą. (e) Ep: S. ¿Joan; 
4 ^8 (,f) Ep: ii. ¿Joan: 4. v. ro. (g) Ер: 
о. 4. v. ig. (li) Ep S. fîonn: т. v. 7. 
v) ä 3°a- 5՛ 2- (.k) Ep; Ճ. ÿoâ. 3 r. 1Հ.
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tak nas JAN Święty ciągnie do miłości 
Chryftufowey. Słowa te fą iłowa z je­
dnego lifiu wyjęte. Słowy terni, a kto* 
reż fię fierce ďo kochania Bófkrego Syna 
nie zmiękczy ? Aie о» iakiey mocy do­
dają tym (łowom przykłady |ANA Świę­
tego. Ab ! widzę Go z JEZUSEM ni 
górze Tabor otoczonego światłością Nie­
bie (ką w zachwyceniu i w niewypowie- 
dzianey radości, áni fię dziwuję,, że tam 
fobie nie przykrzy. Ale widzę JEZU­
SA w ręku fwych nieprzyjaciół na Kal- 
waryi, i na Krzyżu. ■ Gdzież fą Jego 
przyjaciele , gdzie Uczniowie , gdzie fą 
ci, których pouzdrawiał, których ręką 
fwą nakarmił, którzy Go nie dawno z 
tryumfem przyjmowali ? Kryią fię, za­
pierają fię Go, wftydzą fię znać Go, i 
bydź od Niego znan , Sam tylko JAN 
Święty brzydząc fię 'takową innych nie­
wdzięcznością w oczach żołnjerftwa i ka­
tów doftáwa iiatecznie pod Krzyżem, 
áby Pana i Miftrza fwoiego do oftatnie- 
go tchu dopilnował, i ofiarni dał fiwoiey 
ku Niemu miłości dowod- Azaż lepie у 
zażyć miłości Pana fwego, jako zażyć iey 
ku z iednatliu mu miłości u innych. O- 
baczmy iuż iak zażył zwierzenia Chryfiu- 
fowego ku pomnożeniu czci Jego.

Światowi fludzy nie na co innego 
Pańfkiego zwierzania fię im zażywaią, ie- 

O dno
Kasan: X. Piotra Konitzcra.



dno, aby fię w powagę u ludzi wbili, áby 
fię udali za ludzi wielce wziętych, aby 
znać dali, że i oni w Pańfide taiemnice 
wchodzą. Ale JAN Święty tego wfzy- 
flkiego, co z pietíi Bofkiego fwego Mi- 
firza fpoczywaiąc na fiićlr wyczerpnął, 
nie na co innego zażył, iedno na obronę 
czci Jego między nieprzyjaciółmi Wiary 
Swiętey , i na ro'zfterzen e teyże՜ czci 
między Jego wicrnemi. Ledwie co na­
rodzi! fię Chryftufow Kościoł, aż zaraz 
jadowite węże które fię w wnętrzności 
Jego wśliznęły, rbzfzarpać go chciały. 
Cerynthus, Ebido.il, Nikolay lJiakoń, fal- 
fzuiąc wiatę tę, którą na Chrzcie Świę­
tym przyięli, zawzięli fię bić na Boftwo 
Chryttuiowe, i udawać, że Chryftus fzćze- 
gulnym był (tworzeniem. Coż czyni JAN 
Święty,, dobywa zfkarbow րօճսէոս fwe­
go ofobiiwfzęgo oświecenia, oświecenia 
owego, к-tore wyczerpnął z Chryftufowe- 
go fefca, zażywa ich na podanie przeci­
wnego wyroku, wyroku, który iako;prze- 
ra-zarąCy piorno czyni głośne iłowa Bo- 
fiiiego z BOGA zrodzenie, á wfzyftkie 
kacerftwa przeciwko Botłwu Chryftufo- 
wemu wywraca. № potćątku było ii u o, 
a Slouio było u BOGA, Л Bogiem tyto Stawo, 
(1) Te ííbwa tak fą wylokie i mocne, że 
fatni nawet Poganie, czuli fię nimi bydź 

prze-

(i) ÿom. i. v. ï.

S. ^anä Ew ang՝. ert 
przerażeni, a Filozofowie za nauką Plato- 
na idący , nie mogli icji bez podziwienia 
i pochwalenia fiyfzeć, чаксх. powiada Au- 
gulłyn Święty. Święty zaś Chryzoilom 
tego ieft zdania, że Ápoltolftwu JANA 
Świętego umyślnie była naznaczona A- 
żya, gdzie wfzyftkie fekty mędrców Po* 
gańlkicb z zupełną powagą panowały, áby 
tak Ewanieliá Jego tym fławniey z fił 
balwochwalftwa panowała . i żeby światło 
prawdy z tąd wyniknęło, Z kąd fię ciemno­
ści fałfzu po całym rozchodziły świecie. 
Dopieroż O z iaką ufilnością pracował o- 
koło rozfzerzenia tey/e Chryftula chwa­
ły między wiernemi. «Wyfundował fiedrrt 
Kościołow wAzyi, które były wzorem 
wfzylłkich innych Kościołow wfchodnich. 
Rościągnął gorliwość fwą Apoftolfką aż 
dp Pęrfyi, gdzie na ten czas Partowie pa­
nowali, i do nich to pifał o w cudny lift, 
który ieft pierwfzy między trzema Jego 
liftami. Boftwo Cbryitufowe które ieft 
gruntem Wiary näfzey, tak,mocno ugrun­
tował , żę ehočže niepŕzepowiadał Ewa- 
óiéi ii tylko w iedney ężęści Pańftw wfebo- 
dnich, j choćże miafto Efez zwyczaynym 
Jego mięfzkaniem było, przęcięż dla te­
go fam ego Chryzoftom Święty nazywa 
Go Filarem w/zylłkich innych Kościołow, kto­
rí tylko r.a iátym fa święcie.

Na 0(łatek iakże też Zażył fzeżodro* 
biiwości Zbawiciela Pana? To pewnie 

О г pa
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na zmocnieme fię, na wyniefienie fię, na 
urąganie fię z fwoicb niegdyś równych, 
á na zrównanie fię z Panem, i Dobrodzie­
jem fwoim. Ale takowa podłość famym 
tylko leit przyzwoita przyjaciołom tego 
wiekù, kiedy dobrodzieyftwa nayczęściey 
rodzą niewdzięczników, nieprzyjaciół i 
zdraycow. Ulubiony Cłiryftufa Uczeń nie 
zażył łafk i dobrodzieyftw Pana fwego i 
Miitrza, iedno ni poświęcenie fię zupeł­
ne dla niego. Ta krew którą widział aż 
do oftatniey kropli, i aż do wody płyną­
cą zChryiiufowego ferea, zapalała w nim 
żądze, aby dla niego krew przelał fwo- 
ię, i położył życie. Prawda, że iakożkol. 
wiek pragnął męczeńftwa, męczeńlłwo to 
iednak uciekało przed nim, bo i z ölein 
wrzącego w który Go Domicyan wrzucić 
kazał, na wzór owych troyga pacholąt w 
piec ognifty wrzuconych , wyfzedł mo­
cnie y łzy i rzeźwieyfzy, i z owego na Fa­
imos wyfpę wygnania, gdzie na niewól- 1 , 
ulezą pracę, to ieft, na kopanie krufzcow, 
я zatym na wfzelką nędzę i obelo-ę był 
ikazany, czerftwo powrócił, ztym°wfzy- 
ftkim iednak, że fzczęscie fwoie pokładał 
w cierpieniu za Chryftufa, á niemogł tyle 
dla Niego cierpieć ile fobie życzył, że o

. krwawą ufilnie zabiegał koronę, á iuż iuż 
tykaiąc fię iey, widział ią fobie umkniętą, 
że z naygwałtowniey fzą chęcią dobjiał fię 
męczeńltwa, á przecię dobić go fię nie 

mógł,

S. Jana Eigangz ՏԼՅ 
mógł, że oddawał fię żywo na o tiarę BO­
GU fwemu, a przecię pofpólitą umierał 
śmiercią, i umiefaiąc zamiaft tyrannow i 
katów, przyiacioł około fiebie widział, nie 
byłoż to nieznośne dla Niego męczetl- 
itwo, męczeńlłwo leżeli nie ciała to. du­
cha.

Ale znayduięż ia tu takowe ferea, 
к to re by poymowały co to ielt męczeńltwo 
ducha? Ah nie tylko nie pragniemy po­
nieść śmierci dla BOGA, nie tylko, nie 
nafadzamy fię na krzyże dla BOGA, ale 
nawet niechcemy ponofić tych dolegli­
wości, które na nas ręka Bolka fpuizeza. 
Nie tylko nieclieęmy cierp eć, abyśmy 
zawdz ęczyłi miłość Chryitufową BUGU, 
ale nawet niechcemy cierpieć, abyśmy 
fię za grzechy nafze wypłacili BOGU. 
Nie tylko nie fzukamy krzyżów, abyśmy 
fob e zaflużyli na chwałę Niebiefq, ale 
nawet niechcemy ich przyimować, aby­
śmy uniknęli ogńiow piekielnych. 1 oż- 
my kochamy BOGA, bracia moi ? tożmy 
kochamy BOGA. Napatrzyć fię wale­
cznych Bohatý row ", którzy przy śmierci 
żałuią tego, że nie umie rafą za fwego 
Monarchę na czele ufzykowanego woy- 
f-a, i którzy matą fobie, za niefzczęśliwe 
dokonanie życia , umierać po nikeżemne- 
mu na łóżku. 1 więcże fam tylko ÇOG 
boiaźliwyeh i nikczemnych mieć będzie 
przyiacioł ? Będziemyż nolle to imię la-
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ко ¡aki ciężar, i jako iakie iarzmo ? Ah 
godni zailte ieíteámv bydż zgnębieni i 
(tarci ciężarem plo hych prżyiaźni na. 
fzych, ieżeli więzy prżyiaźni Bołkiey zda­
ją fię nam bydż ciężkiemi kaydanami. O 
nie.hby świat cały may Panie ftał fię 
morzem gorzkości każdemu, ktokolwiek 
n e czuły ielt na flodkość cierpienia ko. 
chaiąc ciebie. Cierpieć kochając Ciebie, 
ied to f/.częśliwość życia. Kochać Cię 
nic nie cierpiąc, ieft to korona na fzczę- 
$,iwą Wieczność zachowana. Niechże țu 
ęięrpiemy, abyśmy fię tam Հ. Tębą cię.

feyli, Amen,

V Ж V ^5.
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J) ht ՛է: confummaturn -e ft, & indíttató 
capíte tradiditSpiritual Jóan: 19. ն-3°*հ

Rzekł՝. wykonało sie, á skłoniwszy głowę 
Ducha., oddał.

T Ak ieft, Cbrześeianie, co o Synu szło- 
wieczym BOG poltanowił przed w\e- 

ki á .Ргогожу przepowiedzieli.wczafie, « 
co fię wściekła żydów nienawiść 
ła, á bezbożne Pogan przedliewzięło o- 
krdcienttwo, nâ.cQ. nieprawość ludzkazik- 
gutyła przez pofełntobe ¡zbrodnią & /ger 
go.fię fprawiediiwość Botka po Çaryltur 
fie Panu dopominała zá nie, to luz wfzy. 
ftkowpfcWo fii. Wykonało fię.co po popeł­
nionym nałtępuie grzechu, fi że g«ec». 
gdy popełniony . będzie, rodzi snnerc, 
Biło przeto, БОС- Odkupiciel nafz, wy- 
cierpiaw fiy. nieznośne męki, umieraУ-га. 
fkck aż Krzyżu; 4/ИмА^»

KA- (aj ։Jacob; 1. «. 15.
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Mat. Wynidżmyż, Bracia, wynifany do 
niego га obog no fac urąganie i ego, (b) mó­
wi Wandów Nauczyciel Paweł ; co ieit 
wyn dżmy z doczefnych zabaw, i świaco- 

> x wych mysli, gorzką śmierć iego rozmy­
ślając. W gorę, Chrześcianie moi, po­
dnieście ferea, nie w gorę tę, gdzie BOG 
niegdyś w it rafo ii w у cli grzmotach Izra­
elowi (tanowi! prawa, ále w gorę tę, 
gdzie BOG człowiek zá buntownicze 
tychże praw zgwałcenie o śmierć przy­
prawiony zoftał. Nie w gorę tę, gdzie 
fię Cbryfius chwalebnie przemienił, i w 
świetnym chwały fwoiey okazał obłoku, 
ále w gorę tę, gdzie tenże Chrylłus wfiy- 
dem i ranami zá grzechy nafze okryty,

; \ boleśnie , i haniebnie umiera. Wierni 
Chrześcianie, oto Pan, Wódz, i Oyciec 
wafz, ná fromotnym drzewie wifząc, iuż 
fię z wam i żegna, iuż fię roftaie z ś.wia- 
țem, iuհ kona, i umiera. Oto ofiara oczy- 
śeialńa podobna do owey, którą w ftarym 
Zakonie, ná poniefienie grzechu całego 
Judu poświęcono, tylko że tych obydwóch 
ofiar o iak ieit los rożny, o iak leit ro­
żny koniec ! Owa ofiara była profié by­
dlę. 1 a ofiara ieit BOG człowiek. Ową 
o iarę, (koro Kaptan, włoży w fz,у obiedwie 
ręce ná nicy, wfzyfikie Synaw Izracifkjeh 
nieprawości wyznał, temi nieprawościa- 
____________ ________ ____ mi

(b) Ad Hæbr: 13. u. 13, <

Piątek. 317
mi obciążoną pufzęzano wolną, (c) i 
błąkać fię po pufzezy dozwolono, ani iey 
do Ołtarza pod noż ná zabicie niebrąnp. 
Tę zaś ofiarę, íkoro ná (iebie przyięła grze­
chy nafze. ճաւ ná ciele fuym grzechy na­
fa nofit, (d) przybiiaią do nowego, i nie- 
zwyc/aynego, bo Krzyżowego Ołtarza, 
i niepierwey ią. zdeymuią z niego, aż z 
niey Krew do oftatniey wytoczą kropli. 
Ach Oycze Przedwieczny! To bież to tak 
świat tikot bać, żeś ná iego okup iedno- 
rodzonego Iwolego nieżałował Syna? Mi­
łościwy JP ZU! Tobież topod tak nie­
znośny nàfzych nieprawości ciężar ra­
miona Kłaniać ? i na krzyżowym drzewie 
za niewdzięczników tak fromotnie zakoń­
czyć życie ? O grzechu! rriogłoż fię w 
tobię tak wiele złości znaleść, żeś Krwią 
fam go BOGA Człowieka mufiał bydż 
züia«zony? Stańcie tu grzefznicy, i przy- 
pľ.rzcie fię fp raw ce wafzey. Widzieli­
ście w poltnym tym przeciągu, iako ten 
Mąż boleści, Chryftus JEZUS przypła­
cił w Ogroycu owego przedfiewzięćia, 
przez kto teście fię w fwym fercu odwa­
żyli ná grzech. Widzieliście, iak w Je­
rozolimie przypłacił te y fprawy, przez 
ktorąście grzech przywiedli do filutku. 
Patrzcież iuż dzifiay iako ná Górze Kal- 
waryiftiey wypłaca՝ dokonanie nafzego 

grze-

jc) Livit: 16. v. 21. (d) S. Fein 2. v. 24.

I
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grzechu, dokonaniem Nayświętfzego ży­
cia. fweg®. A [klon tv fay glonț Ducha oddal. 
Skoro tylko popełniemy nieprawość, na- 
tychmiatt ftaiemy fię ogołoceni z poświę- 
caiącey laß i, Natychmiałt BOG nas nie­
nawidzi, i odrzuca od Oblicza fwego. Na­
tychmiaił: umieramy na dufzy, i wieczney 
podpadamy śmierci. Otóż Chryłtus JÉZUS 
z ubożuchnych nawet ogołocony fukien , 
opufzczuny od włafncgo Oyca, bolefney, 
i haniebney ňá Krzy 'u podlega śmierci, 
á tak ná fiebie przyimuie grzechu nafze- 
go karę. Uważcie to raz iefzcze, i po­
dział moiego kazania bierzcie. C hryłtus 
przy dopełnieniu fwey męki obnażony 
pr- ypłaca nafzego, po popełnionym grze­
chu, z poświęcaiącey łatki , ogołocenia. 
To Część Pierwfza, Chryłtus przy do­
pełnieniu' fwęy męki umierający ná Krzy. 
żu, przypłaca nafzego, po popełnionym 
grzechu, opufzczenia od BOGA, To Część 
Druga. Chryłtus przy dopełnieniu, fwey 
męki umierający ná Krzyżu, przypłaca na- 
fzey, po popełnionym grzechu, śmierci, 
To Trzecia Część Kazania. Chryłte JE­
ZU ł użycz mym Iłowom te y dzielności 
i mocy, które miały owe iłowa twoie 
rzeczone do Jerozokmfkich córek, itżeli 
i՜1 кя zielonym drżenie, czynią, coz ná fuchym 
będzie? (e) à by boiaźń- zbawienna-ferca iłu- 
_______ __________________ _______ cha՛

(e) Luc. 23. v. 31.

к

*/*՜

(f) Serem: 9. v. ւՀ. 19. (g),gob: г. v. 2ț.
(h) Ąarc: 15. v. 34. (i) Luc. 23. v. 4Ճ.

\

Pitiek 2TQ
chaeza moiego przeraziła, do ftruchy 
nadprzyrodzoney zmiękczyła , w (trę t od 
nieprawości uczyniła. A to wfzyłtko ku 
v '.ę-.fzey chwale Twoiey, ku zawdzię­
czeniu męki, i boleści I woiey, i ku nad- 
grodzeniu krzywd uczynionych 1 obie, 
Ty zaś itoiąca pod Krzyzem Panno uproś 
nam to teraz, o co niegdyś Prorok Jere- 
miafz profit : niech wylewaicę oczy nafze łzy, 
a ¡.ćwieki nafze niech opływaią wodcę. Bo głos 
lamentu fiyfaan ielł z Syonu, (f) z Kalwaryi- 
ikiey gory. Ale co zá głos ? ¿agom wy- 
Jz dł z ży wota Matki moitu, i nago fię tam wro- 
tę. (g) bCZE то y! BŐZE m oy> czemuś mię 
opuścił, (h) tycze.' w ręa Twoie polecam Du­
tka mego, (i)

CZESC I.

TAk ieft, Chrześcianie, zdaie fię bydż 
flyfzany głos ow nayprzod, mgom wy- 

fzedl z żywota Matki moicy, i nago fię tam wro- 
tę. Bo՜ czyi iż tego niewypełnił ná fobię 
Ukrzyżowany JEZUS, czego nayhiefzczę- 
śiiwfzy z ludzi Job doświadczył? Job wy­
gnany ż Pańfńch Pałaców, aż do kupy gno- 
iu. Job złupiony ze wfzyłtkibh doftatkow, 
aż do oftatniego ubołtwa, Job odarty zę 
йогу, aż do ogołocenia kości? Spełnił ?a- 

iłte,
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ifte, i піеіако mufiał; bo nagość ie ił pie r- 
wfzym dopełnionego։.grzechu owocem, 
i fkutkiem. Wiecie dobrze z Kfiąg rodzą՝ 
iu, iak niefzczęślwy w tey mierze, Oy- 
cow nafzych Oycjec Adam, z Towarzy- 
fzem życia fwoiego, á Matką ży iących 
Łwą, „(koro przeciw Boftiemu prawu, 
zakazanego (kofztowali iablka, i ciężkiey 
w tym przeiłępitwie dopełnia nieprawo­
ści, na yclimiait fię ob.iczyli bydż nagie- 
mi, i ogołoconemu, z tych u fz.yftkich o- 
z,dob kto remi fię ciefzyli w niewinności 
iłanie. Stali fię ogołoconemi ná dufzy z 
poświęcaiącey łaiki BOGA. Stali fię ogo- 
łoconemi ná ciele z dobrego humorow po- 
miarkowania, i pofkromienia złych chuci 
tak dalece, że fię dla wlłydu ná głęs wo- 
łaiącego BOGA к ryli między gęfłwiną 
rain,. i pokazać fię nieś miel i. Zlcklem fię, 
mówi Adam, przeto , żem iefi nagi, i (kry- 
łcm fię. (к) Tak fię ukrywał i taił oW fia- 
ry Adam. Ale fię nowy ten, iSwiętfzy 
Adam ná obnażenie od О у ca Przedwie­
cznego zá grzechy nafze fkazaby niemo- 
że ukryć; bo w oczach całego Nieba, i 
ziemi do Krzyża przykuty wifi, á o ubo- 
żiuchne fukienki Jego rzucaią lofy.

Nagość , ta Nayukochańfzego Oyca, 
i Oblfibieńca nafzego Chryftufa, iak mu 
bolefna, i wftydliwa była, a z boleści tey, 

 i wfty-

■ Plater. Հ . =?r
i wfiydu iak nieznośna, zebyście iakokol- 
wick zrozumieli fiuchacze, u ważcie, pro- 
fze, iak owi okrutni kacia zaiufzoną my­
sią,’ zap’.lonemi oczyma, zbroczonemu we 
krwi niewinney rękami, chcąc Jfi-Z-USA 
fi rafii iwie przybić, gwałtem z mego 
zdzierała fuknią, odrywaią od fiiahezone- 
go ciała, á według niemałego podobten- 
ftwa zdzieraią, i odrywaią po części z 
Nayświeifzym Ciałem. Święta albowiem 
fuknia Jego przez dłużfzy czas na Nim 
zranionym, i Okrwawionym zoftaiąc. Cię­
żarem wie.kiego Krzyża przyciśmona bę­
dąc, gdy ofiarnich fił dobywał, na zme- 
iienie owejro drzewa śmierci, śmiertel* 
nym potem, i krwi ledwo nie oftatka wy- 
ciśnieniem, przy w rżała, i przykhiona, coz 
rozumiecie, czyli? bez zadarcia ubofiwio- 
negoCiała mogła bydź zdarta bez nowey 
bo&ści, i męki? Czyliż mogła bydz zdar- 
ta tak, á by wam pomniącym ná to, nie- 
darło fie od żalu ferce? Acb gdyby w o- 
czach wafzych tak nieoftrozno firzy/ono 
baranka, aby z wełną razem, nożycami 
kraiano (korę, czyliżbyśc.e to okiem me; 
zmrużonym znieśli? A lakieyze wam bydz 
przynależy myśli, gdy tego Baranka bo­
żego , Baranka Niepokalanego, Baranka 
grzech? nafze gładzącego obnazaią le- 
dwo nie do ogołocenia kości • Kwiy ։ę 
w fztuki ferce moie, ilbo ty przynay- 

mmey
(k) Gen: 3. v. 10.
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mmey dufto moía głęboko içkriièy widząc 
nad Zbawicielem twoim okrucieńlłwo 
takie.

Tak nieznośna JEZUSOWI nagość 
dla boleści eiężkiey, o iak mu jefzczë nie- 
znośniey fza była dla wltydu, kio rym u-o 
całego «kryła! Gdy fię dowiedział Noe, 
ze Syn lego Cham obnażenie rozefpale- 
go Oyea fwego opowiedział Braciom, tak 
ciężko hę uraził oto, iż go ná nienawifae 
poddanftwo przeklął mówiąc: przeklęty Cha­
ncan, niewolnik niewolników będzie braciey (wey, 
(ł) Izaiafz chcąc Ռս tęcz nie karą 'ßofkâ 
przenzić łud Izraeliti, grozi im пжго: 
scią, Oto Am ro/pro/gy , nłmadw if f 
«frapr oWrcze izy. (m) BOG fam miedzy 
liiemiłohernemi uczynkami, za kçote ná 
ltiafznym fądzie fwoim wyrok wieczne- 
go potępienia ná grzefznikow rzuci, liczy, 
nagiego niepok ryć, nagi, á nieprzuodziali- 
տա mię. (u) Przez to nas na uczą, "śe {łan 
nagości tak nie^częśliwy ieft, iż w nim 
bliźniego nieratować, niemiłofierdzie ieft 
wiecznego potępienia godne. A ieżeli na­
gość ludziom nawet proiłym tak hanie* 
bna, i wftydliwa ieft, coż dopiero mówić

GA Syna tego, który ieft światłością, i 
_________ ____ ________ Wyo-

(1) Geń: ę. ». żg. (m) ï faite 24, e. r. 
VU Math շց. ». 43.

Piaf et՝. x շ 43
wyobrażeniem Przedwiecznego Oÿca? 
Coż mówić o tym wftydzie iego, który 
ponioft wifząc obnażony ná górze, w o- 
czach nieprzeliczonego ludu, ' w oczach 
Nieprzyjaciół urągających fię z niego ? 
Ach tenże to. ieft, .który ziemię kwie­
ciem, drzewo liściem, ryby łufzczką, 
w lofe m zwierzęta, ptaftwo pierzem, Kró­
le, i Niążęta izarla tern, Niebo gwiazda­
mi przyftraia? Tehże to teraz bez ża- 
dnego odzienia, z wyfokiego, i hanie­
bnego mieyfca nagi wfzyftkim ná oku fta- 
wa? Gdzieżeście Betlehemftie pielufzki, 
ktorcście go okrywały w żłobie? Gdzie­
żeś fwietny obłoku, któryś go obtoczył 
ná górze Tabor? Gdzieżeście (krzydlaści 
Serafinowie, czemuż Stwórcy, i Pana wa- 
fzego niezalłaniacie teraz? Ale'darmo! 
Dla. niepoflufzeńftwa Prawom Bofkim tra­
ci człowiek iukienkę niewinności, ogoła­
ca dufzę iwą z nadprzyrodzonych darów, 
dla polłufzeńftwa wyrokom ßoßim muli 
Chryftus z włafnych odarty fukien, iawn^ 
ponofić nagość, O nagości boleści. i 
wftydu pełna!

Wfzakże ieżeli fię to z drzewem zie­
lonym dzieie, coż fię dopiero z drzewem 
fuchym (łanie? Jeżeli Chryftus dla cu­
dzych grzechów, ze wfzyftkich dóbr po­
wierzchownych, aż do oftatniey nagości 
żłupiony żoiłał, z czegóż my za grze­
chy nafze wlafne zlepieni nie będziem ?

Ach

լ



2î4 Na Wielki,
Ah iużeśmy my podobno nie raz na du- 
fzy ze wfzyftkiego «łupieni zoftali. Lecz 
coż kiedy na tę dufzy nafzey nagość nie 
otworzyliśmy oczu, aniśmy zważali, iak 
tó drogie {traciliśmy odzienie ! obmyto 
nas iuż na Chrzcie Świętym, juz przy 
Sakramencie pokuty we Krwi Niepokala­
nego Baranka, obmyto z kału to pie rwo- 
rodnèy, to uczynkowey nieprawość', tak, 
żeśmy fię w oczach Bofkich ital i czyltfzemi, 
i bielfzemi nad śnieg. Przybrano nas w . 
złotą. Bofkiey miłości fzatę , i w drogie 
nadprzyrodzonych darów kleynoty, tak, 
że du ! za nafza itala fię Świętym, boga- 
tvm. i wfpahiafym Przenhyświętfżey 
TROIĆ Y Kościołem. Usprawiedliw li- 
śmy fię BOGU usprawiedliwieniem tym, 
które nie tylko iejł grzechów odpufzczetțicm, 
ále poświeceniem i odnowieniem wewnętrznego 
człowieka przez dobrowolne przyięcie łajki, i in­
nych dirow. (o) Ale to mało. Ozdobieni 
poświęcającą łatką, Słaliśmy fię Bofkiey na­
tury uczettnikami, według tego, co mó­
wi Święty Piotr: Âbyicie {le przez rie fali 
ucze/łnikami Bofkiego przyrodzenia., (p) Stali­
śmy fię , mówię, i niepowtorzyć tego 
nie mogę uczeltnikami natury Bofkiey , 
nie przez ¡Rotę, iakobyśmy Bogami bydź 
mieli, ale przez niewytłumaczoną nigdy 
przypadłość, tak, żeśmy ludźmi Boftiemi 

__  ?ofta-

(o) Concil. Trid. . (p) շ. Petr. i. v. 4.

'Piniek, 00Հ
toftali; to îeił, mką-kolwiek przed tym 
BOJ miał, i mieć mógł prze siwko nam 
nienawiść, nienawiść ta Cala d a pozyfka- 
tiego owego Bofkiey natury UCzeitnittw-a, 
w fzczerą fię zamieniła miłość. Nabyli­
śmy cnot nadprzyrodzonych, Wiary, na­
dziei, í m łoscu P&zyfabśmy Chrzęści* 
ańfką tofłfopność, Sprawiedliwość, wftt.-e* 
H'çzl’wosé, i inne nbyczaynć cnoty. 
Wż yliśmy prawo do Nieba, ita’i my fię 
dziedzicami Samego BOG A, á Współdzie­
dzicami Chryitufa , iako mówi Ap iít d 1 
Dziidgicmić -Boi mi, i [potu dziedzictw Chry* 
faifowemi. (q) Ale to mato. Ozdobieni 
poświęcaiącą łafką, Staliśmy Się w dufzy 
Oblubienicą Przeuayświętfzego Du ha, 
tok, że Duch Nayświętfzy do dufzy na* 
Cze y zftąpił według owego, co mówi A* 
pattot : ZefUt B-iQ 1Ն ha Syri Jwtgo to [ercś 
Wifze, (r) a to tedy nie na to, aby ram 
z dufzą nafzą , iako oblubieniec z obh/bie- 
nicą mięfzkał, z mą fię bawił., «nią rolko- 
fznych t>՝»;ętey m.łości zażywał piefżcżot, 
zż do ftodkiego, i świętego zranienia fet­
ea Twego, iako fię z ty m w pien ach Sa­
lomonowych chlubi. Zraníte fence mort 
fiof.ro moi», oblubienico mena Հհ) tsrattilai, aleś 

P zra-

(q) Rom. S. u. ty, Հր) ad ՃՃ. 4, ï. 6»
(s) Cant. 4 v. 9.

$.№№ X. Boire Íonítä.rá»
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iî5 Na Wielki, 
zraniła mile, ։ wdzięcznie fiofiro moi», oblu• 
Ъіспісо maia.

Lecz na Coż fię to wfzyítko przy­
dało? Skorośmy tylko zgrzefzyli śmier­
telnie, natychmiaft ftracilismy wfzelką du* 
fzy nafzey ozdobę, i piękność, ftracilismy 
wfzyftkie poświęcaiące dufze nafze boga* 
itwa. Z czyftych ¡laliśmy fię nieczyite- 
mi, brzydkiemi, z fprawiedliwych wino- 
waycami, z świętych przeklętemi, z dzie­
dziców Nieba , dziedzicami piekła, ż o- 
blubienic Ducha Świętego, holdownikami 
piekieinemi. Otóż do iakiego uboftwa, 
do iakiey nędzy, do iakiey nagości i ,fra- 
ttioty nas grzech przyprowadził. Przy­
płaciłeś Ty Zbawicielu moy ! przypłaci­
łeś tego obnażeniem Twoim na Krzyżu; 
ale ponieważ ia iefzcze w tym lianie le­
ltem, że poniefioną utratę od z y łkać mogę, 
wołam, a wołam z głębokości ferea da 
Ciebie : Niech ta Ciała Twolego nagość, 
dufzy moiey fukienką, i odzieniem będzie. 
Użycz mi profzę gorącey miłości ku To­
bie, przyodziey mię fzatą białą, fzatą o- 
czyfzczoną we łzach prawdziwey poku­
ty, fzatą niewinności, i fprawiedliwości, 
aby witydu dufzney nagości moiey nie 
było widać : Aby fię niiokazowala fromota na­
gości (t) moiey. Tegoć ia fię po Twym 
miłofierdziu fpodziewam, ale oraz lękam 

fię.

Płatek. v>T
fię $■ bo wiem, że grzefznik po popełnio­
nym grzechu częltokroć od Ciebie opu- 
fzczony bywa. A Ty znowu moy Pa­
nie! opufzczenia tego przypłaciłeś na 
Krzyżu od Przedwiecznego Oyca opu- 
fzczonym będąc, lako to w drugiey Ka­
zania części mam pokazać.

C Z E S c II.

OPufzczenie i odrzucenie od BOGA, 
drugi to left grzechu popełnionego 

owoc. Ale ieft owoc bardzo niefmaczny, 
i gorzki. Owocu tego ftofztowali nay- 
przod pierw fi Rodzice nafi, którzy lak 
tylko dokonali fwoiego grzechu, natych­
miaft ftali fię nienawiśni, i obmierźli BO­
ULT. Natychmiaft przeklął BOG Ewę 
na częfte, i bolefne rodzenie, a na pod- 
dańftwo Mężowi. Adama zaś (kazał ná 
uprawianie przeklęte? ziemi, i na zapra­
cowanie chleba w pocie czoła fwoiego. 
Natychmiaft wypędził idh z roftofznegd 
Kaiu, i poftawil Cherubina z ogmftym 
mieczem, àby ich tam, zkąd raz wy­
padli, niepufzezał nigdy, tegoż owocu 
kofztuią wfzyfcy ludzie, bo, lako rnowi 
Apoftoł, wfzyfcy dla pierworodney niepra­
wości /przyrodzenia rodziemy fię fynami 
gniewu, լս) Tegoż owocu ikofztował

(t) Agtl. 3. e. ig. (u) ak Eyh; 2. e. 3.



Na 'Wielki,
■ d Chryftús TjFZÍJs, ktorý haiti fię we 

Wfzyitirim ( oprocz grzechu ) ftai podo֊, 
bhym. Bo co i innego znaczą owe fio* 
Via, które o N»m więcey niżeli przed ty- 
fiatom łat nkpifał Dawid ? Soit, finie mou 
Kh'urtyi ti,։ wr.it, czemuś míf opus.-ił ? (w) a 
z którym fię na Krzyżu Zbaw ¡tiel naft od­
zywa do Przedwieczne; o Ovia? Roit 
łroif’ Boźt ’wo» ťarniť i '*ię e JHfciiŕ? (x) До» 
W a te nie znaczą żadnego mruczenia, nie­
cierpliwości i ť о Гр a czy , którą przez o- 
itathi n’éwftyd Chryffufôwi prz^pifal Kal- 
av'in. Во gdyby był Ch Гу tins mruczał 
i rofpacZàî, tcdyby był zgrzefzył ciężko i 
á'tak n'e ty {koty nie był zadofyć uczy­
nił ‘za grzechy nafze fprawiedhwości Bo- 
fkiey, alé'by ią był iefzcze bardziey prze- 
tiw narodowi lędzkiemu oburzył. ÓpfoCZ 
tego, jakże to można mówić, že Cliry- 
łftus na Krzyżu mruczał, i rofpaczal, kie֊ 
dy fię w tyclrdłowaćh, Йsi< m-oy' P,née mnÿ! 
Yam a przyiemność, i uprzeymość wydaie T 
■Kiedy w krotće z Synowfką poufałością 
Xvòtftí : ' firtat; w ręce Ти-oie oithie Ducha me֊ 
'gn'? (y) Atoli ՛ ed oak przerzeczone flows 
znaCzą rzewliwe użalenie na bolefny, i 
zelzVwy o w flan, o który Chryftufa ha- 
fze przyprawiły ՛ grzećhy , w który m Go 
OyciecP rkè’d w тес żn y nie ratował, i Mier« 

tel-

(w") "Pfal: zi. ». 2. (x) ¡Шоте. is. v» 34֊ 
(y J U«. 23. ®. <5. 

азо 
tel-ryah goryczy żadną nie flodnł pocie­
chą. W tym ci On rozumieniu źarośnie, 
byI opufzczony od BOGA ba tiawet v* 
tym rozumieniu byt opufzczony ou fie bi % 
ffir.egO.,, Był opu zęzony. ile człowiek, 
< d i eb e ile BOG AI.. Byl cpufzszony 
pe przez zerwanie prawdziwey o we у, 
iadaośc-i, która Boltwo łączyła z լ złowię- 
ęzeńftwtm, áni przez zerwanie sejfley, 
owey przyjaźni, która względem lalki po% 
źwięcaiącey zachodziła między, !՝ cii wem, 
1. człowiecfceńftwem. Ale byLopufzcz.o-, 
ny tak, že fame Nayśwtętfzy boltwo Je­
go, do n'q-zegp Mu więcey n c.doppma- 
gało r.a ten czas, tylko <Ło cneț, w t՝ay- 
wyżfzym ftopniu heroicznych, tylko, .àçby 
ճօ w nieznośnych mękach zachowywało 
cudownie, tylko, żeby Mu żye e dla cięż- 
fzych ooraz przedłuzaltfokru.cisńtłw., Tym. 
albowiem na mękę, i śmierć fwoią.mi.tiał 
uh olewać bardziey, i șt fię z Bpfiią CTbą. 
bydż widział ziednoczonym ścićley. U- 
t9Ź to ieft opufzc.zenie, które na JK- 
SfiU.SlE wymagało owe żałobie iłowa?, 
B- той., B--.it mr-y., czemuś [ofUŚcil ? 
Czyli gt.s.grzechów, których ia rękoy- 
tnią ieftem, niedopnfżczą oj, wołania pro: 
żby moiey ftucjiać ? Ahł- Oyc .w,e, naft 
profili Cię. i wyiłuchąłeś ich,, pbkładaii, 
U fn oś; fu oią .• w Tobie, i. ri;e byli, za» fi.yr 
dzeni. W Tobie radzicie mieli wt nați - 
r wi¡b;.uiitti ie, i>a Cubic wo iáit, 1 zb- w.c ni 

ił*

I



2ՀՕ Na Wielki.
fą. (z) A im iefl robak a nie człowiek, po- 
śntiwjko ludzkie, i wzgarda pofpolftwa. Wizy- 
fcy którzy mię tylko widzą, naśmiewał) 
fię ze mn e , kiwaiąc głową, i wołaiąc: 
nadzielę miał w Panu, niechże go teraz 
Pan ratuie. Przebili ręce, i nogi moie, 
pel czyli, i porufzyli z ftawow wfzyitkie 
kości moie. Podzielili między fiebie fza- 
ty moie. i o fuknią moią rzucili lofy. Tak 
pokornie, i miłośnie na opłakany itan fwoy 
ża i fię Chryltus. Zali fię pokornie, i 
przeto nie używa owego poufałego iło- 
wa,' Oycze, ále raczey zażywa iłowa te­
go, Boi«. Zali fię miłośnie, bo do iłowa 
tego Boże, przydaie ow uprzeymości peł­
ny wyraz moy, mówiąc : Boże moy, Boże 
moy, czrm՛ г tn;g opuścił՝! Ale ponieważ 
dzień męki, i śmierci Chryftufowey był 
dzień, iako mówi Prorok , pom/ly Bojki ty,
(a) dzień, ktorego fię BOG mścił na Sy­
nu fivóim nieprawości nafzycb, przeto 
zdawał fię ufzy fwe zatulać na C bryllu- 
fową prożbę , i w olłatnim Gq uciemięże­
niu zulla w ił bez folgi.

Ah Bracia grzefznicy ! leżeli Chry- 
iłus za p pełnione nieprawości nafze tak 
był opufzczony od BOGA, że mogąc fię 
fam cd męki, i śmierci fwey wybawić, 
przeciąż fię nie tylko nie wybawił, ale 
nad to moc Jego, którą miał na wyba­

wię-

(z) PJal. 2i. v. 5. 6.7. (a) Ifaiee 34. v. 3.

Piątek. 83t
wienie fieb:e, ftała" Mu fię przyczyną rze- 
wliwfzego żalu ; coż o owym od BOGA 
opufzczeniu mówić, które grzeiznika po 
dopelnioney grzechów miarce czeka? w 
którym BOG grzefznikowi nié myśli dać 
łałk owych, które względem niego prze­
widział bydź ikuteczne, lecz fame tylko 
ł afli i doftarczaiące dać mu myśli, zktore- 
mi on w prawdzie może bydź zbawiony, ále 
zbawiony przez fwą winę niebędzie ; ba 
owfzem które grzefznikowi n.á w jęki ze 
iefzcze potępienie w y idą, Tenci ieit lian 
grzeiznika opuizczonego od BOGA, fian 
dla fwey niefzczęśliweści okropny wiel­
ce. Może takowy grzefznik pozyftać 
zbawienie ; bo zoftaiąc w tym życiu, left 
iefzcze w drodze, w biegu, w świetle, w 
którym chodzić i tobić można. Może po- 
zyftać zbawienie; bo mu BOG, iakożkol- 
wiek zatwardziałemu, przykazuie wycho­
dzić z nieprawości. Strofuie go nawet, 
gromi, i karze , jeżeliby zbrodni fwoich 
odlłąpić niechciał wołaiąc ni niego to prze։ 
Spowiedników, to przez Kaznddzieiow, to 
przez natchnienia wnętrzne , tak iak nie­
gdyś nà Zydow: Karku wafzigo dalcy nitra- 
twardzaycie. (b) Ale coż poty ml Kiedy 
fię grzefznik ná ten głos Boiki nieużytym 
lianie? Kiedy niepoprzeftanie zbrodni, tak 
iako to BOG przewidział; lecz ił uhrm że 

niepu

(b) Deut; 10. ti. 16.



m ЛРЖ
få puści. (e) Mofe՛ fię grzeftnik Mti 
doitaręzaiąęey chwycić » i z dofta reza* 
iącey Uť/yrič ftuťeczn^í ále tego prze* 
fw< 1% w złym zaciętość- uczynić nie ze* 
chce ; ia wúmi. ie få« puici. Może wy* 
p.cizie ową ofbę zgórfzen-a pełną, mo­
że tjieęzyfią miłość w у korzenić z ferea» 
jno’e wziętą bliźniemu powrpcić 8awę, 
mofe tmdgrodzić uczynioną krzywdę, aie 
teg-o «czynić ніезесЬсе к cg i» wiem, ¿t 
ел. ¡ľ ś.-i. fr.a. to przyfzH owi Faraonowie, 
Jùdafzpwio, Herodowie, Izraelitów ie,, kto* 
gym. Jcrerniafz- wyrzucali mówiąc։ ieżeli 
w- ic ocrmwpć Жіігда fltmrț («օպ. aho Vari 
yftmciry futóié., i tein będziecie mos dobrze czy- 
fei, nawc-vir Itit fi złego., (d) Ná to przy.» 
chod ֆ aiep'ľz.elic/eni inni grzefznky, i 
zwła&cza, owi, którzy krnąbrnie w-nie* 
p awosciacłi trwaią, á których BUG. ao* 
it..w.;L famym. fobie., Będą, oni widzieli 
prawdę i a e-za.ti-ą nie poydą, Będą oni 
wtbudzeni-g yzocą fumntenia, ále hę prze* 
»» у ciężyć uiedąd ą._ Będą przerażeni bo­
ia/ tą,, ále ią. U՛net. w Boftofzach uśpią,. 
Nazn... zą oni pewny czas do nawróceni* 
fw go, a e ten czas podobno, śmierć nie- 
fp uz ana przetcie, Szukać będą ratunku։ 
w akramenta-֊ h Świętych« Ale Kapłana», 
któryby ich niemi opatrzył֊, aieznaydą».. 
Trafi fcę t $9, niekiedy՛,, że przy, oftątni.na 

tchnie

(c) ijred: 3. ï. (dj ¿.orm.'Jg. v. г$

Piątek ։ ։ _ 8ՀՅ
tchnieniu zranionego fumnienia taicmmce 
h pow iednikowi powierzy gr efznik , ale 
Sp >w ie inikowi nikczemnemu, i b iażliwe- 
йі" Spowiednikowi, ktorv mu bez napra­
wy, bez nadgrody, bez ftru^hy, a zatym 
lez zbawienia dozwoli umrzeć. Wfzy* 
Akie te przypadki tak pofpoiite, i okr pne 
czyli fię fzczerym trefunkiem dzieią. Ach 
w gbdem BOGA trefunku n emafz. Przy* 
p dki te fą BOGA rozgn cwanego ftu- 
tliem, i wykonaniem wyroku tego, któ­
ry Zbawiciel JEZUS w owych Rowach 
w у daí- 'gutáé mii będziecie , á ni znav duecie, 
(e). Tak zaś bd BOGA opufzezony grze* 
fznik, grzefznik mogący bydz zbawiany, 
i zbawiony bydź niechcący, ldż rozumie- 
<ie, Rncbacze, mnieyże karany będzie ț 
Ach przypomnieycie fobie pogróżki owe, 
które Syn Bo.fki na Miaba Jud-kie w nie­
prawości fwoiey zacięte rzucił. B-‘ad» to­
bie Korozair, biada tobie Etilfeico. (,f) Cze­
mu? Bo gdyby fi byty wlyise, i w Oydonte cu- 
da Italy, kt’ire fi ft iły. w was. Gdyby te Pa- 
gańft® Miatta patrzyły na to, co wy wir 
dziele, i flyfzaly to, co i a do wás mówię, 
dawr.rby byli w włnfenicy, i w popiih pokutę 
czyi,iły. À coż idzie zatym? .Oto, że a 
Scd.jmą. Ty rem, i Sydonem BOG w dzień 
Sądu fwega, łagodńey fię obey da ie-, a 
Judzkiemi ia&Miaitami nierównie furowie.y

___ poftą- _

(e) goarr. ?.. y. 34. (f) BUtti il>. V, U,
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$Հ4 Na Wielki 
poftąpi fobie. Wfzakże pnuhdctm wam , 
tnoini tj będzie ziemi Sodomitom w dzień fądny 
niżeli tobie, (g) A coż to do opufzczonego 
grzefznika?, Oto, że ftań iego okropniey- 
fzy ieft, niżeli człowieka niewiernego, 
niżeli człowieka dzikiego, niżeli Pogani­
na. Czyliż a lbowiem fprawiedliwie o nim 
powiedzieć niemożna, co powiedział o Ju- 
dafzu Chryftus, ¡dobrze mu butõ, óbu fię byt 
nitrodz't oň człowiek, fii) Lepieyby, lepiey- 
by daleko dla ciebie grzefzniku było, grze- 
fżnikti ni g^DS Bofki głuchy, grzefzniku 
w z'(ościach zacięty, i dla tey zaciętości 
țwoiev opufzczony od BOGA, lepieyby 
ci było, ażebyś nigdy Chrześeianinem 
niebył; bobyś przed Sąd Bofti nieponioff 
Chrześciańfkiego Imienia , abyś tam za 
uczynioną iemu ze (żywość, wieczną ode« 
brał karę Lepieyby ci było , żebyś był 
niewiedział, nieczytał, nieflyfzał Iłowa Bo- 
ŻBgo, bobyś był tyle potępiaiących cię 
wyroków ntezniiazł, ileś w fercu twym 
bez pożytku zbawiennych pobudek uczuł. 
Zadrzeć tu na to powinniście iłuchacze, 
leżeli cokolwiek prawdziwey wiary, i je­
den przynaymniey promyczek światła Nie- 
biefkiego macic. Zadrzeć powinniście; 
bo nie wiecie, leżeliście i wy grzechów 
wafzych niedopełnili* miarki, á zatym nie* 
wiecie, leżeli i wy nieieiteście opufzcze-

(g) Ibid՛. Di 24. (A) Matt; s6. v. 24.

Piątek. . «’.*?
ni od BOGA. Albo ieżeli po pierw fzym, 
który popełnicie, grzechu, tey mefzczę- 
śliwey n edobierzecie miarki. 1 opufzczo« 
nemi niezoftaniecie tak, że chociaż będzie­
cie mogli bydż zbawieni, przecięz zba- 
w ionéin i niebędziecie. Z tym wtzyftkim 
iakozkolwiek opłakany ieft ftan opufzczo- 
ne go JEZUSA, i iakozkolwiek okropny 
ieft ftan opufzczonego grzefzmka, prze­
cięz iefzcze mściwa Bołkiey fprawiedli* 
W ości ręka w (trzymana nie ieft według 
tego, co mówi Prorok: ále iefzcze Vçka 
tirt‘C ՝agriorid. (i) O co na koniec C hiyitus 
przy dopełnieniu męki fwoiey, w owcy 
oftatniey nagości, i w oftatmm opufzcze- 
niu, umiera- Umiera, á tak na (ze y po 
Grzechu popełnionym śmierci, śmierci 
dùchowney, 1 śmierci wiekuiftey przy, 
płaca.

c z % s c III.

ZE śmierć ieft trzecim, á tym nayftra- 
fzliwfzym grzechu dopełnionego pło­

dem, dobrze to nå pierwCzych tiafzych 
widziemy Rodzicach. Była im ona nawet 
w ftanie owym, w którym ich BOG ft w o- 
rzvł, z przyrodzenia powinna. Bo ciała 
ludzkie z przeciwnych fię ży widow f ła­
da, á zatym pfuć fię 1 rozfypowac muli.

(i) liai» 5. у. 25.



N: ДМ;
Atoli maiąc wzgljd դ, BofkL wyrok, ná 
ВоПц Լօւո ic» n á 'ofkie rachowanie. gdy. 
by byli niezgrzefzyii, nie mogliby byli u- 
тглес. Ola tego ,\ oltoł.mówi, żeśmieró 
przez g węch m świ8c wefzła. We Ռ Ід, 
гач śmierć піесуIko ciała, a e idufz.y,.nie« 
tylko doczefna, ale i wieczna; iako co. o-. 
Z.naczai.i one wyroku Boftego flo.wa; imięr- 
։»<} итгяг/я. (к ) (ídybv albowiem ։’ed 
tylko śmierć po grzechu czekała człon ie, 
șa. d iśćbv było powiedzieć umrs-/z. A le- 
ie e/.hwi-ka śmierć dwoiaka czeka, pme«, 
țo p wiedziano, innrer ղ umrzefz. Te ý ce« 
dv * m ¡e/ci nafzey iák ciężko na Krzyży 
przypłaca Clirylius., ábyšmy zrozumieli, 
ia c wie y, dofyć nam, rozum em. będzie ná 
riego fpuye^é» i przyda bać fię co. mo» 
Wla

Oto wie kim , i natężonym g lofent. 
Woła: Oucze, w rțet Tumie polecam Ducha me- 
í? i* rzekłlży ¡konał (,!) Spytaymy fię 
lieoie famych, za co tak chamebnie iett 
wymetiony w gorę? boáéit ofiarą ai.grze֊, 
chy nafze. O.iarę ziś przed tym, niżeli, 
га едіоряіеліб- ppfzla,. po, i ո ie i jo do w iro,rç э 
yotiU ¡i poświęcając. Русгѵтѵ fiç/za ca 
umiera, ni zel żywy m drzewie? bośmy my. 
śmierć połknęli z dr,c wa. i nie możemy 
jna /e-у przy :ść do . y wota-, iedno. przez 
erze wo Krzyża Świętego, ť уму my* fię*.
_________________ _________ _________ze

GiKijZ 2, C. J 7, (lj Łua յջ,Հս 4Û»

Pîiftrk e "Л
М со tik okrutnie՛ n á Krzyżu то t ci agn՝ о. 
tiv? bo my po fpłodzoney zbrodni meii» 
$my bydź m piekielne у katowni rozeią» 
igneni. Py cay my fię czemu ná całym me­
le tak zraniony, że iednego zdrowego 
•niebyt > miey (ca, śmiercią nayfr< motniev- 
f/ą między dwiema łotrami g n e? i сб> 
śmiercią taką, iako karano winnych obna­
żonego Maieftatu? bo my przez gr ech у 
Ut fre, zgwałciwfzy Maiełtac Bor i ¿aflu» 
¿yliśmy ni wfzyftkie nayokrutnieyfre mę­
ki. i ná śm eré nay fromotnioyfzą, na ‘mierć 
•łotrom, i niewomikom piekielnym p >win- 
ną. Тепгі ie ft Ran umarłego Chryttiifa s 
flan tak okropny . że fię ná iego widok 
zacimia Ronce, ziemia fię trz.ęfie, padaiș 

-fię ftały, к raie fię Kościelna z a Rona. Ale 
oraz podobny ieft Ran dufzy przez grzech 
EOGLJ umarley. Chryiius według wy­
razu ApoRoła, raź nå Krzyżu umarlfzy, 
iuż nieumera więcey, i dufza w pekle 
■Umiera żyiąc, i źyie umierałam. , Umiera 
bez nadziei życia, aży .e bez nadziei śmier­
ci. jeżeli rzecz zważemy głębiey, tey 
także niefzczęśłiwości ná Krzyzu przy֊ 

.£>łaca Chryltos, nie ni Krzyżu tym , do 
icorego go żydzi i Poganie na Kalwaryi 
.przybili, ále na Krzyżu tym, ná którym 
go my przez nieprawość naftą w fercaeh 
'jaafzych, krzyzuiemy, i zabiiamy. Krzyż 
ten Chryftufowi nierównie boleśnieyfzy 
leli, niżeli ow pierwfiy, iako fię na to zda- 

ie

/
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¡e Świętemu Augudynowi rzewliwie fa­
lié: czernili ո՛ւչ cițzfrim zbrodni twoich Kvzy- 
ź.-w, niżeli owym, nd którym wifiałem, utr p ł. 
(m) Krzyż ow Kalwaryifki teraz fię ná 
Krolewfkicb Koronach świeci, śmie ć ná 
Kaiwaryi podięta dała fię świata całego 
žyc'em, < hańba owa dała fię wfzydkich 
Karodow chwała. Co widząc Chrydnș, 
że po śmierci Jego naftąpić miało, chę­
tnie fię ná śmierć ową ofiarował Przed­
wiecznemu Oycu Ale w tym drug'm 
Krzyżu, nå którym go my w ferea h ná- 
fzych krzyżujemy, com tam pociefzneg» 
dla fiebie widzi? Ach! widzi tam miłość 
fwą wzgardzoną, Krew fwoią podeptaną, 
iafti fwe odrzucone, {tworzenie przenie­
sione nad Stwórcę. Ani nierozumieycie 
fluchacze, _ że to powtórne Chrydufa u- 
krzyżowanie ieft mey uwagi wymyflem. 
Uwaga ta lelt Świętego Pawła w owych 
wyrażona Iłowach: znowu krzyżui^y [ami 
fobis tyna Bciź go, (n) właśnie* iák gdyby 
ten wieki A poiło! mówił, nierozumiey­
cie Bracia, akoby fami tylko żydzi prze­
lali Krew Zbawiciela Pana, wy tasze u- 
czednikami iedeście Bogoboyitwa tego. 
A przez co? Przez niezbożność wafz.ą, 
przez świętokractwa, i nierządy wafze, 
przez nienawiści, i zemlły, przez zazdro­
ści i to wfzydko, cokolwiek ferea wafze

 pfu
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pfuie, i przeciwko BOGU waCzemu buț 
rzy. Znowu krzyżujący [obie fmym Syna Bo. 
itgo. Tak, tak Ukrzyżowany JEZUS, 
po dokonaney ná Krzyżu męce, przypłaca 
śmierci owey, kto rey po dokonanym grze­
chu podpada człowiek. Bo iako grzefznik 
przez nieprawość fwoią raz umiera BO­
GU, tak ni Krzyżu raz umarł Chrydus, 
i znowu iako grzefznik nieudannie umie­
ra w piekle, tak Zbawiciel Chrydus tyle 
razy umiera nieiako, ile га/у ludzie do- 
pufzczaią fię grzechu. O więc nas zapa­
miętałych , i niebacznych ! nas newdzię- 
czny h, i okrutnych, którzy nad Nayła- 
fkawfzym Zbawicielem nafżytn JEZU­
SEM żadney niemamy litości !

Toć to ied, Bracia moi, co nas ża­
lem, i wdydem powinno zalać; ále oraż 
to podobno ielt, co nas nieobchodzi by. 
naymniey. Gdy ia mówię o nagości Chry- 
ftufa, i o nagości grzefznika, o opufzcze- 
niu Ćhrdufa, i o opufzczeniu grzefzn'ka, 
o śmierci Chrylłufa, i o śmierci grzefzni­
ka , wy rozumiecie podobno, że fię to in­
nych grzefznikow, á nie was tu zgroma­
dzonych tycze Lecz cZyliż fię do ża­
dnego niepoczuwacie grzechu? Czyliż 
was o rożne Boikiego przykazania prze- 
ftępdwa włafne niedrofuie fumnienie? Ach 
Słuchacze! leżelibyśmy powiedzieli, že vr 
nas grzechu niemafz, tedy w nas prawdy 
niemafz, i fami fiebie zwodziemy fzpe- 

tnie.(m) Ճ. Augufi: (n) Ad list.br: 6. v. 6.

list.br
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tnîe _ Wam ta « fzyitkim, którzy tu ?e- 
fieście, wf. yftkim, do których a mówię, 
i którzy mię flicliacie, wfzyftkim, lubo 
Jednym m nie v, á drrg'm wlęt ey, flu 'v, 
żeśmy fię grzechami naftemi przyło>vli 
do obnażenia, do opnOczenia, i mieści 
Jb ZUS A Chrzltufh. C żft ięć, mowie e» 
coż uczynić mamy? Czyńcie to, co Ży­
dom czynić kazał Święty Piotr Apoftoł, 
Îfdy w drżeń Świąteczny <1o cà’ey łerozO- 
imy każąc, ?00o. ludzi do Chryitufa n՝« 

wrócił, mówiąc: IHęim՛ú Vydoui/iy, i why» 
fey, którzy miefekacie а՛ Servzïem , nirch to 
trim iaWn® hetei՛. ծ pną**iycif էհ uf u fi 
woií — ^I'ZlSA Nm'c-rțk po, Vicii orf bO. 
GA pochwalonego rz ivit morami, i cudom i, i тті- 
fcamí - - • Tego nasnaczbrą radu, i prz^zm» 
fiúm Briti w wydarego prz Z rete niezborni'՝# 
iimțezywfey zatraciliście, (o) Co nflyfzawfry 
Izraelitowie /krufeeru та ferm, recitii dö Vio- 
ira, i iimych slpolłotrwccd mamy czyril TI չ '-o- 
tole Bracia՝! Tu Piotr Ducha Bo ego peł­
ny rzeknie: poltvtț tot tí te à ni-ch »thifrž֊» 
fcțdeie 'kaédy z was w Im հ ¡ft.ZUSA Ctlryftufi 
M tíimfzcSrnic g, ճ֊էԽս՛ wafzi էհ. To* fain» 
i ia do was mowie flu hacze. zgtzefzy li- 
écie, wykonaliście zbrodnią. która rodzi 
śmierć, á śmierć dla was. śmierć 1 dla JE- 
V US A. Ogołociliście f՝ę z poswięcaiącey 
talki, i innych darów, i tym faMlym ftalj-

......_ ,. śte

(o) Áñor; a. «.14. 22.23.
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ście fię w inne mi owego bolefnego, i 
wftydliwego obnażenia , w którym Chry- 
•ftus na Krzyżu wifial. Podaliście fię w 
niepewność zbawienia, w niebefpieczeń- 
ÜWU ftrafzliwego opufzczeria od BOGA, 
á tym famym przyprawiliście Chryitufa, 
o nayźałośnieyfzy ftan opufzczenia od 
Przedwiecznego Oyca. Zabiliście dufze 
fwoie przez nieprawości wafze, i coraz 
przez powtórzoną bezbożność więcey , á 
więcey zabiiacie, á tym famym zabi.i cie 
Chryitufa nå frornotnym drzewie Krzyża, 
i nie raz go powtórnie zabiiacie, poda­
jąc go w moc, i w ręce namiętnościom 
warzym. Czyńcież więc pokute, á po­
kutę fzczerą, pokutę Halą, pokutę fu row ą, 
pokutę meodw łoczną. Chrzcieycie fię 
Chrztem pokuty w Imię tęgo zamęczo­
nego Pana nå odpufzczenie grzechów wa- 
fzych. Przybiiaycie fię z Apoitołem do 
Krzyża Chryftufowego, to ieft, martwcie, 
i umarzaycie namiętności fwoie. Koście 
nå ciels wafzym Chryíiufowe blížny, i 
dopełniajcie tego, czego niedoiłaie jíĽ- 
ZÙSOWí¿Y męce ; to ieft, czyńcie ią 
wafzą, i korzyftaycie z niey obficie. Nie- 
wychodźcie inaczey z Kościoła tego, ie- 
dno tak, iak [chodziła z Kai wary i / ydo- 
wika rzefza. i niëlnaczey fię wracâycie do 
domow wafzych, Sedno bijąc fię z żalem 
wpierfi. Patrzcie ná Obraz Ukrzyżowa-

, Q nego
Kazan; X. Piotra Konițzera.
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ZMARTWYCHWSTANIA 
PAŃSKIEGO.

Na Dzień
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KAZANIE

z# _ ctg*
nego Pana, i tak fobie myślcie: te ; ni 
ktote patrzę, fą to moiego grzechu, ra­
ny, fą to miłości JEZUSOWE Y blizny. 
Gdybym ia niezgrżefzyi, i gdyby on 
niekochał, te go by niecierpiał. Ale gdy­
by on po grzechu moim niebyt te. o 
cierpiał, iabym był wiecznie zgiń ł. 
Mnie nędznego! mnie niewdzięcznego! 
leżeli tak wieiką krwi, męki, i śmierci 
JEkZ(JS0WEY cenę w niwecz obrocę. 
Ach Nayłaftawfzy Panie mmeś fzukaiąe 
-fzedł ftrudzony, dla nanieś ná Krzyżu 
zmęczony, trud z wy laniem krwi łożony, 
niech nie będz.e zgubiony, Amen.

Sutrexlt non eft hic. Marc: iG'.

Wstał ci Zmartwych, niemaszgo tu.

Hæc eft dies, quam fecit Dominus, 
exultemus, & lætemuï in ea. 

ľsalnt; 117. v. sy.

Ten iest dzień, który uczynił ľan, ra* 
duymy sie, i weselmy się wen.

TEmi flowy odezwał fie Anioł do po- 
bożnych a JEZUSA Ukrzyżowanego 

dla zbawienia nafzego pilnie fzukaiącycli 
Nie wiał, Wyfzly rano bardzo pierwfze- 
go dnia z fzabatu do grobu, gdzie poło­
żono JEZUSA, á gdy go nieznalazly, aie 
ni mieyfcu Jego uyrzały Młodziana Ce­
dzącego po prawey itronie, ubranego w 
fzatę białą, dziwowały fię wielce. Alió 
mówi Anioł do nich JEZUSA Ukrzyżo*

i
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wanego fzukacie, wfčat ci smartwyth, niewiafz 
go tu. Kościoł zaś Chryftufow Matra na- 
fza zażywa dnia dzifiëyfzego do nas iłów 
Ukoronowanego Proroka Dawida, ten ieft 
dzień, ktorÿ uczynił Pan, raduymy fię i wefel- 
łny fię weń, à to dla tego, abyśmy fię z 
chwalebnego Chryftuia Zmartwychwfta- 
nia wraz z tymże Kościołem, który Oblu­
bienicą Chryitufową teft, ciefzy li wfzyfcy. 
Ten albowiem fam czas, ktorego fię koń­
czy fmutek i męki Oblubieńca, ieft oraz 
dokończeniem fmutku Oblubienicy ¡ego. 
Uważa ona fmutek, mękę i Krzyż jego, 
nieinaczey, tylko jako krzywdę, która nie-, 
mniey wfpaniale i poważnie nadg rodzo­
na, iak nieftnfznie podięta i zniefiona ièft, 
A że chciał Pan i Zbawiciel nafz, áby Oblu­
bienica Jego przez Anioła do grobu w 
którym był złożony, bliżey przyprowa­
dzona była, mówiąc nielękay fię JEZU­
SA Ukrzyżowanego fzukacie , cbćial to 
dla tego iedynie uczynić, áby je y poka­
zał, iż Jego tuż niebyło w grobie, wfiał ci 
Zmarttvych i niemajz go tu.

Jakoż w rzeczy famey, Słuchacze, 
iakże Oblubienica Bofkiego Oblubieńca 
JEZUSA, od radości wykrzykiwać nie­
ma, wfzyftkich innych wraz z fobą do ra­
dości pobudzaiąc? ciefzcie fię i radwcii? kę­
dy dnia dzifiey fzego Święte JEZUSOWE 
ikronię, które niedawno cierniową Koroną 
stoczone było, laśnieie iako flońce niepo- 

iętey
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iętey chwały i z.wycięftwa nad śmiercią 
otrzymanego ozdobione wieńcem? iakze 
fię wefelić i radować niema nad fzczę- 
ściem kochanych dziatek fwoich, kiedy 
widzi że dzieło odkupienia nafzego przez 
taiemnicę chwalebnego Chryftuia Zmar- 
twychwftania dokończone zupełnie ? że 
Wiara nafza przez tryumf, i zwycięftwo 
nam wfzyftkim z Zwycięzcą fpolnie po- 
ciefzona, że nadzieia nafza przez Zmar­
twychwstanie Chryjtufa, które ieft zada­
tkiem Zmartwychwltania nafzego po­
twierdzona ieft?

Gdyby Chryftus Pan niebyt prawdzi­
wie Zmartwy chwltał, tedy by była Pogan- 
fka bezbożność jakąkolwiek .ślepoty fwoiey 
wymówkę miała. Bo gdybyśmy ich Bo­
żkami gardzili , oniby fię też mniev oba­
wiali BOGA nafzego, ktorego Boftwo 
flabościami nafzey judzkiey natury zapło­
nione było. Gdyby Chryftus Pan niebyt 
Zmartwycbwftał prawdziwie, tedyby by­
ła Synagoga Zydowfka zaiadłe okrucień- 
iłwo fwoie, cieniem fprawiedliwości po­
kryć mogła. Mogliby bowiem bezbożni 
Żydzi zawfze mówić, że grzefznika Ла- 
rali, nie zaś Meflyafza zamordowali okru­
tnie, gdyżby niemożna wiedzieć, czyliby 
był Chryftus zffabości fwoiey, czyli też 
z miłości ku nam śmierć popioft okrutną. 
Lecz dnia dzifieyfzego, to ieft dnia chwa­
lebnego Chryftufa Zmartwychwltania, iuź

Г
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»ginęły ciemności wf-eikie, obłuda i ofzu. 
kańltwo /ydowlkie odkryte, niewierność 
Fogan zawftydzona, á Wiara Chrześcian 
ufpraw ¡edilw iona ieit. Blaflt i chwała/mar­
twych witania Chryftufa, znoił i gubi wfzy. 
ítkie lemu nieiłufznie wyrządzone wzgar­
dy, Cud /martwy uh witania lego, ielt do­
wodem Wfzechmocnośei jego, á okoli­
czności /martwychwitania ie¿o, fą dowo­
dem nieomylności iłowa Jego. Ciefzmy 
fię więc i raduymy Chrze.ścianie, bo iuż 
minęła godzina i noc ciemności, iama tie 
teraz tylko pokaźnie wfpanialość Pana, ten 
Ii/i dzień, który Pan uczynił, raduymy fie więc 
i wefelmy fii wen Chrze.ścianie, J

Ale żebyśmy Chrześcianie tak wiel- 
kiey radości i pociechy, którą пз nasChry- 
iłufowe Zmartwyohwitanie obficie wyle­
wa, uczeiłnikami byli, trzeba Puchacze z 
ftrony wafzey te obowiązki pilnie wyko­
nać, Których iię to z /martwych witanie 
domaga od nas. trzeba abyście dnia dzifiey- 
fzľgo ofobliwlzą, i fzczegulną cześć od­
dali Odkupicielowi fwoiemu, gdyż też dnia 
dzifieyliego nayw.ęklża fzczęśliwość wa- 
fza dopełniona, i dokończona ieit. Zważ­
cie więc ze mną razem, że dzień dzifiey- 
fzy, ieit iako pełny wfpaniaiości, i chwa­
ły dla Chryftufa Pana i Zbawiciela nafze- 
ga ; ten iefi dzicr, który uczynił Pan, tak nie­
mo i ey dla nas ludzi ieit dzień zbawienny, 
dzień pełny pociech ; wefela. Lecz cze-
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muż to Słuehdcze ? Oto dla tego, że my, 
ludzie chwały Chry.fiufowey, którą on z 
/martwychwitania twego odbiera, ueze— 
ftnikami. ieiteśmy. Uwielbił dnia dzifiey- 
fzego Pan i Zbawiciel nafz fiebie, czy-, 
niąc nas fzczęśliwemi, i my tak tylko, 
fzezęśltwemi ieiteśmy, iak fig. Haramy u- 
wielbić Chryftufa Pána.. Bo gdyby Chry- 
ftus Pan niebył Zmartwycliwftał, toby t- 
ват Zmartwychwstanie nafze nie podo­
bne było, á ponieważ my fam i przez tę. 
zmarcwycbwltać nie możemy, fiale f ę nam. 
Zmartwychwftanie Chryftufa pożyteczne 
wielce. I tać to pobudka ieit, która mnie 
przynagla-abym wam w pierw.fzey Czę­
ści pokazał krotko: iż Ghryftus Pan i Zba­
wiciel nafz /martwychwitał prawdziwie- 
dla pociechy nafzey; á w.drugiey: że i my 
Chrześcianie dla chwały , i uczczenia Je­
go duchownym fpofebem zmartwych- 
wltać- winniśmy. Dwie te prawdy będą 
podziałem mowy moiey , ále-oraz, niech 
też. będą, celem uwagi-.wafzey,,. Ni wię-. 
kfzą a więkizą. chwałę., 3 obie Zmar­
tw у ehwftały ВО/ f՛, zá bługpflaw ieńit wem 
Twoim daiś, wielce - u wcielona.. Panno a. 
Siatko Bulka,

C Z Ę S C T;.

G Dy by Chryftus Pan i; Zbawiciel nafz 
nie hyl Zmartwychw-ltał, byłaby W iá­

ra
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ra nafza próżna i daremna, mówi Święty 
Pawel, grzechy nifze byłyby nie odpu- 
fzczone, alhuc tn peccatn Ais, a na koniec 

' iłan na(z byłby nayniefzczęśliwfzy , infeli- 
tiorcs fumus omnibus hominibus, bylibyśmy 
niefzczęśliwfi nad wfzyftkieh ludzi. Lecz 
iezeli Chryiłus Zmarcwychwlłał, ma Wia­
ra niiza naywiękfzą pewność, grzechy 
nafze m.iią zbawienne -lekarftwo, i ftan 
nafz ma naymocnieyfzą nadzielę i ufność. 
Ocjż troiaka pobudka pociechy i wciela 
dla nas , którą nam pomieniony Święty 
Paweł dnia, dzifieyfzego dale.

Gdyby Chryiłus nie był Zmartwych- 
witał, prożnaby była Wiara nafza. 1 dla 
tegoć to chciala niedościgła w rozporzą- 
d eniacli fwoich mądrość Bolka, aby ja­
wne były wfzyftkie okoliczności chwale­
bnego .Chryitufowego Zmarcwychwftania, 
które by tegoż dowodem bydź mogły. Ja­
koż nic w rzeczy famey pocrzebnieyfze- 
go nie było, dla terażnićyfzych czafow 
liafzych, których ślepota rozumy, á bez­
bożność opanowała ferea, których wynioiłe 
owe, i próżnością świata tego’ uwikłane 
duchy, chcąc lię od pofpolitego gminu 
odłączyć, przyłączają fię do liczby owych, 
którzy za lada przyczyną, za fwoim wja- 
fnym widzi mi łię idąc, śmieią przeczyć, 
á podobno fprżeciwiać fię temu, co nie. 
omylnym Świętego Kościoła zdaniem, 
gruntowną prawdą ieíV uznane , których

- na
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na koniec rozpufta owa, która fię taiła 
przedtym w fereach bezbożnych ludzi, 
wyławia fię bezwftydnie całemu światu. 
Teraz zaś. Słuchacze, Zmartwychwftanie 
Chryłtufa tak mocno utwierdzone leit, że 
nem ožná opuścić Wiary, chyba też my 
opuściemy rozum, albo też rozum nas 
oditąpi. Owfzem fami nieprzyjaciele 
Chryitùfowego Zmartwychwftania, ube­
zpieczają , i umacniają toż Zmartwych­
wstanie Jego. A nayprzod boiażń, któ­
rą małą, aby Uczniowie Chryłtufa, Nau­
czyciela fwego, niewykradli Krycie, po­
kazuje nam, że Pan i Zbawiciel nafz prze­
powiedział, iż Zmar twych w lianie, po w to­
re oltrożność, kto rey zażywaią, aby Cia 
la Jego pilnie itrzegli, naucza nas, że 
1 an i Zbawiciel nafz włafną fwoią mocą 
zmartwychwstań e, á na koniec przeku­
pienie ftrożow i żołnierzy aby mówili, że 
Uczniowie Jego wykradli Krycie Ciało 
Jego, kiedy fpali, nie daie nam powątpi- 
wać, że Chryiłus Zmartwychwstał pra­
wdziwie.

A leć okoliczności zmartwychw stania 
człowiekowi niewiernemu Sal fry we mi, i 
zmyślonemi hydz fię zdadzą, bo on wier­
nym Świętych dzieiow Pifarzom wie­
rzyć nie będzie. I to ieit oftatni' i nay- 
tę/fzy niewiernego człowieka dowod, 
który wnet obalony obaczycie. Jakoż w 
rzeczy famey ten left dowod wfzyftkieh 

tych
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tych ludzi, którzy fię na to tylko zdaią 
mieć rozum, aby go na zie zażywali, 
którym wiara nafza dla tego iedynie po- 
deyrżana ieft, ż ieft Wiarą prawdziwy. 
Me wierzą oni nieomylnemu Świętych 
Apoftołom świadectwu. Lecź na czym 
cm zafadzaią błędne mniemanie fwoie ? 
czy ii Apoftołom przypifzą iaką lekkowier- 
ność? Aleć Apoftołowie Święci nie do- 
fyć maią na widzeniu innych Zmartwych- 
witałego Pana, ale fam i widzą Jego, o- 
wfzęm niektórzy z nich dotykają fię rę­
kami fw.emi Świętych blizn Zbawiciela, 
wb-yftkie ich zmyfly świadectwo im dać 
mufzą prawdziwie Zmartwychwftałego, i 
w wiafnym fwoim ciele obecnego Cbry- 
ítufa, á na koniec iedni z nich trwożą fię 
1 bo ą, aż w niedowiarlłwo wpadaią inni, 
aż te ž w refzcie poznali wfzyfcy iż pra­
wd iwie Zmartwychwilał Cfiryftus. A 
iakož m tędy lekko wierność i ^zbyteczną 
do wierzenia prędkość pjfzypifać można? 
Owfzęm czyi iż ich boia^ń, powątpiewa­
cie o Zmartwychwftaniu Pana, nie ieft 
oczywiltym dowodem wielkie у ich oftro- 
zności, ktorey zażywali, aby byli zupeł­
nie i dokładnie uznali, że Pan i Zbawi­
ciel nafz prawdziwie Zmartwychwftał ?

A gdy tak ieft, coż powiedzą daley 
nieprzyjaciele Zmartw ych witania Pańskie­
go? Powiedzą podobno, że wieść, i fhł- 
izywą nowinę między ludźmi rozliali A-
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poftołowie. Aleć znowu, jakżeby ludzie 
prośc ( iakiemi oni byli) tak ofobliwą 1 
dowcipną mogli wymyślić baieczkę ? iak- 
żeby oni lobie byli obecować mogli, /e 
tę baieczkę po ćałym przyimą świecte, 
á co iefzcze w ten cas, kiedy byli nay- 
przewrotnieyfi ludzie, którzy famego 
Chry-ftnfa zamordowali okrutnie? iakżeby 
jmirl ci fami zwodzic’elami bydż ludzi, 
kto 'z y Religią takową, к to raby wfzy- 
ftkich ludzi prawdy i rzetelności naucza­
ła. po całym rozkrzewili kwiecie ? jakże­
by to bydż było mogło, aby ci wizyfcy 
Apoftołowie po tak rożnych świata czę­
ściach zoltaiący, iednę naukę i iednę wia­
rę co do naymmeyfzego Artykułu opo­
wiadać mogli, gdyby oni Uczniami ( iák 
nie zbożni pmtą ) zwodziciela iakiegoś 
byM . . ,

Zaifte, Słuchacze, ślepota 1 medo- 
wiarftwo takow ych ludzi tak dziwne , że 
nie powiem, głupie bydż fię zdaie, iż mu 
i cień prawdy przyznany bydż nie może. 
Miech fię kto chce, i póki chce, z żyda­
mi na przekupionych świadków fpufzcza, 
którzy o tym, co widzieli, milczą , któ­
rzy mówią, że fpali, a zatym świadczyć 
nie mogą tego, czego śpiąc niewidzieh. 
Co fię nas tycze Słuchacze^, wierzmy 
świadkom owym, którzy po Zmartwych­
wftaniu Nauczycielu fwego tak. fą mężni 
i odważni, iak przy śmierci boiaźliwi by-
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li; wierzmy świadkom owym, którzy nie 
mniey wiernie zniewagi Nauczycielowi 
fwoiemu wyrządzone, iako cuda, i prze­
dziwne od Niego poczynione dzieła, o- 
powiadaią wfzędzie, wierzmy świadkom 
owym nienagannym w niczym , którzy 
nayży wfze w fzelkiey doskonałości zoila- 
wili przykłady, świadkom owym nieod­
miennym nigdy, którzy Ewangelią całe­
mu opowiadali światu, i dla Wiary Cliry- 
ftufowey krew fwoię przelali, á gdy tak 
wierzyć będziem , obaczemy z pociechą 
ferea nafzego, że nas В O Ci do takiey 
Wiary powołać raczył, która choćby 
między naywiękfzemi prześladowaniami, 
choćby między naynatarczywfzemi napa­
ściami niewiernych ludzi, zawfze ftać bę­
dzie nie wzrufzona.

W fzakże według flow Świętego Pa­
wła, gdyby Cliryftus Pan nie był Zmar- 
twycbwftał, byliby ludzie iefzcze w grze­
chu, zbrodnieby im iefzcze nieodpufzczo- 
ne by ły : ÿcfzcze iefteście w grzechu wukym. ; 
aleć Zmartwychwitanie Jego ieft lé'kar- 
ftwem na grzechy, j zbrodnie nafze. 
I to ieft drugą przyczyną wefeja i ra­
dości nateey. Abyśeie zaś tę prawdę o- 
baczyli jaśnie, obróćcie Słuchacze myśl 
i uwagę wafzą na fiebie famych, л po­
wiedzcie mi, iakim fpofobem pozyfkaliście 
pokoy .prawdziwy dufzom wafzym, kie- 
dyście chcieli ferea wafze oczyścić, i 

ufpra-
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UfpravCiedliwjé fię BOGU fwoiemu ? O- 
to roztrząfneliście, alboście przynaymniey 
roztrząfnąć powinni byli furunienie wa­
fze, które grzechów, i zbrodni pełne by­
ło ; oto roz.pamiętaliście z gorzknścią du- 
fzy wafzey dni i lata owe, ktoreście al­
bo w ftaraniach i zabiegach światowych, 
albo też w rofltof/ach i wygodach ze fzko- 
dą dufzy i zba-wienia wafzego przepędzi­
li marnie, widzieliście przed oczyma 
fwemi wielką brzydkich grzechów liczbę, 
poznaliście ciężkie niesprawiedliwości wa- 
fzych iarzmo, w które was gwałtowność 
złych nałogow wafzych , i odwłoka po­
kuty wprzęgła, zbrzydziliście fię famemi 
fobą dla zbrodni i dla nie Sprawiedliwości 
wafzych.

A tu pytam fię iakaz była nadzieia 
waSza w tak Smutnym i żałobnym lianie? 
Obróciliście podobno nayprzod oczy wa­
fze na umieraiącego BOGA człowieka, 
rzuciliście fię do nog Krzyża, na którym 
wlfiał Odkupiciel waSz, aby kropelka Krwi 
Jego naydrożfzey, która zmywa, i gładzi 
grzechy ludzkie, zpłynęła na was, i ob­
myła nieprawości wafze, pokładaliście 
wfzyftkę nadzteię wafzę w zaflugach nie- 
winney Zbawiciela wafzego męki, uwa­
żaliście grzechy wafze, iako przyczyny 
JEZUSOWI do cierpienia, za które 
gorzką męką fwoią zadofyć uczynił. A 
w takich uwagach, które czynić obowią­

zani

I
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zani byliście, znaleźliście mocną nadzielę 
względem odpufzczenia przefzłyrjh, i mę­
żną odwagę wyftrzegania Cę przyfzłych 
grzechów. Lecz gdyby Cbryftus Pan 
nie był Zmartwychwitał prawdziwie, 
czymżeby była ta nadzieia wafza? oto 
pobożnym błędem, i błędną pobożnością, 
lałfzywą pociechą, i pociefznym fa-łfzem. 
Boć, według zdania Świętego Auguftyna, 
iakożby był mógł Chryltus naize zwy­
ciężyć grzechy, gdyby niebyt zwyciężył 
śmierci, która ieit grzechową karą? Na 
cożby nam fię przydały zaflugi niewinne/ 
męki Jego, gdyby wraz z Nim w gro­
bie złożone, zawarte, i zamknięte były? 
Czyliż nie inowi Duch Nayswiętfzy, że 
popioły w grobie złożone , zlitowania fię 
Pańfkiego ogłafzać, i opowiadać nie bę­
dą ? á na koniec, czyli nas fam Chryltus 
nic naucza w y raźnie t że Przedwieczny 
Oyciec Jego, nie ieit umarłych, ale ży­
wych Bogiem? Zaprawdę Słuchacze, 
mówię znowu z Świętym Pawłem, gdyby 
Chryltus nie powitał Zmartwych, tedy 
byłyby grzechy nafze bez lekarftwa, i 
flabość nafza bez podpory, bylibyśmy ’ 
grzesznikami, i niemibyśmy bydż nieprze- 
itali nigdy, umieralibyśmy bez pokuty, i 
zbawienia nadziei, gdyż narodzenie nafze 
leit z grzechem złączone, i zbrodniami 
zepfute. gfefzcze iefieście w grzechu wafzym.

Lecz
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Lecz gďy Chryltus Pan Zmartwych« 

wftał chwalebnie, nikną wfzyftkie takowe 
myśli. Dofyć mi, iak Jobowi, na tvm , 
że Z bawić ej moy żyle, iuż grzechy bydż 
mogą odpufzczone, i Sprawiedliwość Bo­
lka ubłagać fię może, iuż uznaię, że po­
kuta mcfia, iezeli Szczera ieit, pożyteczna 
będzie,, że nadzieia moia, chybaby zbyte­
czna była, omyłona nie będzie, uznaię țe- 
rCiz, ?e na ziemi O^arę niepoiętego Sza­
cunku, á w Niebie wfzechmócnego Po­
przednika mamy, zkąd nad ieia moia tym 
ieit więkfza, że Święte Ran Swoich blizny 
w uwielbionym Ciele Swoim chciał Zba­
wiciel nafz zatrzymać, które iako Święty 
Ambroży mówi, fą .znakiem odkupienia 
nafzego, i zagniewanego, przez grzechy 
nafze BOSA, bez przeiłanku błagaią za 
nas.

Z tym wďzyftkim, o iakby niedosko­
nała była pociecha nafza, gdyby przemi- 
iaiącą, i krotko trwałą była! o iakby nam 
ciężko przyfzło, w uitawicznym ćwicze­
niu fię w cnotach wytrzymać , w Itaraniu 
fię o zbawienie dufzy nafzey bez prze- 
iłanku ftarać, gdyby nadzieia nafza mia- 

tylko bydż doczepia! gdybyśmy iuż 
z grobu zmartw y ćhwftać nie mieli? Nie 
dofyć więc, nie dofyć ieit Chrześcianie, 
że Z martwych w (tanie Chryftufa przynoii 
nam lekarftwo na grzechy nafze, nie do­
fyć, że otwiera nam drogę do nowego
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życia, aie iefzcze trzeba koniecznie, aby 
ram toż.Zmartwychwluanie przynioiło ?y- 
ęie wieczno-trwałe, i nieuftaiące nigdy. 
I to ielt trzecia, a na'ywi'çkfza pobudka 
pociechy nafzey.

Zaprawdę (mówi Święty Paweł) 
gdybyśmy tylko w JEZUSIE ChryltuCe 
w czafie, i na czas teraźnieyfzy щЫ. by­
libyśmy nayniefzczęśl.wfsemi ze wfzy- 
iłkicb ludzi, lnfcliciores J-umus omnibus |ko- 
minibut. W doczefnym tym życiu nic nii? 
obiecitie Chryftus Uczniom, i naśladow-՝ 
com fwoim, tylko krzyże, i umartwie­
nia. Chrześcianin prawdziwy brzydzić 
fię powinien tym wfzyftkim, co fie (էէօո- 
pościom ciała, i natury podoba, a powi­
nien miłpwać i kochać, co fię w'afnym 
fwoim chuciom naybardziey fprzeciwia, 
fmucić fię i trapić powinien w ten czas, 
gdy. mu fię wfzyltko według myśli po­
wodzi, a ciefzyć fię i wefehć obowiąza­
ny ieft w ten czas, kiedy go uiławiczne 
krzyże, i umartwienia zafmucaią i trapią. 
Zycie to doczefne nieinaczey uważać po­
winien, tylko iak nayściśley fze więzienie, 
które go zatrzymuie od widzenia Obli- 
cza Stwórcy fwego, á śmierć iako nay- 
fwobodnieyfzą wolność fwoię, która mu 
otwiera wrota do oglądania twarzą w 
twarz Odkupiciela fwego. Nie powinien 
na koniec inną drogą potym święcie cho­
dzić, tylko drogą krzyża, i umartwienia 

świę.
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świętego. A na tak ciafney, na tak nie- 
Wygodfiey, dla ciała nafzego drodze, 
czy ¡iżby fię nie zmordował człowiek? 
czyliżby famego fiebie. w krótkim bardzo 
czafie za nayniefzczęśliwfzego nie po­
czytał z ludzi? czyi .by fię z namiętnością, 
mi fweini nie zgodził prędko, ażeby nie 
był okrutnym famego fiebie prześladow­
cą ? zaprawdę Słuchacze, w kroteeby 
człowiek ile do wfzyftkiego złego (Won­
ny , wzbrodniach pozorne fzczęście, w 
navf/.karadnieyfzey bezbożności pokryw­
kę mądrości znalazł. Boć człowiek ka­
żdy fzczęśliwym bydź pragnie , á gdyby 
przy niewinności, i uftawicznym ćwi­
czeniu w cnotach , fzczęśliwym bydź nie 
mógł, fzukaiby fzczęśliwości fwoiey wzbro- 
dnia.h i grzechach, chcąc tak prZynay- 
mniey na tym święcie bydź fzczęśliwym. 
Ale gdy w Zmartwychwftaniu Chrylłu- 
fa, zmartwychwlłania nafzego wyobraże­
nie widzi, łtoi mocno przy cnocie, ani 
Cę w ultawicznym ćwiczeniu w cnotach 
ehwieie. Jeżeli mu fię iaka przykrość 
zdarzy, iuż ci ią znofi chętnie, maiąc na- 
dzieię, że mu fię to wfzyltko w przyfzłym 
czafie w wefele obroci. Jeżeli mu fię ja­
ka krzywda Ranie, iużci fię ciefzy i we- 
feli, że mu ta fama obficie nadgrodzona 
będzie. Tak, tak Chrześcianie Iłaie fię 
Zmartwychwftanie Chryitufa pociechą i

R we-
Aazan: X. Piotra Konitzert.
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wefelem dla nas, czyli dla każdego z o- 
fobna z Słuchaczów moich? do mnie nie 
»wieży fądzić, to iednak mówię i wiem 
zapewne., że Zmarcwychwitanie Zbawi­
ciela nafzego nie mniey ieit pociefzne i. 
wefela pełne dla fprawiedliwych i pobo­
żnych, iak left fmutne i niepociefzne dla 
bezbożnych, i niefprawiedliwych ludzi, 
gdyż nie mniey pierwfzym fzczęśliwość 
wieczną, iak drugim wieczny obiecuie 
fmutek i karę. I tać ieit uwaga Święte­
go Auguftyna, który mówi, że Chryitus 
ukrzyżowany wfzyftkim fię pokazał lu­
dziom, gdyż dla wfzyftkich umarł, gdy 
zaś Zmartwychwstał, pokazał fię tylko lu­
dziom wiernym, gdyż Zmartwychwstanie 
Jego dla wiernych i cnotliwych tylko lu­
dzi pociechą ieit. Crucifixul apparuit omni­
bus, refurgens fidelibus.

Jeżeli więc Słuchacze, przy Zmar- 
‘twychw-ftaniu ֊Chryftufowym, które ieit 
nieomylnym nafzego zmartwychwstania 
zadatkiem, aefteście niefpokoynemi na 
fercu, ieżeli was przeftrafza Chryitus, 
kiedy wychodzi z grobu, iako przeftrafzył 
żołnierzy , którzy Jego Strzegli ; ofądź- 
cie fię fami, że ten niepokoy, to nieufpo- 
koieńie nie zką inąd, tylko z grzechów, 
tylko z zbrodni țwafzych pochodzi. U- 
znaycie fami, iako wielka niefprawiedii- 
wość wafza ieit, kiedy fię fmucicie, że i 
íny z grobow nafzych na wzór Chryftufa

- ՛ V a-
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Pana powitaniemy, i iuż nie umrzemy 
nigdy, że w Zmartwychwitaniu Chryftu- 
fa niemniey wieczną cnot nadgrodę, jako 
nieskończoną grzechów znayduiemy ka­
rę. Uznaycie mówię, że, ieżeli taiemhi- 
ca dzifieyfza dla was bez pociechy ieft, 
dzieie fię to dla tego tylko, że albo nie­
chcenie pracować około otrzymania fzczę- 
ścia tego, które nam obławia, albo, że fię 
brzydzić niechcecie tym niefzczęściem, 
które wam okazuie iawnie. Wefele, i 
fmutek dnia dzifieyCzego okazany, dowo­
dem ieit, czyli ufprawiedliwionemi, czyli 
grzefznikami, czyli przyiacłelmi, czyli 
nieprzyiacielmi Chryftufa ielteśmy Cie- 
fzą fię i wefelą z zmartwychwftanią Chry­
ftufa Uczniowie i Przyiaciele Jego, ñnu» 
cą fię i trapią z tego famego njeprzyia- 
ciele, i prześladowcy Chryftufa. A cho­
ciaż tak niefprawiedhwemi względem Sie­
bie famych ielteśmy, że ogałacamy fię 
•z te y pociechy, którą nani daie Kościoł 
Święty, przęcięż to nieomylna ieft, że 
my bez te y pociechy nędznemi ludźmi 
ielteśmy.

Kończmy więc z Apoitołem, że wfzy- 
ftkie pociechy i wefela świata tego, me 
fą godne, ażeby fię wefelem i pociechy 
nazwać mogły, i że ta fama tylko pocie­
cha prawdziwą ieft, którą z Zmartwych­
wstania Pańskiego, które ieft zadatkiem 
zmartwychwstania nafzego, czerpamy, 

Ri Ta
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Ta fama ieft czyfła, gdyż ona fama z nie­
winności niby zrzodła iakiego wypływa, 
ta fama left nieograniczona, gdș ż grani­
cą iey wieczność ieft , ta fama ielt do­
skonała, gdyż ona fama odnowieniem ca­
łego człowieka ieft, ta fama ieft grunto­
wna, gdyż fię ona fama na Iłowie, i przy­
kładzie BOGA zafadza. A gdy tákChrv- 
ftus prawdziwie Zmartwycbwftał na po­
ciechę naftę-, my także na cześć i chwa­
łę Jego, duchownym fpofobem, zmar- 
twychwftać winniśmy. I to ieft treścią 
drugiey części Kazania moiego.

C Z E S c II.

TA ieft iftotna Wiary nafzey właści­
wość, że, kiedy wielkie dobra, i wiel­

ką obiecuie nadgrodę, wielkie też pr e* 
pifuie obowiązki. Chce ona , aby cz i- 
■wiek był fzczęśliwy , ale chce oraz aby 
był dołkonały i święty. Gdyby ona nam 
nadgrodę bez cnoty dawała , zoftawaliby- 
śmy bez zaflug, á gdyby nafze cnoty 
bez ufzczęśliwienia puściła, zoftawaliby- 
śmy bez nadgrody, gdyby ona niczego 
fię nie domagała od człowieka, byłaby 
niefprawiedliwa względem BOGA, a gdy­
by od BOGA niczego fię Spodziewać 
kazała, byłaby zbyt oftra i przykra wzglę­
dem ludzi. Ale gdy fprawiedliwość i 
prawda iey nayofobliwfzym haftem ieft, 
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łączy właściwości BOGA i Człowieka 
Z tak przedziwną mądrością, że fię zdaie» 
iż BOG z człowiekiem, á człowiek z Bo­
giem ieft złączony ściśle A tak słu­
chacze, nie tylko fię z 7martwyc hwftania 
Chryftufa ciefzyć, ále oraz to, co w nim 
ofobi wego ieft naśladować mamy. Çhry- 
ftus Zmartwycbwftaie, i tryumfuje dla 
nas, ale też oraz fiufzna ieft, aby Zmar- 
twychwftał i tryumfował w nas , albo dla 
te,,o, że my fię przyłożyć powinni do 
chwały Jego, gdyż On fię też przyłożył 
i przyczynił do fzczęśliwości nafzey, al­
bo dla tego, że my po w innego pożytku 
z Zmartwycbwitania Chryftufa zebrać nie 
możem, tylko leżeli my Go> naśladować 
nie będziem.. Zważcie więc dobrze Słu­
chacze , czym naybardziey Zmartwych- 
witanie Chryftufa iaśnieie,. byście to famo 
na fobie wyrazić ufiłowali, A. nayprzód 
zwyciężył Chryftus śmierć, po w tore o- 
trzymał znowu Chryftus. chwalebne ży­
cie, á na koniec pofzedb do Nieśmiertel­
ności ftanu, Abyście. więc i wy Słucha­
cze duchownie zmartwychwftali, trzeba 
wam nayprzod śmierć grzechów wa- 
fzych przez, fzczere nawrócenie fię i po­
kutę zwyciężyć,, powtore, trzeba wam 
przez lalkę nowe á chwalebne życie za­
cząć, i na koniec, trzeba wam fię do nie- 
śm ertelności ftanu ufilnie gotować, przez 
gorące pragnienia wafze. A takowe 

zmar-
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zmartwychwftanie wafze będzie chwałą 
i czcią JEZUSA Chryftufa.

Trzeba wam nayprzod śmierć grze­
chów wafzych przez fzczere -nawrócenie 
flę i pokutę zwyciężyć. Co naypier­
wszym iert znakiem duchownego zmar- 
twyehwfiania nafzego. Boć, Słuchacze 
inoi, czy będzie tryumf JEZUSA Chry­
ftufa w fereach wafzych, kiedy iefzcze 
grzechy i zbrodnie w nich panuią? kiedy 
namiętności wafze iefzcze pobudzają was 
do wygadzania fobie? kiedy iako woda 
Jordanu zaraz po przeyściu Skrzyni przy­
mierza, do biegu przefzłych złych powra­
cacie nałogow? kiedy zamiaft tego, śby- 
ście mieli porzucić zbrodnie wafze, od­
poczynku raczey w nich fzukacie ? Zai- 
iłe, jeżeli tak ieft, iefteście przefzkodą 
tryumfu Zbawiciela, i iako Apoftoł mówi, 
gdyby. Chryftus nie był Zmartw y chwitał, 
bylibyście w grzechach wafzych, tak i ia 
mówić mogę, że ieżeli iefzcze iefteście 
w grzechach wafzych , Chryftus w was 
nie Zmarcwychwftał; bo iefzcze iefteście 
w grzechach wafzych. Owfzem więcey 
mówię, a mówię znowu z Pawłem Świę­
tym, nie tylko wyrządzacie niecześć 
Zr a twychwftałemu Panu, ale nad to od- 
па» tacie Jego boleść. Krzyż, i śmierć o* 
krutną.

• j^chl Słuchacze moi, czyli niefpra- 
wiedhwość tę przeniknęliście kiedy kto-

4
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rą czynicie Chryftufowi, gdy po Wielka­
nocnych Kommuniach wafzych, do prze- 

/ fzłych lię powracacie grzechów? Pra-wda 
ieft, że niemafz żadnego czafu, ktorego- 
by fię grzechy niefprzeciwtty Naywyz- 
fzemu Máieftatowi Bołkiemu, ále teraz 
pod czas chwalebnego Zmartwychwfta-- 
nia Jego, wśrzod naywiękfzego zwycię- 
ftwa i tryumfu Jego, fzczegutoieyfzym. 
lię fpofobem fprzeciwiaiącemu, gdyż te­
raz yrzefznik zuchwałe bunty czyni prze- 
ci-w temu Chryftufowi, który dnia dzi- 
fieyfzego naywiękfze zwycięftwo odnioft. 
Przeż takowy poftępek , daiecie zwycię­
ftwo i tryumf, nieprzyjacielowi Bołkiemu, 
i owfzem czartu, przeto ochydzaoie wia­
rę, gorfzye:e Chrześcian , a niewiernym 
iefteście pobudką do trwania w błędach 
Swoich. Gdybyście , feree i duCzę czy ft, 
mieli, nigdybyście niedopuścUi tego, mó­
wilibyście raczey, iaż to mam dulze Her­
ce moie grzechami fzpecić; które dopie- 
ro obecnością JEZUSA uczczone-byk? 
iaż to mam przez grzechy mote Izyc 1 
chańbić tego, który naywiękfzą chwał, 
przy Zmartwychwftaniu fwoim odebrał 
dzifiay ? Ucltoway BOŻE fzkar.adpe to 
wiarołomftwo moie tykałoby fię nieiako 
famego Zbawiciela mego, bezbożne- to ru­
gowanie JEZUSA z ferea moiego było­
by tym fzkaradnieyfze, im prętfae po 
przyięciu iego֊ Raczey ftarać
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ábym iák naydoíkonaley wygubił i Wy.
Xçpit, wfzyftkie z ferea mojego grzechy, 
gdyż ie dziś Chryltus ż całego wygubił i 

yp.enił świata Już fię w barwę grze- 
chow moich, ktorem przy Spowoduj, 
czjch nogach, niby w grobie złożył, nie- 
ł $ nigdy Już fię I ta rac od tąd ufilnie 
będę, abym śmierć moja, oktora mnie 
przyprawiły grzechy moie, była uczcze­
niem 1 uwielbiemem Chryftufajako śmierć 
ł azarza wfirzelzonego. д tak ciirze- 
sciame zwyciężycie śmierć grzechów i 
zbrodni wafzych przez fzczere nawróce­
nie fię 1 pokutę ferdeczną.

Wfzakże gdybyście to wykonali 
fzyftko, ¿martwychwitalibyście nå poły 

tylko, trzeba więc nowe przez łaftę Bofka 
życie zacząć, 1 to iert drugim znakiem 
duchownego Zmartwychwftania nafzego. 
bauczcie tę przeto dobrze wfzyfcy wy, 
którzyście z grobu grzechów i zbrodni 
wafzych powitali, że niedofyć ieft, iż tyl­
ko porzucacie zbrodnie, trzeba wam nad- 
W CW,C en e hę w cnotach zacząć.

-У Diet Dacze? uważaią ty.ko іяко czi^ 
kto.
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który im do dawnych grzech w , zby­
tków, i namiętności otwiera dr gę! O iak 
fię ofzukuią ci wfzyfcy, którzy mniema­
ją, śe iuż teraz pokutować nietrzeba, że 
już minął czás pokuty ! Kościoł Boży u- 
jntuey fza wprawdzie oltrości pokuty, ále 
n echte áby uitała cale, i owfzem chce 
nauczyć wfiyAkich ludzi, że Chryltus zgu- 
■bił grzechy, zgładził zbrodnie pierw(ze- 
go Oyca nafzego, że nam pierwiałtkową 
przywrócił czy fiość, chce áby wfzyfcy 
ludzie, byli Swiętemi i niewinnemi, áby 
Urcczyftość Zmartwychwfiania Chryfiu- 
fowfgo nie przy Aa rym grzechów к wa­
ge, ale przy nowym cnot i dobrych u- 
czynkow odprawowali chlebie , śbyśmy 
czyllemi, oArożnemi, rzetelnemi, zgoła 
cnotbwemi byli, lak tak Chrześcianie fię 
fprawować tego Świętego czafu powin­
niśmy. A leć, o moy Boże ! Zdaie fię iż 
teraz nieprawość wfzyftkie świata opano­
wała к raie, zdaie fię że wizędzie grzechy 
j zbrodnie dla fiebie znayduią mieyfce. 
Mało, mało teraz ná św ¡ecie Tobiafzow, 
ktorzyby bez zbytecznego z y fi-u, bez ob­
ciążania ubogich żyli, ktorzyby utrapienia 
fwoie bez niecierpliwości pcnofili, mi­
łość ku bliźnim az do umarłych rozpo- 
ftrzenili, naywiękfze fzczęście fwoie za­
kładali na tym, że Synami Bożemi. Ma­
ło teraz takowych Panow, ba i owfzem 
proftych ludzi, któryby iak Abimelech zá 

zbro-
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zbrodnią poczytali, nieczyftym nå kogo 
okiem fpoyrzeć, mało teraz Wdów ta­
kowych, ktoreby iak Judith refztę ?dni 
fwoich ná żałobie, i ná ofobności przepę- 
dzały, mało teraz świeckich Panien, kto­
reby, jako młoda Sara, czas fwoy poranny 
nå modlitwie trawić, z Jekkomyślnościami 
fię nieodzy wać, flow Hanowi ich nieprzy­
zwoitych fię wyftrzegać umiały. Mało 
teraz fprawiedliwych Jobow, ktorzyby 
wielkiemi. dlatego byli, że fię ślepemu 
okiem, chromemu nogą, pomocą ubogich 
i oblężonych ftaią, ktorzyby proño tę fer­
ea zá nav więkfze dobro mieli. Mało te­
raz Jozefów, ktorzyby pracowali pilnie 
dla wygody i opatrzenia wfpoł ziomkow 
fwoich, mała teraz Lotow, ktorzyby z 
mieyfca nieprawości uciekali, mało Jako- 
bow, ktorzyby niczego od BOGA nie- 
pragtięii więoey, iako przyftoyną odzie­
żą, i .pomierną żywność, mało teraz Iza­
aków, ktorzyby i do krwawey ofiary o-o- 
•to w i i pofłufzni byli, mało Abrahamów, 
ktor/yby w wierze fwoiey tak niewzru- 
fzeni byli, żeby i w ten czas nawet, gdy 
żadna fię niepokazuie nadzieia, Hale i bez 
zachwiania fię BOGU wierzyli. Ach 
Chrześcianie przyznać nie bez witydu na- 
fzego miifiem, iż niernafz, nic innego 
między ludźmi tylko grzechy i zbrodnie, 
że niemafz cnot owych między nami, kto֊ 
re m ędzy ludźmi przed tym kwitły.

Zda-
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Zdaie fię, że gdy świat dłużey Roi, wię- 
cey fię też grzechów mnoży, o w ízem, 
zdaie fię że im bardziey my iami rośme- 
my w lata, tym też bardziey pomnaża fię 
złość i liczba grzechów, á tak zamiatt 
tego, żeby obyczaie nafze coraz, to św,ę- 
tfze i przykładnieyfze były, Raią fię gor- 
fzemi, i zepfutemi bardziey. Jednych 
naywiękfza, i naymilfza zabawka zbyte­
cznie i pyfzno fię ftroić, á podobno częito 
z cudzy t h-i źle nabytych maiętności, inni w 
towarzyftwach mniey lub cale niegodzi­
wych, inni w baśniach i plotkach nie tylko 
Chrześcianfldm obyczaiom, ále też famemu 
przyrodzonemu rozumowi przeciwnych, 
inni iefzcze w fzarpaniu cudzey flawy, i do­
brego Imienia, wfzyfcy nakoniec w fzu- 
kanii) tego, co światem, co wymofloscią 
i Drożnością pełne ieft- naywiękfze pokla- 
daią fzczęście. o czuyności, wñrzemie- 
żliwości, pokorze, modlitwie, bolazni Bo- 
żey, oftrożności ięzyka, i umartwieniu zmy- 
ślności ám fię pytać trzeba.

A co żałośnieyfza, nierównie, cudze 
cnoty , i dobre poftępki, o iak wiele razy 
gwałt cierpią, iak wiele razy nicowane 
bydż mufzą ! Jeżeli kto ieft rzetelnym 1 
Swiętey proñoty pełnym, wnet go świa­
towi i zepfnci ludzie zá G rubiana, za nie- 
znaiącego fię ná niezyłn okrzykną. je֊ 
żeli kto ieft wftrzemieźliwy i nie rozrzu­
tny zbytnie, wnet go žá ftnerę, za wędzi

i
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gfoí?n ofądzą. Jeżeli kto miłuje ofobność, 
by fnadż w towarzystwach i kompaniach 
nieupadł, iuż ci zacdludnika ogłofzą. 7go- 
Խ leżeli kto fię w cnotach ćwiczy, iejeli 
grzechów Strzeże. niż ci go świctozkiem 
i pobożnifiem nazywać będą, iuż ci go od 
towarzyftwa fwego dzie ą. z nim prze- 
Iławać nieclicą. Ach Chrześcianie toż 
to ¡eil odnowienie życia, które nas Zmar- 
twyehwftałemu Panu podobnom| eżynić 
powinno ? taż to ielt niewinność, ktorey 
każdy przez W ieikonocna Kommunią i 
fpowiedż powinien nabydż? Ach Zmar. 
twychwfiały Panie ? takiż pożytek twoie 
w nas fprawi zwycięftwo? Taż to świą­
tobliwość twego Indu, ; doskonałość no- 
wego przymierza? O Chrześcianie wity, 
dzić fię z aille potrzeba polłępkow takich!

'^byśrny na potym iuż áni po- 
myślih o nich. Wyrzeczcie fię więc Słu­
chacze wfzyftkich fałfzywycb maxym 
Świata, który pełen przewrotności ieit, ą 
niech was ożywia duch nowy. Który 
niech was ustawicznie pobudza do w Stę­
powania przez gorące pragnienia wafze, 
w siady Cnryftufa, który przy Zmar­
twychwstaniu fwoim pofzedł do nieśmier­
telności hanu. I teć to fą pragnienia, do 
których chce Kościoł Boży pobudzić fer­
ea wafze, przez rozne á zawfze mądro­
ści pe ne obrządki fwoie. Kiedy was 
wzywa abyście fię ciefzyli z Zmartwycb

wita-
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wdania Chryitufa. dzieie fię to dla tego,

Chryitufa Zmartwychwstanie. Kiedy w 
nabożeństwie wefołość i wfpamałosc me- 
iaką okazuie, czyni to. áby wam o ( hwa- 
le wfpaniałości kaywyżfzego Króla znać 
dała. Kiedy iawne Kapłanów modlitwy 
dkraca czyni to, aby was nauczył, wy 
też Naywyżfzemu Panu należyte dzięk­
czynienia wyrządzić winniscie g° a 
kiedy Kościoł Boży wefołe fwoie fpiewa- 
nia powtarza znowu , czyni to, aby want 
przypomniał, że uftawicznie pamiętać 
trr^ba. ná owe chwały wieezney pienia, 
które Święci bez przełtanku przed Tro- 
nem Nay wyżfzego fpiewaią w Niebie.

A tu iuż Słuchacze zwazcie pilnie to

Zmartwychwstaniu fwoim iuz więcey mo­
cy śmierci niepodlegał, kranom
iowinabitur. à że i wy Słuchacze uz zwy- 
eiężvwfzy moc grzechów wafzycb, iuz 
fi, ďo nich więcey niepowmmsc.e wracać. 
Zmażcie więc i wykorzemaycie wfzyStkte 
ftarego Człowieka znaki, i ltaraycie fię 
oraz, abyście fię przyoblekli w nowego, 
leżeliście bowiem z ChryStufem Z.mar- 
twychwftali prawdziwie , mepowinmscie 
mieć żadnego fmaku i upodobania w mar-
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Oościach i rozkofzach św ia ca tego brzy­
dzić fię macie tym wfzylłkim, сокоіліек 
doczefnością trąci, á ftarąć fię wfzylłkie- 
mi filami oto, co fię do wiecznego fzczę­
ścią ściąga. -Sí confumxiftis cum Chrifto, qua 
jurfum funt fapite, non qiice fuper terram Trze- 
ba aby człowiek grzefzny w fereach, wa- 
fzych umarł, i z prochów Jego, áby no­
wy á Święty powitał, trzeba, áby grze­
chy i zbrodnie te, które nam przez [po­
wiedzie , i Kommunie , odpufzczone fą, 
nigdy fię iuž nie wracały do nas, trze­
ba abyśmy życie nafze, według danego 
Chrylłufowego przykładu miarkowali pil­
nie, á tak fię Hanie, że teraz fię Ducho­
wnym fpofobem z grzecb,ow nafzych 
zmartwychwftać ftaraiąc, zrríartwychwfta- 
niemy czafu iwego rzeczą famą, i w ni- 
dziemy do chwały tego, który dziś chwa­
lebnie Zmartwychwał dla nas. Amen.
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KAZANIE

Na Dzień

Świętego STANISŁAWA

BISKUPA KRAKOWSKIEGO
Y MęCZENNIKA. )

Ego fum Paftor bonus, bonus Paftor 
animam fuam da pro ovibus fuis. 

Joan։ 10.

Ja ¡estem Pasterz dobry, dobry Pa­
sterz duszę smolą dale za owce smole*

POłoźyć życie za trzodę powierzoną 
fobie, to gorliwość nie tylko heroi­

czna wielce, ale też ieit gorliwość wfla- 
wiona cudnie. Jelt gorliwość heroiczna 
wielce, bo ani miłości, ani przewagi ża­
den nad tę więkfzey me ma, iako gdy 
dufzę fwą kładzie zá przyiacioły fwoie. 
3eft to gorliwość wflawiona cudnie, bo i 
u Iły W cielone y prawdy pochwalona, i 
Przykładem famego BOGA człowieka 
JEZUSA Chryltufa poświęcona, ga it-

/
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firm Paflcrz dobry, dobry Pi/t rz dufgț /ѵо'ц 
díiíe za ou/се fu/oie. Gorliwości te y Chry- 
ftufowey, gorliwości mężney, gorliwości 
wlławioney cudnie, równie iako i Cliry- 
ft ufo w eg o Pafterftwa Namieftnikiem fta! 
fię wielki ow w Kościele Bożym B:fl<up 
i Męczennik, Oyczyzny nafzey О у ciec, 
i Pątron Święty STANISŁAW Sżcze- 
panowiki, któremu Pan zaftępow wielką 
chwalę wielmoznością fwoią-. uczynił od 
wieku, a chwalę tę Kościoł Święty nam 
opowiada dzifiay. Natarta na Pafteriką 
Jego gorliwość ognilła owego mocarza 
potęga, przed którym к raie meprzyia- 
cietikie drżały. Czyliż Święty STANI­
SŁAW z. placu uftąpił na krok ? Wola! 
raczey odważnie trupem legnąć, aniżeli 
przed nadchodzącym wilkiem ponaiemni- 
czemu pierzchać. Otóż gorliwość iak fa­
ma śmierć mocna! Na tę krwawą śmia­
łego Boleftawa, z nieulłrafzonym Stani­
sławem potyczkę patrzało Niebo, ále к to­
re muž. z nich przyznało zwycięftwo, te- 
muli, ktorý fwoią, czyli temu, ktorý krew 
cudzą przelał ? Moc uczynił BOG w ra­
mieniu fwoim, aby zabitego nieśmiertet- 
Rey chwały uwieńczył Koroną, á zabiia- 
iącemu Koronę Kroleftwa z głowy ztrę- 
cii. Otóż gorliwość wlławiona cudnie !

Stańcie na ten widok wy wfzyfcy, 
którzy w fprawie Bofkiey gorliwie obiła- 
wać przy BOGU, albo nie dofyć teren

ma-
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blacie, albo obftawanie takie za błachegd 
rozumu poczytujecie miałkość; którzy iię 
nie śmiecie gwałtownikom praw Bofkich 
narazić i i w nienawiść podać, albo nie- 
przyiacioły i przeciwnik! Bofkie fpOkóy- 
nie znofic, za wyfoką pdezytuiecié Ird- 
ftropność: Oto fpràwa ta, w ktorey Świę­
ty STANISŁAW poległ, fprawá była 
Bolka, bo w niey fzło o jawne, á fronto­
mé praw. Bolkich zgwałcenie, którym hę 
w trzodzie Chryitufowey owieczki złe ka­
ziły , á gorfzyły dobre. Paité rlka więc 
Świętego tego Bilkupa gorliwość, gor­
liwość moeariłwem ziemfkim nieuitrá- 
fżonk, gorliwość mocą Ńiebiefką wflawió- 
ha, Oczy wam otworzy,, co powinniście 
o owe y w Sprawach Bolkich oboiętltości 
fądzić, w ktorey was albo nikczemność 
fercáj á przewrotność rozutnu trzyma. 
Mieycież pilną w iłuchamu baczność. Rzecz 
ta dla każdego z-was zbawienny przy- 
ńiefie pożytek, ie-zeli ią każdy do fzczé- 
gulnéy fwey ofoby przyfłofuie zgodn:e. 
U ważcie co mówię, i podział gazanid 
bierzcie. Gorliwość Świętego ST A NI­
SI. A W A mocarftwem ziemikim niéuítra- 
fzoha , potępia ową nikczemność ferea ; 
która nam w fprawie Bożey gorliwie oh- 
ftawáé nie każę, Część pierw i za Kazania: 
Gorliwość Świętego STANISŁAWA 
mocą Niebieiką wiła widna, potępia ową 

S prze-
Kttzin". X. Piotra Konitzera.
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przewrotność rozumu, która nam wfpŕL 
wie Bożey gorliwie obiławać nie radzi, 
Część druga Kazania. Chryfte JEZU# 
oto fprawę Twoią przed fię biorę dzifiay. 
Użycz nam owego ognia, któryś puścić 
na ziemię przyfzedł, aby ten, i ferce na­
fre miękkie utwierdził, i rozum błędny 
oświeci!, á to ku więkfzey , â więkfzey 
chwale Twoiey. Za błogotławieńftwem 
Twoim gorliwa czci Botkieÿ pomnoży- 
cielko Niepokalanie Poczęta I ănno i Md- 
tko Bolka MARYA.

C Z Ę S C L

PRawda to ieft Apoftoltkim ztwierdzo- 
tia zdaniem, że świat cały w złym leży, 

á że nie gdzie indziey według wyrazu 
Świętego Pawła żyiemy, iedno w pnjrzodku 
Kdrodu złego i przewrotnego, (a) czyiiż fię 
można obeyść, á by narrt kiedy iuż zgor- 
fzenie iawne nie wpadło w oczy, iuż za­
raźliwe flowo nie wbiło fię wufzy? Prze­
świadczą o tym każdego z was w tyfią- 
cznych okolicznościach doświadczenie wła- 
fne. Czyli fobie fami dobre świadectwo 
dać możecie, żeście fię o krzywdę Bofką 
uięli mężnie? Ah włafne wafze fu ronie­
nie świadczy, /ze wam wzgląd na ludzką 
łatkę, lub prywatne dobro, znikoma na­

dzie­

ja) ad ľhil. շ.

S. Stanisława Bist:, 2՞^
dzíeia , lub flużebnicza boiaźń < lękliwa ô 
Iławę albo zdrowie trotkliwóść, zgoła że 
wam nikczemnego ferea podłość, prze­
ciwko wfzelkim natchnieniom Boikim za­
wiązała ręce, i zawarła uita.

Daleki był od te y zepfutego te reá 
przywary STANISŁAW Święty. Wi­
dział Od i tako' flawny wprawdzie woid- 
ivniki álé fläwniéýfzy cudzołożnik Bole­
flaw w Iproftiości niepowściągliwy, w u- 
käraniu okrutny , w podatkach drapieżny# 
W fżczęściu hardy, w uporze niepćhamó- 
wânÿ, cały fię Z niemałym całego Ko­
ścioła żgorrzenierh, na bezwftydną lubię- 
źńóść wylał. Widział dobrze, že Bo.é- 
flawá napominać o to, nie było iëdiio, cd 
ÍJathándwi látkawégo ftrofowáč Dawida# 
Bo Samuelowi napominać czczącego Prd- 
rokoW Saulá, cd Ambrożemu b.igobovne­
go Téodozyuízá gromić. Widział, że ie­
dno to ieft# co Moyžefzowi lúd Jzŕáélfld 
liciemiężaiącego Faraoni, co Eliafżowi 
okrntrią i łakomą Jezabel, i Aćhibś, cd 
Janowi Chrzcicielowi kazirodcę Heroda ka­
rać. Ż tym wfzyftkim gorliwością d 
prawo Bőik é, i trzodę Chryftufową zdię- 
ty, ufychał práwie nå tercu # à bezkarna 
nieprawość owá, w ktorèy grzéfznik zda- 
ie fię urągać z BÓG A, nied itkliwą mii 
na ferCU zadawala ratię. Mógł .cen Świę­
ty Bitkúp fprawiedłiwie ź Dawidem mó­
wić: gwałt ten, o Boże riioý, który Naÿ- 

ՏՃ, świę-
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Świętfze prawo Twoie od nieoktełzrtaney róź- 
pulty cierpi, wftępuie , i woła o fprawiedli- 
wą zemilę aż do famego Nieba ; ale gorliwa 
czci Twoiey, i zbawienia ludzkiego miłość < 
która ferpe moie trawi, całą tego gwałtu fiłę 
ściąga na mnie , i o moią rozbiła głowę : 
Wyfufzyia inr£ (mówi wfpomniony Prorok w 
Pfalmie ir8- ) wyfufzyta zapalczywie mo­
ía, ii zapomnieli ßuW Twoich nieprzyiaciele 
moi. Tą zaś gorliwością zdjęty Święty STA­
NISŁAW , fklar.iałże ucho na pofzepty owe,՛ 
które nam włafna nas Parnych miłość, w oko­
licznościach owych, gdzie gorliwie przy BO. 
GU potrzeba ftanąć, podaie do ferea ? Mo- 
wiłże fobie : napominać w Monarfzé rofpuftę 
haniebną, nieićftże to w nieuchronne fię nie- 
beśpteczeńftwo zelżywości podać? Potrzeba 
tu z Atanazym Alexandryi/kim bydź gotowym 
na potwarze wfzyilkie. Napominać rozpuftę 
okrutrta, nieieilże to wyftawić fię na niebe- 
Śpieczeńilwo życia ? Potrzeba tu z Żaęhary- 
afźem Prorokiem bydź gotowym na śmierć; 
między Kościołem i Ołtarzem. Więcże nie 
droga u Ciebie STANISŁAWIE Iława? Nie 
miłez Ci życie? Nie lepmy že cśłytey fpia- 
wy ciężar, na cudze barki, na pierwfzego w 
Kroleftwie Bifliiipa złożyć ? Takciby nam 
pewn’e ferea nafzego nikezemność mężne roz- 
radzała żamyfty. Ale Pśiłerfka STANISEA,- 
WA gorliwość innym Go daleko napoiła zda­
niem. ba wała Mn ona rozumieć dobrze, że 
do Niego BÖG równie iak do Jeremiafza mó­

wi :

5. Stanisława Pisk:
wi : Uczyniłem cig miaftem obronnym, (b) 
Czemu ? áby wygnana z Pańfkich Pałaców cno­
ta, ucieczkę i obronę u ciebie znalazła. U- 
czynitem cii ßupem żelaznym, i murem mier՛ 
dzianym, Czemu * abyś fię i
lom za prawo i trzodę moią zaiławiał mężnie. 
Dotknąłem fię uft twoich , i miecz ci iłowa 
moiego dałem. Czemu? abyś wyrywał 1 kaził, 
i wytracał. i rozwalał, niefprawiedliwość ł 
rozwiozło,>ć, i budował, r ¡aiził (c) niewin­
ność, i bugoboyność życia. Niedioy fię Mo- 
carzow ziemfkich, bom ia z tobą i(fi, Ն n10՜ 
wi Pan. A B.ikup Święty za rzecz niegodzi­
wą fądzi. áby śmialfza była Mocarza ziem? 
íkiego rofpufta, niżeli Chry¡lufowego flugi gorr 
liwosć. Im smialfzcmu, albo raczey, im zu" 
phwalfzemu rofpuftnikowi, tym fię Ś" '^ley, 
i odważniey przed fię bierze ftawić. Gardzi 
piebeśp leczeń ¡lwem zełzywości, i śmierci, w 
napominaniu Boleflawa, nie pomni na znikomy 
(ławę, á w wyklinaniu Boleflawa, nie pomni 
na doczefne życie. Otóż w czym i iako po­
tępia ową nikczemno ść ferea, która pr֊ez 
wzgląd na Iławę lub na życie, Boikiey nam 
każę odilepować fprawy. . .

lakiéit. Słuchacze, nie pomni Ș1 ANi- 
SŁAW Święty na znikomą Iławę, gdzie o Bo- 
Ikie prawo, i o trzodę Chry¡lufową idzie. 
Patrzcie iak wiernie pełni, co jednemu z Bl- 
ikupow w liście drugim do Tymoteufza, zale-

(b) ÿercm-, 4. (ę) Ibidem,
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₽ił Apoftoł. tfalegay w czas, nicuiczas, karzt 
proś, t»y, z wjzelaką citfptiynścią i nauką, (d) 
Idzie na Pałac Ę.defława STANISŁAW, proG, 
áby fię w złościach opamiętał, Krolewfkiego 
Maleftatu nie lżył, á poddanych nie gorfzył. 
W 9?aș trafif, bo pięknie odprawiony zoftał, 
ále nię wczaș odfzedł, bo po edeyșpiu zoftał 
Wyśmiany. Tak to rozpușeie światowey zą- 
rownie mowa , lako i milczenie Święte igra- 
fzką i żartem ieft. Śmiele Gę rofpufta śwją- 
tr՝wa z milczenia Chryftufowego na Dworze 
Heroda, śmieje fię z mowy STANISŁAWA 
na Dworze Bokfiawa. Fanatyk u Heroda Chry- 
Ątis Fanatyk 11 Bokfiawa Staqiftaw, Nie po­
prawiony Herod Chryftufa milczeniem, nie 
poprawiony Boleftaw STANISŁAWA napo: 
ronieniem. Z tym wfzyljkiip niepfppkojoną 
Świętego В fkupa gorliwość wprowadza Qq 
jji'wțore na Pałac rozwiązłego Króla, wyrzuca 
jawnif przy Dworzanach i podchlebcach cU." 
(Izołcftwa, i fromotne gwałty, grozi mściwy ¡ę 
Nieba, na potomftwie, i całym Krokftwie 
karą. Lecz coż gromy, choćby nayftrafzlj- 
wfze fprawią, gdy fię na nie iako źmiia, ' kto- 
rą nie flyfzy gło/u zMmaiących, (e) zatyka u- 
fzy? rozgniewana gorliwością STANISŁA­
WA Boleflawa rozpufta, nie ma dofyć ná fro- 
potnym czułego Pafterzá zelżeniu w Iłowach, 
ałe faika fppfobu, iakóy Go u całego Narodí; 
W ochydę podać. Naradza fynowcow zmarłe-

(d) ad Jimothi i. ą. (c) Pfal: 57.

S Stanisława Bisk: з?9
հօ Piotrowira, á by Świętemu Biíkupowi nie- 
fprawiedliwic zadali łakomftwo, o nieftufznie 
odzieiżoną ftryia fwego obžalowáli majętność, 
i przed Krolewfld Go fąd pozwali. Zdziwił 
fię podobno na (en poftępek Kray cały, i 
mógł fobie bez wątpienia myśleć: Tenże te 
ieft , ktorego Rodzice w niepłodney ftarości 
tiprofiwfzy u ĘOGA, od dziecińftwa zaraz ną 
pbogiego Chryftufa poświęcili fttiżbę ? Ten­
że to ieft, ktorego Dom Biftupl, do tych czas 
byl ubogich domem? Tenże țo ieft, który 
próżną ręką, i fuchym okiem n|e piogł nędzy 
bliźnich znofić ? który w domu dzielnicy fwo- 
iey miał fpifrne wfzyftkie, aby o ich fiero- 
tach radził ? Tenże țo ieft , który podług 
Apoftolfltiego napomnienia podawał fame go ftę- 
Í)te we wfzii/łkhn. przykładem dobrych uczyn­
ków w nauce, fv/çczrcjci, wpowadze.ity 
Tenże to prawych dziedziców niefprawiedli- 
Wie podfzedł, i fpadaiącą na nich maiętność 
podchwycił chytrze? АН ! ktpż Ulż bez zma­
zy nalezion będzie? Któż nie będzie w (kar­
bach, i pieniądzach ufał? Tak pewnie nie- 
wiedzący o niewinności STANISŁAWA Pola/ 
cy mroczyć mogli. Co zważając Święty Bi- 
fkup, o iak Wielką miał zatrwożenia przy­
czynę. Widział albowiem dobrze, że tu cho­
dziło o krzywdę Kościoła, o zgorfzenie bli­
źnich , o zchańbienie doftoyności Bilkupiey, 
a chodziło u tego fądu, gdzie niemal był fam 

ofkar-

(f) ad Timath: z. v. 7.
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A(e 2e z śmiałym zawfze śmiał« petykać fię 
trzeba, famym Bogiem, i niewinnością wfnar- 
țy , pewny wygraney do fądu (ława': á gdy 
U świadków pogróżką Krolewfką zaftrafzonych

, me do fzezętu zginęła p^wda. ՛
. S|anniy tu. Słuchacze, á czyniąc fie nie- 

Wiedzącenu n-fzcze, iak cudownie BOG ztey 
И 

prawda, ze ktokolwiek fię z ubliżeniem Obrze- 
ІЙКЙ % *?ՃՋՀ. 

gubj fię, chcąc hę zalecić, fzpeej fie. p0- 
Ky, ¿ó

Szlachetnego chwałą, jako bydż obrońcą Bo- 

karnością Chrzesciańflcą żelaznym ¡łupem, j 
miedzianym murem? iakq wfzelką bezbożności 
natarczywość, odbijać na nieprzyjaciół Ewa- 
»icln . i C liry ¡lufowego Krzyża? Cokolwiek 
yrielkiego w oczach i zdaniu șwiata na wy-՜ 

nie-

S. Stanisława Biik: sRr
nietienie poziomey nikczemności czynifz, prze? 
cięż to wfzyftko w oczach i zdaniu N:eba 
nudę ielt , pvySzem pic zgoła nie ieft. Ale 
gdy chrześmnie w fprawie Bfkiey gorliwie 
pizy BOGU ftanipćie, nie toż to ieft, co wam 
U złigo nawet świata talemną, á Bofltą cale 
jn< cą .՝ cześć, i -phftśnoycanię. iędna ? Obey- 
țzyi i. fię, profzę . nie tylko ná dzifieyfzegQ 
STANISŁAWA, ále i na wielu innych, iuż 
w ft,rym, iuż w nowym Zakonie mężów, ną 
owych Patryarchi.w, i Pjorokow, Królów i 
ÇtfarzpW, Bifiïupow. í Męczenników Świę­
tych, których pamięć do tých czas w bło- 
gofiawieńftwie żyie. Przez coż fig nieśmier- 
tęlne Ich wflawiło Jmię? Coż Im dziwne á 
pc.wfzechne u wfzyftkich ziednało pofzanowa-r 
nie? Nie oweyż to goiliwoșci dzieło, którą 
zapaleni, mężnie fię zaftawiali za czcią, i pra­
wem BOGA? Pomrjeycie na [prawy Oycowfiie. 
( mówił n egdyś Matatyafz) które czynili w ro- 
izaiach fweich- Pomniycie dzieci mote, że 
fię Przodkowie wafi nie czym innym tak bar­
dzo wibwili, tylko owym nieprzeftrąfzonym 
męftwęm,' którym Bofką popierali fprawę. Pot 
ipnieycie, ze i wy nie inaczey ich wyrówna­
cie chwale , chyba , że w utrzymaniu Bofkie- 
go prawa niezwyciężonego zążyiecie męftwa. 
Tak do Synów fwobh mówił Święty ow 
ftarozakonny Bifkup ; tak i ia do was Słucha­
cze , dnia dzifteyfzego mpwię, Niemafz piar 

wdzi- <

(g) Ælech: i. а.
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w^ziwey chwały, iedno ta, która z Șwie- 
tey o BOGU, i za BOGA gorliwości 
wynika. Czyńcie, co chcecie dla świata 
niech wam fię, iák fami chcecie, powpdzi, 
przecięz iła,wa z tąd wafza nayprzod nie7 
tak fię bardzo rozpoftrzeni, á wkrótce 
wraz z waCzą pamiątką zginie. Ta, kto- 
rey krom BOGA fzukacie chwały, i w 
ktorey BOG fwey cząftló niema, zniknie 
lako dym, á zabłyfnąwfzy ná czas fwym 
faifzywym światłem, imię wafzę w wie­
cznych zofiawi ciemnościach.

Wfzakże nie tu iefzcze ląąałego xv 
fprawie Bofkiey ferea niefzczęśiiwość fta- 
Wa. Bydź z obojętnością dla BOGA, nie- 
leit to tylko prąwdziwey fię pozbawiać 
chwały, ále nad to left to prawdziwą ną 
fiebie zaciągać pieiławę՜ ‘ Boifž fię ty 
Chrześcianinie , który díá wziętych ocf 
BOGA talentów, mógłbyś bydż'Bofkiey 
parzędziem chwały, boifz fię ty za BQ- 
GA twego zaftawić, byś fnàdz z tąd ia- 
)tiego zawlłydzenia nieponioff, ale niewiefz 
¿e nięzbywa BOGU ná tych, ktorychby 
pá mieyfcu twoim poftanowił, j że bez 
piebie cale fię obeyśc może ? Niewíefzže 
jż BOG Ducha fwoiego może od ciebie 
pdiąć, á nim napełnić innych, ktorzyby mu 
fię ná w fz y fik ie mebefpieczeńftwa poświę. 
pili chętnie? Więcże nie tegoci fię oba- 
■țviac nálezy, áby cię BOG z ofiatnią twą 

nie- \

S Stanisława Bisł' ®8з 
p-eo¿rzucii ná zawfze? Ach zyiścić fię 
mufi, czym BOG pogroził Helemu, Ao- 
yzn gardzą, Հհ) którzy o mmenie.dba- 

hieo-o? U ludzi także, á u ludzi mety.ko 
b igeboynych, lecz i u bezbożnych. Wi­
działem,' danie, mówi Dawid, wiaziałem 
grzefznikow, którzy albo intere Cowego 
przypodobania fię, albo dla świeckley bo- 
^żnU zaniedbywali cwey fprąwy; widzia- 
łetn, i patrząc na nich, ufychałem na fer- 
cu, ctlhnJą' fiirftau'iśc'ą țiiefiațpiizialm ich, » 
flali mi fe r.iepȚzyiacioty. Ш O toz iák Cer­
ce względem BOGA obojętne, fercu Cpia- 
wiedliwimu nienawifne, i obmierzłe leit. 
A rczwiożłi grzęfznicy, którzy fię ia- 
wnie fprzeciwiaią BOGU, coz powiadała 
na to? Miarkuią oni dobrze, źe iezii roz- 
wiozłym ich fprawom, i mowom pobła- 
żafz, poblażafż nie iakobyś koniecznie był 
z niemi iednego zdania, ale że fię im fprze- 
ciwić nie fmiefz, i że fię ich obawlafz. 
Smieią fię więc, i natrząfaią fię z nikcze- 
jnności ferea twego; á tak przez pos Co­
fce cheia» w nich poważenie ziednac, to 
cię w pogardę wprawia. Bo fię iłowa Bo- 
Ikie koniecznie zyiścić muCzą: Którzy mni 
gardzą, bezecni Mą-

(h) i. Reg: 2. (i) # 138- ľ-»1*
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Ná tęć to pogardę pewnieby był przy, 

fzedł i S 1'AN i SŁAW Święty, gdyby bvł 
fprawy Boże y álbo zaniedbał cale, albo 
rofpocząwfzy zaniechał. Tryumfowałby 
był pewnie Boieiław, że nietyiko przed 
walecznym iego męftwem nieprzyiaciel* 
íkie pierzchają półki, ále że i ChryRufowi 
Rycerze zuchwałey iego uftępuią rofpu- 
ście. Wfzakże tak mało niebefpieczeń- 
fłwem flawy od obrony Praw Bofkich dał 
fię odrazić STANISŁAW, że fię inau- 
tratę życia za tychże Praw Bołkich obro­
nę naraził mężnie. Widząc albowiem,że 
áni groźbą wyuzdańcy rozpuiły pohamo­
wać niemoże, takiegoż iię, rozumiecie, 
fortelu chwyta? Spogląda on ná fiebie, ia- 
ko na owego Sługę Bożego, który, iako 
mówi Apóitól, nie bez przyczyny miecz nofi, 
(k) od BOGA fobie dany, lecz władnie 
nim, áby był mścicielem krzywdy Boflśiey, 
chociażby dobrze ku rozgniewaniu tego, 
który złość czyni. Spogląda on ná fiebie, 
iako na Bifkupa, do ktorego z Urzędu na­
leży, rozeznawać owieczki, czyli fą z o 
wczarni iego, á iedne brać ná ramiona, 
i nieść do owczarni fwoiey, drugie zaś z 
teyże owczarni precz wyrzucać, według 
%go, iak iłuchaią, lub niefluchaią Parter 
fltiego głofu. Tak zaś ná fiebie fpoglą- 
daląc goż czyni STANISŁAW? Oto Słu- 
r------ ------------- ---- --- ------------- g» '

(k) Ad Rem: 13. v. 4.

i

S Stanisława Disk՝. 
ka ten Chryftufow bierze fię nieuftrafzo-, 
nym fercem do ofiatniego lekarftwa, 1 
Kościelney kary. V y klina Biikup okru­
tnego, i lubieżnego Pana, wyłącza zara­
żoną owieczkę z Chryftufowey trzody. 
Odcina zaraźliwy członek od zdrowego 
ęiała, fłrzedz go fię wfzyftkim wiernym, 
i do Świątyni Pańfkiey niepufzczać go 
każę. A coż na to zuchwały, i takowym 
ukaraniem roziadły Boleflaw ? O iak fię 
tu rzetelnie żyiściły owe u Jeremiafza 
iłowa ; Mocny natarł na mocnego i oba fpołem 
upadli. Cl) Legła w tey utarcące roz- 
pufta wyklęta. Legła gorliwość I aner- 
ika. Z tą jednak różnicą, że rozpulta le­
gła haniebnie, á gorliwość legła chwa­
lebnie. Widzę oto ná fkałce, gdzie Ofia­
rę Ołtarza fprawował STANISŁAW, 
żołnierze otaczaią Kościół, wpadaią do 
Świątyni wyfiekacze, pierzchają owiecz­
ki, Kapłani trucbleią famą nawet drętwie­
ją zaboycy. Sam tylko Bolèflàw nad 
wfzyftkich śmielfzy wyciągniętą, i ra­
mieniem mocnym, zapalczytpością rozgniewd- 
niem i gnitwem wielkim, (m) Miecz w gło­
wie STANISŁAWA topi. Nie trwóżcie 
fię Chrześcianie ná tak okropny widok, 
Nie .left to śmierć profia, ále iefi to mę- 
częńftwo fzczegulne. Ta Krew Święta, 
hiemaże, ále poświęca Kościoł. 1 a krwa­

wa

(1) ÿfrm: km) ¡¡firent 21. »• 5*՜
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vía ofiara, łączy fię z ofiarą bezkrèwn|s 
Krew flagi z Krwią Paniką zmiefzana dd 
Nieba nie ozemftę, lecz o milofierdzie wo'- 
ła. Gorliwość Palte rika po daremnych 
naleganiach tą fię tylko Krwią ugáfié md- 
gła. Z przykładu tego nabieraycie fier­
ea, abyście, acz ż utratą życia, gotowi 
byli Bofkiey popierać fpŕáwy. Wfizakžé 
was do tego zachęca fama Przedwieczni 
prawda Chryftus, gdy u Mateu;za Świę­
tego mówi, nicboycie ße tých, którzy zibiia- 
ią dało, á du[ze Zabić ntemogą, áh rwy boy- 
lit fię teg«, który i dufzę i ciało w or’ zatracić 
dopiekła, (n) Niéwiéni ià w prawdzie, 
czyli fię komu z was kiedy potrzeba zda­
rzy, opierać fię aż do krwi Mèpr'zÿiatiio* 
łom Bożym, to jednak wiem n eomyinie, 
że ná to za w (że powinniście bydź goto­
wi. Bo nic BOGA tak przeciwko nani 
nie gniewa, iako oziębła nafźa względem 
fpraw Jego oboiętriość; . Chociażby ście 
fami życia dobrego byli, ieżeiiby îédnak 
dlá wafiżego pobłażania, albo na Prawo* 
Boże, albo ni Kościoł Święty", ålbo nå po­
bożność Chrześciańftą bez karnie b to.- 
BOG by na was okazał furowość .fph-a- 
wiedliwości fiwoieý. Nie ielteście wý 
świątobliwi!. iako byť Heli Starozákonný 
Kapłan. Zył on porządnie, obciął, åby 
flużono BOGUj i fani mu ił użył; trapił fię 
________________ ֊ ֊ ____ 7Sor- .

(n) Matth: іо. v. ag.

S Stanisława Disk: 2Я7
Ägorfzeniem owym, które dway Syno­
wie iego Ophni, i Phinees dawali ludo­
wi w Kościele г Ale że mu zbywało ná 
Męftwie, mocą ktorego trzeba mu było 
Synów w karności trzymać, i od Bofioey 
powściągnąć krzywdy, rzeki do niego Pan 
BOG: Iżeś wieeey uczcił Syny fuioic, niźli. 
mnie. Oto dni przychodną i odetnę ramię two- 
iti i ramię Domu Oyca twpo, iż nie będzie fiar- 
ca ib domu twoim, (o) Obraziłeś mnie w 
Synach twoich, oioż cię ukarzę ná nich. 
Oto i obydwa dnia iednego niefzćzęśliwie 
umrą, á w nich wygaśnie cała Domu two­
jego chwała. Ach bracia moi ! małoż ielł 
w tym faniyni czafie nafzyiń takowych 
Oycow, ktorymby BOG tę famę mógł 
zapowiedzieć karę: iżeś więcey uczcił Syny 
fweie, niźli mnie. Iżeś z krzywdą moią dał 
zmiękczyć grze fiz ne y proftocie twoiey 
ku Synom twoini, iżeś, patrząc ná Synów 
twych nieprawość wiechcia! na czas zapo­
mnieć, że ich Oycèm i elles, abyś był po­
mniał, żem ia ieft BOGIK-M tWoiffii, iżeś 
fię w tyfiącznych okolicznościach narazić 
nie chciał, abyś fię był uiął za prawo mo­
le, j krzywdy mey zemścił, oto dni przy­
chodzą i ódetnę ramię twoie, - - ii niebędzić 
Starca w domu twoim. Otóż pozbawię cię 
błogoiławieńftwa tego, к torem zwykł na 
flagi moie zlewać, zburzę Dom twoy, i 

oba.

(o) r. Reg;. շ. v. 29. gr.
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ŚS8 Na Dzień. 
obalę te wfżyftkie nudzie e twoie, któreś 
fobie zakładał iii pototnuwie twoim, i 
dain ci poczuć żywo, że mi nietrzeba, 
iedno mnie famego , gdy fię Lhcę zem­
ście na tych , którzy mnie obraża ą. álba 
na tych, którzy mnie obrażać dozwalają.

Scrafzna pogróżka, która fię na nie- 
fzczęśliwym Eeii fpetriiła fm ütnie. Stra- 
fzria, chociaż na łamym tyiko niefzc zę- 
śćiu doczefiiym ftadęła. ftrafzna tak. że 
według iłowa Bofkiego hi fam iey odgło: 
każdemu z iłucliaiącycb zabrzmią od ftrachu 
obie u[zy iego, (p) ále niemafz fię więkfzey 
ifefżcze obawiać kary, oftygła o-Wa, a ani 
zimna, áni ciepła owa względem Nay- 
wyżfzdgó Pana obojętność ? Մ ważcie tu, 
profzę, ż6 iak ogień beż gorącd, tak ogni: 
tia BOGA miłość, bez ogniftey o BOGA 
gorliwości bydź nićriioze nigdy. Miłość 
BOGA ogniem ieft, gorliwość o BOGA 
płomieniem ieft, memoże riipwybuclai¡ć 
płomień, kźli fię rozżarzy ogień. Wie- 
cież zaś czym BOG grozi owym, kto- 
ŕzý W miłości iego itygną? Budayźebyś 
był, mówi do leddego z BiftupoW pier- 
\viafikówego Kościoła, ЫауЬи M 
à bo gorący åli izei letný, á áni zimny , ani 
gorÿÿ, c'g wyrzaćać zu/t (q) 
A nie toż to famo przypada ná obojętne 
Względem BOGA durzę, które to z iedna- 
____ ____ ________________ kowym 
(P) ։• Reg: 3- V. u. (q) Apocal: 3. t.15. У i6.

S. Stanitława Disk ։Pę> 
kowym fą dla cnoty, iako i dla niecnoty 
fercem? Których to áni krzywda Botka 
bynaymniey nieuraża, áni zgorfzenie bli­
źniego bynaymniey nieobchodzi? Boday- 
byś byt zimny "Ulbo citțly ! Ma zaifte BOG 
prawo do każdego z takowych mówić; bo- 
daybyś albo do tey, albo do owe y ftrony 
należał cały ! bodaybyś jawnie álbo za 
mną, álbo przeciwko mnie ftanął ? boday­
byś álbo z iawnogrzeíznikami, álbo zgor- 
liwemi Swiętemi miał cząltkę , ále że áni 
do mnie, áni do hiycli Nieprzyjaciół nale­
żeć niechcefz , že áni złemu zapobiedź 
áni dobremu dopomodz niemyślifz , nu­
dności mi i ckliwość zadaiefz , wyrzucać 
cię pocznę z uft moich. Pociną was wyrzu­
cać Kaznodzieie, i Spowiednicy, którzy 
zranionemu fumnieniu podchlebuiąc, á na 
rany iego przykrego boiąc fię przyłożyć 
lekarftwa, dopufzczacie, áby fię w rany te 
ogień piekielny ząkradl. Pocznę was wy­
rzucać, którzy przez lzpary patrzycie ná 
rozwiozłość Synów. Boczną was wyrzu­
cać Matki, które ná płoche Córek fwych 
przyjaźni należytey niemacie baczności. 
Pocznę was wyrzucać Panowie i Panie, 
którzy na nieprawość fług fwoich, iak 
żydzi ná zdradę Judaíza, á co to do nasi mó­
wicie. Pocznę wyrzucać was wfzyftkich, 
którzy fię w pofiedzeniach, na gorfzące 
fprawy, i mowy nieczułemi czynicie- 

T- O toż
Kazan: X. Piotra Komtzera.
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200 Na Dzień,
Otóż czego fię fłufznie obawiać powinna 
owa nikczemność ferea, która nam w 
fprawie Bożey gorliwie obltawać nie ka­
żę. Wiem ia'w prawdzie, ze wam ią prze­
wrotność rozumu kłamliwemi częilekroć 
maluie farby, i zá chwalebną roiłropność 
udaie. Ale wiecie! co? Oto Palłerfta 
Świętego STANISŁAWA gorliwość ia- 
ko ftawfzy fię mocarltwem zjemfkim nie- 
uftrafzoną, ową ferea nafzego nikcze­
mność potępiła, tak ftawfzy fię mocą Nie­
bieską w ftawioną, tę rozumu nafzego prze­
wrotność potępia. O czym w drugiey 
części.

C Z ï S C II.

GDybyśmy byli za czafow Świętego 
STANISŁAWA żyli, á na gorliwość 

iego, którą Bolełława iuż napominał, iuż 
wyklinał, patrzyli , podobnöby miałka ro­
ztropność nafza wiele błędów w tym Świę­
tego STANISŁAWA póftępku uroiła fo­
bie. Mówilibyśmy pewnie, że ni grze­
chy Pańlkie uporczywie nalegać to na- 
trętność, nie gorliwość ieft. Mówiliby­
śmy., że Mocarze świata wyklinać , nie 
ieft to Duch Chryftufow, ile mniemaney 
gorliwości bożyfzcze. Takbyśmy pe­
wnie ni ten czas mówili i fądzili. Ale 
patrzcie co ni to mówi, i czyni Niebo. 
Ze STANISŁAW nieuwiodi fię Duchem 

boia-
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boiaźni, ile w duchu miłości, i mocy ftro- 
fował o zły żywot Bolełława, widzieli­
ście iuż iako go z tey przyczyny dwor- 
fta nienawiść w haniebną zdzierftwa przy­
brała fzatę, i o wydarte pomówiła jlobra. 
Ale widzicież , iak cudownie BOG gor­
liwość flugi fwoiego chwali, gdy go mo­
cą z wy foka z tey potwarzy oczyfzcza, á 
z zawitydzeniem Nieprzyiacioł polłać zel- 
żywosci zdziera? Tu fię to iłowo w iło­
wo prawdzi, co przepowiedział Dawid. 
Prawda wyrofia z ziemie, я fprawieiUiuinić z 
Nieba poyzrzata. (r) Spoyrzała oto ni u- 
ciśnioną niewinność fprawiedliwośc z Nie­
ba, á prawda zagrzebiona powitała z zie­
mi. Powftaie oto zmartwych Piotrowin, 
i chwalebne zá Bifkupem Świętym w o- 
cżach całego Narodu, przeciw kłamliwi* 
świadectwo dale , tak֊, że naypotężnieyfi 
Nieprzyiaciele z hańbieni, i zatrwożeni, 
iłowa odpowiedzieć memogli-

Ze iefzcze ten Mąż BOŻY na za­
raźliwą rofpuftę miecza Piotrowego do­
był, i Bolełława w złościach zatwardzia­
łego od w Społeczności Kościoła odciął, 
widzieliście iuż, prawda, iako też fam za 
to od miecza zginął; ba nawet wiecie, . 
iako z Kościoła wywleczony okrutnie na 
małe cząftki rozfiekany zoitał. Ale wi- 
dzicież, iako i w tey mierze cudownie 

Tz BOG

(r) PjaV. 84- «• tz.
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5Q2 Na Dzień,
BOG flugi fwoiego gorliwość chwali, 
kiedy z rozliehaným flugi fwoiego cia­
łem to fię czynić zdaie, co przy powfze- 
chnym ciał zmartwychw ftaniu uczyni nà 
odgłos Anielfkiey trąby. Oto fie tu o. 
czom cielefnym widzieć daie to, co n:e- 
gdyś w duchu Prorok Ezechiel widział. 
Widział on w pośrzod owego kości peł­
nego pola, iako za wftrząśmeniem ziemi 
kości do kości przylłąpiły, każda do fwo­
iego ftawu. Otóż gdy Kapłani, i Kano­
nicy Krakowskiego Kościoła zbierają do 
pogrzebu rozprofzone członki Pafterza 
fwęgo, członki te tak fię w iedno fpoiły 
i z roiły, iak gdyby w zdrowym ciele by­
ły. P.zyftqpity kosci do kości każda do flámu 
fwego. (s) Gdy więc BOG tak chwalebne 
przez nadprzyrodzone cuda gorliwości 
Świętego STANISŁAWA świadectwo 
daie, což iuż rzecze chytra owa roftro- 
pność świata, k ora niedoftatek gorliwo­
ści fwoiey oftrożnością, i przezornością 
iakąś wymawiać zwykła?

Nie trzebaż, mówi ona , nie trzebaż 
w gorliwości by też naywiękfzey wielkie­
go pomiarkowania? Potrzeba, prawda,. 
Trzeba pomiarkowania, ale ktoreby do 
tegoż famego, co i gorliwość zmierzało 
końca. Pomiarkowaniem tym, iak chce- 
eie nadrabiaycie, byle fię tylko poprawił 
___________ _ ________________grze-

(s) Ezech: 37. v. 7.

S. Stanisława SzrZ՛: 203,
erzefznik, byle tylko ulialo ÿgorfzenie , 
byle tylko nieupadła BOGA wafzego fpra- 
wa. Inaczey rolłropnośc wafzą rołłro- 
pnością cielefną, i BOGU nieprzyjazną 
ieft. Nie trzebaż , mówi daley ,_ chałatu 
unikać, i grzmotu? á to co powiem, za­
pewne chałafu i grzmotu narobi. Niechby 
1 tak było. Lepiey z grzmotem wypę­
dzać rozwiozłość, niżeli żeby w domu 
wafzým fpokoynie, niby pod cieniem pa- 
nowała nieprawość. Fałizywy to pokoy, 
który grzechowi fprzyia. Na zburzenie 
nokoiu tego przyfzedł Syn Botki z mie­
czem na świat, z mieczem rozdzielenia 
fyna od О y ca, córki od Matki. Wieprzy- 
Izedtern pufzczać pokotu, ale miecz- Bom przy- 
izedł rozłączyć człowieka przeciw Oycu "go, 
¿ corh przûu, TMafc '«i (t) Są wyraźne 
Chryftufa «owa. Nie trzeba՛/, mówi je- 
fzcze, ochraniać fobie łatki przy lącielfkiey, 

• Pańikiey, lub ludzkiey? A coz to bydz 
może za łatka, kto raby więeey ważyła u 
was, niżeli chwała, i ftużba Botka . L>dy- 
by fię Święty STANISŁAW był oglą- 
dał na łatkę Boleflawa, byłżeby w poczet 
Przyjaciół Bofkich policzony ? Czciycie 
wy wyfokie urodzenie,' czciycie aoitoy- 
ność, czciycie ofobę, ale potępiaycie nie­
prawość. Nieeh wam nieultannie tkwi 
w pamięci, czym Apoftołowie fądom 1 

urzę- ,

(t) Matth: 10. 6- 34- # 35՛
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1Q4 % I)ziert,
urzędom zakazującym im Chryftufa Opo* 
wiadać, zamykali gębę. gWź ։>/J [prawie- 
iitwa przed oczyma Bofldemi, was racz u niże­
li BOGA fiuchdć? (u) Ofądźcie wy fami, 
ieżli rzecz ielt lłufzna, was raczey niżeli 
BOGA flucjiać. Pomiarkowania tego, 
dobrze zszył STANISLAV. Święty, bo 
w przód miłościwie napominał Boleflawa 
iako Oyciec, dopiero go furowo wyklął 
lako Sędzia. Wiedział albowiem doskona­
le, że BOG każdemu ż nas przykazał na 
początku wieków, śbyśmy nie tylko fiebie 
famych, ale i bliźnich nafzycb, ile każde­
go lian pozwala, od wfzelkiey nieprawo­
ści Itrzegli. I każdemu z ofobna dat roika- 
zar.ie o bliźnim [moim, (w)

Ale na coż wiele ? ważąż co w Spra­
wach, doctefnych wymówki te u świata, 
gdy idzie albo o Pana, albo o Przyjacie­
la, albo o, nas famych ? Gdyby iługa pod 
jakimkolwiek pozorem w złym razie od- 
ftąpił Pana, mianyżby był za wiernego 
fiugę ’ Gdyby Przyjaciel nie uiąt fię za 
Przyjaciela, ale wolno go bić, lub lżyć 
dopușcil, mianyżby był za Przyjaciela? 
Gdyby wam famym działa fię krzywda 
jaka, nie upominalibyście fię o nię, mimo 
te wfzyftkie przyczyny, które światowa 
chytrość przywodzi przeciw gorliwo -ci 
Boikiey ? Pełne to wftydu dla nas, ale

rze-
(u) АЯ: 4, v. 19. (w) Leci. 17. У и.

I
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rzetelne przyrównania, które Święty Hia- 
ronym czyn՛. W krrywdzie BOGA cichemi 
i[teśmy, u> nafeuch. zelżyumścia*- nienawiść iț'țț- 
uiirramy. Niech fię BOGU krzywda, iák 
naywiękfza dziele, niech, fię z prawdy 1 
nauki Jego naśmiewaią i fzydzą, niech 
prawa Jego zuchwale gwałcą, niech Go 
pow tore w oczach nafzycb wbuaią na 
Krzyż, my to cierpliwie, łagodnie i tö­
mnie znofiem. Ale niech nam famym 
polie ek wytną, niech, nas iakim przegry.- 
zą ftowkiem ; o z iakim zaraz rúe. wybu­
chamy gniewem ! do iakiey fię nie zapa­
lamy zemitý ! iakich nie fzukamy fpofo- 
baw, oddania w.et za wet L ,

ECy więcże, Bracia mot, tyle przy- 
naymniey. nie czy niemy dla BOGA, de 
czy niemy dla świata , ile czy niemy c a 
Swoich, ile czyniemy. dla fiebie . Ach 
BOG nas ■ ukochał bez miary , bez miary 
Go powinniśmy- kochać... Ukochał, nas az 
do wydania Iławy i życia fwoiego dla 
nas. Kochaymyż Go, by dobrze z'֊u- 
fzczerbkiem Iławy, .i nadwerężeniem ży­
cia. Patrzcie na ten przykład, który, 
wam dzifi.-:y wyitawuie Chryiłufowy Ko­
ściół. Patrzcie na gorliwość Świętego 
STANISŁAWA mocarftwem ziemAim. 
nieuftrafzoną, patrzcie nadgorliwość Jego 
modą- Niebięlką wiła wioną.. Patrzcie , » 
wiedząc, według wyrazu. Świętego Pa­
wła, że za podobną gorliwość, podobna 

was
i և



едб , , «ՃՀՃ g&g*
was w Niebie nadgroda .czeka; Tęi famę 
maiąc nadgrodę — rozpoUrzencie fię i wy (x) 
z podobnie odważnym fercem, ftoycie za- 
wfze przy BOGÚ wiifzym. Niech fię 
w obecności wafzey bezbożność przeciw 
BOGU, prawdzie, i prawu Jego\ ode­
zwać nie śmie. Nie boycie fię , byście 
nie przyfzli na pośmiech, bo nic chwale- 
bnieyfzego, iako bydź zelżonym dla Chry- 
ftufa Jeżeli napomnienia wafze nic nie 
fprawią u rozwiozłych ludzi, uczyńcie z 
z niemi na wieki rozbrat. Niech ani oni 
u was nie poftaną kiedy, ani wy u nich 
nie poftoycie nigdy. Oto was BOG w 
daleko lepfzym towarzyftwie, bo w to­
warzystwie Świętych i wybranych Two­
ich czeka. Tam niech was doprowadzi 
ten, który wprzód dufzę fwą położył zś 
was, który fobie fzczegulną na tym za­
kłada chwałę, abyśmy Jemu wiernie iłu-

Żąc wiecznie fzczęśliwemi byli. Ámen.

(x) å, ai Cor. ň. v. 13.
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KAZANIE

Na PONIEDZIAŁEK

SW I Ą T E C Z N Y.

Lux venit in mundum, & dilexerunt 
homines mag "s tenebras quam lucern, 

Șoan: 3. u. ig.

Światłość przyszła nå świat, á ludzie 
raczey umiłowali ciemności, niż 

światłość.

C՝Oż fię to, Słuchacze moi, takowego 
/ dziele ? Obiecał Chryftus Pan i Zba­

wiciel nafz Nayświętfzego Ducha żefłać, 
któryby promieniami fwemi, iáko u Jana 
Świętego w Rozdziale pierwfzym czyta­
my, oświecał każdego człowieka przy­
chodzącego na świat. Jakoż w tym cza- 
lie złtąpil ten obiecany Duch Przenay- 
świętfzy z Nieba, światłość przyjzlá na świat, 
á przecięż tenże Jan Święty w dzifieyfzey 
Ew anieli! wyraźnie mówi, że ludzie nie 
fą oświeceni światłem Jego, ale fię w 
grubych zakochali ciemnościach : i ludzie 
raczey umiłowali ciemności niż światłość. Tak 



na 'Poniedziałek, 
ieft, Chrześcianie moi, Duch Ńayświętfzy 
ie(t nieomylnie Duchem oświecającym ka­
żdego człowieka. Ale kiedy ma przy, 
chodzić do nas, wyciąga po nas, abyśmy 
Go przed przyjściem Jego profili o to, 
pod czas famego przyjścia z Nim działali 
fpolnie, á po przyjściu przez złości na- 
fze nie oddalali zuchwale. I tść to ieft 
jedyna gotowość nafza zgodna do odbie* 
rania Nayświętfzego Ducha darów. Aleé 
oto z niemałym żalem widzę , i mówić 
mufzę, że tego Nayświętf ego Ducha le­
dwie kto zaprafza fzczerze, nikt prawie 
z Nim nieufiłuie fpolnie, á nay więcey Go 
przez złości ։ zbrodnie fwoie oddalają zu­
chwale. Sprzeciwia Mu fię świat cały, 
1 przyjąć Go niemoże ; Ktorego świat nie- 
moze przyjąć, mówi wyraźnie famá Przed­
wieczna prawda Chryltus, u Janá Swię- 
tego w Rozdziale 14. które to tak ft rá- 
fzliwe i okropne Iłowa, wfzyftkich świato­
wych ludzi wikroś przerazićby powinny. 
Bo luoo na świat, czyli raczey według 
prawideł iego żyiących ludzi, ná rozmai­
tych mieyfcach Pifmo Święte fwoie prze- 
klęlłwo rzuca, przecięż niewiem, coby 
go bárdziey przenikać powinno, nad te 
Chry itufowe iłowa , którego świat niemoże 
przyjąć. Duch Przenayswiętfzy ieft Du­
chem światłości, i naygrubfze grzechowe 
cienia oświeca, ieft duchem czyftości, i 
gorącości, który naynieczylłfze dufze w
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iednym momencie od wfzelkiey zmazy 
oczyścić, nayoziębleyfze ogniem miłości 
Bofkiey zagrzać może : ieft Duchem mo­
cy i fiły, który wfzyftkiego w iednyni 
krótkim czafie dokazać, wfzyftkie nayza- 
wilfze trudności ułatwić może. Jeft Du­
chem pokoiu i ueifzenia, który na każdym 
mieyfcu utrzymuje pokoy, fpokoyne fpra- 
wuie wefele, a wfzeiką boiaźń, i rofpacz 
w dalekie rozpędza ftrony. A co dzi- 
wnieyfza nierównie , tych nawet którzy 
fię Jego obawiać zdaią, napełnia odwagą 
i nieprzekonanym męftwem, iako mówi 
Mędrzec Paniki w Rozdziale 34. O więc 
niefzczęśliwy świecie ! który tego Nay­
świętfzego Ducha według pomiecionych 
niemożeIz przyiąć ? niefzczęśliwi ludzie ! 
którzy nie fą zdatni do obierania tegoż 
Ducha darów, albo dla tego, że nie pro- 
fzą o nie, albo, że z niemi nie robią (pol­
nie, albo, że im fię fprzeciwiaią zuchwale. 
A przeciwnie o nader fzczęśliwe dufze, 
które fą tym duchem napełnione, i ko- 
fztuią tiodyczy Jego. Teć to tak fzczę­
śliwe dufze przenikają naylepiey, iak wiel­
ki ftarb łafk i darów Niebieskich w tych 
czafiech z Nieba ieft przyiłany na świat, 
te poymuią nayżywiey, iak wielkim da­
rem w tych czafiech ziemię ubogaca Nie­
bo, lubo fobie nań nie zaiłużyła nigdy.

Aleé na coż dar ten tak fzacowny 
ieft udzielony światu, który go niemoże 
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przyiąć, kiedy ieft dobrowolnie z Nieba da* 
ny ? Coż to igft za świat, któremu dar tak 
wielki ofiarują, á przecię go nienżywa na po­
żytek włafny ? Pytania to fą i tajemnice 
Chrześcianie, które zrozumiemy łatwo, byle 
Duch Przenayświętfzy promieniami tafności 
fwoiey, oświecił Mache rozumy naíze. Wfzákr 
ie niemożemy łatwjey przeniknąć pomienione 
pytania , lako gdy fię pierwey przypatrzemy 
pilnie, co to ieft odebrać Nayświętfzego Du­
cha, co to ieft zá świat, który Go niemoże 
przyjąć, i zkąd ta niemożność przyięcia Jege 
pochodzi. A nayprzod ieft to nieomylna pra­
wda , że Duch Nayświętfzy iefzcze przed 
Wniebewftąpieniem Chryftufa był Apoftołom 
dany, gnyż iuż w ten czas poświęcającą łafkę 
i prawdziwey wiary odebrali światło, i fam 
Zbawiciel iefzcze przed odeysetem fwoim do 
Niebieskiego Oyca, tchnąc ná Apoftołow rzekł : 
Burzcie Sieitfigo DuM, iako wyraźnie u Jana 
Świętego w Rozdziale 22. czytamy. Z tym 
wfzyftkim obiecuie Im tegoż Ducha Świętego 
przez kilka kroć powtórzone obietnice fwoie, 
Ciefzy ich przed Wniebowftąpieniem fwoim, 
ze im w krótce Pociefzyciela zefzle , upewnia 
ich, że jeżeliby nie odfzedł od nich, tedyby 
Im nie był Nayświętfzego Ducha zeiłał. Coż 
więc, czyli w tych czafiećh innego odebrali 
Ducha , krom tego pierwfzego ? Bynaymniey. 
Ten fam Duch Nayświętfzy zftąpił przedtym 
na Apoftołow ferea, co i teraz, wfzakże fpo- 
fobem innym. Odebrali Go w prawdzie pized-
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tym, ále Nim nie byli napełnieni cale. W 
tych zaś czafiech obfypuie ich łatkami i darami 
fwemi tak obficie, iż okrom światła wiary, 
obdarza ich tak nieprzeftjrafzonym męftwem, 
ferea ich tak gorącą zapala miłością, że im 
fię naywiękfze trudności i prace lekkie, 0- 
wfzem miłe i pożądane zdaią; że dla zjedno­
czenia fię nayściśley z Nauczycielem fwoim, 
fą gotowi wfzyftkie naywymyslnieyfze kato­
wnie ponieść, fił, zdrowia, owlzem famego z 
miłości ku Zbawicielowi twemu nie żałttią 
życia.]

Aleé pyta fię podobno kto, czyli Duch 
Nayświętfzy i teraz iefzcze z taką obfitością 
laik i darów Boftich zftępuie na nas? Aleé 
nikt o tym bez. bluźnierftwa nie może myślić. 
Bo Duch Nayświętfzy ieft w rowney fzczo- 
drobliwości teraz, iák przed wieki; bo to ieft 
iftotna dotkonałość Jego. Obyczay tylko od­
mieniony widzę, gdyż iuż nie w poftaciach 0- 
wych, gołębicy, lub ogniftych ięzykow, nie 
z owym cudownym udzieleniem fię umieję­
tności wfzelkiey, ále tylko w natchnieniach, 
i to przyzwoitych każdemu, fpada na nas. 
Wfzakże fzczegnlnych łafk i darów fwoich 
nie udziela światu, to ieft , iako Święty Au- 
gtiftyn tłomaczy, owym, którzy zupełnie fer­
ea fwoie zanurzyli w marnościach ziemfkich, 
którzy naywiękfze fzczęście fwoie zafadzaią 
na krotko przemijających dobrach, którzy imie­
niem wprawdzie fą Chrześcianinami, ále ta­
kim fpofobem fwoie kierują życie, áby ifto- 
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íny m Chryftufowey nauki prawidłom w brew 
przeciwne było. Ludzie takowi, nie mogą w 
takiey obfitości bydź uczeAnikami nadprzyro* 
dzonych darów. Ogień ten Niebiefki ni. mo­
że ferc ich zapalić, owfzem ztrudnością fię w 
nich rozżarzyć może. Trudno, 'i niemal nie­
podobne światu, áby on miał Nayświętfżego 
Ducha przyjąć; bo left duchem fzczerym i i- 
ftotną prawdą. Świat zaś z iedney Arony 
wfzyAek ieA cielefny, á z drugiey Arony ieR 
fałfzywy zupełnie. I tac to ieA przyczyna, 
czemu fię Duch Nayświętfzy z obfitfzą łafk 
i darów fwoich nie udziela światu » i czernił 
Jego wzajemnie mieć nie pragnie. Otóż po­
dział Kazania moiego. Duch Nayświętlzy i.ę- 
dąc Duchem prawdy, nie użycza fię z obfito­
ścią łafk fwoich światu, bo świat wfzyAek 
ieA cielefny. Część pierwfza Kazania. Świat 
Ducha Nayświętfżego ile Dwchá prawdy nie 
pragnie przyjąć ; bo świat wfzyAek ieA zło­
żony z kłamAwa i fałfzu, á zatym fię z pra­
wdą żadną miarą nie może zgodzić. Część 
druga Kazania. Pierwfza część pokaże, że ro- 
fkofey lube i miłe ciału fprzecrwiaią fię Du­
chowi Świętemu, że tam , gdzie pełno kłam­
liwa i fałfzu, Duch Święty nie może mięfzkać 
dowiedzie druga. Duchu Nayświętfzy, Ty 
fam włóż w niegodne uAa moie takowe iło­
wa, kroreby fię ściągały iedynie do więkfżey 
á więkfżey chwały Twoicy, zagrzyi ferea, 
mnie fluchaiących ludzi, tak gorącą miłością 
BOGA, ¿bym i ia, który mówię, i ci wfzyfcy, 
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którzy mnie mówiącego fłachać będą, przy­
nieśli godne owoce łafk, i darów Twoich po­
żytki. Tę famę łafkę wyiednafz nam przez 
wielmożne wAawienie fię Twoie do Nay- 
Świętfzego Ducha, któregoś Ty zawfze nay- 
czyfifzą'Oblubienicą była, PrzenaydoAoyniey- 
fza MARYA Panno, i Matko Botka.

CZĘSC I.

SWięty AuguAyn na rozmaitych mieyfic-ach 
wypytywa fię pilnie, coby za przyczyna 

była, że to Jmię Duch Światy, fzaeegtilnym 
fpofobem ieA przywłafzczone trzeciey Ofobie 
Przenayświętfzey TRO Y CY, gdyż iednak wfzy- 
ftkie trzy Ofoby Bnfltie ieAcAwo zupełnie 
duchowne maią, á Zatym kazdaby Ofeba Prze- 
nayśwtętfzey TROYCY fprawiedliwym pra­
wem Duchem Świętym nazywać fię mogła. 
Ze zamilczę o dowcipnych bardzo przyczynach, 
które ták pomieniony AuguAyn Święty , iako 
też inni Kościoła Chryfiufowego Nauczyciele 
daią, moim zdaniem to fię dla tego dzieje, 
áby fię wyfoka fkutkow , i dzieł Jego świę­
tość okazała iaśniey, i że między ciałem, i 
Przenayświętfzyiu Duchem, niefkończona za­
chodzi różnica. Oyeiec Przedwieczny ftwo- 
>zył ciało ludzkie , i do tych czas ie przez 
Wfzechmocność fwoię utrzymuje codziennie, 
áby fię w nic, z ktorego wyfżło, nie obrociło, 
Jednorodzony Syn Przedwieczny go wywyż­
szył, i wyniofi toż ciało ii do naywyżfzego 
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ftopnia, az. do Boftwa iw ego, gdyż fię Гат 
z Nim złączył i (lotnie. Ale Duch Nay- 
śwjętfzy żadney zgoła fprawy mieć nie­
obce z ciałem, całe Jego fpołeczeńftwo 
z dufzą, w te у nayprzedniey fze łafk i dá- 
țow fwoich fprawuie łkutki. Owfzem 
nietyłko w ciele żadnego nieczyni dzie­
ła, ále nad to , iak przędko dufza która 
Jemu fię zupełnie odda, tak natychmiałt 
ni nią nieuchronny obowiązek kładzie, áby 
temu Nieprzyjacielowi fwoiemu wieczną 
wydała woynę i tak go prześladowała dłu- 
go, aż fię niepodda zupełnie, zà przeko­
nanego ofądzi, i fam fię za niewolnika 
nieokrzyknie.

Gdy zaś między ciałem i Nayświę« 
tfzym Duchem taka zachodzi różnica, gdy 
po dufzy laikami fwerni napełnioney wy­
ciąga koniecznie, áby fię aż do oftatniega 
opierała ciału uczynionemu z ziemi, iakże 
rzecz podobna będzie, áby miał u takiego 
człowieka mięfzkać, którego dufza nawet 
wfzyfika ieft cielefna? Przez dufzę zaś 
cielefną z Świętym Bonawenturą rozu­
miem dufzę ową, która dla tego właśnie 
zdaie fię zoftawać w ciele, áby fię zupek 
nie w znikomych zatopiała marnościach , 
która ledwo kiedy fama w fiebie w cho­
dzi, ażeby zá nią tyfiączne namiętności, 
i inne niezliczone złe porufzenia niefzły; 
która wfzyftkie ftarania, i zabiegi fwoie 
nś ten obraca koniec, aby ciało iak nay- 
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ozdobniey piękrzyć, od wfzelkiey przy- 
к rości, zachować, od wfzelkiego fra funkii 
i pracy ofwobodzić, zgoła cale fię zato­
pić w roftofzach, o doęzefności nieultan- 
nie myślić, á Wieczność ná zawfze; gdy­
by to rzecz można była, z głowy na wy­
gnanie poiłaći

Dufza ludzka zoftaie w tym śmiertel­
nym ciele, właśnie iakby w więzięniu ją. 
kim, i w nim niemałą mufi ponofić przy­
krość, gdyż wfzyitkie cielefne zmyłły, 
których ona iak narzędzia takiego zażywa; 
mało co do dzieł prawdziwie duchownych 
dopomodz może, Jakże dopiero Duch 
Przenayświętfzy 4 który beż wfzelkiegd 
porównania nad dufzę ludzką czy łtfzy ieit, 
z dufzą takową będzie mógł przeltaWać, 
która zdaie fię wfzyitka ciąłem trącić ? 
Ach takoWa dufza, która od namiętności 
fwoich , właśnie iak okręt od burzliwych 
morza falow, rzucona bywa, tępieie co­
raz bardziey nawet co do mądrości ludz- 
kiey. Już ona żadnych wy-fokich nieuczy- 
ni wniofkow, na w-et w przyrodzonycli ize- 
czach. 1 z tąd Poganie dawni za rzecz 
nieomylną ¡mieli, że takowi ludzie, к turzy 
•rołkofzami gardzą, ż my śltiości potępiają, 
fą nayfpofobuieyfi do nabycia mądrości 
ludzkiey. Д to famo czy oczywitłym do­
wodem nie ieit, że dufza według prawi­
deł świata miarkująca życie , ieit niezgj- 
y . u d!M
■tíazan: X. Piotra Konitziri.
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dnà do odbierania laik i darów Nayświę. 
tfzego Ducha? Mądrości lud/kiey według 
zdania dawnych Mędrców nienabędzie tyl­
ko wftrzemieżliwa dufza, á i akže cielefna 
dufza mądrości Niebietkiey, mądrości nay- 
ezyftfz.ey , mądrości z famego zrzodla 
świątobliwości wfzelkiey wytrytk iącćy 
będzie mogła nahydź? Otóż upewnia Pa­
weł Święty w liście i. do Korynthian, 
że tego żadną miarą niedokaże nigdy 
mówiąc: zwierzęcy,to ielt zmyślnościom tłu- 
Żący, człowiek, nirpoymuie tego, co do Ducha 
ո¡¡leży, głupfłwo bowiem ic/ł imu, i niemoie 
'srłwmitć. Jakoż codzienne doświadczenie 
aż nad to nas częfto uczy, iż takowe du- 
fze do odbierania Nayświętfzego Ducha 
darów, fą niezdolne cale. Daremnie fię 
na to gorliwych wielu Mówców mowy 
fadzą, aby ich zmiękkezyły ferea. Tra- 
fiaią fię częftokroć takowe Kftążki, które 
prawdziwie zá ofotiliwfzym powodem Nay­
świętfzego Ducha bez chyby fą pifane. 
Czytaią ie pobożne i świątobliwe dufze, i 
natyebmiaft niewymowną fię napełniaią 
flodyczą. Cielefna dufza od dętki do deiki 
ie przerzucać będzie , á żadnego w nich 
nieznayduie fmaku, żadnego nawet nieu- 
czuie pragnienia do dobrego życia. Po­
bożnych ludzi ferea na głos robotników 
Pańlkieh, wnet fię miłością Boiką żarzą, 
ferea światowych łudzi bynazmnieyfze- 
go, przy "tylu gorliwych mowach, miło«

Świąteczny. pcq 
Śc‘l Böftiey fiieczuią ciepła, i tak fię codzien­
nie niemal prawdżą Pawła Świętego fi wa : 
Zwierzęcy człowiek niépOymuic t go, codo ducha 
nahdy.

Dufze takowe fą podobne do owych "ie- 
wladomych ludzi, którzy wprawdzie z.no Die 
Zdrowe Oczy maią, ktoremi piękne barda.՛ rze­
czy częftokroć widzą á e fię ĎynaymnieV me- 
znaią nå mch; á'bo i ko ieden z Oycow Świę­
tych mówi, fą podobni do takowych ludcą, 
którzy. nłemr.ieią czytać, á przecię piekn Kfi * 
żki, i złote 1 'tery widząc chwałą, i mówią, 
Śliczna to KfiąŻeC’kl , i pięknym napełniona 
drukiem, ále co fię w nich zamyka niemocą 
wiedzieć , áni myśli WÿPSÎeZcy fey Kfiążki 
dociec. O(oż wyobrażenie cielefney dufzy; 
Ma Ona zdrowe oczy, m՛ że w Piśmie Świę­
tym czytać, czego fię bOG d n aga <>d ft wa­
rzenia fwego, ma Ona nienadwątlone ufzy. mo­
że iłyfzeć, tyle napominania i Zbawienny-֊)» U- 
wag, ále nigdy dofkotiale meprzen knie t go; 
bo niema ducha owego, który wfzyftkie cie­
mności oświeca , fkryte niWet obławia c ie­
mnice BOGA- Niema owego Ducha, który 
według Świętego Pawła w Rozdziale to. p>er- 
wfzego liftu do Korynthian, wfzyjłk։e przeni­
ka, ndunt taiemniCe BOGA.

I d'a tegoć to Chryftus Pan i Zbawiciel 
chciał upewnić ApoftołuW fwoich, iż nićbędą 
godnemi w tak Wielkiey pełności odbierać Nay- 
ÍW'Ctfzego Dueha dary, leżeliby fię on fam w 
Dłubie fwoiey meoddalił ód nich, Pytają fię
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niektórzy z Świętych Oycow, coby była zâ 
przyczyna tego, 1 odpowiada wie u , ze Apo- 
ftołowle Święci, mieli iefzcze lakicfis, ciele»- 
fne przywiązanie do Chryftufa Pana, które to 
przywiązanie Nayswiętfzemu Duchowi tamo­
wało drogę do zitąpienia na nich z taką obn- 
tością łafk i darów fwoich, iaką po w Niebo» 
winieniu Chryftufowym iehobdárzydraczyh 
Vieh zaś miłość ku Ofoble famegO JEZUoA 
dla tego Apoitoiom do odebrania łafk i da ow 
Ducha3 Nayświętfzego ná przefzkndzie była < 
Іе iefzcze nie była zgruntu i zupełnie ducho­
wna, kto ž pomyśli náwct, áby fię Duch N,y- 
świętfzy Ztąż łafk fwoich obfitością miał u- 
dzielić człowiekowi, w którym mc prawdzi­
wie duchownego nie ieft,' owfżem wfzyftko hę 
cielefnym zdaie ? Zaprawdę tu fię nie po­
trzeba dziwić, i ż te narody naybafdziey w to­
bie rozfzerzaią bezbożność, w których naywię- 
kfza pannie miękkość, roftázuie crelefnosc a 
naygłownieyfze namiętności w koronie cho- 
dzą. Tu fię nie poțrzeba dziwić, że w tako­
wych miaítách naywięćey błędów, fałfzywych 
nauk, owfzern powątpiwanie o iefteftwie BO­
GA famegochociaż fię wfzyftkie odzywaią 
ftworzenia, iż BOG ieft nieomylnie, i bez 
przeftanku dowodzą tego. Bo cieleśni ludzie, . 
iáko Święty Hihryufz mówi, żadney mowy, 
á zwłafzcza ley, która ieft przeciwna ciału, 
nie mogą poiąć. Wfzclka mewi, mówi on, 
cielefnym ludziom ciemnością ieft.

Świąteczny. 31։
Wszakże świat cieh-fnym będąc nie tyl­

ko niemoże oświecenia Nayświętfzego Ducha 
przyiąć ; ale nadto, ani fię może pożarami mi­
łości itgo zagrzać, áni żadnych innych darów 
uczeftnikiem zoftád. Swiát, ná którym wfzy­
ftko cokolwiek ieft według Świętego Janá, al­
bo pożądliwością ciálá, -aillo pożądliwością 0- 
czu, albo pychą żywota ieft, świat ten mo- 
Wię, áni fpodziewść fię może, áby miał hydż 
napełniony nadprzyrodzone mi Nayświętfzego 
Ducha dary. Ogień miłości Bofkiey nie da 
fię winnym ftreu rozpalić, tylko które ieft 
z .pe’nie czyfte, i fid wfzelkiey fkázy wolne. 
Duch Nayświętfzy który Duchim nayczyftfzym 
ieft, niemi że fobie gdzie indziey założyć mię- 
fzkanią tylko w czyftty, i żadną zmazą nie- 
fk.-.żoney dufzy. Póki więc Cbrześciańfka du- 
fzo, ftworzona miłość twoie dziedziczy fierce, 
póki nie tylko do tego co fam pofiadafz przy- 
kliiona ielłeś, ále nadto coraz więcey á wię- 
cey doczefności cfiągnąć pragniefz, póki nie- 
porządnych fkłonności twoivb rozumem, wła­
śnie iakby wędzidłem nie będziefz kiełzpać, 
poty áni mocney Wiary, ani prawdziwey mi­
łości BOGA, áni ftałey nadziei mieć nie bę­
dziefz, poty przyzwoitey gorliwości o zbawie­
nie dufzy , áni należytego męćiwa, áni pra­
wdziwego fkrufzenia ferea, áni zgoła żadnego 
Nayświętfzego Ducha nie otrzymafz daru. Bo 
Duch Święty który Duchem ieft , á Duchem 
prawdziwie Nayświętfzym, nie użycza łafk 
fwoich światu, który wfzyftek cielefny ieft,

Wfzak-
Wfzak-



Stí na Tanie dziatek, 
Wfzakże fams Irzedwie. zna prawda CJrryfte» 
upewni՛,, że n-.wigo wina tego, kt°rego, fłod- 
kością fą ufpione fpràw'edîiwe diifze, nie 
w n,,.zynie zdz'urawione zewfząd, że ciało i 
к ew nie odziedziczą Kroleltwá Nayswiętizego 
Ducbå, - , .

Pewna wfęc, pewna ieft rzecz meomyl* 
nie Chrzescianie moi, że świat nie może, przy- 
jąć Nayświę.f»1 go Duchá i bo iakośmy wi­
dzieli, świat i-il cieltfny wtzyftek, ś Duch 
Święty z wfzyftkim tym co cielefjjego ivft> nie* 
Hioże fię żadną miarą zgodzić,

Teraz Chrżeścianihie cheefzll doznać, 
ezyhś ty ( dobrał w tym czafie Nayświętfze- 
g<> Ducha? chrefzli nieiako upewnionym zo* 
ftać, czyliś fię ilał godnym łaik i darów Je­
go? 'Spytay fię Parnego fiebie, á bez pod- 
chlebftwa rozfądź, leżeli fię W ferep twoim 
zbawi -nne talk i darów Jego znayduią fkutKt. 
Weyrzyi w férce twoie, á obacz dobrze, czy­
li w nim fię nie żarzy cielefna miłość? czyli 
cata dufzá iwoią od nikczemnych marności 
Świata left oddalona zupełnie, Jeżeli fię bar- 
dztey o światową niż O B< fką miłość tiara fz, 
jeżeli naymnieyfzey trudności z miłości Pana 
i ĘOGA twego nie zmarfzczonym czołem nie 
m -efz pi nieść, iakże fię fpodziewać można, 
aby Duch Nayświętfzy miał u ciebie mię- 
fzkać ? Jeżeli feree twoie nie goreie nieuftan- 
ną miłiścią BOGA, iákíe mówić, abyś był 
napełnić ny darami Nayświętfzego Ducha, któ­
ry ogień miłości Bofkiey w wfzyftkich fer- 

each
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eách, . które fą dziedzictwem Jego,, rozzarza za- 
Wfze? Taką fobie każdy zbawienną uczyni- 
Wfzy uwagę, czyńmy teraz ten niezawodny 
Uniofek: albo Duch Nayświętfzy mięfzka w 
fercu moim, albo w nim nre mięfzka, Wfzák- 
źe ieden z tych dwóch wniofkow koniecznie 
wyniknąć mufi. Jeżeli pterwfzy, : winfzuię 
ci ferdecznie Chrześciańfka dufzo, nicem ci 
więcey zaprawdę życzyć nie mógł nad to, żeś 
pomjescił w fercu twoim tak pożądanego Go­
ścia. Jeżeli * drugi wniofek czynifzj, biedna; 
i ntefzczęśliwa Chrześciśńfka dufzo ! z ciebie 
wina ! Bö Duch Święty u każdego gotmv 
mięfzkać, byle fię godnie przyfpofubił na | rzy- 
ięcic Jego: toś Go ty albo przyjąć nie^ hula­
łeś, albo Go tuż przyiąwfzy, co left nieró­
wnie gorfza, z fercá twego wyrzuciła złośli­
wie.

Coż ! więcże będziefz żył bez Ducha, i 
trupem obrzydłym BOGU ? Ach teraz, teraz 
czas miłości Bofkiey, czas. Duchowi Nąyświę- 
tízen.u poświęcony, czas zbawieniu twoiemn 
naznaczony. Każdego momentu mozefz, abo 
nieprzyiętego do dufzy przyjąć, albo odzy- 
íkáč przez złości wyrzuconego z fercá., byłeś 
fię tylko do Niee?> uciekł. O więc przyjdź, 
przyjdź Nayświętfzy Duchu do moiego fercá, 
niech w nim żadnego nie będzie tchnienia, 
ktoreby nie było znakiem miłości Twoiey. 
Nie-h wfzyftk ie kroki mole nie do innego zá- 
mi*rzaią końca, tylko ábym záwfze w fercu 
moim Niebieikiege laik i daiow. Twoich na-» 

fie-



՞է I ոճ Poniedziałek, 
fienia ftokrotny przynofił owoc. Spraw to 
payláfkáwfzy wfzyftkich dobrodzieyftw Da- 
Wcr>. abym nigdy nie należał do .świata, kto? 
remii Ty fję nie tylko nie użyczafz z obfito­
ścią bfk i darów Twoieh, iśkośmy widzieli, 
ś1e też Ciebie ile Ducha prawdy nie pragnie 
przyiąć, bo wfzyftek jelt złażony z klámftwá, 
á z a tým fię z prawdą żadną miarą nie możę 
godzić. O czyni w țey drugiey Częsęi.

c z e Ș C II.

Szy ft kię mieyfcą Pifma Świętego, gdzie q 
Nayśwętfzynr Duchu mowa, upewniają

nas nie zawodnie, że On ieft Duchem żywota, bo 
nas wyprowadza z fam ego loná śmierci, DuT 
chim prawdy i rądy, bo nas i nauczą prawej 
Wiecznych, i zbawienne pam podaie rady, Օդ 
pas upomina, wzbudzą do pokuty, pokazuję 
Co czyn ć, á czego fię warować mamy. Je* 
?eli fię fkrufzonym fercem nawracamy dq 
iOGĄ, Duch Święty nas zbawienia prowadzi 
drogą, ież li nieprzyjaciołom dufz nafzych dar 
jeny odpor, Duch Święty zwycięża z nami , 
Iłowem : Duch Święty w nas mięfzkaiący, na? 
pełn a dufze nśfze Niebieflią fiodyczą, naucza 
wfzelkiey prawdy, napełnia nas nieprzeftrá- 
fzpoym męftwetn, że ochotnie i wefoło pra- 
ęuiemy d!a chwały Boftiey , i dla wieczne­
go fzczęścia í’wegq. Zgoła Duch Nayświę- 
tfzy ubogaca każdego łaflami i darami fwemi, 
tąk dafecę : że zdaie fię rzeczą niepodobną cár

Świąteczni/. qr< 
Je, áby Go kto miał nie pragnąć, i wAyftkię- 
iri filami fwemi nie ftirać fię o to, áby ták , 
^acnegq Gościa miał u fiebie obecnego zawfze. 
Wizakże, o ślepota ludzka, źadnemi łzami nie 
d fyć opłakana nigdy ! Znayduią fię takowi 
ludzie, którzy. Ducha Nayświętfżego nie pra­
gną bynaymniey. Ludzie zbytnie zatopieni 
w św ęcje, nńclicą Nayświętfzego Ducha przy 
ią , bo świat, ktorego fię prawidł mi rzą izą 
Z kłamiwś І fałfzp, ieft złożony wfzyftek. 
Słyizą opi nie raz, iż według Wyrazu Mędr­
cy, prawdą nieomylną left, że wfzyftkie wfpś- 
nrdości ziemfi ie, wfzyftkie fkarby i świetno­
ści świata, jedną fą próżnością i omamieniem, 
Pr znoić próżności, i wfzftiko próżność. Oaie 
|n to Duch Nayświęlfzy nie raz ppznść. Wy* 
flaw Ute im niebeśpieczeńftwo, które fię przy 
pofkofząch wjążą, wftyd i chańbę, która zś 
niemi idzie, zśnręfzania, które w dufzy, i chu- 
P'by, które fptawuie w ciele, męki wieczyfte, 
które niepochybnie iść zś niemi mufzą. Ale 
cni tych świateł objaśniającego Duejia zu­
chwale przyjąć niechcą, 1 dla ttgo ie w pier? 
wfzym wybuchnieniu fwpim gatzą. Mow ą 
oni nie raz, uftąp od nas ՝Duchu Święty z 
natchnieniami twemi, umiejętności drog two- 
ieli niechcemy. Na coz nam takowe рока- 
zuiefz rzeczy, których my fię chroni« my pil­
nie, njechay ciemnością nafzą ogarnieni be* 
dziem, byśmy nie widzieli tego, czego fię 
śhwycić nie mamy ferea.

Nie*
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Niecheą takowi ludzie natchnienia Nav- 

swiętfzęgo Ducha, przyjąć, aby fnadź w nie­
potrzebne ( iák од i mową ) nie wpadli zgry­
zoty fumnienia. Zamykaią oczÿ fwoie. aby 
«Je widzieli, gdzie ic-ft zbawienna ściefzka o- 
wa, która prowadzi do żywota. O iakież t» 
niefzcżęście ! O niefzczęśłiwi w święcie za- 
topieni Judzie, pokiź będziecie miłow ać pro- 
zuose? Z wfzyftkich obietnic "wych, które 
wam świat nieustannie czyni, żadna fie nie- 
Uisu zapewne, bo en zktairâwá złożony i 
fdfzu. Wfzy/tkie nadzielę iego nikną, wfzy- 
йк,е dary gjn,, wfzyňko co ná nim ielt. 
hifzem i ofznkańftwem ieił. Żadna nawet po­
wierzchowna roikofż nie ieił bez przywary. 
Przyjaciele odmienni , nieprzyjaciele zawiśni. 
szczęście nie uydzie nienawiści, niefzczęseie 
w pogardę poydzie. W dodatku zbyteczne tro- 
íkt, w uboíkwie wfzelka fie niefzcześliwość 
ínaydzie. Л na koniec, wfzylłko chcąc nie- 
chcąc porzucić trzeba, A ehocbýšmy ( Ufe 
więty Auguiłyn mówi ) nie porzucili świata, 

tedy on nas porzuci zapewne. A coż w mi­
eści świata zatopiony ¿rzefz.nikn zá ' pociechę 

rytec będztefz z tego przy zgonie twoim, żeś 
fiÇ przez całe życie fwoie opierał natchnie­
niom Nayswiętfzego Ducha ? Ach o itatnia 
chyba uczuiefz rofpącz. Teraz, teraz Chrze- 
scianje czas zbawienia , teraz czas wykonania 
Zbawiennych Ducha zámyAow. Chciey tytko 
Izczerze , uprzątmy z ferea twego zbyteczna 
Świata miłość , á doświadczyfz fzczęśliwie,

że
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ie cię Duch NayswiHfzy fwoiemi napełni da­
rami, bo.on pokutujących przyimnie łafkawie, 
á z ślepionych wwrt odrzuca nie zaraz. Սհ 
waż. ję: tylko Pokutujący grzefznicy, iák fię 
fzczęs twe ná was prawdzi Panika obittnicá 
owa u'j.otla Proroka ; ná fingí moje, i ná flu.* 
Źc bn i ce w one dni wyltię Ducha mego, n\\ aż- 
waż.cie ! #,« te Jnj fą dla was naypożądśńfze, 
W które J OG miłofitrny wylewa ná nas Du­
cha Świętego, á ten oświeca rozumy wafze 
pádprzyrr.dzonym światłem, do pokuty zapala 
fena , ten nitgodziwość fpraw wáfzych wy­
tyka, ten okazuje ¡tan árey niebeśpieczny, w 
którym zoft'ue zbawienie wafze. Możeiz ca 
bydż dz.iwnieyfzego nad to wylanie Din ha 
bwięfi go ná g zi.fznikow , i grzeiznjce ? Iu 
obumarłe prz Z grzech dufze powfiaią iák nę­
dzni Łazarze z grobu, tu obmyte we łzach po­
kutnych fprea. lgną do BOGA fwego. Tu 
n.ywiękfi prześladowcy i nitprzyiaeiele Wia­
ry odmitniiią fię w Przyjaciół i kochanków 
Botkich. Wfzyftkich ich nieptawości pamię­
tać niechce, owfz.m wzywa wyraźnie wfzy* 
ftkich do fiebie , nowiąc : Nawróćcie fię, de 
mnie, ś ia nawrócę fię do was, nie bądźcie 
jako Oycowie wafi, do których wołali Proro­
cy, á on.՛, ich nie Utíchali. I nie icftze to po 
Oye wfleu grzefzn.kdw do pokuty wzywać, á 
pokutu асу ch fzczuze przy tmować łafkawie. 
Nie diznałie tey ták roepurownaney łafkawe- 

՛ Ści Piotr i Mateusz , Jawnogrzefznik i Zache- 
ufz? Nie znalazłaź tey mezmierney dobroci 

Ma- ՝



gig na Poniedziałek, 
Magdalena, i Marya Egipcyaka, Taida, Pela, 
gia, i wieki innych ?

Doznali i doznają do tych czas pokutuiąr 
су grzefznicy láíkáwošci Twoiey Przenayświę- 
tfzy Duchu ! ále o iak rzecz dziwnieyfza nie­
równie ! gdy podobne у dobroci Twoiey do­
zna ią zaślepieni, uporczywi, i łatkom Two­
im niepoflufzni ludzie, bo i tych nawet nie 
odrzucafz záraz, ále im daiefz doiłateczne ła­
tki, z ktoremiby , gdyby che eli fzczerze , po­
kutować mogli. Lecz zawzięci w złośćiách 
niezbnznicy, o iak fę wam obawiać trzeba, 
ażeby wam uporu wafzego, tak, iák niegdyś 
żydom nie wymawiał Duch łj.iyświętfyy, Wo­
łałem, á nie odpowiedzieliście, mmy dem á nie 
Buchaliście. Wołałem ppbudzaiąc do poprawy 
życia, zapalaiąc do pokuty. Mówiłem nie֊ 
maiąc żadney z was przyczyny, boście mi áni 
pożyteczni, ám potrzebni byli, do was nale­
żało odpowiedzieć ; bo tzło albo o fzczęśhwąe 
albo niefzczęśliwą wieczność wafzą, á wyście 
milczeli cale.

O iaką trwogą te i tym podobne zarzuty 
powinny przerazić grzefznikow fercá. Oto 
n owi Duch Nayświętfzy przez Jeremiafzà Pro, 
roka, że porwę was. mofąc, i pufzezę was, i 
dam was ná urąganie wieczne, i ná więkui- 
flą chańbę. Oto na innym nijeyfeu mowl, 
leczyliśmy Babilon, á nie ieft uzdrowiony, o- 
puśćmy go, oto mówi, dla tego że mnie o- 
puścili, zakryłem oblicze moie od nich, i pa- 
dąłem ie w ręce nieprzyjaciół fwoich. O 

iak 
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jak to fą okropne groźby, które Duch Nay- 
Świętfzy wfzyftkim grzefznym czyni. Stráfzné 
fą i okropne teraz, á iák dopiero okropne bę­
dą, kiedy ie nam w oftatnim życia czafie 
przekładać będzie. Ach Chiześcianie moi, 
niech Cię kto chce, łatkom Nayświetfzego Du­
cha opiera zuchwale, my, którzy iefzcze co­
kolwiek miłości Bofkiey w fercách nafzych 
mamy, raczey teraz poddaymy łię zupełnie na­
tchnieniom Jego, nie ruguymy Go z fere ná- 
fzych złośliwie, ále ra zey záprafzaymy do 
nich pokornie, á upewniam, że nie wzgardzi 
fkrufzonym fercem nafzym. Przyjdź więc, 
przyidż Przenayświętfzy DUCHU ¿ i napełniy 
ferea nafze, niech Tobie miłym pomięfzkanierri 

beda aż do oftatriich życia moiego czafow#
S 11 amen.
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Пу Chry (lufowego Serca nie tak fi ý wiel­
kość boleści oka z ule , ktoraby nam żało- 
fny wftręc od niego czyniła; iako raczey 
wielkość miłości niby przez otwarte o- 
kno wygląda, ktoraby nas do niego wdzię­
kiem fwvm przywabiła. Bo przez to iło­
wo otwoizyl dale nam znać, że Serce 
Chryitufowe nie ielt iako ow Kościoł 
Krwią zmazany , który nie tylko przed 
■winnymi, lecz i przed niewinnymi zamy­
kaj; ale iako Kościoł pokotu, jako miafto 
ucieczki, iako przybytek przejednania, 
do ktorego wfzyftkim, nawet winoway- 
ccm udawać fię godzi z ktorego nikogo 
b ać gwałtem nie wolno, w którym mię- 
fzkańcy wfzelkie befpieczeńftwo małą. 
Otóż dla czego Kochanek Chryftufowe- 
go Serca: Serca tego przebicie, nie u- 
derzeniem okrutnym, nie raną krwawą, 
nie rofpłataniem frog im, ále proftym o- 
twarciem Boku Jego nazywa. Oto przy­
czyna flodkiego gprzkicy remy epifania. ЛІе 
oraz oto dla czego Augtiftyn Święty, 
miły dufzy fwey w Boku" 1 Sercu Cliry- 
ftufowym zakłada fpoczynek, iako łam 
zeznaie, gdy mówi; Longin otworzył 
mi włócznią Bok Chryftufow, Vå ia weń 
wfzedlem, i tam befpiecznie odpoczywam. 
Oto dla czego Miodopłynny Bernard 
Wfzyftkie fwe (karby, wfzyńk e fwe kley- 
n°ty, wfzyftkie fwe myśli i chęci, w Ser- 
Cu Ćliryltufuwym íkiada; á zakofztowawfzy 

rolko-

JEZUSOWEGO..

Unus mili tum lancea latiw ejus 
aperuit. fffbarr. 19 v. 34.

¿[eden z Zolnieręzow włócznia otworzył 
bok jfego.

BAcznego zaifte, iako uważa Auguftyn 
Święty, bacznego iłowa mywa J sM 

Ewanieliita, kiedy opifuiąc przebicie Chry- 
ftufowego Serca, nie ntowi; e ieden z 
Zołnerzow uderzył, lub zranił, le że 
otworzył włócznią Bok ¡¡ł go: Czemu? Bo 
przez tó iłowo otworzył duie nam znać, 
że Serce ChrÁftufówe ne tak ielt ude­
rzone, àbysmy nâ odgłos uderzenia tego 
cdikoczyli od niego; iako raevey otworzo­
ne left, abyśmy do niego otworem (bolą­
cego wefzli i w nim mięfzkali. Bo przez 
eo iłowo otworzył daie nam znać, że z ra- 

ny
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rofi'ofzy Jego woła. O iak dobra (łódka 
rzecz ieft mię Czkać w Sercu tym! Oto 
dlá czego Seraficki Bonawentura (karży 
fię, ná ślepotę Synów ludzkich, że nie- 
umieią w Serce Chryitufowe wchodzić, 
â fam cały fię w nim pobożny zanurza 
myślą; ba nawet radby był bydź Longi- 
nową włócznią, áby w nim rzeczą fairig 
tkwił zawfze, iuż ie nie złości, ále miło­
ści grotem raniąc; Oto dla czego Swięi 
ty ow Elzeary, który i w Małżeńftwie 
niefitazone zMalżoiką fwą dziewictwo za­
chował, gdy ta do niego há ofobnosci w 
(wym domu niby w Klafżtorze mięfzka- 
iącego pifząCi oświadczała mu fię z chę­
cią widzenia go; nie gdzie iey indzie/ 
fzukać i patrzyć fię kazał, iedno w Boku 
І Sercu Chryftüfowÿm : tani Obie , mó­
wiąc, tam fobie 'założyłem mięf/kanie, á 
gdzie indzie/ prdżndbyś mię fzukała.

BOG by mi dał, NN- CC. ábym w 
was także na teraznieÿfzÿm Kazaniu po. 
dobne do Serca Chryftufowego Naboźeń- 
ftwo w mówił, i was także do otwarte/ 
tey Boítw'a Świątyni wprowadził dzifiay, 
dzifiay muwię, kiedy nam do niey nie tak 
Swiętokradzki gwałt umarzaiącey złości, 
jako raęzey gwałt Swiętdy á had famę 
śmierć mocnieyfzey miłości, otwiera bra- 
inçj dzifiay í kiedy Sered to przy fwey 
Lroczyitośćij wfzyftkicli którzy ՝ pracuią 

i ob-

Scrca Jezusowego.
i obciążeni fą, to ieft, których śmiertel­
nego życia kłopoty ira fui ą, prace, nużą, 
pokuły w'ątlą, do fiebie ná fpocznienie i 
zaíilènie wabi, dzifiay, kiedy Serce to 
me maiąc ná tym dcifyć , że nam przez 
ośm dni w oczach ná Ołtarzu Italo; ie- 
freze fię dziewiątego dnia tego widzieć 
Uroczyście dale, á ná celu nam fzczegul-» 
ne y czczi i Nabożeńftwa Iława, Iława 
dając znać, że oktawa wieczne/ iego ku 
nam miłości pewnymi fię nieokryśla cza- 
fy. BOG by mi teraz dał, ábym w was 
fzczegulne dzifiay do tego uboftwionego 
Serca, do Serca idącego za nas w ogniu 
miłości ná całopalenia ofiarę, Nabożeńftwo 
wmówił. Ale co mówię ? Nabożeńftwo 
to nie zdaie fię w telom: nie zdaie fię ma- 
łowiernym Mędrkom, nie zdaie fię boia- 
żliwym grzefznikom, nie zdaie fię ozię­
błym dnfzom. Nie zdaie fię malowiernym 
Mędrkom, którzy pomazawfzy fobie ob­
cym językiem ufta, i pozwoliwfzy fobie 
czytania zaraźliwych Kfiążek, iuż fię za 
mądrych maią: á niechcąc fię okazać lek- 
kowiernymi, mało co Ąę nie wierne mi nie 
ftaią, ani niechcąc fię w zdaniach pofpo- 
litować z drugimi, w wielu rzeczach na 
przeciw zdaniu powfzechnego Kościoła 
idą. Nie zdaie fię boiaźliwym grzefzni- 

którzy bardziey ná złość fwoią, niż 
na dobroć Chryitufową pomnąc, wfzeiki

W mi-
■»Gzan: X. Piotra Konitxcrs.
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miłofnego i piefzczonego Nabożenftws 
rődzay zá zbyt poufały mar}, , ä podobno 
woł? w grzechach daleko itać od Cbry- 
ftufa, niźli fię na ich zgładzenie do niego 
zbliżyć. Nie zdaie fię oziębłym dufzom, 
które przywiązane będąc do świata wzglę­
dem Chryftufa z obojętnym fą Sercem, 
i czerpaiąc zmyślną pociechę z iłworzo- 
nych rzeczy, o czerpanie duchownych 
pociech z zrzodeł Zbawiciela niedbałą ca­
le. Cóż więc mam czynić? Potrzeba mi 
-naałowiernych o nie roił ropne niedowiar- 
iłwo, lękliwych o próżną nieśmiałość, o- 
ziębły.ch o martwą nieczułość ku Sercu 

-Chry(lufowemu przekonać, potrzeba mi 
-w pterwfzyćh wiarę, w drugich nadzielę, 
֊w trzecich miłość ku Sercu Chrylłufowe- 
mu wzbudzić, potrzeba mi okazać, że 
Nabożeńftwo do Chryftufowego Serca 
ielt roił ropne, flufzne, i chwalebne. A 
z kądże nåzto zgodnych dowodow zafię^ 
gnę? Z tey fame y przepaściiłey łkarbni- 
cy, w kto rey fą wfzyftkie bogaćtwa Mą­
drości i Umieiętności Bofkiey ukryte, z 
twego, mówię famego Chryfte JEZU 
Serca, które fię po nas domaga, śbyśmy 
do niego fzczęgu.lnie nabożni byli, á wfzel- 
ką mu' w Swiętościach Ołtarza Utaione- 
mu cześć i miłość oddawali. Tak ieft, 
tak NN. CC. Sam Chryftus chce po nas 
Mabóżeńftwa tego, á chce prawdziwie, 
chce-fprawiedliwie, chce uprzeymie. Chce

P«- x
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prawdziwie ile zdrady i obłudy w fw-ytn 
nieznaiący fercu, chce fprawiedliwie ile 
od nas ciężko nå fwym ukrzywdzony Ser­
cu, chce uprzeymie ile nas kochający Ser­
cem. Chce prawdziwie bo fię fam tego 
wyraźnie dopomina, thce fprawiedliwie 
bo fię tego z przyczyny flufz.ney dopo­
mina, chee uprzeymie bo fię tego mjło- 
fnym fpofebem dopomina. Chce praw­
dziwie , coż nå to rzecze płonna mało- 
wierność? Chce fprawiedliwie, coż na to 
rzecze próżna nieśmiałość? Chce uprzey- 
mie, coż ná to rzecze gnuśna oziębłość* 
Rzecze, że to wfzyitko nie prawda? Otóż 
na przekonanie iey w tey mierze, niech 
mi troiaka ta Serca Chryftufowego chęć, 
chęć prawdziwa, chęć fprawiedliwa, chęć 
uprzeyma, troiaką Kazania Częścią, a wam 
NN. CC. troiaką do przerzeczonego na- 
bożeńlłwa pobudką niech będzie, Uhry. 
fteJÈZC, który o Sercu Twym do zgro­
madzonego tu Słuchacza kazałeś mi mó­
wić, к aż że co chcefz, a day co , ka^efz. 
Co chcefz i iak chcefz bym mówił, to 
i tak mi kaź mówić, ale oraz day mi to 
i tak mówić, co i iak chcefz bym mówił. 
Słufzniey ia tu daleko niźli Jeremiafz, flu- 
fzniey mówić mogę: a, a, 'a, Panie BVZß 
0,0 nieumicm mówić, (a) nieumiem mych 
myśli wytłomaczyć, a jakże chęć Serca
.___ Wż ... Twe-

(a) ÿcrcm: i, v, 6,



№ Dzieh,
Twe"o wytłumaczę ? Ale Г у Panie scią- 
gniy °rękę Twą do oft moich, dotkniy fię 
kamykiem ogniftym iak warg lzaiafzo- 
wych, u ft moich, (b) day iłowa I woie 
■wufta mole, zapal me Cerce ogniem Ser­
ca Twego, a to wfzyftko co Iię w fer- 
cach nafzych Sercu Twolemu niepodoba 
wyrwę, zepfuię, rofprofzę, co fię zaś po­
doba zafzczepię, i zbuduię. Spraw to 
przyczyną Twoią,.ktorey Sercu nicChry- 
ftus odmowie niemoże,. iako Sercu do Ser­
ca fwego naypodobnieyfzemu, Niepoka­
lanie poczęta Panno, Przedziwna BOGA 
Matko Nayświętfza. MARYA,

C Z Ę SCI.

"TAAwniey, 'niżeli mniemamy, bo ieCzcze 
I / w początkach świata, á za czafem w 
Zakonie ftarytn, okazał nam BOG przez 
rożne figury' ratte oftatnie czafy fwą wo­
lą; że chce, abyśmy Chryftufowe .Serce 
Serdecznym Naboźeńftwem czcili. Coi 
znaczy iż feti na Adama przepuścił w 
Rain, wyiął kość z boku iego, z kości 
te у uczynił itiu życia tówarzyfkę Ewę ; 
chcąc áby ta zyiąCych Matka z tym Na­
rodu ludzkiego Oycem, iako kość z ko- 
ś i iego, iako Ciklo z ciała iego, iako O- 
Łlubienica pochodząca od Serca Jego, mo­

cą
(c) Pfal-. 6¡. v. i,.
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cą zobopolney miłości iedno była? Obraz 
»°, teg°, CO fię po Śmierci z Cliry- 
ittifem ftało. Zafnął ten nowy Adam fnem 
śmiertelnym nà Krzyżu, otworzono Bok 
Jego, przebito Serce , wypłynęła Krew 
1 woda, á z tą Krwią i wodą Wypłynęły 

których my odrodzili, fię ná żywot wie­
czny, mocą których dufze nafze zaślubi­
ły fię z Chryftufem Panem, á w iedno z 
nim fpoieni lefteśmy ciało. I więc że 
BOG me chce, abyśmy iię z tym Ser­
cem przez ferdecznie Nabożną iednoczy- 
li mjłosc, z którego nas Synmi fwymi, 
dziedzicami Nieba,. Oblubienicami i współ­
dziedzicami ChryftufĄwymj uczynił? Coź 
znaczy, że BOG chcąc Sprawiedliwych 
ludzi od powfzecbnego zachować poto­
pu, ro(kazał uczynić ná boku korabia o- 
kno, ktorymby Ńoe z fiyoimi w Szedł, i 
przed wylewem gniewu Boikiego uftedł? 
Obraz to left tego, co fię z Chryftufem 
po śmierci ftało. Wylał fię ná t¿n cza, 
potop nieprawości ludzkiey, potop Boikie­
go gniewu, potop męki i śmierci Chry- 
itufowey, którego pówodż aż do dufzy 
Pana Zbawiciela wefzła; wefzły wody áž 
do dufze moiey, (c) a wfzelkie ciało, zá 

rutne owe bogoboyftwo zalać była i
■----------- ------------  zni-

(b) l[îix 6. v. 6.
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znifzczyć powinna. Coż BOG Miłofier- 
ny czyni? Czyni nam г famego Chryftu- 
fa Korab, czyni nam i otwiera w Sercu 
Jego okno, czyni nam wfzyftkim wolny 
do niego przyftęp., leźlibyśmy fię chcieli 
przed ßofkiey zapalczywości wylewem 
fob ronić, á oknem tym wfzedlfzy, befpie- 
cznie w Chryftufie mięfz-kać. I więcże 
nie chce, śbyśmy fię do! Serca tego na- 
bóżme mieli, które nam dał za frzodek 
i drogę do wyścia wiekuiftey zguby? 
Coż znaczy, że Moyżefz w twardy ftałę 
uderzy wizy lalką, potrzebną z niey i ob­
fitą dia ludu Bożego wyprowadził wodę?
(d) Ze- ł- zechiel w Kościele Jerozolim- 
fkim, ku wfcho.dniey bramie, widział z 
prawego boku wy tryfkuiące wody, i w 
niezgruutowany rozlewające fię potok ?
(e) Ze 7acharyafz Dawidowemu poko­
leniu prorokówał o iakimfiś zrzodle, któ­
re otworem itać miało ná obmycie grze^ 
fznika? (f) Obrazy to było tego co fię 
z Chry itufem po śmierci ftało. Za ude­
rzeniem Longinowey włóczni w Serce 
Jego wytryfnął łafki i darów Niebieikich 
itrumień Z Opoki owey, którą ieit Cbry- 
ftus." dał fię widzieć potok miłofierdzia Bta- 
fkiego, wypływaiący z prawego boku Ko­
ścioła owego, w którym pełność Boltwa

prze

(d) Exod: 17. v. 6. (e) Ezcch: 47. v. г.
(f) Zahar: /3. v, i.

Sema éfeztmu’tgo* 32g
przemięfzkuie cieleśnie; okazało fię zrzó- 
dło Sakramentów Świętych ná obmycie 
grzechów i nieprawości nafzych « w któ­
rym kto fię obmyje bielfzy nad śnieg zo- 
fiaie. I więcże BOG niechce, śbyśmy 
fię do tego Serca z gorącym i miłofnym 
pragnieniem, niby iele nie do zrzodła wod 
żywych kwapili; kiedy nam z niego kry­
nicę wytryflmiącey ná żywot wieczny 
wody wyprowadza? Tak to BOG,, tak 
wielorakim i rozmaitym fpofobem przez 
Patryarchow i Prorokow oświadcza nam 
lubo pod cieniem i figurą chęć fwoią, 
śbyśm.y fię w fzczegulnym do Ghryftu, 
fowego Șerea Nabozeńtłwie rozmiłowali 
1 ćwiczyli; Atoli o.ftatnichr tych dni o 
teyż.e fwey chęci przez włafnego Syna 
fwoiego mówił do nas;. kiedy, fię ¿ego fam 
ten BOG Człowiek przez iedpę. piefzcze- 
nie ukochaną Serca Swoiegp Oblubienicą 
wyraźnie ponas dopomina.

Stawcie fię na dowt d te y-, prawdy, 
ftawcie fię myślą w K role 11 wie Francu, 
fkim, w Xięftwie Burgundy i , wmieście 
Patedium, w Klafztorze Zakonnie od Na, 
wiedzenia M ARYI nazwanych, w Koście- 
le przed Nayświętfzym Sakramentem. 
■Modli fię tana z nieb tedna, owa to z da- 
ľpw i widzeń Bofkich wffawiona Marya 
. '"dgorzatá A luk o h, i gdy pilnie rozwa- 

• ®.zymby BOGU według nieudolności 
łudzkiey nieprzeliczone lalki Jego zawtkię& 

czyó;
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dzifz , rzecze, widzift Serce mote ? 
Serce to, tak wielką miłością,kułudziom 
pała, że na oświadczenie tey fwoiey

Խ cale, a przecię więkfza tych ludzi 
część, nie tylko żadney mi wdzięczno­
ści nie czyni, ále mię nadto rożnymi 
krzywdy i zelżywościami w tey miło- 
fney taiemnicy karmi. Wola tedy ieft 
moia, żeby piątkowy dzień, który za­
raz po ośmdzienteey Ciała mego uro- 
czylłości naftępuie, na cześć Serca mo-, 
iego był ofobnwie poświęcony ; aby tak 
tego dnia przez Nabdżne do Stołu me- 

iemu w Ołtarza Sakramencie wyrzą­
dzone, wyrządzone na ten czas nay-

՞ՀՕ Na Dzień,
czyć miała , aż oto Chryftus- widomie fię 
w świątościach Ołtarza pokaźnie, od (łania 
SERCE ; Serce światłością Niebieflią, i 
Serafinami otocz,one, Serce wieńcem c er- 
niowym przepafane, Serce Krzyż w fo­
bie z gory utkwiony maiące , toż: Wl-

,, ku nim miłości, prawie fię wynifzczy-

99
99
99

9)
99
99
,,-go przyftępowanie, krzywdy Sercu mo-

,, bardziey, kiedym do publicznego wier- 
„ pych pokłonu był wybawiony, nadgro- 
,, dzone były. Otóż iłowa Przedwie­
czne? Mądrości j á w Iłowach tych oto 
chęć Chryftufa wyraźna. Ale bogdayby 
flowæ te iak niewątpliwe fą w fobie , tak 
pewną u wfzyltkich znalazły wiarę ! Lecz 
o czafy ! o obyczaie! Co fię niegdyś w 
dzień Świąteczny przydało Apoftołom, 

gdy
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gdy po wzięciu Ducha Świętego pofel- 
ltwo od Chryftufa fprawiali; to fię poso­
licie Du łzom onym pobożnym przytra­
fia, którym fię BOG fzczegulniey z da­
rami fwemi użycza á do wykonania rżecZ 
iaką zleca. Opowiadali Apoftołowie witl- 
możne [prawu Bož , (g) iiko m Duch Święty 
wymawiać dawał; ále ci co ich fluchali na­
śmiewali fię z tego, piiańftwu to przypi­
sywali, i mówili, źe mufzczu fą pełni, ci. 
Podobnież dirfze te, którym fię BOG po- # 
wierzą, i wolą fwoię oznaymia, opowia- 
daią, co im BÓG obiawił, i podać do wia­
domości kazał; ále objawienie to, mędr­
kowie owi, co o fprawach Bożych we­
dług zmyftu fądzą, nie inaczey przyimu- 
ią, itidno iak obłudne dufzy przewidze­
niami upoioney omamienie i bałamuftwo. 
już BOG dawno, prawią, dawno iuż prze- 
ftał cudów czynić, przeftał przez fwych 
Prorokow mowie, przeftał fię taiemnic 
fwych zwierzać ; właśnie iak gdyby mż 
albo Wfzechmocnym bydź przeftał, albo 
nic do obiavvienia niemiał, albo przyczy­
ny, dia к to rey by to czynił, żadney iuż 
więcey bvdż nie mogło. Co więc Piotr ՛ 
Święty do zgromadzone? niegdyś Jero­
zolimy mówił, to fię im tu teraz fiufzme 
rzec może: Mężowie Bracia, wy mnie­
macie, że dufte te bąłarrluftwem iakimiiś 

upo-

(g) Aft. z. в. и-
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vpoione , przewidzenia fwe prawią; ále 
to nie bałamućtwo ieft, lecz ćo o cżalach 
nowego Zakonu przez Joęla Proroka rze- 
czono, to fię tu teraz prawdzi : ' Wyleię 
z ¡Judia mego na wjzdkie ciało, á prorokować 
Írçdíj Synowie wąfi, i Córki wajze, a młodzież 
ty toafi ¡väzenia będą widzi:c, á fiarcom wa- 
jzunijny fię'śnić będą, (h) Tak Apoftoł do 
niewiernych żydów, tak ia do mai o wier­
nych mędrków.

Nie przypifujęć w prawdzie przerze- 
Czonemu Małgorzaty obiawieniu powagi 
țakiey, jaką ma Pifmo Boże, ani mówię, 
że ktoby mu nie wierzył, tenby rzuco­
nego na kacerzow przeklęftwa był wi­
nien , atoli twierdzę śmiało, i twierdzić 
w obliczu nåyzuchwalfzych Serca Chry- 
ftufowego nieprzyjaciół g oto wem ; źe ob- 
iawienie to i zrodzone z niego Nabożeń- 
ftwo wyśmiewać i odrzucać, upór ieft, 
zuchwałość ieft, nie rozum ieft. Jeżeli 
abowiem choć ná famo obiawienia tego 
przyjęcie, i Nabożeńitwa tego po Chrze- 
ściańfkim św ecie rozkrzewienie weyrze- 
my ; mufiemy przyznać, ze icgo fprawcą 
fam BOG ieft, i zadziwiwfzy (ię, głębo­
ko mufiemy zawołać: Od Pand fię to finto, 
a dziwno ieft w oczach՛ nafzych. ( i ) Tak to 
mówił Dawid, gdy fię zapatry wał w du­
chu, iako Cbryftus Pan ftał fię głową wę- 
-L--------__________ _______________

(h) ДН. 3. a. 17. (i) PJcH: 117. v. 23.
#
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g^a, czyli głową Kościoła Bożego, cho­
ta ;e go zydzi, którzy Kościoł Boży 
mieli z udować pierwfzy, odrzuci?՜ iak ka­
mień do budowania nie zgodny. A tak 
to i my w przedfięwziętey materyi mu­
fiemy mow ić, poniewafz ktoremi znamio­
nami nacechowana ieft wiará w BOG A 
Człowieka, temi fame mi ( jeżeli mniey- 
fze rzeczy do więkfzych przyftufow ać 
fię godzi ) nacechowane ieft rozkrzewie- % 
nie Naboźeńftwa do Chryftufowego Ser­
ca. к ozfzerzen e Wiary Chrześciańfkiey 
z dwóch naybardziey przyczyn, Boflśim 
fię bydż pokazuje dziełem ; nayprzod, że 
tyło {'prawione przez ludzi do tego nie- 
fpofohnych cále ; powtore, że było fpra- 
wiońe mimo całego świata przeciwień- 
łiwo. Jeżeli ábowiem łatwiey ieft zepfuć 
Ո żeli naprawie , łatwiey zburzyć , niżeli 
pofta wić ; Mocy to iuż z w у fok a bydż 
mufi dzieło, które choć ie ft a bóść ludzka 
budować fię zdaie, pfzecięż go potęga 
ludzka rozwalić nie może. Otóż z kąd. 
Miará Chryftufowa przeciwko niewier­
nym, zkąd Nabożeńftwo do Serca Ckry 
fiu (owego przeciwko mato wiernym mc<s 
fwoią bierze.

Ze. iako mówi Apoftoł, wybrał BOG 
ghąfiwa świata, àby ziwfiydził mądre՝, a mdłe 
świata BOG wybrał , aby zawfiiidzsł mocni- i 
$0-1 łE świata i wzgardzone wybrał BOG, i te- 
ktorych niemafz, aby znifzaa/ł- te, które ją. ábif - 

ífc

I
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fe żadne ciato przed oczyma ¡feço nie chlubi­
ło, (k) dalo fię to ia w nie całemu światu 
na pierwfzych Apostołach widzieć. Ale 
nie toż to famo ieft, czego czuły także 
na pierwfzych uroczyftego do Chryitu- 
fowego Serca Nabożeńitwa, że tak rze- 
kę, Apoftołach dowod przed oczyma ma­
my. Coż za fpofobność do wykonania 
tych Ęofkich zamyfłow mieć mogła óid­
ba owá, к to rey płeć niewieścia, iak fię 
pokorą, Skromnością, i p roño tą ducha bar­
dzo pięknie zdobi, tak fię bardzo w wy fo­
kié nauki wdawaniem, niby kurzawą рГО- 
źney chluby fzpeci ? к to rey płeć ządney 
w Kościele Chryiłufowym powagi mieć 
nie pozwala, tak ddece, źe lakozkolwiek 
tám modlić fię długo może, nauczać tam 
przecię nie może? ktcSi-ą fam lian w zam­
knięciu trzyma, i przeitawania z rożnego 
rodzaju ludźmi zabránia, á tak fię iey w 
cieniach Zakonnych taić każę, iak gdyby 
je у na święcie nie było? Znała to do 
fiębie dobrze Małgorzata Ąlakok, i prze­
to, aczkolwiek na Wfzelkie Skinienie Bo- 
ftie poflufzna, przecięż wymawiała fię nie­
co,, wymawiała fię pokornie Panu , i Ccż 
ia ieitem, mówiła, co ieftem. o Boże moy, 
śbyś mię do pomocy i wykonania wyro­
ki Ji rad Twoich wzywał? mnie, ktorey 
nieudolność, ba owfzem nikęzernność po-

_______________ _ ____ _ ___ mno-

(k) i. ad Corint, i. v. 27. 28.
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mnożenia Twey chwały przefzkodzi bar- ՛ 
dziey, niżeli pomoże? Prawda, że BOG, 
który Kapłanów woli fwey chce mieć 
Kaznodziejów, kazał fię iey z tym do wła- 
fnego Spowiednika udać, aby ten Imie­
niem Bofkim upomniony wfzelkiego przy­
łożył lia ránia do zafzczepiema, utwier­
dzenia, i pomnożenia Nabożeńitwa tego. 
Ale któż to był ten iey Spowiednik: Był 
to Klaudyufz Kolumbier Jezuita, mąż pra­
wda wyfokley świątobliwości i mądrości, 
darem rozeznywan a duchów fzczegul- 
niey obdarzony od BOGA. Mąż dofko- 
nały, który fzczegulnym obowiązał fię 
ślubem dążenia do doikonałości w zacho­
waniu u lia w Zakonnych. Mąż cale A- 
poltolfti, który dla Sławnego Kaznodziey- 
ftwa fwego wzięty był zá Kaznodzieję 
do dworu Xiężny Eboraoeńfldey, á po- 
tym К rolowy Angielfkiey. By; to mąż, ' 
który na pracach Apoitolfkich i pod cię­
żarem w Anglii fiły fwe Starga w fzy, le- 
dwie iuż potym do lat czterech życie cho­
rowite przewlokły A przeto był to mąż, 
któremu nielława więzienia, Słabość zdro­
wia , krótkość życia, nienawiść świata 
przeciw Zakonowi iego, nie mało odey- 
mowała fpofobności do uczynienia zadość 
Serdecznym Chryitufa chęciom. Z tyn% 
wfzyftkim coż fię ćzieie ? Czyni Małgo- 
rzatá i Kkmdyofz , czyni eo tylko rtoiô 
na zaszczepienie i utwierdzenie czci Cliry- 

itu-
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Aufowe go Serca. A gdy po drogtey vr 
oczach Bofkich Kapłana tego śmierci i\fiąż- 
ka, w к to rey dáñe fobie z Nieba oświece­
nia fpifywał, i w kto rey też cale t > Mał­
gorzaty widzenie opifał; gdy mówię kfiąfz- 
ka tá dla wybornych fwych nauk (ławic 
fię poczęła; poczęto też i Nabożeństwo 
do Chryiłufowego Serca w wielu iuż. fer- 
cach zadane fzczęśliwie w z roit zabierać. 
К toby fję fpodziewał po tik niepodobnych 
do tego ofobach tak pomyślnego i pręd­
kiego Autku? 1 więcźe Wfzechmocny 
Boże rzecz tak drogą Sercu Twoiemu 
nie К rolom i Cefarzorh, nie zawołanym 
świata tego Mocarzom i mędrcom, ale 
Zakonnicy i Zakonnikowi do wykonania 
zleciłeś ? Wyznawam Tobie, i dziękuięć Oy- 
tze, Panie Nieba i ziemi, iicś to zakrył оЛ 
modrych i rozumnych, á obiaw łeś to malutkim. 
(1) Stwierdziłeś tu na nowo , że to mą­
drości Twoiey obyczay iłabych ludzi do 
wykonania wielkich zamyiłow używać; 
âby tak, gdy oni fiłom Twoim nic przy­
płać nie mogą, tym fię chwalebnieý moc 
Twoia wydala. Stwierdziłeś to i okaza­
łeś, że Nabożeńftwo do Serca Twego 
fek dziwne ieft w oczach nafZych, tak nic 
Judzkiego rozumu, ani nic ludzkie y mo­
cy, lecz Mądrości Twoiey wynalazkiem,

i mo-

Scrca Jezusowego
• Od Pana Jij 
nafzych.
ofob do wy­

konania takiego dzieła, pierwfze to ieft
tylko dzieł Buftich znamię ; znamię ich 
drugie, ieft prześladowanie od ludzi. 
Dzieła Chrylłufowe nie miały bydź fzczę- 
śliwfze do świata, lako był fam Chryftus. 
A że Chryftus JEZUS według Proro­
ctwa Syțneonowego, Położony iß nd znak, 
khremu ße przeciiviaé będą, (m) otoż i fpra- 
■Wy Jego tego iamego doświadczać m:iią. 
Doznała tego na fobie Wiara Chrześci- 
ańfjca, doznało i Nabożeńftwo do Chr y (lu­
fowego Serca, lecz doznaiąc tego, dało 
znać po fobie, że nic z ludzi, ále z BO­
GA fwoy zabiera początek. Gdyby a- 
bowiem radí ta C mówił niegdyś Gama­
liel o Wierze Swiętey, á to to famo ia 
o dzifieyfzym Nabożeńftwie mówić mo­
gę ) gdyby rada ta, ábo fpráwa pocho­
dziła z ludzi, tedyby fię prędko w burzy 
prześladowania ( n ) rozchwiała i upadla. 
Ale leżeli trwać będzie na przeciw wfzel- 
kim gwałtom, ftatecznie przyznać potrze­
ba, że od BOGA famego idzie. ź?awi- 
fny czci Boftiey nieprzyjaciel czart wzbu­
rzył prześladowanie, áby Święty ten Bo­
skich myśli płód, Nabożeńftwo to mówię 
Święcę, w famych iego początkach, á ż@ 

__ , - tak 

(tn) Luc. 2.1. 34. Հո) ЛЯ: 5. v. 38.

1 mocy Twoiey ieft dziełem 
to ftálo, d dziwno i՛/է w oczach

Wfzákze niefpofobność

(i) Luca lo. v. zi. 1
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tak rzekę , w kolebce iefżcze zatłumił, 
zadufił. zagubił. Zaoftrzył przeciwko nie- 
mu języki i piora uczoüych. a nawet du­
chownych i Zakonnych ofob. Mowiono 
i piiano, że Serce Cbryftufowe będąc 
częścią ciała, nie ieft zgodnym durch?- 
whey pobożności сеібт, wtasme iak gdy- 
bvśmy z widomych rzeczy niewidomych 
dochodzić, i z widomych do niewidomych 
miłością iię unofić nie mogli ; álbo lak 
jjdybyśmy famę tylko Ciała materyą, z 
ktorey fię Serce Mada, á me razem i 
duchowną ku nam miłość. do ktorey fię 
toż Serce przykłada w Chryftufie czc 11. 
Mowiono i pífano, że ieźli Chryftufowe- 
mu Sercu, to i każdey ciała Jego-częscl 
ofobną uroczyftość wyznaczać potrzebą; 
właśnie iak gdyby wfzyftkie części ciała 
równie zá narzędzie nielkmczoney ku 
nam miłości Chryftufowi fluzyły, albo iak 
crdyby równą moc miały na wzniecenie 
w nas myśli Świętych, i zapalenie fer.e- 
rzney ku Chryftufowi miłości, slowio- 
no i pífano, że czcić Serce Chryitufo-, 
we, ieft t» dzielić Chryftufa, któremu ca­
łemu à nie po części cześć fię należy xod 
nas ; właśnie iak gdybysmy ciało Cbry- 
itufowego Serca nie zBoftwem i Dufzą 
złączone czcili, albo iak gdyby zd wic 
część jciala. iednoż to było, co c-zęśc tę 
od całego dzielić i odrywać ciała. Mo­
wiono i pífano, że Nabożepltwo do Chry-
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Autowego Serca nowe ieft, i wielu ma 
przeciwników, á tych mądrych, i ducho* 
wnych nawet, właśnie iak gdyby nam fam 
Chryftus JEZUS Serca fwoiego do na­
śladowania, á zatym i do nabożeńftwa nie 
Podawał, gdy mówi: Uczcie fię odemnie żem. 
ieft cichy t pokornego fierea, (o) a.bo iak gdy­
by i Wiara Chrześęiańfka czafu fwoiego 
nie była nowa, á w Doktorach i Bifkupách 
Jzraelfkich , fwoich nie miała przeciwni­
ków. Mowiono i pífano, że fama wzmian­
ka nå Uroczyftość Chryftufowego Serca 
wzbudzała gniew w wielu , tak, że bez 
ciężkiego urażenia wfpomnieć o niey nie 
można było. Ale áh naymiłościwfze, nay- 
ftodfze, naydrożfze JEZUSA moiego Ser­
ce, coż w Tobie tak nienawifnego Chrze- 
ściańtkie pobaczyły duchy, że°na cześć 
Twoią tak żwawie, gwałtownie, i upor­
czywie biły ? Dopieroż kto wyliczy o- 
We oftre przymowki i fzpocące potwa- 
rzy, które iuż na Małgorzatę, już naKlau- 
dyufza miotano, te y omamienie czartow- 
ftie, owemu mero zeznanie duchów, oboy- 
gu hypokondryczną pobożność przypifu- 
iąc? Ale cożkolwiek na przeciw ferde- 
cznemu temu Nabożeńftwu mowiono i 
pífano, przecięż to wfzyftko Boikim oko- 
ło niego zamyflom bynaymniey nieprze- 
—________ ____ X ___ fzko-

(o) Matth: аг. v. 29. 
■Kazan: x. Piotra Konitzera.
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fzkodzito, ba owfzem im bardziey ie prze­
śladowano, tym fię więcey do Niego dufz 
Ohrześciańfldch nęciło; ták, że prześla­
dowcom ięgo iłufznie fię to rzec mogło, 
co Tertulian prześladowcom Wiary Chry- 
ftufowey na oczy wyrzucał:: Im iviçkfze 
ie/ł okrucieti/htio wajze, tym wiekfoÿm iefl po­
wabem dufzom tey fię nauki chwytaiar.ym. Tak 
ieft, tak NN. CC. prześladowanie Nako- 
żeńftwa tego, na tleniem iego było, ba na­
wet z famych fię prześladowców pomna՜ 
żało, kiedy ci nie mogąc fię da ley łatce 
Serca Chryftufowego oprzeć, poddawali 
fię w refzcíe fzczèrym chęciom Jego, 
śź na koniec we wfzÿftkich Kroleftwach 
prawowiernych uroczytte fię Słało, i go­
rę z podziwieniem wzięło. Wzięło to 
gorę na przeciw wfzelkiey ufilności ludz- 
kiey, wzięło przeto gorę, nie za czyim 
innym, lecz zá Twoim Chryfte JEZU 
wynalazkiem, za Twym objawieniem, zá 
Twą pomocy * fprawą, tak, ze ię nie 
komu innemu, lecz Tobie famemu win­
niśmy przyznać. Od Pand to flato, á dzi­
wno ie/l ■w otzdch najzych.

Choćbyśmy ' iednak żadnego fzcze- 
gulnego w tey mierze obiawienja Boskie­
go nie mieli ; to famo, że nam Nabożeń- 
-itwo to wierny chęci i woli Boikiey tłu­
macz Kościoł Święty zaleca, że nas do 
niego nadanemi Odpuiły zachęca, że Bra­
ctwo Jego łatkami Stolicy ĄpoiłolSkiey na«
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°яіе, ie na więkfze pomnożenie Jego Pa* 
c¡erze Kapłańfkie i Ofiarę Ołtarzową o 
Sercu Chryftwfowym odprawiać dozwala, 
nie ieftże nie zbitym dowodem, że tegoż 
Kabożeńftwa fam Cbryftus JP ZUS eh ее 
po nas prawdziwie ? Nie rzekłże Zba­
wiciel Pan o ftarfzych Kościoła fwego : 
Kto was Słucha, mnie Słucha , kto wami 
gardzi, mną gardzi ? Nie należyż՝ do pra­
wowiernego Chrześcianina w rzeczach na­
wet pod artykuł Wiary nie podpadających 
zdanie fwe flotować do zdania Kościoła 
țego, który Duchem Chryfiufowym ży­
le, tchnie, i rządzi fię ? Nie śćieleż to 
do kacerftwa drogi, ba owfzem nie ieft­
że to iuż duch kacerfki, Nabożeństwa od 
Kościoła Bożego pochwalone odmiatać, 
á z nich fię wyśmiewać i fzydzić I Niech 
więc, niech co chce mówi światowych 
mędrków małowierność , ich to ieft oby- 
czay miałki Two у rozum nad mniemanie 
Kościoła Świętego przenofić, według fwe­
go widzi mi fię, chcieć drogi rad Pań- 
finch proftować i mierzyć, á tajemnice te 
Boże, których nie poymuią, biużnić, iako 
*P1 o to Tadeufz Apoftoł przymawia, 
Qua» ignorant, blasphémant. Ale my NN. 

którzy z kolumną i twierdzą prawdy, 
z wojc¡o)em mówię Świętym wo lemy ra- 
czey niżeli z nimi trzymać, my którzy 
1. paśrniewiikami raczey, niżeli obiawie- 
niami dufzom pobożnym od BOGA u-
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ezynionemi wolemy gardzić ; my którzy 
wedfug nauki Apoftolfkiey wolemy utrzy. 
mywać to, czego Kościoł Boży doświad- 
czy), i za dobre ogłofił, niżeli obawiając 
lię lekkowierności, zuchwale Proroñwo 
takie odrzucać, (p) nie uznamyź choć z 
tego, co fię rzekło, wyraźney Chryftufa 
woli, śbyśmy fzczegulne do Serca Jego 
Nabozenftwo powzięli ? Ale iuż nam tu 
podobno nie tak o uznanie w tym woli 
Chryftufowey idzie, boście iuż pewnie da­
wno fą o. nie y na rozumie przekonani, 
lako raczey o wierne teyze woli wyko­
nanie, bo to to ieft, na czym wam po­
dobno (chodziło dotąd,

Maio tu, rozumiem, mało miedzy 
wami ieft takich, ktorzyby Jmion fwoich 
w liczbę czcicielow Chryftufowe<ro Ser­
ca nie wpifali, ále podobno mniey°iefzcze 
ieft takowych , ktorzyby Serce to w du­
chu i prawdzie czcili., A przeć i ę iuż to 
przychodzi godzina i teraz ieft, gdy prawdzi­
wi chwalcy będą chwalić Oycà Niebiefkiego 
w duchu i prawdzie, bo i Oyciec ten takowych 
chwalców fzuka , ktorzyby Go w du- 
chu i prawdzie chwalili. (q) Zapifaliśc* 
lię Sercu Chryftu (owemu na wieczną cześć 
1 nhwałę, ále coż z was Serce to, co za 
wewnętrzną, co za zewnętrzną ma chwa­
łę ? Nie inaczeyźe iuż na heble fpoglą- 
_______________ ,__________ da- 
(p) 1. ad Thefl: 5. t>. 20. 21, (q) ¿¡oan՛. 4. V. 23.
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dacie, iedno iako na Uczniów i na przy­
jaciół Serca tego, tak, żebyście w zdania 
i chęci Jego wchodzili, iako was napomi­
na Apollo) : Го w fobie czuycie, co w Chry- 
Jłujie JEZUSIE, (r) to ieft, abyście to tyl­
ko fzacowali, co fzácowal Chryftus, tego 
pragnęli, czego pragnął Chryftus, tym 
gardzili i brzydzili fię , czym gardził i 
brzydził fię Chryftus ? Poświęcacież fer­
ea wafze ná wzór świątobliwości Serca 
tego, tak, abyście fumnienie wafze od 
w (ze¡kiego i nay mniey fzego grzechu o- 
czyfzczaii, przez ścifly fam i z labą ra­
chunek, przez fzczerą fpowiedż, przez 
żal gorzki i uczynki pokutne, przez ftrze- 
żenic fię grzechowych powabow, według 
tego iako was napomina Piotr Święty : 
Pana Chryftufa święćcie w fercdch wajzy.h, (s) 
i o co fam Chryftus О у ca Przedwieczne­
go za fwemi Uczniami profit: Oycze 
Święty - - poświęć ich wprawdzie; á za 
nie ja poświęcam fiebie famego, aby i o- 
ni byli poświęceni w prawdzie? Stofuie- 
ceż fwe ferea do Serca tego, tik, áby- 
ście cnot Jego wewnętrznych naśladowa­
li, Jego pokory , Jego łafkawości, Jego 
miłofierdzia. Jego ku bliźnim , i ku nie­
przyjaciołom nawet miłości, iego o chwa­
łę tioiką gorliwości, według tego , iáko 
was napomina Paweł Święty : Bądźcie ni- 

¡,i՜
(r) ad Phil: 2. v. 4. (s) i. Petr. 3. v. 15.
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(u) Luc: ii. v. 47-(t) Eph: 5- у. 1.
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ііаіглѵілті Boícmi, inko Synowie z Serca Te­
go zrodzeni, i Sercu , Jego, naymilji? (t) 
A przecię to to ieit, czcić Serce Chry- 
ftufowe w duchu, i bez czego to wfzy- 
itko, ճօ na cześć Jego czyniemy ze­
wnątrz. ieft niby, martwe bez dufzy cia­
ło. Maciež krom tego pewne modlitwy, 
kterebyście na cześć Serca tego pewnych 
odmawiali czafow ? Odprawiacież Nabo­
żnie te godziny, ktoreście fobie do klę­
czenia i Nabożeńftwa ná cześć Serca te- 

՝ go obrali? miioż wam ieft o tym Sercu 
myślić, mówić, czytać, álbo przynaymniey 
mówiących ffucbać ? udaiecież fię z modli­
twą do tego Serca o radę w wątpliwo­
ściach, o pociechę w utrapieniach, o po­
moc w pokufaęh ? przekładacież Mu fwoie 
potrzeby, fpowiadacież Mu fię fwych nie- 
doikonatości? łączy cięż fwe fprawy zza- 
fługami Jego? wyptacacież fię Boftiey fpra- 

՝ wiedliwości bogaćtwy Jego? ftaracież fię 
o pomnożenie czci Jego ? A przecię te 
to fą owoce wewnętrzney czci i miłości 
ku Sercu temu, i to to ieft czcić ie po 
prawdzie. Co ieźeii z tego wfzyftkiego 
nic fię nie pokaże na was , ná cóż wam 
fię przyda wiedzieć nie zawodnie, że-JE. 
ZUS Chryftus fzcz.egulney czci dla Ser­
ca fwego prawdziwie chce po was? Խ- 
fzey ia tu nie widzę korzyści, iedno՛ iż zá 

tę
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tę niewdzięczność fprawdżiłoby. fię na was,, 
co Pan Zbawiciel A^oftotom powiedział 
Sluga, który poznał wolą ľaná fwego - - á nie 
Uczynił wedle woli tego, wielce bidzie, kąran. 
(.u)Toć ieft., czego fię obawiać mamy, 
á obawiać tym, bar dzicy, że Pan ferc na- 
-fzych Chryftus, Nabożgńftwa do Serei 
fwego,. nie-tylko chce po nas prawdzi­
wie,՞ lakom iuż okazał, ále nadto, chce Spra­
wiedliwie, lako 
leży.

C Z Ę S C II.

Z Objawienia owego, które Chryftus 
Małgorzacie Alakok uczynił, á o któ­

rym w pierwfzey napomknęło hę części,, 
miarkuiecie rozumiem , NN. CC. co za 
przyczynę miał Zbawiciel Pan domagania 
fię, á by dzień dzifieyfzy uboll^ionemu 
Sercu Jego fzczeguiniey był poświęco­
ny ; miarkujecie mówię, ze w przyczynę 
tę nie. co innego wchodziło, iedno miłość 
Serca. Jego ku ludziom, od ludzi w Nay- 
świętfzych Ołtarza i tajemnicach fiirzyw- 
tizoną. Toć to Serce miłością ku nam 
rozgorzałe mocno, á niewdzięcznością ná- 
fzą zranione ciężko, pobudziło do tego 
ChryftuA Pana, aby iwą Opatrznością, ta- 
kie w Kościele fwoim Nabożeńftwo zrzą­

dził,
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dził, ktoreby Mu miłość zá miłość odda­
ło, á niewdzięczność ludzką wdzięczno­
ścią nadgrodziło. Coż to abowiem ro­
zumiecie, co rozumiecie, iak nas Chry- 
ftus JEZUS w naymiłośn eyfzey te y Oł­
tarza taiemnicy kocha ? Kocha aż do o- 
ftatniego wynifzczenia fwego, tak dale­
ce, że ffufznie iefzcze o Nim tu utaio- 
nym rzec możem, niżeli o Nim Wcielo­
nym rzekł Apoftoł: Wynikczyt fam ego Re­
ine. Przy Wcieleniu ftał fię Człowiekiem, 
tu fię it aie pokarmem człowieka, przy 
Wcieleniu w ziął na fię poftać ftugi, tu 
bierźo na fie ble poftać' tego, co fludze fa­
jnemu iłuży ; przy Wcieleniu Boftwa fwe­
go Maiejłat ukrył, tu Człowieczeńftwa na­
wet fwoiego ukrywa chwalę; przy Wcie­
leniu z iednym fię tylko i to naywiękfzym 
Człowieczeńftwem złączył, tu fię łączy 
z tylni wfzyitkiemi, którzy tylko Ciało 
Jego w fwe ufta i wnętrzności biorą. Tam 
fię w wnętrznościach MARYI raz tylko 
Wcelił, tu fię w ręku Kapłańfiich uftawi­
ęźnie wciela, iak mewi Auguftyn Święty, 
mocą taiemnicy owcy, zZydow-fkim tylko 
narodem, i z Eiptem co nieco obcował, 
mocą te y taiemnicy z całym obcuie świa­
tem ; przez tajemnicę owę tylko 33. lat 
obcował z ludźmi, mocą te y taiemnicy mię- 
fzka z nami od tylu wieków, 1 mięfzkać 
będzie aż do Skończenia świata. 1 więcże 
nie wymfzczył fię ze wfzyftkiego na o- 

świad-
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świadczenie fwey ku nam miłości, tak, 
że choćże ielt Wfzechmoćny, przecięż 
nam nad to nic dać więkfzego nie może? 
Ale iakież, rzeczecie tu pewnie , iakie z 
tą Zbawiciela nafzego miłością Serce Je­
go uczełłnićtwo mieć może ? Miłość ta, 
którą nas Chryftus kocha, miłość ieft du­
chowna; á coż do niey ciało ferea przy­
dać ze fwego może ? Ah CC. niewiecież, 
że Chryftus Pan ile BOG razem i Czło­
wiek tak nas duchowną miłością kocha, 
że oraz tę miłość czule, á że dufza ludz­
ka póki przez wrodzoną iedność towarzy- 
fzy z ciałem, nic około fpraw miłości nie 
czyni, îedno za przyłożeniem fię ferea ? 
Niew ecież, że w pofpolitym nawet mó­
wieniu fércé zá miłość fię bierze, że iak 
ogn u przyrodzona rzecz ieft bydź cie­
płym, tak, włafna rzecz ieft Sercu miło­
ścią pałać, że zgoła życiem ftrei miłość 
i ejt, iako uważa A melfki T omafz ? Nie- 
wiecież z nauki tegoż Teologów Kfiąźę- 
cia, że i co do nadprzyrodzoney nawet 
miłości fwym obyczajem przykłada fię 
ferce , kiedy będąc początkową przyro­
dzonego życia gofpodą, porufza fię Pań- 
ikim o nadprzyrodzoney m.łości przyka­
zaniem , będąc zaś pierwfzym zmyfiu i 
Czucia narzędziem, wykonanie pierwfze- 
go o miłości przykazania, w fobie i przez 
liebie czuć człowiekowi daie ? W Sercu 
tedy Chryltufowym niefitończona Jego ku 

nam
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Пят miłość zapala fię i gore, w fercu 
к roluie iak na 1'wey ftolicy » w (ercu iię 
rozpościera iak w fwoiey włafności, z fer­
ea ku nam wychodzi iak z fwegó pałacu. 
Czegóż zaś przez te fwe rozgorzałe eku 
nam zapały pragnie? Ah CC!"kiedy B*og 
kocha, mow i Bernard Święty , niczego 
po nas niechce, iedno aby był kochanym. 
Bo czegóż ma chcieć innego za fwoią 
ku nam miłość ten, który nas nie dla ża­
dnego pożytku fwego, ále z fzczerey 
fwey dobroci kocha ? który mogąc fię 
bez nas obeyść zgoła, iedynie ab* kochał, 
kocha ? który bardzo kochaiąc , bardzie? 
leizcze chce kochać, i á by wfzelkie do 
köchama uprzątnął zawady, wfzyftko to 
■łozy co w fobie kocha? Lecz o iak fię 
zawodzifz na miłofnych Twych chęciach 
Chrylte Pánié, gdy Ci za tę niefliończo- 
ną I wą miłość, famą tylko fzkaradną 
niewdzięcznością płacim!

Obey rzyicie fię tu, pro Izę NN. CC. 
na owe obelgi i wzgardy, które ten nay- 
milośniey fzy dufz nalzych Oblubieniec, 
w tym miłości Sakramencie od Pogan, od 
Zydow, od kacerżow, od Libertynów po- 
nofr i cierpi. O iak wiele razy te Naÿ- 
świętfze I aie inni ce wy fy pano, zdeptano, 
łkłoto, że reiżtę zamilczę i iak wiele razy 
tego prawdziwie utajonego ROGA zá 
bałwochwalfliie poczytana bożyfzcze ! w 
iak wielu niegodnych kfięgach i rozmo­

wach 
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wach uboftwione te świętości zbluźniono 
i zhańbiono ! Obey rzyicie fię na owe 
bezprawia i krzywdy, kto remi niegodni 
Chrześcianie tego BOGA żywego za to, 
że ich fobą karmi, napawają i karmią, ná 
owe świętokradzkie tylu obłudnych i Ju- 
dafzowftich (grzefznikow К om munie ! ná 
owe zag rżały ch pożądliwością młokofow 
pnzed Ołtarzem Świętym zgorfzenia, na 
owe ziemianow rozprofzonych w duchu 
błąkania/ fię myślą ¡po rożnych ftworze- 
niach, na owe dufz podłych i nieobyczay- 
nych rozwalania fię po ławkach, na owe 
niebacznych pacholąt nieufzanowania i 
fwawole ! Obeyrzyicie fię na fiebie fa­
jnych, i przypomniycie fobie, iakoście wy 
także źle fię mepoiętey w tym Sakramen­
cie miłości bawili nie raz. Przypomniy­
cie fobie z zbawiennym twarzy fwey za­
wity dzeniem owę świegotliwość języka, 
i ciekawość oczu w przybytku żyiącego 
BOGA, owe dumne przefadzania'fię nad 
innych w oczach upokorzonego BOGA , 
owe dobrowolne myśli roztargnienia w 
obliczu pilnie was uważającego BOGA , 
owę niefkromność w oczach, myślach, Iło­
wach, .postępkach pod czas proceffyi tego 
Sakramentalnego BOGA, owę theezułość 
i oziębłość w pożywaniu tego trawiące­
go cienia, tego mówię Człowieka BOGA, 
owe gnuśne zaniedbania Mfzy Swiętey, 
albo też martwą obojętność i ckliwą tę- 

fkni-
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fknicę w Ruchaniu Ofiary nay wyżfzego te­
go Kapłana, Kapłana BOGA , owę nie­
pamięć i leniftwo w odwiedzaniu tego' tu 
dla nas pod Ofobami chleba uwięzionego 
BOG A, owe żarciki z częfto kommiiniku- 
lących , i gorfzące prawidła na przeciw 
uczęfzcżaniu do tego każącego nam fię 
pozywać BOGA. To mówię wfzyftko 
przypommycie fobie, i powiedzcie mi. 
leżeli przeto wfzyftko Nayświętfzy ten 
bak rament, nie left, iák niegdyś Krzyż 
Chryltufow, oziębłym Katolikom ni to ni 
owo, kacerzom pośmiewisko, żydom zgor- 
fzenie, bałwochwalcom głupftwć ? a za- 
tym leżeli ta tajemnica nå oieuftanną cześć 
Chryftufa uftanowiona nie ftaie fię dla te­
goż Chryftufa tajemnicą upokorzenia, ta- 
к mnicą obelgi, tajemnicą wftydu i pogar- 
dy ? leżeli tiOG ten Człowiek w te у 
śmierci fwey pamiątce, nie więLey ie- 
fzcze cierpieć muli od nas, niżeli pod czas 
fwey męki od żydów i pogan cierpiał ? 
Ah Bracia moi! pod czas męki trzy dni 
tylko cierpiał, tu zaś cierpi od czaiow 
Judaiza, az do czafow nafzych, pod czas 
męki cierpiał tyle ile chciał, i dla tego 
76 obciął, tu cierpi na przeciw woli fwo- 
ley, i z fwoim, że tak rzekę i, gwałtem, 
pod czas męki cierpiał, ále by! w lianie 
cierpięthwym 1 śmiertelnym, tu cierpi bę­
dąc tuz w ftanie uwielbienia i niecierpię- 
tliwosci, pod czas męki co cierpiał, to 

by-
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było z chwałą Bołką, i zbawieniem ludz­
kim , tu co cierpi, iert z krzywdą Bołką, 
i potępieniem ludzkim. Więcey tedy, 
więcey tu cierpi, i ci którzy przeciw Nie­
mu tu utajonemu grzefzą, iako mówi 
Grzegorz Święty, grzefzą nieporównanie 
więcey, niżeli ci, którzy Go niegdyś w 
tym opłakanym życia doczefnego ftanie, 
ukrzyżowali na ziemi. I taż to ieft wdzię­
czność która fię Sercu Jego, zá Jego ku 
nam miłość należy od nas. Prawda, że 
wfzyftkie te krzywdy o Boiką fię nay- 
przod Chryftufa obiiaią ofobę ; czyliż fię 
iednak nayżywiey w uboftwięnym Jego 
czuć nie daią Sercu? czyliż ich gorycz, 
iak na dnie iakim, w Jego nie ofiada Ser­
cu? czyliż iak kochać tak i na niewdzię­
czność boleć, rzecz nie ieft wodzona 
Sercu ? Prawda i to, że Serce Chryftu- 
fowe ile Niebiefltą uwielbione chwałą, da­
lekie iuż ieft od wfzelkiey boleści ; atoli 
iednak gdyby uwielbione nie było, nie 
mufiałożby fię przez wzgląd na obelgę i 
zelży wość Nayświętfzego Sakramentu , 
nie mufiałożby fię mięfzać, á z żalu i oh­
rnie rźliwości umierać ? Nie mufiałbyż Chry. 
ftus na nowo żalić fię, i z żywym fmutku 
fwego wyrażeniem mówić : Smutna ieft du- 
Jzá moia á¿ do śmierci; (w) nie mufiałbyż 
oftatnich fii dobywać na głos do Oyca : 

Bo-

(w) ¡Karci 14. v. 34.
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Boie moy, Boie moy czemuś mię: opuścił, (x") 
nie miałżeby prawa flow Króla Proroka 
użyć: Urągania i nędze czekało fierce moie, (y) 
doczekało fię w taiemnicy Ołtarza?

Jeżeli więc do fprawiedliwości nale­
ży wyrządzoną krzywdę nadgrodzić; nie- 
fprawiedliwiez fię Chryltus takowego po 
nas do Serca Swojego Nabożeńftwa do­
pomina ; к tore by miłości iego wfzyiłkie 
te nadgrodziło "krzywdy, à za nie cześć 
cześć, za niewdzięczność, powinną odda­
ło wdzięczność. Ale i iakże ( mówią tu 
grzefznicy zwłafzcza owi, którym gdy 
fię niechce poprzelłać grzechu, czym tym 
chcą fię od pokuty złożyć ՝) iakże my fię 
mieć mamy z Nabożeńltwem do Chryflu- 
fowego Serca, którzy z Pubiikanem á ni 
oczu w Niebo niegodnismy podnieść? 
Ab Ęracia moi, mieliśmy my, mieliśmy 
aż nazbyt śmiałości i odwagi do obraże­
nia, do zafmucenia, do zranienia i za­
krwawienia Serca tego, á nie będziemy 
mieli dość śmiałości i odwagi do ieg-о prze- 
profzenia, do .iego ułagodzenia, do iego 
rozwefelenia i ukontentowania ? Nierozu­
mna to wymówka , . dopierpz prawowier­
nego Chrześcianina niegodna. U Pogan 
to tylko ta Teologia była, že BOGA bać 
-fię tylko należy, ále Teología Chrześci- 
ańika krom boiażni Boikiey Belką nam na- 

ka-
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kazuie- miłość. I flufznie. U Pogan ábo- 
wiem, u pogan to tylko tacy bogowie

* byli, którzy %d biefa wymyśleni jako dzi­
wno fłrafzne, á czcze potwory flrafzyli 
ludzie. Ale BOG Abrahama, Izaaka, i 
lakóba, BOG wiernych, BOG Chrześci­
an, BOG nafz JEZUS Chryltus, równie ՚ 
ieft^nay wyźfzą Dobrocią, lako też i nay? 
Wyzfzą mocą. A zatym ieżeli bać nam 
go flę potrzeba ile nie porównanie mo­
cnego; kochać nam go też potrzeba, ile 
nieporównanie dobrego. Porzućcież więc 
próżną nieśmiałość grzefznicy, á wróć­
cie fię do Serca tego, odktbregoście prez 
nieprawość odpadli nędznie. Serce to 
fprawiedliwie chce po was abyście fię do 
niego z miłofnym Nabożeńltwem mieli, 
ani wy mu tego bez nowey niefprawie­
dliwości odmowie niemożecie, wróćcież 
fię k;edyż tedyż.do niego. Redite ргкѵагі- 
catores ad Cor. Serce to, iakoż kol wiek zło­
śliwymi od niego zbiegami ie(teście, ie­
żeli iednak złośliwą fwą porzucicie dro­
gę, á do niego fię z pokorą i miłością u- 
dacie, przyitnie was łafkawie, wróćcież 
fię dziś zaraz do niego. Redite prcevarica- 
tores ad Cor. Przyłąćzcie fię do nich, i wy 
NN. CC. wy nawet którzy zadufani w 
tym Sercu, dziżeście Swiątości iego do 
ferc wafzych wzięli. Was szczęśliwych 
ieźliście przez tę Komunią według zamy- 
flow ChryRufowych nadgrodzili to dzi- 

fiayi

ւ

(x) Marci 15. v, 34. (y) FJal; ճջ. v. 4. 
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flay; czymeście pierwey przez ułomność 
wafzą, czczci Sakramentu tego ubliżyli. 
Ale któż wie czy przez gorącosć nowych 
Komuniy nie trzeba wam będzie weto­
wać oziębłości famey nawet dzifieyfzey 
Komunii? Rodźcież więc z naywiękfzy- 
mi grzefznikami : Podzcie poktorfmy fię, głę­
boko temu Krolowi fere náfzych, upada­
my nå twarzy nafze przed LJtaionym tu 
BOGIEM, (z) wyznawaymy i opłakuy- 
my winy nafze przed tym tu Panem, 
wołaymy do niego z głębokości łerca: 
Oto nas maíz Panie przy nogach Two­
ich, nas upokorzonych i fkrufzonych, że- 
śmy dobroć Serca Twoiego obrazili. 
Na tośmy iię tu zefzli, abyśmy Cię iak 
Nayuroczyściey przeprofili, żesmy fię nie- 
fkończoney Twoiey w Swiętościach Ołta­
rza miłości famą prawie niewdzięczno­
ścią wymierzali. Bierzemy Niebo i zie­
mię za świadka nafzego żalu, które było 
świadkiem nafzego przewinienia O gdy- 
byśmy mogli krwawemi łzami opłakać i 
fpłokać owe nafze Swiętokrazkie komu­
nie , owe nafze oziębłości i niedballłwa 
w pożywaniu ciebie , owe nafze nieufza- 
nowanie Kościolow Świętych i obecności 
Twoiey, owę nafzę twardość Serca, ro­
zerwanie myśli, nie pamięć ná Twoią do­
broć, nie uwagę naTwoy Maieftat. Rrze-

 puść
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puść Panie. Wyfluchay wołanie i ięcze- 
nia nafze. Dopuść ie do Tronu łatki do 
Se rca mówię Twoiego, abyś my miłofier- 
Հ/ia doitąpili. Ale coż ielt, NN, CÇ. że 
fię was to małoco obchodzić adAe? Mąło 
siacie miłości ku Chryiłufowemu Sercu, 
Miało też na iêgo krzywdę bolejecie [ 
coż tu nędzny Kaznodzieja mam czynić? 
<3tqż ná w z nieć ze nie i rozżarzenie w was 
miłości tey, zaprawdę zaprawdę powia­
dam wam iefzcze. że Chryitus JEZUS 
Nabożeńitwa do Serca Swoiego chce pa 
was uprzeymie.

Chce uprzeymie, bo iakim że. rozu­
miecie Tpoiobem te y fię czci od nas do­
pominać raczy? w iaki ipofob tę cześć od­
dawać fobie każę? iákim fpofobem za tę 
Cześć płacić nam obiecnie? Spofóbem ca­
łe miłofrlym i fetdecznym, ferdecznym, 
mówię, bo iakże to chęć ham fwoię w tey 
mierze ozhaymia ? To pewnie przez fa­
mo wewnętrzne rozumu oświecenie i 
woli czyiey natchnienie? Coż więcey? 
To pewnie przez głos iaki cudowny fty_ 
fzyć hę komu ná powietrzu daiący? Coż 
więcey? To pewnie przez z zeftanega 
Anioła, któryby nas Nabożeństwa tego 
Nauczył, i do niego namówił? Coż wię- 
^ey? To pewnie przez iiebie famego wi­
dmie fię okazując i o fwey Upewniając 
chęci? Tak ielt, ále iefzcze coś więcey. 
r Y Coż

Y. Piotra Konitgtfa,(z) Pfal: 94. v. 6.



ggo Na Dzień;
Coż więcey? Oto Serca Swoiego wzywa. 
Serce fwe, iakoście fłyfzeli; Małgorza­
cie Alakok okazuie, i nie tak ufty, iako 
raczey rozgorzałym tym w ogniu miło­
ści Sercem, wymagk naniey, áby fię o- 
dzifieyi?ą w Kościele Jego Uroczyftość 
iłarała. Widzifz, prawi, widzifz Serce mo­
is, Serce miłością rofpalone á od ukocha­
nych ikrzy wdzone? Nie pokaźnie tuChry- 
ftus Rąk przebitych, Nog przebodzonych. 
Głowy cierniem zranioney, piec biczmi 
zoranych, twarzy zeplwaney i fpoliczko- 
waney, ále tylko Serce miłością rozgo­
rzałe : widzifz Serce moie. Nie bierze fię 
do frogich piorunów, i gromow, jakich 
użył, kiedy ludowi fwemu prawa nå gó­
rze Synai dawał, ále tylko miłofnego 
Serca Avego dobywa, widzifz Serce moiè. 
Cokolwiek dla nas Wfzechmość Jego u- 
czyniła, Mądrość wynalazła, Dobroć na­
dała , cokolwiek dufza i ciało wycierpia­
ło; wfzyiłko to miłofnemu fwemu przy- 
pifuie Sercu : widzifz Serce moie; iako to nic 
nie opuściło, czymby miłość fwa oświadczyło. 
Wfzyftkie krzywdy, к fore ktokolwiek i 
kiedykolwiek Boftw'ď i Człowieczeństwu 
Jego pod Ofóbami chleba i wina U talo­
wemu wyrządził, zakrzywdy to kochają­
cego Serca fwego uznaie. Krzywdy Ser­
cu moiemu zadane. Słowem : wfzyftka w 
tey mierze mowa Jego o Sercu, z które­
go więcey iefzcze czytać, domyślać fię 

káže,
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każę, niżeli fam mówi, wiedząc że na w 
mówienie miłości nic fkutecznieyfzego nie- 
mafz nad okazanie kochaiącego Serca. 
Mfidzii Serce moie ? Ah NN. CC. czyież tak 
nieczułe Serce będzie, ktoreby fię tak 
miłofnym dopominaniem ná chęć Chry- 
ftufowego nie wzrufzyło Serca?

Coż dopiero mówić o fpofobie, kto. 
rym Serce to Swoie ezczić każę? Ten 
także nie zEd inąd, iedno z ferdeczney՝ 
miłości idzie.^ Oto ná cześć, Serca tego 
fwoie nam ciało pożywać każę; aby mó­
wiąc, áby przez nabożne do Stołu mego 
przyftępowanie, wyrządzone Sercu , mo- 
lemu krzywdy nadgrodnone były. Ah 
Zbawicielu Panie, prawdziwie Ty BO­
GIEM moim ielteś, bo dóbr moich nie 
potrzebuiefz. DEUS meus es tu, quoniam bo­
norum meoriim noneges. Gdybyś mi na 
cześć Serca Twego kazał w dzikich mię­
dzy zwierzętami żyć lafach, tak iako owi 
Pachomiufzowie, Antoniufzowie, Hilaryu- 
fzowie,՛՛ i inni,żyli, gdybyś mi kazał w lo­
dowatych zamrażać fię wodach, albo po 
ogniftym zarzewiu chodzić, albo po o itry eh 
mrać fię cierniach, ták iako to Benedy. 
ktowie , Francifzkowie, Jgnacyufzowie, ¡ 
toni czynili, gdybyś mi kazał o chlebie - 
bodzie woftrych włofiennicacb i pałkach 

mrozach lub upałach dni życia meg* 
¥v2*ć, tak iako ie pędziło wielu, mo^f 
։e Ут to miłofnemu Sercu Twojemu
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mówić. A iakz.eć mam odmowie tego, 
co więkfzy mnie niż.Tobie pożytek, wię- 
kfzą mnie niż Tobie chwałę niefie 7 Ka- 
żefz mi na cześć Serca Twoięgo Two­
je pożywać Ciało; toć pewnie dia tego, 
ábvm tym famym żył ży iem, tym famym 
iył Sercem, którym ty żyiefz: według 
tego co rriowifz : tam przy fedi. áby życie 
mieli , i obficicy mieli, (a) Każefz mi na 
cześć Serca Twoiego Twbie pożywać 
Ciało; toć pewnie dla tego, abym fię z 
Tobą i z Twym Sercem ziednoczył, á z 
Tobą i w Tobie mięfzkał, według tego 
co mowifz : Kto pożywa Ciała Mnii-tro , we 
mnie mięfeka i ia u)nim. (b) Każefz mi nś 
cześć Serca Twoiego Twoie pożywać 
Ciało, toć pewnie dla tego, á'by lakoTwe 
Serce żyie przez О y ca i dla Oyca; tak 
áby i Serce moie przez Ciebie, i diaCie- 
bie żyło, według tego co mowifz: Kto mię 
pożywa, i On będzie żył dla mnie. O nie­
-kończona JEZUSA mego Dobroci, któ­
ry przez to Serce Swe czczię fcaźe, nad 
co dla mnie famego nic bydź fzczęśli- 
wfzego nie może.

Coż nakoniec mówić o fpofóbie owym 
którym iaam za tę Serca twojego cześć 
płacić óbiecuie՛ 7 Nad to także nic bydź 
powabnieyfzego nie może'! Oto przyrze­
ka Małgorzacie Alakok, że takowych Set­

ea_

(a) Sfoari: 6. v. 57. (Ł) ÿoan: 6. u. 58.

Serna, ^żurowego. ՚
ca Swego Czcicie low wylewem Niebie֊ 

talk za w płynieniem tegoż famego 
Serca z bogaci. Áh coż ieft na Niebie lub 
na ziemi , czego bym chciał prócz Cie­
bie BOŻE Se rca mniego ! Bardzoby to 
łakome bydź múflalo Serce, które mu by 
ná b gaćłwach Serca .Twoiego niebyło 
dofyć ! Ze zaś ta Chryftufowa obietnica 
nieomylna ieft, fam to iuż (kotek it wie r- 
dził w tych wfzyftkieh, ktotay. mitófne 
do Serca Jego Ńabeżeńftwo mieli. Sta­
li fię oni iefzeze- tu ná ziemi ludźmi Nie­
bie fleimi cale, to dla niewinności życia, w 
ktorey dni fwoie pędzili, to dla w.yfokiey 
bogomyślności do ktorey fię wzbili, ,to 
d a pociech duchownych w-które opły­
wali. Mtęfzkali 3 bowiem w te y fzkole 
Mądrości i umieiętności Boikiey, * tym 
eg nifty m gniazdku miłości Boikiey, w 
tym zrzodle piefzczot- Bofticlu A jakże 
ogień ten od wfaelkiey fumnienia nie 
miał ich zmazy oczyścić ? iak, w teyf-ka- 
le w.yżfitey, nad zmylły ludzkie nie mie­
li bog imyślności nabyć? iak-fię w tym 
zrz die Świętą nie mieli rofliofzą. upoić ? 
Stali nad ,to uboltwionymi nic iako, dla 
owego przeiftotęczenia- fię itieiakiegoć w 
Człowieka ВОСА, o iakim mewi Apo- 
«Ot: Zyę ia iuż nie ia, ále épie и*г mnie. Chry- 
Jb“. Znie wypowiedziany ch a bo wie-m
P-efzczot, zdawał fię mieniąć Chryftus 
na Serca z niektóry mi. kochankami lwy mi
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ba owfzem leżeli dufza bardzie у tam mię- 
fzka gdzie kocha, niżeli gdzie ożywia, 
duch Chryftufow w ich Sercu, duch ich w 
Sercu ChryftufoWym mięfzkał. Nie ro­
zumiecie, iak to bydż może? Daycież mi 
Łochaiącą dufzę, á zrozumie co mówię, 
ba" owfzem doświadczeniem fwym ¡twier­
dzi.

Stwierdzicie i wy NN. CC. leżeli 
fię w tym ulubionym Chryftufow! Nabo- 
żeńftwie rozmiłuiecie i ćwiczyć będzie­
cie. Wfzakże i dla was hoynego tego 
Pana nie ieft (kurczona ręka. Wfzakże 
ï wam do bogattw Serca tego łatwa i nie 
daleka droga. Nie trzeba wam do niego 
za iporze do Jerozolimy płynąć, gdzie 
za was oftatnią krwi kropelkę wylało 
byście znać me rzekli, à któż z nas po­
trafi przepłynąć morze? Nie trzeba wam 
na wyfoką Niebiefkiego Syonu wftępować 
gorę, gdzie za was Oyca Przedwieczne­
go, okazując mu fwą ranę błaga, byście 
znać nie rzekli: á któż z nas potrafi do 
Nieba wftąpić. Oto wam tu wfzyftkim 
w oczach na Ołtarzu ítoi, á leźliście dzi- 
iiay ubollwione te Swiętośei wzię i, oto 
było w uf/à h ֊wafzych. á podobno ieft 
iefzcze w Sercu wafzym. Czym że fię 
iuż ed prawdziwey, od ppufałey, od mi­
łe fney czczi iego złożycie? Tym że wam 
fię niechce ? wymówka bezwftydna, i wie- 

czne-
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cznego potępienia godna! Serce wafze 
próżnować nie może , á czymże ie fzla- 
chetniey, czym rolkofzniey czym boźyte- 
czniey zabawić możecie, lako miłofnym 
do Chryftufowego Serca Nabożeńftwem? 
Oto fię tego po was dopomina Chryftus, 
á dopomina prawdziwie, tak że o tym 
■wątpić nie możecie, dopomina fiuftnie, 
tak; że mu tego bez niefprawiedliwości 
odmowie nie możecie, dopomina uprzey- 
_mie, tak że maiąc z natury fldonne do 
miłości Serce, wzbronić mu fię od tego 
po ludzku nie możecie: Uczynicież na fo­
bie te chęci Jego próżnymi? Ab. uboftwio- 
ne JEZUSA moiego Serce Tobie ia ca­
łego fiebie, Tobie moią Ofobę, moie ży­
cie, moie myśli, moie fto\va֊, moie fpra- 
*vy, moie prace,1 moie utrapienia, mole 
"wfzyftko poświęcam i oddalę ną wieki. 
Nie chcę żyć iednp dla.:.Ciebie -, nie chcę 
pamiętać o Sobie, iedn.0. abym pamiętał o 
Tobie. Amen..
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KAZANIE

> 1
Na Dzień

ŚWIĘTYCH ANIOLOW 

STROZOW.

Dico en im vobľs, guía Angelí eorum 
in Cæiis lem pe r vident faciem Patríš, 

mei, qui in Cæiis ell. Matti i ¡չ.

Albowiem powiadam wam, iż Aniawip 
ich, го Niebiesiech, zawsze widzą obLi- 

cze Ülj ca mega który iest w Nie 
bie icclu

k'zdemii z małych dziatek BOG znieo- 
*v granic zeney owcy dobroci rk zył Anuda 
przydać, o tym nas w dzifieyfzty Ewangelii 
niezawodnie upewnia Chry&ùs; gdy Boftiemi 
inty fwemi wyraźnie twierdzi, że Aniołowe; 
ich w b biejiech ¿pwfze widza oblicze Ouca me- 
go, która i'c/ł w A.ebießech. Ze nie fame lýt­
ko nii don Йе dziatki, przydanego fobie Anota 
nriiq,' c tym, bez fzbrudnego biedu, nikt fpra- 
wowurnych nie muźe wypić. Przeświadczą

nas
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nás o toy nienmylney .prawdzie przyrodzonego 
rozumu światło, ubefpiecz i Pt.fmo BOŻE, nau­
cza ni ՛..rite fama Święta wiara nafza. Pi ka- 
zuie przyrodzony rozum, że i dorośli ludzie A- 
nioła St oza noną; bo go mieli, podług wy­
razu fumego ChryftuSa, mat, mi dziatkami bę- 
d^e. Utracić go nie mogli w dałfzych 1 dach, 
bo znowtp ubezpiecza Z^aw ciel JEZUS, is À- 
n oí wie ich w Ciebie ¡¡ech, zawjze wdzij oblicze 
Owa ¿figo,. Ponieważ go maią zawrze, toć g» 
hiety ko .w niemowlę yni wieku, nie tylko w 
kwit՛ ącym wzraftiotj ey młodości kwiecie, á- 
le też w oiiatn.ey ftarości i przy zgrzybiali y 
fi wiźpie maią Ubefpiecza Pi filio BOŻE; ba 
w Pfalthie po można wyraźnie czytać, iż BOG 
Aniołom fwoim rofkazał o tobie, aby c՝ę firze- 
glt u> wfzyßk’.ch drogerii twoich. Mateufz Świę­
ty w Rozdziale czwartym mówi: napijano iift 
ie Aniołem jwym ro[k zat o tobte, aby c;ę focze* 
gli, á is cię na ręku roße będą, byś jnaiź nica* 
brazil; o kamień nogi twoiiy (_։) I oż famo S. 
Łtikafź w czwartym rozdziale świadczy. Ą 
nakoniec fama wiara na Cza niezawodnie Uczy, 
Že każdemu z ludzi niefkoncz■•■na dobroć Bolka 
dla nieprzerwapey ftriży przydała՝ Anioła Stró­
ża, któryby nam odkrywał ofzubfiffwo świata. 
Umacniał przeciw natąrczy wośriom ezartl , i 
do mężnego nad fanie ям zwyiçdwa fíabs 
Pokrzepiał fiły.

Pewna więc, i nieomylna prawda, że 
Zczodrobł:wa Ręka BOGA op,-,trzvła nas Aniel« 

_____ _________ _____ լ______Ճ 
W Buc; 4 ՀՀ Matt: 4
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3’^4 Na Dzień,
Ла ił rażą, pod którą przy ík'.iteczney wfpol 
pracy náfzey możemy od pierwfzego zażywa- 
r>ia rozumu, aż do oftatniego tchnienia, wfzy- 
ftkie na zbáwicRpey drodze trudności złamać, 
wyftępki, i zbrodnie z ferea wykorzenić roz­
maite cnoty fzczepić, i obfite dobrych ticzyn- 
Jcow żniwo zebráé. Naznacza BOG Aniołuw 
dla iłróży, i tifkigi náfzey, O co to za do­
broć! Anioł ufługuie nám nieuftannie i z i ,к 
naywiękfzą nas fkrętnością ftrzeże; o co te za 
pilność.' Rcfkaznie BOG Aniołowi, áby od po­
czątku aż do fkończenia życia pilnował człeka; 
etoż niewymowna, dobroć. R,,fkazy te iák nay- 
wierniey wykonywa Anioł;, otoz niewymowna 
pilność. Dobroć z Arony rofkazy dającego БО- 
G 1, pilność z Arony też rofkazy pełniącego 
Anioła, fą. mojego- Kazánja, celem. Wielka 
iefr dobroć BOGA ku nam, gdy dla ufługi i 
ftraży nafzey naznacza A nielo w Śtrnżow. Część 
pierw za Kazania. Wielka ieft pilność Anio­
łów Stróżów, gdy n.is bez,przelanie iák náy- 
wiețriiey ftrzegą Część druga Kázania. Do­
broć Bofka, nafzą zawiłydzi niewdzięczność. 
Pilność Aniołów Stróżów mize potępi leni-1 
ftwo. BOŻE! w Nayświętfzym Sakramencie na 
Ołtarzu vv tey świątyni wyftawiony, day łi- 
ikę niegodnym mym uftom^ábym o przedsię­
wziętym dziele ná więjt&ą. twą. chwałę mo- 
wił godnie. Toż uprdßfz Niepokalanie poczę­
ta Nayświętfza MARIA Panno, i Matko Be- 
fka.

Sí. Aniotow Stroioiff. 365

C Z E S C I. ,

Д Byście, fíuchácze, wielkość niefkońezoney 
tv dobroci BOGA, wnádawaniu nam Świę­
tych Aniołów Stróżów, dla nieuftánney ftra- 
ży i ufługi nafzey, poznali łśtwiey, zważcie 
ze mną. Kto, pizcz kogo, i komu to nieoiza- 
cowane dobrodzieyiłwo šwiádczy. , A nay- 
przod co fię pierwfzego tycze, któż nam ola 
ft rázy náfzey Świętych Aniołow Stróżów dåie? 
Tę ták niewymowną łafkę nám Pan i BOG 
náfz z nieskończonego miłofierdzia fwoiego 
świadczy. BOG, kiorego trwałości wfzyftkie 
czafy niemogą zmierzyć, nieográniczonnoścl 
wfzyftkie mreyfca niemogą zćmknąć. wielkości 
wfzyftkie rozumy niemogą poiąć, dobroci wfzy­
ftkie ferea dofyć nłe mogą kochać. BOG в 
którym žádne íttvorzenie dorkenałey wiadomo­
ści dác niepotráfili w którym podług wyrazu 
Świętego Pawła w Liście do Rzymian w Roz­
dziale iŕdenáitym ieft wfzyftko przez ktorego 
i dla. którego ieft wfzyftko. Mądrość lego 
niedościgła, godność niepojęta, moc niepize- 
konána, rniłofierdzie nieftończone- I coc to 
ieft właśnie nad czym fię zádurmewa w rozd: 
32. Jeremiáfz Prorok, ճհ n owi on» ch ah t e­
mi BOŻE] otos tv, uczyr.il Atibo, i ziemfic file 
twoią wielką, i ramieniem twym v Ѵ'УЧ8”,'0,,Уад» 
żadne fiouio nicbptzie tobie trudne. A jymo* 
cnieyțzy wielki i możny Fan zjficpoiv ¿пир9'

CZF.SC

uczyr.il


gö.ő ' Na Dzień.
bie wielki rade, à nieogarniony myślą. (b) Tcć 
։eft, co z ni wymowną A rù rá »ością zjzráe- 
lilán.i wyśpiewywa MoyzefzՀ gdy w fwey 
Kfiçdze drugiey w' rozd: 15 mcwi. " ճճոճ po- 
dobién tobie wiedzy mocarzami Panie? Kto po­
dobny tobie? W ielmożny wśw ętości jłrafzry i 
tbwalebi y tzyriq y àziity. (c) Jftność li go ше- 
poitta w fwey naturze , przedziwna w fwoich 
Autkach, chwalebna w Aniołach, miłosna w 
ludziach , pożądana wprzeznaczonych , okro- 
p'ta, 1 ftráfzlixva w odrzuconych. Wyznacza 
dla nás Stróżów BOG, i Twórca náfz, któ­
ry nas na ten koniec Wfzechmoeną fwą 
ud z i áfát ręką , abyśmy wiecznie fzezęśli- 
wen4 byli • O co to zá niewymowna do­
broć. Trofzczefię o zbawienie náíze, i dla ła- 
twieyfzego otrzymania lego opátruie nas nieir- 
&anną ft rażą. Zbawiciel nafz, który, áby nás 
był ofwobodził, z niewoli czarta, i iárzma grze­
chu, nayihożfzego fwego nieżałował Žvcía. O 
co to za niepojęte miłofienlzię/ O któż fię tli 
z Świętym Pawłem w liście do Rzymian w rozd.֊ 
8 nieodezwie; jeżeli KOG za nawa, kto prze­
ciwko nam. (d) Czegóż hę albowiem nieme- 
żerny fpodziewić, kiedy Pán i BOG náfz zbá- 
wienia nafzego pdgnący frezerze ma ftarsate 
©nás? Któż fię przeciw wfzyftkim burzliwego 
Świata Biłom nierzuci chętnie, kiedy Pán Nie­
ba, i ziemi na wfpomoźenie iego, wie mycia 
___ u_______  _ fwey

(՛■>) Strew: 32 (c) lxod: 15
<dj ad Rom: %,

Si. Anioł IW Stróżów. 3'6*7 
fwey Wid i wykoaywáczow z ív ba? Któż wfzy* 
ftkieh ná drodze zbawienney trudności niezła-' 
mie mężnie, kiedy nás nieptzekonana fita Bo- 
ÍKa w fwey pieczy trzyma? Któż fie fáíízywe- 
mi świr a prawidłami omami՛ ny znaydtiie ktt- 
dy n s nieomylna wfpomága mądrość? Rogoż 
izáitowfka ofzuka chytrość, gdy iftotna pra­
wda broni? Kogoż. ciała miękkość wfidta fwe 
powabne wpląta, gdy nás do fiebie piękność 
nieftworznna ciągnie? Któż ^fię kiedy od BOGA 
dobrowolnie oderwie przez grzech? Kiedy on 
Tiayfíiáchetnieyfze ftwOTzenia (wole obraca na 
to, áby nás od piekielnych záfiániali náiazdow?

jakoż któryż więkfzy dobroci- Bofkiey km 
nám dowol bydż może nád fen, że nam A- 
nioto'V Stróżów przydał? Aniołowie fą naypier- 
wfzym rąk Bofkich dziełem, naypierwfzą mo­
żności iego zabawą; mypierwfzym rozumu le­
go wynalazkiem, naypierwfzym mądrości lego 
kunfztem. Jáko zás naypkrwfze natury dzieła 
zácnieyfze döfkonalfze, i podoknićyfzedo począt­
ku życia fwego bywałą, przéto że pochodzą z 
«bfitfzego żrzedła, i od nátury żywfzey; tak Anioł 
będąc naypierwfzym Bofkiey prawicy dziełem, 
zacniey niż inne ftworzenia czyftość iefteftwa le­
go, wielkość dofkonałości lego na fobie wyraża. 
Aniołowie mówi Auguftyn S. fą pierwiáíikami, i 
naypierwfzym,zśczynaiącey fię nátury kwieciem, 
ttiezibieraią oni początku fwego jedni od drugich 
iśko ludzie, ále wfzyfcy od famego BOGA fwoy 
Pnczątek wzięli. Nicpodlegaią żadney cielefney 
^։zie, ále fą fzczerym nieikazitelnyrn Duchem.

îiç֊



дб8 Na Dzień,
Pięknością przechodzą wfzelkie pojęcie ludzkie, 
tak dalece; że Ján Święty iako fám o fobie w 
obiáwieniach fwoich w rozdziale 22 świadczy, 
Uyrzawfzy Anioła przed nim na ziemię upad* 
i chciał mu miki pokłon oddać, Święty An- 
îelm twierdzi, że gdyby fię wmfności chwały 
fwoiey ieden Anioł pokazał na Niebie, tedyby 
światłością fwoią tyle fłonc zagafił, ile gwiazd 
tia Niebie Iicżem. Święta Brygitta mówi, że 
umarłby od radości człowiek, gdyby zobaczy* 
iednego Anioła piękność.

Otóż ták doskonałe, i zacne dzieła z mi­
łosnego rofporządzenia BOGA za wierne dufz 
nafzych ftroże mamy. Tym Niebiefkim Du­
chom BOG roikazał o nas, áby nas w wfzyft- 
ftich zabawach, i zamyflach nafzych od fide* 
i náiáždow piekielnych iłrzegli. O co to za 
niewymowne fzrzęście dla nas' że ty Nrydo- 
brolliwfzy BOŻE, który cO tylko zechcefz, u- 
czynifz. tak wielkie około nas ¡tárania czynifz! 
O co to za niepojęte miłofierdzie twoie Pánié! 
źe nam nayzacnieyfze Dworu twego Kfiążęta 
za Rządzcow dobroczynnie dáiefz? Któż iię al­
bowiem fpódziewać może, áby Pan poddánerçru, 
mądry nieumiejętnemu, fprawiedliwy grzefzne- 
mu flużył? Co ž left człowiek, leżeli niepopio- 
łem i nikczemnym prochem? Ah b¡d¡ momit do 
fana mego aczem proch1 i popiot (d) mówił A- 
braham b^dąc BOGU ulubionym mężem/ Więc 
ie nam nikczemnym Aniołowie nayfzláchet 

niey-

(d) Gcnefis rg.

Sj A ni alow Strozow, 3Ճ9 
n'eyfze dzieła rąk twoich BOZc ufługiwać hę- 

Coż i-c ft człowiek jeżeli nie jednym iift- 
kierp, który lada wiatrek tu owdzie rzuca? Հհ 
przeciw li/łkowi, który wiatr porywa, pokazuitfz 

fwoią, dibla [uchę gonifz (e) mówił Job, 
ktorego fam BOG fwym fi li gą zowie, i że mu 
tie ma[zna ziemi podobnego, (f) Więcźe nam 
Mocarftwa i dzielności BOGA ná u ¡łudzę bę­
dą? Coż ieft człowit^ jeżeli nie niewolnikiem 
grzechu śmierci, i zgnilizny? Więcże potrze­
ba będzie, aby bez przeftanku Anioł ták za­
cny, i Święty zá niecnotą, zá niewftydliwym, 
i zaboycą chodził? O dobroci BOGA mojego nie­
pojęta! Coż iá tobie ieftem, że mi tak wielkie 
dobrodzieyftwa šdziádčzyfz? Já Cię porzucam, 
á ty mnie wzywáfz, ¡á zguby fwey pragnę, 3 
țy zbawienia moiego fzukafz? Jzalifz chwała 
i wfzyftko błogoflawieńftwo twoie należy na 
zbawieniu moim? Alboż ty niebędziefz fzczę- 
śliwy, jeśli ia niebędę zbawiony? Tak wie­
lu mnie podobnych grzęfznikow już piekło w 
ygniftych fwych pogrzebło pożarach, á ty o 
Boże- moy przecię w fwey chwale niepojęty 
lefteś. Jam fię z Oycowfkich twych wnętrzno­
ści przez grzechy i zbrodnie niby iáfzczuice 
plemię złośliwie wygryzł, bárdziey niż ciebie 
poważając czarta. Jam cię według wyrazu 
Świętego Pawła, przez złości moie nie raz w 
bił powtórnie na Krzyż, i zamordował okruțnie.

ty bez względu na te wfzyftkie niewdzię- 
_ czno- 

(e) 3f»b: 13 (f)k^ob. i.
i



Հ֊ր» Na Dzień, .
eznoścL móle, trzy maíz mię pod Aniel/ką ił՛:» 
Ją, abym żadnego ni«;o,dniofí fzwanku. O : 
kąt 4 ։» tn Wdzięczność powinienem о-id ć? 
Ü zślfte niech niebę Izie żadnego tćhni-nia W 
fercu, ktoreby powinney wdzięczności meod- 
¿»wato tobie. Niech wfzyAkic kroki mnie de 
¿o innego zmierziią końca, tylko do Zaw zmę­
czenia tobie zá tak niewymowną lalkę. Niech 
wfzyfcy ludzie, tak Tprawiedli wi, i .ko i grze; 
fzńicy nayżywfzey wlzięczuos-ч pienie wy» 
Śpiewuią BOGU, żeś"՝y do tych czas niezgi- 
ręii nędznie. Sprawiedliwi przeto, że ich 
BIG pod fi rażą Twych Aniołów pzy niewin­
ności Utrzymać raczył, grzefzmcy przeto, że 
im do odzyfitania przez grzech u'raoneyhfkl 
izoftawtł тіеуГсе. Sprawiedliwi przeto, że Cię 
nieЛali golnemi Bofkiego gniewu, grzefznicy 
przeto że należytey za fwe przeftępitwa za- 
palczywości Bołkiey nie doznali zemfty.

Jakoż ktoregoż grźefznika Cerce tak fitali- 
fte bę.lzić, Ćeby fię tak dobroczynnym poilęp- 
ktem BOGA zmiękczyć, i (k ufzyć, które tak 
zimne , i okrzepłe , żeby fię nim r izgrzać, 
j rozpalić , które do (tworzenia tak p.zy- 
lepione i ciężkie żeby fię him oderwać od itwo- 

*rzenta, á podnieść ku Stworzycielowi nie miało? 
Ba smiem to rzecz , że choćby wgrzęebcb 1 
Zł ościach ftwardniało nałcTztałt krzemienia, ՛ hoć- 
by żelaznemi łańcuchami do ftwurz nia przy­
kute było, leżeli ták miłpśny BOG A "fwoiego po­
ft ș рек należycie zważy, tedy gdyby wolk etzy 
ogniu ftopmeie na wzór Dawidowego terca.

Si. Aniołów Stróżów. , дуг 
który wPfalmie 21 mówi : (tito /կ firce moi։, 
iako tt/ijk topnieią-y iv pośrzod żywota m go. 
Rozpáli fię gdyby wągiel zarzyfty lub pło­
mień, ták znowu iáko w dawidzie, który w 
Pfálmie 36 świadczy, że zagrzało fię firce mnie 
toe mnie, á wrozmyšianiu moim rozpalił fię ógieri. 
Potarga więzy (virote, niby pajęczynę , i ie- 
fzcze ha przykład Dawida ptakiem fię niemal 
flo BOGA wzbite: Dufza nafźa, mówi w Pial- 
inie 123 wfpomńiony Prorok, d fiza nafza, iakò 
ibrotisl wyro)ana ie(t, zfidła łowiących; fidło fię 
potargało, àmyimy wybawieni, jakoż was mi 
tu, Brácià grźefźnicy, którzyście, bez względti 
na przytomność Świętych Stróżów fwoićh , i 
bez względu ná niefkończóną BOGA dobroć, 
ćhaniebną przez zł iści wátie Ćhryftufdwi za­
dali żelżywość *as mi tu potrzeba na ft wier­
cenie tego, ćo mówię; Poydźcie,- poydźcie; 
ftańeie prz d Panem i Zbawicielem wâfzym tu 
w Nayświętfzym Sakramencie na Ołtarzu viŕy- 
ftáwtonym, ktoregóście w fe reach Twoich pfz.z 
rozmaite zbrodnie ukrzyżowali nie ráz, á oczy 
łe, któremi dwornie ha i nieb'efpiecZnie rzuci­
cie po ludziach na tego riáyhfkawíz go iobtóć- 
Çie Baranka , á powiedźcie ber pöd íilebftv# ; 
łakąż mu daliście wdzięczność zá co, źe Wag 
nayzacnieyfzym Niebiednego' Dworu KfiąźętOm 
Pilnować kazał ? cżyliż fię na wás nie może 
Prawie diwie żalić, mow ąr, Jám wag bez 

W zdkiey záflugi wafżey, przy pierwszym pó- 
-z(tku życia Arueliką opâtrzyí ftrażą, á by ścig 
i- . Z ie-
*’Лгяп; X. Piotra Kanitzera.
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Ufzcze w żywocie Máték wafzych nie byh ígl- 
ńęli nțdznie. Jam wás przy Chrzcie niewin­
ności przyodział fzatą, śbyście lą za porno . 
Świętych AniołoW Stróżów, gromadząc rozma­
ite cnoty, nienarufzoną. byli zachowali az to 
Ä-ÄL-Ätí 

ftrzedz rofkazał, aby.ście przeciw wfzydkuu 
nátarczywošcíom czarta, przeciw wfzyüknn 
próżnościom świata, przeciw wfzyitktm złym 
fttonnościom z fámych fiebie befpieezneml byli, 
lam was wfzyítkiemi, dó chronienia fię złego» 
á ćwiczenia fię w dobrym, potrzebnemu obdarzył 
Jatkami, abyście mię Naywyżfze Dobro, 1 lfttr- 
tne ufzczęśliwienie wafże kochali ferdecznie. 
Uczyniłem dla was to wľzyftko, com wam 
h wlz^nlšľ'z t^mw^kim'"^

Տճ 5№Տ

nah nia ł iík, i daroW moich obfity wdzięczno 
ści wydadzą pożytek, aż oto zanńait owocu 
cierpkich fię doczekałem płonkow, a zamiaft 
wdzięczności odbieram oftatnią zniewagę. U- 
braźacie mię przez fzkarädne wiarołomftwa 
fwoie które fą, wiecznego piekła godne, cze- 

,kam poprawy życia՛# wzywam przez Anltdy to 
pokuty, czyliż was tak łałkawy moy poitępek

(g) Mach: i. (h) gtoem.
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ňaležytey wdzięczności niépowiniën wżrti- 

*гУ0? Czyliż mię za to piefzczenie nie powin­
niście kochać?

O ferce Ćhrżeściańfkie! pokiż bedżiefz mi­
łowało marność/ pokifz na odwdzięczenie BŐ- 
GU za hfkę, którą ci wnłdawaniu SWiętycłi 
Aniotow Stróżów świadczy, piefzczoną fię nie: 
tozżńrzyfz miłością? O dufzo Chrześciańfka? 
więćże na tyle ku ti.bie względów BOGA nie­
czułą będzieM Ah! patrz, czy nieHufzna, á- 
byś mu , ferdecznie go miłuiąc, nayżywfzą 
oddała wdzięczności BOG ieil naywtękfzyna 
ie wfzyftkich Przyiacioł, nayłafkawfzy ze wfzy- 
ftkicli Panow, naycźiilfzy i nigdy nieCpraćowa- 
ny Paiterz. On czuie nad wfzyllkiemi po­
trzebami nafzenii, rządzi nanii i przez mądrość; 
b oni nas ptzęz Wfżechmocność , karmi przez 
Opatrzność fwoią . Czemuż fię do niego 

nieudaiemy fiłą? Ah nie mogę wiçceÿ 
ciwiáé fię miłośney twey pobroei Panie,

nie mogę fię Świętym iey natarczywościom bro: 
nić. Gdybym, przez niepodobieñltwo nnwiąe, 
gdybym ia był tym, czym ty iefteś, á ty, czyni 
ia itftem teraz, iakim-e miłośnieyfzym poftęp- 
kieni byś mię, do fiebie wzywił? Gdyby dy­
bie twoie tak ód moiego záwifio, iakp qdtvbe- 
go zawifto moie, ćożbyś innego czynił nad to; 
5° cźynifz teraz , gdy nie ty odemnie, álé 
“ od ciebie zawifłem. cały, i bez ciebie żyć 
fitemogę? Coż utrać i fż ieżeli ci na mnie, i 
będzie? Ty ieftes wfżelkiego dobra niežgŕuri- 
$й^4па przepaść; ty iefteś ptżepaścifte wfzel- 

Ez kich

Całą
11)1’7.



#4 na Dzień,
kich bogañw morze! za co i nas tedy tak tró-> 
fkliwie fzukafz? za coż fię o nafze՝ dobro z ta­
ką u Pilnością ftarafz? właśnie iakby fię życie 
twoie niemogło bez mfzego obeyść? O wielkie 
miłofierdzie twoie Panie, o w elką niefzcżęśli- 
wości nafza! żęci riieumiemy, abirdziey, żęci 
niechcemy bydź wdzięeznemi. My Ciebie; moý 
BOŻE! powinniśmy fzukać, chociażbyś ucho­
dził od nas bo na tobie należy, życie i zba­
wienie naße, á przecie fię inacżey dzieie, gdy 
nie my ciebie, bez którego żyć niemożem ále 
ty nas, których niepotrzebuiefź cale, uciekają­
cych trofkliwie gonifz,՛ nie żeby cl co przy­
było z nas, ále że wfzyftko dobro nafze znay- 
dtiie fię w tobie. Otóż więc odtąd chcemy 
bydź wdźięcźnemi tobie, chcemy prżez grzech 
zefpecoríé oczyścić życie, chcemy drogą Świę­
tych twych przykazań chodzić. Niech tego' 
tym dokážemy łatwiey, im nas z rofkazu twć-a 
go Aniołowie twoi ftrzegą pilniey, Ö czyni 
w drugiey Części;

Շ Ż Ę S C II,

Pilność w wykonaniu rofkażow zleconych fo­
bie, podług rozciągłości fwoiey, dwoiákä o- 

f-bliwie bydź może. Wykonać rofkazy bez 
uprzykrzenia pełniąc obowiąfki iftotne, bez 
względu na przypadkowe; to pilność pomierna. 
Wykonać roflrázy wfzyftkie bez wfzelkiego wy- 
ięcia, á wykonać bez zwłoki i ż radością fer­
ea; to pilność náy więkfza. O toż nas. z rotka-

$r. Aniołów Տէրozow.
za Bofkiego z aką pilnością naywiękfzą Swię? 
pi Aniołowie ftrzegą jaku zaś w śmiertelnym, 
tym życiu fą dwoiakie debra duchowne iedne, 
a ciel eine drugie, ták dwoiakie nam fię fzkody 
przytrafić mogą. Jedne które trapią ciało dru­
gie, które dufzy zadaą fzkodę. Ze nas Anio­
łowie od ciclefney fzkody bronią, któż z nas o- 
tym powatpiwać może? Zburzona dla bezbo­
żności fwoiey Sodoma; ále cnotliwego Lota, A- 
niołowie od wfzelkiego ząchowtiią fzwánku. 
P.zyfzli dwa Aniołowie, (.i) mówi wyraźnie 
Bitnio Święte, którzy wefzli w dom Lpta, aby 
nut nieomylnie naftąpić maiące zburzenie opo-. 
wiedzieli. Coż rozumiecie, çi dwáy Anioło­
wie w domu cnotliwego Lota czynią? Czyliz 
jego fámego napominają fkrycie áby fię bez 
zwłi ki z bezbożnego tego miafta wyniofi. O- 
wfzcm przejłrzęgaią, áby wfzyftkich fwych 
krewnych wyprowadził z fobąt i rzekli Anity* 
Iowie dc Lota { fą wyraźne P.fma Świętego flo­
ws) maíz ta kogo zfwoich? zięcia, àbo fyy, 
abo eorkiwfzyltkie,'którzy fą wyprowadź zmia- 
fta tego. Zgtadziimy boipiim to rnvyjce prze­
to, iż przemógł krzyk ich przed Panem który 
nas poflat, abyśniy ie wytracili, (k) Na tak wy­
raźny n przeftizeżeniu czyliż przeftáwa Aniel- 
fka pilność? Czyliż ci Niebiefcy Poflowie luz 
odftępuią Lota? Bynaymniey. Owfzem nocu­
ją u niego w poftąci ludzkiey, uwalmaią good

(i) Gen: 19 (k) ÿbidem



na Dzień, 
burzliwych wfpoł obyWátelow złości. A gdy 
było rano, przymufzńli Aniołowie ociągaiącegą 
fię Lola, mówiąc: w flint uuźmiy żonę tąioię i. 
dwie córce, które mafz, abyś i ty yofpołu nie- 
zginął wzłości miafla.

hliáfzowi k-zábel oznaymiła, że w ¡tiplee, 
bo názaiutrz, okrutną śmierć poniefie. 1 pojęta, 
mówi w rozd: 29 trzecich Kfiąg Krolewfkich 
Pifmo: i pnfiala ffezabei, Pofiańca do Ehajzą, 
mówiąc: to mi niech uczynią Bogowie, i ta mi 
niech przyczynią, leżeli lutra o t y godzinie nie- 
pebżę dùfzy twey. O któż tą okropną no­
winą ¡trapionego pociefzy Eliáfza? kogoż wo- 
ftánim fwym nieizczęściu na obronę fwoią we- 
zwie? Ah boiażń całego wfkroś przenikh/ le- 
rfw® mu fię od żalu wfztuki nie к raie fércéi iá- 
ко fam o fobie w tymże rozdziale świadczy: 
Żalem, mówi on, żalem rozżaliłem fię a Pana 
BOA 4 Zofie pow, iż opuścili przymierze twoie. 
Synowie Ofzrael Ołtarze tieoie zepfowáli Proroki 
iw iie mieczem pozabiali, zcfialem ia fam, i fzu-. 
iuią dufzy moity, śby ią odi'ili. W łąko­
wym żalu ucieczki fię chwyta, w odludną fię 
Udaie pufzćzą, ¡ pod jałowcem fiedząc żałośnie 
ięrzy, na fwą opłakaną dolą. Ulękł fię tędy E- 
liafz, mówi Pifmo Święte, á wfluw/zy isojzedt, 
gdzie go kolwiek wola niofla, i fzrdł wpufzczą ie- 
dm dzielf drogi, i fiedział pod iałowce-m, żądał 
dulzy jwr.y, aby umarł i rzeki; dofyć Panie, ціе- 
źmity dufzę mozg, bom nie iefi lepfzy, niż Oy-. 
çoiyie moi. Ależ bąd£ dobrey nadziei PrproT 
ku Święty, niktei naymnieyfzey nieuczym fzko-

Sí. Anioiow Stroiow. 379 
dy. Zyie Pán i BOG nafz, który o wiernych 
tibie (ługach niezapnmni nigdy, Zytę Pán i 
BOG nafz, który nam w wfzylłkich potrzebach 
nafzych Anielfką obiecuie pomoc, Oto za po՛ 
fz'ę, mówi BOG w rozd; 23 drugi №gl Moy- 
żefzowey, Oto ia pofzlę Anioła mego, któryby 
fz dl przed tobą, i firzcgl na drodze, i wypro- 
wadził cię na, mityfce którem nagotcwćł. Sza՜ 
rwy go, i fiuchay- gł fu iego, ani go lekce powa­
żać!, boć nieodpuści, kiedy zgrztfzyjz, ii fi imię 
może w nim. Aieś.i ujluchajz głosu iego, au- 
czyni/z wjzyjłko, co mówię, nieprzyiacultm bę­
dę nieprzyiaciołom twoim, i utrapię, którzy cię

jakoż tak ieft, Słuchacze uwolnił BOG E- 
Jiafza przez Anioła fwegn od boiózni wfzelkiey, 
w ten czas nawet gdy fię tego naymniey pie- 
fpodziewał. Záfypia z ciężkiego frafunku Eli- 
afz, i Anioł z trudzone iego pokrzepia fily, da- 
wfzy mu tak pofilaiący pokarm, iż mocą iego 
do odpráwowania podroży przez 40 dni był 
zdolnym, i porzucił fię, i zafnął, mówi W roz. 
lę trzecia Kfięga Krolewfka, w cieniu ialouica, 
я oto Anioł Pufiflii tknął go i rzeki; w ftoń, á iedz. 
Ob yrzał fię, a oto u głowy iego podplomny Chleb , 
i naczynie wody, iadł tedy i pił, i fi zafnął. 
1 wrócił fię Anioł Pdńfki powtore, i tknął go 1 
rzeki mu wfiań, iedz, bo iefzcze daleką drogę 
mafz. Eliafz wjławfzy iadł, i piE j chodził mo­
cą onego iadla i 40 dni, i 40 nocy aż do gory °՜ 
żey Horcb. O nieikończenie dobry BOZI1-’ la՜ 
keś w radách twoich niedościgły! w ten czas
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nawet gdy fię wfzyftko zdáte zwątpione, gdy 
żądney lii? nadziei niemafz, nieprzeftáiefz pâș 
przez Świętych twych Aniołów twych Dobro? 
czynnie bronić, Eliafz przejęty żalem, mniema., 
że fię wnaynięfzczęśliwfzym znáyduie ftąnie, | 
aż ptp ty pofyłafz Anioh twego, który go kár­
mi, i w utrapieniach ciefzy. Daniela w głę­
boki doi wrzucała, á by go frogie iwy pożarty; 
á przccię go BOG przez Anioła fwego w calo? 
śei zachować raczył. BOG mny, mówi on fam 
ofob'.e w rozd: 6. proroćtwa fwego, BOG pwy 
prjl.it Aniota Jwego, i zamknął pafzczejti lwom, 
i nie Jzkodzili mi. Zgoła niema (z żadnego flar 
wncgo dzieła w Piśmie, do którego wykona? 
nia niebyt pomocą Anioł. Tobiafz wdrodze 
uwolniony od okrótney ryby, która wyf?tą ną 
brzeg na pożarcie i ego. Ale któż mu ferea do 
mężnego ięy fphwycenia dodał? Anioł, który 
mu podług świadećtwa Tobiafzowey Kfięgi w 
rozd: Ș. rzeki: uchwyć ią za firzelt, в ciągniy Ф* 
fiebre. Betulią opafaną wielkim bardzo Holofer? 
nefą woyłkiem oftatniey podlega klęfce, iuż Aę 
cheę nieprzyjacielowi podać, aż z miatta wy« 
chodzi Judith, do namiotu Holofernęfa fpiefzy, 
tam mu zbytnim obciążonemu winem ucina gło? 
wę, á przeto całą Betulią od wfzelkięgo uwal­
nia itrach u. Ale za czyiąż fię to wfzyftko po­
mocą dzieje? Któż ią w tąk odważnym wipo- 
mága dziele? Anioł. Șâma bowiem ta niepo­
równana Páni to wyraźnie twierdzi, gdy w rozd: 
13 mówi: Zyie Jam ľan. że mig lirzegł Anioł 
tego, i z tąd idącą, i tam mijfzkdiącą, i z tam?

Ss Aniołow ^trożoip. ggr 
ląd Jig tu wracaiącą. Ezechiafz otrzytpuie chwa­
lebne zwycięftwo nad niezliczonym Sennache- 
fyba Affyrifkiego Króla weyfkiem. Lecz któż 
tak znacznego, á oraz tak mało fpodziewanego 
jtwycięftwa fprąwcą ? Anioł; bo on w iedney 
no y przyfze .ł, i iáko czwarta Kfięga Królew­
ska wrozd: 20 świadczy, pobił wob.ozi.ch AJ- 
JyryJk 'h /ło ośmdziejiąt pięć tyfęcy. Piotr Świę­
ty od Heroda poimaný, dó ciemnicy wfadzony, 
czworakicy czwotoftrąży żcłnięrzow pod ft raź 
podány, á przecię uchodzi bęz fzwánku zaia- 
dłego Króla ręki. Ale któż go ż tey uwolnij 
^lęfk,? Anioł. A oto mówią w rozd: 12 Apo? 
ftolikie dzięie Anioł Pań/ki ftanął podle niego, 
á idjnośi Je oświeciła w mieszkaniu, á udirzyw/zy 
w bok Picț ow, obudził gq mówiąc: u/fłań ry chło, 
i opadły łańcuchy zrak rego, Ò któż fię więc 
nielpusci zupełnie ha opatrzne Pana i BOGA 
nafzego ręce? widząc że nam tak przedziwną 
W fwych Aniołach zgotował pomoc? O iák țo, 
pzecz dobra i zbawienna wfzyftkę nadzielę po­
kładać w BOGU. Człowiek fpufzczaiący fię na 
BOGA, uznáie naypierwfzą bytność lego, do- 
pufzcza fię rządzić mądrości lego, w fpiera fię 
ha mocy lego, ufa dobroci lego, pewnym ieft 
o miłości tego. Spuść fię więc na BOGA cá­
le, á on tobą hfkawie rządzić będzie; bądź bez 
podpory, á BOG cię dobroczynnie podpierać bę­
dzie. Nie miey zbytniey ufności wpomocy 
țudzkiey, á BOG ci fwego nieodmowi wfparcia. 
Porzuć țwe włafne fiły, á BOG cię, przez A?

nip-

prjl.it
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niołow Cwoich, nietylko w rzeczach cielefnych, 
ále też Duchownych wfpomagać( będzie.

Jako dobra Duchowne daleko fą nad ciele, 
fne zácnieyfze tak Aniołowie Święci nierównie 
pilniiy nas od ■duehowney, niżeli od ciete- 
fney fzkody ftrzegą. Strzeże nas Anioł przez 
natchnienie,, które nam do ferea wpufzcza, przez 
zbawienne rady które nam podáie. Wÿnawuie 
niebefpieczeńlłwo przed popełnionym grzechu 
á po grzechu daie nám nafzą ślepotę poznač, 
Pokaźnie on, że fię trzeba nie czy Ilości, iáko 
BOGU nayobrzydliwfzey fzkárady chronić, ze 
trzeba konieczni* wfpoł. pracować z łafką, że 
wfzyfcy do zachowania Bofkiego prawa, nay- 
ściśleyfzy obowiązek márny? Wykonywa zgoła 
iák naywierniey wftrzeżeniu naswfzyftkie to? 
fkazy BOGA. Patrzcie więc Chrzęści nie, lak 
niewymowna wftrzeżeniu nas left Świętych 
Aniołow pilność. Patrzcie iák wiernie em wy- 
konywśią roikazy BOGA, á uwážcte lak wiel­
ce ta Świętych Aniołow pilność nafzą potę­
pia gnufnnść . Wyftawuie nam przed oczy 
Anioł, że fię trzeba nieuchronnie wczyftoscl 
ćwiczyć, że fię trzeba naymnieyftego niebefpie- 
czeńftwa chrpnić, gdzieby niewinność fzwan- 
kowáé mogła. . ,

Tak ufilne ftśrania popeymtue Anioł, a- 
by nas do ezyftego zachęcił życia. Nie left- 
że tedy oftátnia gnufność terśżnieyfzych Chrze-r 
ścian, z których iedni zbrodnie i grzechy za 
naywiękfze zyflu poczytają fobie, inni w nay- 
niegQtiziwüych fzkaradBOŚeiach natury znay.
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duią fíábošé, i nią náy więkfze częftokroć po­
krywają złości? Między ktoremi czyftość, i 
niewinność życia tyle nie mai nieprzyjaciół, 
i obfzczekaczow "znayduie, ile niob liczy? Ah 
iąkże ludzie takowi, linzié którzy W nie- 
czyftyoh rofirofzach fą zatopieni cale, 1Ut 
rizie, którzy o niczym nie myślą więcey tyl­
ko iákby dogodzić fprofno ci fwoiey, iakżp fię 
fpodz'ewaé mogą, iż w nich co zbawiennego 
Anielfką czułość fpráwi? áby Niebieflrie na­
tchnienia w fe reach ich zbawienną fprawiły, 
korzyść?

Natchnienie Boficie, do ktorego nás Anipt 
łowię wiodą: ieft iáko Słońce które oświeca ro­
zum, i do dobrych uczynków wiedzie Je ft gło- 
fém BOGA, którym nas do fiebie wzywa; left 
tchnieniem Nayświętfzego Ducha, którym w 
nas Bofką rozpala miłość. Kiedy więc przy? 
tłumiamy natchnienie iákie, tym famym przy­
tłumiamy głos nas do fiebie wzywającego BO; 
GA, urażamy Nayświętfzego Ducha, fprzecb 
wiaiąc ćę Świętym powabom lego. Grzefze? 
my wiadomością, uporem, i złością, zakopuje­
my talenta Boficie, i.na złe zażywamy darów 
lego, rzucamy ialęo S. Paweł mówi, pod nogi Sy­
na Bofkit go, gardziemy naydrożfzą Krwią lego, 
zwiemy ofnowę łałk, którą nam BÓG zgotował, 
podaiemy wniebęfpieczeńjłwo zbawienie dufzy. 
Biada bowiem, woła w lozd: 33 Jzaiafz, bladą 
który gardzi fa, á za i lam. wzgardzony nabg՜ 
dzi.jz? Oto fąm BOG w rozd: pisrwizym przy-

PP-
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powieści Sálomonowyhc mówi : wzgardziliście 
w[z Iką radą moią, à t .liant a moich zaniedbali­
ście, ia Jtg tcź śmiać będę u> wafzym zatraceniu. 
Któż fię tedy bać niebędzie, aby iię z nim nie 
ftaio to czego o w leniwy, i niepożyuczny do­
świadczył Ruga, ktorego zdano na męki wie­
czne, Któż Cię bać nie bęrizie, áby iię z nim 
nieftało to, co z niepłodną figą, którą przeklęto, 
wykorzeniono do fzczętu, i na ogień íkázanoí 
Któż fię bác nie będzie, áby fię z nim nie fia­
in to, co fię ftało z owym godowey niemąią- 
cym fzaty, ktorego, związawfzy mu ręce i no­
gi, do zewnętrznych wrzucono ciemności? Ali 
Panie, i BOŻE moy? zachoway naș od niefzczę- 
Ścia tego, wezwiey nas przynaymniey raz ie- 
fzcZe, eeśmy na przefzłe wołania twQie zaty­
kali ńfzy. ¿Jżycz nam cokolwiek iefzcze fpo- 
fobnego czafu, brśmy przefzły na próżnowa­
niu na fprzeciwianiu fię natchnieniom twpim, 
zmarnowali darmo. Nięchcemy cię tuż o BO­
ŻE wytrzymywać daley, iakośmy przez tyle 
lát czynili. Nie chcemy fię więcey opierać 
łafce i Świętym oświeceniom twoim. Długo 
dofyć twą więziliśmy łatkę, chcemy iąiuż u- 
czynić wolną. Chcefz o Panie! przez Świętych 
fwych Aniołów, ábyšmy fię tego lub owego wy- 
rzekli grzechu? Otóż fię wyrzekam՛ Chcefz, 
ábyšmy odmienili niewftydliwe życie? Otoż 
gotowe fércé na!ze. Chcefz , ábyšmy Święte 
twe przykazania zachowali wiernie? Otoż ie 
za pomocą Świętych twych Aniolow iak nay- 
dekładniey wykonywać będziem.

Je-

Sr. Aniolow Stróżów,
Jeżeli Aniołowie Sw!ęci nieufianną zacho­

wują pilność, ábyšmy natchnieniom Bofkim po- 
fiufznemi byli; tedy , daleko więkfzą czułość 
maią, abyśmy przykazania Bofkie zachowali 
wiernie. Przekładnią nam , że prawa Bofkie 
do zachowania niepodobne nie fią. Nauczają 
nas, że iárzmo Chryftufiowe fiodkie, i brzemię 
iego lekkie, że nam Pan, i BOG nafiz w Świę­
tych fwych Aniołach dzielną zgotował pomoc, 
do wykonania tego, czego w Świętych fwych 
rozkazach wyciąga po nas. Nie lefiże tedy o- 
fbtnia gnufność nafza, że fie z chowania tego 
prawa wyłamu/emy zuchwale?

BOG, ktorego niedościgła mądrość wfzy- 
ftkie rzeczy przenika zgniotu , przeyrzał od 
wieków, że żadna rzecz ftworzona długo trwać 
nie może, leżeli w należytym nie będzie za­
chowana porządku. Dla czego przepiła! rozii- 
ftiriemu na świecie żyiącemu ftworzeniu,՝ nie­
omylne prawa ktoremi fię rządzić, i które wfzy. 
fcy ludzie zachować powinni. Nie było wpra­
wdzie zpoczątku pifanego prawa, ále BOG iuž 
przez wyraźne rofkazý fwoie , iuž przez przy­
rodzonego rozumu światło oznaymówał ludziom; 
czego fię wyftrzegać, lub czego fię chwycić. 

i Rofkazał wyraźnie Adamowi w Ráiu, áby wráz 
z towarzyfką fwoią Ewą, zdrżewa umiejętności 
hie pożywał owocu. Ablowi zaś przez przy­
rodzone światło rozumu pokazał, że, co nay 
lepfzego miał w trzodzie, BOGU ofiarować trze­
ba, na znak, że ori Naywyźfzym ieft wfizÿ- 
ftkich rzeczy Panem. Nafiąpiło potym prawo 

pifo-

i
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pifanej рѵаіУо, іако mówi Dawid Partie fôtiftq 
tiaivràca’ace dufze, éiviadèiwo Рапа wierne, rńą. 
dro¡¿ udzielające maluczkim. ( 1 ) Lecz miło na 
țym, năft-jpito w czafie łafti prawo nowe, o 
którym mówi» Cbryftps, że iárzmo [ego flod» 
kie, á brzemię iego lekkie. Ťomy wC?yfcý 
beż wfzelkiego wyiecia iak nayściśley pow n- 
ńiśmy pełnić. Bo leżeli chcemy wniść do ży­
wota, trzeba nam Bofkie zachować prawa. Nau- 
tzaią nas przeto Święci Aniołowie Stróżowie,֊ 
iak mamy prowu temu zadofyć cżynić.PrZekład ią 
niebefpieczeńilwo Zbawienia, jeżeli te zuchwa­
le będziemy łamać, że ins BOG ową ślepotą 
Ikarze, którą u Łukafza Sw ętego, grzefżnikom 
grozi, aby widząc, niewidzieli iflysząc nierozu- 
mieli., (m) O iak wielkie więc' muß bydź le- 
ńiftwo nafze, kiedy fię od zachowania В [kie­
go prawa wymawiamy bezwftydniJ O iak nani 
fię obawiać trzeba, áby BOG furową nas nie- 
Ścigał karą? Opatrzył nas albowiem z niefkoń- 
czoney dobroci fwoiey Anięlfką flrażą, abyś- 
my mu za to powinna oddali wdzięczność 
przez chronienie fię meczy ilości wfzelkiey, 
przez wfpoł pracowanie złaflrą , przez zacho­
wanie Świętych przykazań lego , więcże mu 
w tym niepoflufznemi będziem ? Aniołowie 
Święci wiernie nas zroikazu Bnfkiego ftrzegą; 
więcże ich nieufluchamy głofu, gdy nas do

__________ _ do- , 
U (1) Pțalm; ig.

(m) Luc: 8-

Sr. Aniołów Stroźow. 387 
dobrege nakłaniać będą? Ah Panie dariiy, da- 
ruy niewdzięcźości nafzeyf Aniołowie wieini 

-Stróżowie nafi, wybaczcie nic-pofltifzeńftwu ná- 
fzemu. Tobie BOZK więkfzą odtąd okażemy 
wdzięczność,- wolą Twą Ńayświętfzą pełniąc. 
Wani Aniołowie oddamy poflufzeńftwo wię- 

kfze pełniąc to , co nam zroikazu 
Boikiego będziecie zlecać,

AMEN.
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Sanóla ergo & falubris eil cogltatld 
pro defunćłls exorareut à peccatla 

folvantiir. 2. Machab: ia. 45;

A tak Smęta, i zbawienna iest myši 
modlić sie zá umarłe, áby byli od grze­

chów rozwiàzanii

Wielka to dla nas, Chrześcianie, ra­
dość; że fię nafzá Chrześciańfka Wiał 

rà względem czyfca, zupełnie ż wiarą 1» 
zrdelitow zgadza, że Piteo' Święte które 
cżęftokroć naywiękfze Chrześciańftwa pra­
wdy , pod podobieńftwami, i przy powiek 
Ściami tylko wyraża, naukę prawowierną 
względem czyfca ták opifule iaśnie, że 
żadnym fpofabem, o iey nieomylności nie 
można wątpić, jako żadne y nauki niema; 
przeciw ktoreyby kacerzë ż więkfzą żwa- 
•wością i bezbożnością walczyli, tak też 
niema żadne y,՛ ktorąby BOG wyraził ia- 

śniey,-

. . ճՀ5« o8o

Ճճճտճէճ Xft 

ponzodG irgo, ,r duchu L,,.
Հ1'՞- W J Ç ПЯ|1к? wyczytał Hieronim 
Święty u Proroka Micheafza mówiącego: 
Gn * pn,oj%, bom sgrzrjspł, o^i 
է , ,'֊ mo,c֊' lfWzW1 M ™oy, wywiedzie ni 

ayrzg Țpr^if^oid ^rgo. (c) Swię- 
։y Paweł w hscie pierwfzym do Koryn- 
tyan mówi : ^rżh' forego robota zgorcj^o- 

£ .mejie, lecz fam będzie zbawion, wfzakźe 
7’ takn F*« «Wiflf. (d) Sama Przedwie- 
¿ ■„a Prawda Chryftus u Mateufza wyra- 
Пя L naS up®wn!a• ° takowym mieyfcu, 
ikons i՞17™- Ç. * Z "«ymnieyfzych niedo- 2?nałosci ściśle wypłacać trzeba - Zyra- 

֊4 pogadam ci ( fą wyraźne JEZUSOWE
~֊7֊֊x-------------A A_______ ____  flo-

(՞\ №" 65' и֊ "՛ Cb) 1faix 4. v. 4.
K ’ Ahchiex 7-Ն֊ 9- (d) i. edCori* S.v.i5 

azan՝ Հ kiotri Konitzera.
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ffö'wa') nie wynidzicfz z tamtej, hi oddafz o- 
iłatri pieniążek', (e) W refzcie famego przy­
rodzonego rozumu światło niezawodnie 
uczy, że dokonała tylko, i zupełna czy- 
ftość ma niezbronny do Nieba przyftep, 
że wyciąga fprawiedliwość BOCi A , aby 
różnica była między ową dufzą, która fię 
po chrzcie iednego tylko małego dopu­
ściła ճ rzęchu, i między dufzą ową, która 
za wie le grzechów wielkich doczefiić ka­
ranie winna, że iako fą takowe grzechy, 
które wiecznego karania godne, tak fą i 
takowe niedoskonałości , które doczefney 
karze koniecznie podlegać mufzą. A la- 
ko ieft miiofierdzie w BOGU , które i 
naywiękfze opufzcza złości, tak hę w tym- 
że BOGU fprawiedliwość znaydować mufi, 
która i naymnieyfze niedofkonalosci ka­
rze.

Niemam więc przyczyny okazania 
wam tey prawdy, о к to rey was ubeśpie- 
cza wiara, i fam przyrodzony upewnia 
rozum. Lecz trzeba mi w ferea wafze 
nieuchronny obowiązek wmówić, ktorego 
zaniedbuiecie bez zgryzoty fumnienia, i 
cd ktorego fię błędhwie uwolnić pragnie­
cie. Rozumiecie podobno, że obojętność 
owa, którą ku dufzom zmarłych macie, 
lubo nielitościwa ieft względem zmarłych, 
nie ieft iednak fzkodliwa względem fiebie 

fa-

Zadifízny. gąr
famych. Mniemacie podobno, że zaftugą 
left, modlić fię za dufze zmarłych, ále o- 
raz fądzicie podobno, że nie modlić fię 
za umarłych, grzechem nie ieft. To nie- 
porządne mniemanie obowięZuie mnie, 
abym wam okazał dzifiay , że koniecznie 
powinniście ratować dufze zmarłych. Po­
budki do chętnego tey powinności wy­
pełnienia znayduię w założonych odemnie 
na początku Iłowach, które z nas każdego 
uczą, że modlić fię za umarłych rzecz 
nie tylko Śnięta, ale i pożyteczna ieft. 
Modlić fię zá umarłych ieft rzecz Swię. 
ta i bo nas do wykonania obowiąfku mi­
łości wiedzie. Jelt rzecz pożyteczna, bo 
ram do ubezpieczenia włafnego zbawie­
nia ftuży. Otóż moiego Kazania podział-

Powinniśmy fię za umarłych modlić, 
bo tego po nas wyciąga Chrześciańfta 
miłość względem dufz zmarłych. Część 
pierwfza Kazania. Powinniśmy fię zá u- 
marłych módl ć; bo fię tego domaga po 
nas dzieło zbawienia względem nas fa. 
mych. Część druga Kazania. Niefkoń- 
czoney dobroci BÖZE ! fpraw łafkawie, 
■mym Chrześciańfkje ferea dzifieyfzą mo- 

moią do politowania fię nad dufzami 
zmarłych wzbudził. Za przyczyną Twą 

‘epokalanie Poczęta Panno, i Matko BO- 
Ga MARYA.

(e) Matth: 5. v. 26. Aa շ CZE'SC
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C Z E S C L

r g E miłość left naywiękfzą w Chrzęści* 
£_ł áñítwie cnotą, i naywiękfzym każde­
go prawowiernego obowiązkiem , naucza 
AViara. Lecz niedofyć ieit uznawać tyl­
ko w powszechności zacność, i obowią­
zek miłości, trzeba iey obowiąłki w fzcze- 
gułności pełnić. Jakoż nic kofztowniey- 
fzego, nic przedziwnie yfzego nad miłość. 
PodnoZi ona lię, nie tylko ku BOGU , 
który ieit icy nay przednie y Czym celem, 
ale fi? rozciąga na bliźniego, ktorego 
BOG miłować każę. Sprawiedliwych z 
grzefznemi łączy, przytomnych z odle- 
głemi fpaia, nieprzyjaciół zgadza, Iło­
wem iednym rozciąga Zię na cały ludzki 
naród. Każdy człowiek , mówi Święty 
Auguiłyn, ieit bliźnim człowieka. Łączy 
nas z fprawiediiwemi w Niebie , których 
BOG na łonie fwey wfpaniałości՝ wñawia, 
łączy nas z fprawiediiwemi w czyfcu, к to­
ry cli BOG przez fwą fprawiediiwość o- 
czyfzcza. Trzeba więc ratować dufze 
zmarłych, trzeba modlitwy, poiły, jałmu­
żny. i dobre uczynki nafze na ten ko­
niec ofiarować "BOG U, aby On z nieikon- 
czonego miłofierdzia fwego tym Świętym 
więźniom darował, á przynay mniey u- 
mnieyfzył męki. Są to albowiem Bracia 
nafi, którzy cierpią, á Bracia nafi cier-
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pią myfurowfze męki, cierpią w nieomyl­
ne у nadziei wiecznego ufzczęśljwienia 
fwego.

A nayprzod alboż nie dofyć ieft do 
wzbudzenia w fercach wafzych powinney 
litości nad dufzami w czyfcu, wfpomnieć 
na to, że one Święte dufze odkupione fą 
tą famą Krwią naydrozfzą , którą nayła- 
fkawfzy nafz Zbawiciel JEZUS՛‘dla, ca­
łego Narodu ludzkiego na Krzyżu wylał ? 
że one fą tegoż łaniego Kościoła dzie­
ćmi, który wy zá fwą uznaiecie Matkę ? 
że one fą przybranemi Synami- BOGA, 
że fą wfpoł Cbrzešciáninami , i wafzemi 
Braćmi. O iak to fą czułe do politowa­
nia łię nad dufzami w czyfcu pobudki ! 
Któż to albowiem czyfcowe potțofi mę­
ki? Są to nie tylko wfpoł ChrzCścianie 
waft, których wam Święta Wiara nafza 
miłować każę, ále nadto, cierpią owe 
fprawiedliwe dufże, które fię albo z po- 
mnieyfzych niedofkonałości furowey fpra- 
wiedliwości BOGA wypłacać, albo ofta, 
tek pokuty na tym świecie niedopełnio- 
ney, w czyfcowych ogniach, do naymmey- 
fzey odrobiny kończyć mufzą. Cierpią 
owe fprawiedliwe dufze, w których Duch 
Nayświętfzy przez łafkę fwoię miefzka, 
które wiecznego ufzczęśliwienia fwego 
Pewność niezawodną maią. Cierpią owe 
fprawiedliwe dufze, które w tym śmier- 
telnym życiu , albo wiernie fiużyły BO­

GU.
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GU, álbo jeżeli wykraczały z drogi przy­
kazań Bofkich , tedy zá fwe przeftępftwa 
pokutą przebłagały BOGA. Ach ktoreż 
Chrześciańflce ferce tak niclitościwe bę­
dzie, à by fię nie zlitowało nad ták za­
cnych więźniów nędzą1? Lękaycie fię pra­
wowierne dufze, leżeli fię nie lituiecie 
nad dufzami zmarłych, áby fię BOG wzá- 
ieinnie ná prożby wafze nieużytym nie 
ftał Lękaycie fię, áby wam tą famą mia­
rą nie odmierzył Chryftus, którą wy 
względem dufz czyfcowych macie , któ­
re iednak w mękach fwoich ratować win­
iliście. Znayduią fię między niețni podo­
bno krewni i powinni wafi. Tym zanie­
dbacie pożądany ratunek przynieść? Więc-' 
że krew wafza niewymoże tyle wdzię­
czności na was, âbvșcie fię przez modli­
twy, poiły, i inne pobożne uczynki przy­
czynili za dufzami zmarłych, BOGA o ich 
z czyfci wybawienie profząc ? Znaydu­
ią fię mjędzy niemi podobno -Dobrodzieie 
wafi, którzy wam w tym życiu nie małe 
świadczyli względy. Więc ze oni fami 
fiebie nić mogąc wfpomodz, á wafzego po­
litowania żebrząc, na fwey nadziei omy- 
leni będą ? Znayduią fię między niemi 
podobno Sioftry i Bracia wafi, których w 
tym śmiertelnym kochaliście życiu. Więc- 
że was nieprzekona wrodzona miłość, á- 
byścii im przez zbawienne dzieła wafze 
pożądaną w czy fcowych mękach przynie-
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śli folgę? Znayduią fię między niemi po­
dobno Rodzice wafi, którzy wam po BO­
GU krew, i życie dali, którzy podobno 
dla tego tylko fą w czyfcowych zatrzy­
mani mękach , że was kochali . zbytnie-. 
Więcże im zamiaft miłości, nienawiścią, 
zámiaít nićśmiertelney wdzięczności, o- 
ftatnią niepamięcią będziecie płacić ? Ah 
przebrzydła oświadczenia ludzkiego o- 
błudo ! ách zbyt łkwapliwa ferc ludzkich 
odmiano ! Póki Bracia nafi, Sioftry, Kre­
wni, Przyjaciele żyią, poty im naynro- 
czyftfże oświadczenia czyniem. Jak pręd­
ko to doczefne zakończą życie, z ferea 
i pamięci nikną. Póki fię z Rodzicami ná 
świecie bawiem, poty im powinna cześć 
oddaiem. Jak prędko ich od nas śmierć 
oddzieli, wnet ich trudy i ftarania ich w 
głębokiey niepamięci grzebiem. Dzie- 
dziczemy ich maiątki, ále zapominamy o 
tym , że podobno w nieznośnych mękach 
nafzego wyglądają ratunku. Póki żyią ci, 
którzy nam dobrodzieyftwa świadczą, po­
ty fię o ich (taramy dobro, poty ich do­
gadzamy woli. Jak tylko z oczu nafzych 
znikną, chociaż źadney fobie fami pomo­
cy dać nie mogą, á nafzey z utęfkmeniem 
Pragną, i wyglądaią z płaczem poratowa­
nia od nas, á przecię fię żadnego docze­
kać nic mogą. O iak to fzkaradne błędy! 
o iak to froga niewdzięczność ! od kto- 
rey nas żadna wymówka zaiłonić niemo- 

że.
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owe fp raw ie dli w e dufze, które czyfcowe 
ponofzą męki, gorąca miłość z Bogiem 
łączy, którego z utęsknieniem widzieć pra­
gną, że poznawaią dokładnie złość grze- 
ehową, która im BOGA niefkończenie 
dobrego widzieć, z Nim fię ciefzyć i we- 
felić broni. O iak niewymowna bydź 
muí dufz czyfcowych męka! kiedy wi­
dzą, że iefzcze fą (kalane grzechem, któ­
rego nieskończoną fzpetność dofkonale 
znaią, kiedy widzą, że iefzcze nie mogą 
oglądać BOGA, ktorego iednak iak nay- 
goręcey kochaią, i iak naynatężeniey wi­
dzieć pragną. W tym śmiertelnym bie­
gu zoltaiący ludzie, nie tak dokładnie poy- 
mulą niefkoiczoną grzechową fzpetność, 
bo ich namiętności ślepią, i złe nałogi 
pfuią , i z tąd pochodzi, że fię grzechu 
nie tak, iak rależy Itrzegą. Lecz na­
uczcie fię dzifii.y, że nayokropmeyfzym 
złym ieft grzecl, owfzem że niemafz nic 
prawdziwie złegj, oprocz famego grze­
chu. Jakoż o mcy BOŻE, nic niemafz 
między wfzyftkim (tworzeniem , áby wię 
kfzego obrzydzenia-rodne było, nad grzech, 
który Tobie Nayw.żfze Dobro po w inną 
cześć uymuie, prz»z który fię człowiek 
wyłamuie z pod właizy naywyżfzego le- 
fteitwa Twego, prze: który fię człowiek 
wydziera z miłości Iwotey, którą nay- 
wyżfzym Twym doik»nałościom winien.

Miey-
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Mieycież zaś za rzecz nieomylną ffu- 

chacze, że czyfcowe dufze dokładnie 
przenikają grzeehowe złości. Mogą o- 
ne z ukoronowanym Prorokiem mówić, 
że grzech moy za w íze mi na pamięci 
ltoi. i o nim bez prze (tanku pamiętam: 1 
grzech moy iejł zawały przeciwko mnie, (f ) 
Ten mię we dnie i" w nocy dręczy, ten 
mi nayfurowfze zadaie męki O jak rze­
wliwie płaczą , zá niedoskonałości owe , 
które my za nic poczytuiemy fobie, ó 
lak niewymowne ponofzą męki, gdy nie. 
’mannie przypominają fobie, że przez le- 
niftwQ fwoie, w tym śmiertelnym życiu 
nieuczynili zadofyć za grzechy fwoie 
że przez iwą włafną winę aoftali fię na 
mieyice takie, gdzie nayfrożfze ponofzą 
raęki. A dopiero coż o froęości mąk czy- 
fcowych mowie, kiedy ;ważem, że w 
czyfcu zatrzymane dufze, wfzylłkiemi fi- 
łami BOGA widzieć prrgną, á niewiedzą 
lefzcze, kiedy Stwórcę fwego twarzą w 
twarz oglądać będą. Го zaiñe niewi­
dzenie BOGA tak nieznośnie dufze czy. 
fcowe trapi, że tey 'amey karze żadna 
nę równa na święcie niemoże znaleść. 
Jakoż, któż poiąć zdeła, ziakim pragnie­
niem te Święte duże tey wyglądają o- ' 
wey chwili, ktorey fię zypełnie poiedna- 
ią z Bogiem , l oizyfzczą z grzechów.

---------------------------------------------------
(ť) 'PJal: 50. и. 5.
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Kto?, przeniknie iaką boleść czuią, że ich 
furowo chłofzcze tego fam ego BOGA 
ręka, ktorego oni ferdecznie miłuią, 1 o 
którym dokładnie wiedzą, że ich wzaje­
mnie kocha. Tu zaifte potrzeba przy­
znać, że męki dufz czyfcowych niepoję­
te fą, albo że niewierny co to ielt kochać 
z całego ferea BOGA, pragnąc Go iak 
nayprędzey widzieć, á memodz fię tey 
pożądar.ey doczekać godziny.

Jeżeli dufze czyfcowe tak wielką po­
nofzą karę, o iak froga mufi bydź nie li­
tość nafza, ieźeli fię nie modlemy za nie! 
jeżeli w modlitwach nafzych, ieżeli w na- 
bożeńitwach nafzych pod czas bezkre- 
wnev Ofiary Ołtarza, i w innych dobrych 
ueżynkach nafzych zapominamy o nich ? 
O iak memiłofierne ferea nafze, gdy nie 
profiemy BOGA, áby z niemi uczynił 
miłofierdzie, wyprowadził z tak wielkiego 
niefzczęscia, i przyiął do fzczęśliwey wie­
czności, w ktorey fię kiedy tedy zaczdą 
ciefzyć z Bogiem. Możemyż mówić, że 
choć naymnieyfzą mamy miłość, kiedy 
fię nie (taramy cale, abyście te Święte 
dufze wybawili z ognia. Profzą nas ze 
łzami, jGfze w czyfcu, abyśmy im przy­
nieśli pwnoc. Więcże na ich wołanie nie 
użytemi będziem ? Pragnie Chryftufowy 
KościoL abyśmy dufze czyfcowe wyba­
wili z ognia, i na ten. koniec podał nam 
niezliczone frzodki, iuż to przez odpu- 

Ity,

/
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fty, których przy Sakramentalnych Spo­
wiedziach , przy pozywaniu w Nayświę- 
tfzym Sakramencie utaionego JEZGSO- 
W EGO Ciała, dolłąpić możem, iuż przez 
modlitwy i poiły, á naweł przez codzien­
ne prace, więcże żądaniom tegoż Ko­
ścioła Bożego niepoflufznemi będziem ? 
Pragnie BOG, áby te Święte dufze iák 
nayprędzey w chwale Niebiefldey pomie- 
fzczone były. Więcże żądaniem fame- 
go BOGA wzgard ziem ? Ach prawo- 
wierne dufze , ieżeli w fereach wafzych 
miłość Chrześciańfka, ieżeli miłość iefzcze 
nie do fzczętu zgafla, zlituycie nad du. 
fzami w czyfcij, i pożądaną przez dobre 
uczynki wafze im przynoście pomoc. 
Stawcie Cię w duchu nad ogniity m wię­
zieniem owym, w którym waii Krewni, 
Przyjaciele, Bracia, i Rodzice waii żało­
śnie ięezą, á przenikliwe ich wołania, 
niech Cerca wafze do litości nad niemi 
wzbudzą. A tak wykonacie nie tylko o- 
bowiązek, który na was miłość Chrześci- 
ánfka kładzie względem dufz czyfcowych, 
ale też wypełnicie powinność, do kto rey 
was obowięzuie włafnego zbawienia dzie­
ło- O czym w drugie y Częścią

c Z Ę S C II.

ПРА ie ił więkfzey części Chrześcian śle- 
A pota, ¿e rozumieją, iż w ten czas

fwo.
* /
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fwoie zaffugi tracą, gdy Chrześciańfkiey 
Wiary obowiązki pełnią, To fię iednak 
naybardziey na obowiązku miłości pra- 
wdzi. Jeft to gruby błąd, który poka­
zuje, że fię mało na prawidłach Swiętey 
Wiary nafzey znaią. Czyliż albowiem 
nie naucza. Wiara, że każdy dobry uczy­
nek, który my zmiłości bliźniego czyniem, 
BOG poczytuie za włafną zaflugę nafzą? 
á oraz nie ieiłże to wielka korzyść, że 
my za doczefne dzieła, wieczną kopnie­
my nadgrodę? Podobno tego famego 
mniemania byliście o dobrych tych u- 
czynkach, ktoremi dufzom zmarłych przy- 
notiemy pomoc. Aby was z tego błędu 
wywieść , okażę, że te dobre uczynki, 
które dla poratowania dufz czy łbowych 
czy niemy, włafne nafze grzechy gładzą, 
że nas uwaga na dufz czyfcowych męki 
broni od upadku w grzechy, że wybawie­
nie dufz czyfcowych, leit pomocą zba­
wienia nafzego. Trzy wielkie pożytki, 
które nam do ubezpieczenia włafnego zba­
wienia iłużą. , . .

A nayprzod, ieżeli fię Chrzesciame 
w poftachs i umartwieniach będziecie ćwi­
czyć , śbyście fur owcy Sprawiedliwości 
Bofkiey zadofyć uczynili, к to rey hę du­
fze czyfeowe wypłacać mufzą, tedy przez 
to famo umartwienie wafze podbiiecie 
duchowi ciało, przytłumicie namiętności, 
6 gdy i wafze opłakuiecie grzechy, ma-
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zecie razem i karę dufz czyfcowych 
zmnieyfzyć. Tym albowiem prędzey 
modlitwy wafze przyrmie Pan BOG, im 
więkfze miłofierdzie okażecie nad dufza- 
mi w czyfcu, które On piefzczeriie kocha, 
i które iak nayprędzey w wiekuiftey chwa­
le pomieyścić pragnie. ChrzescianGa mi. 
iość, którą dufzom czyfcowym świad­
czycie , nie tylko nie umnieyfża wafzyęh 
zaflug, ále ie i owfzem wynoíi nad wfzy- 
ftkie cnoty wafze, i nieomylnie [prawi, •֊ 
že zaplata wafzá tym obfitfza będzie, im 
bardziey ratunku potrzebuią w czyfcu za­
trzymane dufze, á BOG cym miłofier. 
nieyfzy będzie, im więklże miłofierdzie 
okazuiecie dufzom w czyfcu, z których On 
fię po wizy Akie wieki ciefzyć będzie.

Jeżeli iałmuzny daiecie za dufze czy- 
fcowe, tedy dwojaką z tąd odbierzecie nad- 
grodę, bo i ubogich na tym świecie o- 
patruiecie nędze, i dufzom w czyfcu po­
żądaną przynoficie folgę. A Jałmużna 
wafza według wyrazu pifma, będzie iako 
żywa woda, która i ogień czyfcowy zgafi, 
i wafze przeftępiłwa zgładzi. J-EZUS 
Chryftus, który nie mniey w prawowier­
nych na świecie żyiącycb, iako i w czy­
fcu cierpiących dufzach niby w członkach 
fwoich mięfzka, w dzień oftatniego fądu 
z niewymowną pociechą wafzą rzecze, 
poydźcie błogo iławieni О y ca mego, po- 
fiadaycie Kroleftwo zgotowane wam od

po-
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początku świata, łaknąłem albowiem, á 
nakarmiliście mię, pragnąłem, a napoili­
ście mię, w ten fam czas, kiedyseie czy­
nowym dufzom potrzebną przez jałmu­
żny wafze przynofili pomoc.

Jeżeli Mfzy Święte y nabożnie zá du­
fze czyfcowe fiuchafz, Jeżeli >do Nay- 
śwjętfzego Sakramentu Ciała i Krwi Pań- 
fkiey przyltępuiefz dla poratowania dufz 
Czyfcowych, możecie mieć nieomylną pe­
wność , że Zbawiciel wafz JEZUS w 
tym naywiękfze upodobanie czuie, gdy 
tym dufzom daiecie pomoc, które On 
Krwią fwoią naydrożfzą od wieczney wy­
bawił zguby, że fię tym prędzey zlituje 
nad potrzebami twemi, im więkfze rmło- 
fierdzie okażecie tym świętym, więźniom, 
które w czyfcowym tarafie ięczą. Za­
chowa was niefkończenie dobry BOG od 
upadku w grzechy, co ieft drugim z na­
bożeństwa za umarłych pożytkiem. Jeże­
li ci bowiem Chrześcianinie w żywey pa­
mięci utkwi mieyfce owe, na którym fię 
dufze czyfcowe furowey fprawiedliwości 
Bofkiey do oftatniego pieniążka wypłacać 
tnufzą, czyliż fię odważyfz na owe po- 
wfzednie grzechy, które teraz zá nic po- 
czytmefz fobie? Jeżeli na to żywo pa­
miętać będziefz, że BOG i naymnieyfze 
"iedofkonałości wfprawiedliwych nawet 
. 'Izach, furowo karze , czyliż fię odwa- 

na to, abyś niefkończenie dobrego
BO-

I
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BOGA złośliwie miał obrażać? Jeźćji 
będziefz pamiętał na to, że w czyfcu za­
trzymane dufze za czas (trawiony pró­
żno, niewymowne ponofzą , kary , czyliż 
fię odważyfz na to, abyś czas zbawieniu 
twemu wyznaczony na grze, piiańlłwie, 
lub fwawoli trawił? Jeżeli w refzcie w 
żywey pamięci mieć będziefz, że w czy. 
fcowycli ogniach fprawiedliwości Boikiey 
doczefne karania zá grzechy w nayfuro- 
wfzych mękach wypełnić mufifz. Czyliż 
fię będziefz lenił, czynić zádofyc za grze­
chy twoie w tym śmiertelnym życiu, 
gdzie to wfzyltko iuż przez modlitwy i 
poiły, iuż przez nabożne finchante Mfzy 
Swiętey, i dobrowolne umartwienie, ła­
two wykonać możefz ? Uwaga bowiem 
na ten pożeraiijcy ogień, w którym fię 
dufze w czyfcu fmaż.ą, fprawi w fercu 
twoim zbawienną boiaźń, abyś w to okro­
pne więzienie zá grzechy twoie wtrąco­
ny nie był, ta uwaga fprawi, że fię śmier­
telnego grzechu z iak naywiękfzą ikrzę, 
mością wystrzegać będziefz/ że nawet 
przy odpufzczonym grzechu nieporzucifz 
boiaźni, wypłacania fię fprawiedliwości 
BOGA. A tak przez uwagę na czyfco- 
we męki, uniknie (z owey furowey kary, 
od ktorey fię w przyfzłym życiu i przez 
naydołkonalfzą nie uwolnifz łkruchę. Dafz 
ratunek czyfcowym więźniom, ś oni cię, 
gdy iuż do Nieba zg twą przyczyną przy.

bre
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ięci będą, przed Maieitatem bronić będą. 
O iak wielką od nich w dziele zbawienia 
otrzymafz pomoc f O iak ufilnïe w twych 
potrzebach do BOGA fię przyczyniać 
będą, abyś proźby twey otrzymał (kucek? 
Niemożna záilte wątpić, o ich ku tobie 
wdzięczności, za wybawienie ich z czy- 
fca, BOGA na cię przez grzechy twoie 
zagniewanego bezprzeltannie błagać bę­
dą. O ia'k co' fą wielkie z nabożeńftwa 
ża umarłych zyfiii ! Czyliż wraś’ te Słu­
chacze nie zniewolą do ufilnego porato­
wania dufz czy i co wy ch? Zý jecie mię­
dzy tyfiącznemi do zbawienia przeszko­
dami, cztiwaią na waś niép'ŕzyiaicié'le zba­
wienia wafzego , aby was W piekielny cli 
pogrążyli ogniach՝. Trzeba więc mo­
cnych do BUGA przýczyréco*, aby wani 
prożbami Memi do mężnego przełamania 
żyfzyltkich ag drodze zbawienia trudności 
potrzebne u BOG'A Wyjednali łatki To 
Wfzyltko wykonaią chętnie czy feo we du- 
fze, Jeżeli ich modlitwami, poltamï, І in:- 
ńemi dobremi uczynkami ufilhiè ratować,
1 do pręJfzego oglądania BOGA wfpom'a- 
gąć będziecie. Dzieci nawet wafzé , 
przyjaciele, i domowi, zá Wafzym' przy­
kładem idąc, i od was fię chwalebnego 
nabożeńftwa zá dufze zmarłych ucżąd,

szafie fwoim, gdy was BOJ zabierże
2 świata, chętnie fię za was modlić i do-
i В в
Lazan; X. Piotra KwitZera.
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Ьге fwe uczynki ofiarować będą, aby wam 
dopomogli do prędfzego oglądania BQ- 
GAGdzieżeście więc prawowierne,du- 
fzel, Poydźcie, á przyimuycie nabozen- 
ftwo za dufze zmarłych z ochotą, dzię- 
kuycie BOGU za nie z pokorą, 1 Ćwicz­
cie fię w nim z pilnością , á bynaymn cy 
ńie wątpcie o tym, że fob e przez nie 
miłościwym uczynicie BOGA, ze prze 
Nabożeńftwo, które za dufze zmarłych 
Ófiaruiecie, wykonywacie nieuchronny 
Wafz obowiązek, który nå was miłość 
Chrześciańfka kładzie. Zmarłym wafzyrn 
Aodzicom, i Dobrodzie.om Oświadczycie 
po*inną wdzięczność, Braciom, Sioftrom, 
i Przyiacićiorn oddacie' należytą miłość. 
Przez nabożeńftwo za dufze zmarłych .• 
ubeśpieczycie włafne ¿bawienie dufzyo-

ęhy łkuteczną pomoc, a przed Г runem 
Botkim ziednacie fobie przyczyncow, kto; 
rzy fię za wami bez prze flanku modlić 
będą przed Obliczem BOGA.

Poydżcie więc poydżcie prawowier­
ni ludzie, a przed Bogiem żywych i u- 
marłych Sędzią, padniycie na twarze wa- 
fze, zawołaycie z prawdziwym nabozen- 
ttwem o milofierdzie do Niego , a gdy 
takie czynicie modły, åby tym fkuteczmey- 
fzu dufzom czyfcowym przýniofly po- 
* * moc

Zaduszny. .
moc, niech z zalługami Chryftufa złączo­
ne będą , niech ferdecznć wzdychania , i 
łzy ze łzami Chryftufa nad umarłym Ła­
zarzem wylanemi zmiefzane do famego 
fpadaią czyfca, aby tam zatrzymane du­
fze z nich śpiefzne wybawienie, albo po­
żądaną dchlódę miały. Nie fpufzczaycie 
z natężenia głofu, ále ŕaczey flrrufzonym 
fernem mówcie : Wybaw Panie w czy- 
fcowych mękach zatrzymane dufze, á po 
ftaw ie w mięfzkamach pokoiu, i w przy­
bytku wie ku i fié у chwaty Twoiey. (j. 
twórz dla nich pełne litości ferce, á po- 
mniey na ich wzdychania, wiarę, miłość 
i ufność, którą pokładałą w Tobie. Niech 
Krew TWoiá , Nayświętfza, ktorá fię ոճ 
Qïtar zu o fia ru ie, obmyie ich niedoťkona- 
łtiści. i kaz iiri SWiętćgo Sÿo'nu Twégo 
otworzyć bramy, s by Cię iak nayprędzey 
twarzą w twarz oglądać mogły. Oto iti 
do Ciebie wołam ! oto wołaią tu dzifiay 
zgromadzeni Wierni; Oto woła powfzè- 
tliny Koscioł, wieczny odpoczynek rac?՜ 
ИЙ dać Pánié, á światłość wiékuiftii niecił 

im świeci na wieki wieków, ճճէճ;

KA-
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KAZANIE

Na Dzień

świętego

STANISŁAWA KOSTKI.

Omîa detr'mentum' feci -- ut Chrí- 
ftuni lucrlfaciain, - - & invernar in il­

lő, --ad cognofcendum ilium, 
ad Philipp՝. 3. v 8-9- i°-

Wszystkiegom postradał - - ¿bym Chry­
stusa zyskał, i był znaležion w nim - - 

żebym go poznał, u ¿wiiștego Pawła 
do Fidipensowi

PAtrzcie Chrżeścianie, co iftotnie ufzczę- 
śliwia człowieka , i wy wyźfza go na 

nay wyłfzy doikonałości Ropień Wfzy-
ftkie wfpmiatości ziemlkie zá nic poczy­
tać fobie, famego BOGA poznać, á po- 
znawfzy, z całego ferea go i z całey du- 
fży kochać, ftarać fię wfzyftkiemi filami 
oto, áby fię naywybornieyfzemu cnot 
w fz у ft kich wizerúnkowi, Chryftufowi, 

przez

КУР 4-$ Հ ՏՀՑ* W 
przez nieuftanne ćwiczenie fię w dobrym, 
ftać podobnym, i w nim fię zatopić cale, 
to ¡(tome Chrześcianina ufzczęśliwienie , 
to w naywyžfzvm Ropniu nabyta dofko- 
nalość. IF/zyltkicg'm pofłradal, abym Chri jłuf» 
zyfkal, i byt znalezion w nim, ábym go poznał, 
mówi Narodow Nauczyciel Paweł w za­
łożonych ode mnie ná popzątkp Iłowach. 
Jako ChryRus ielł nayobfitfzym wfzelkiey 
świątobliwości zrzodlem, tak ieft iedynym 
Świętych fwoich dziedziñwem. Naywię- 
kfza ich zaleta i chwała, gruntuie fię ni 
miłości. którą ferea ich pałaią ku Niemu, 
paywyźfza ich mądrość zafadza fię ni 
fpofobach, przez które coraz natężeń’ey 
pfiłuią Jego poznać, cała okazałość Լհ 
payozdobniey pokazuie fię w podobieńftwie 
fctore do Chryftufa maią. Zyią dlaChry- 
ftufa Święci, bo za nas umarł ChryRus. 
Pragną Święci, áby laikami z fzczodrey 
Zbawiciela fwego ręki, iak nayobficiey o- 
patrzeni byli. Opatruie ChryRus Świę­
tych darami fwemi, i niemi ich napełnia 
pale, daiąc im famego fiebie. Możnaż fię 
więc dziwować Słuchacze, iż Paweł Świę­
ty który dokładnie poiął Chryftufa go­
dność, i dobrze wiedział o fzczod rocie 
Zbawiciela fwego Ku Świętym i, wy­
branym fwoim, wfzyRkie fkarby fwoie za­
kłada na tym, áby ferce Jego iak naygo- 
rętfzym ku Chryftufowi gorzało ogniem? 
możnaż fię dziwować, że naywyżfzą mą­

drość
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drość iedynie gruntuie ná tym , iż mu 
przedziwne fpofoby iłużenia Odkupicie­
lowi fwemu wiadome były ? Możnaż fię 
dziwować, ii wfzyftkie iłarania, i zabiegi 
Jego nie do innego zamierzały celu, tyl­
ko, aby przez nieuftanne u (iłowania fwoie 
był iak naypodobnieyfzym zoftał Zbawi­
cielowi fwemu ?

Wiem ia w prawdzie, że tak wfpa? 
niałe dzieła, i tak dofkonałe cnoty, iakie- 
mi Święty Paweł iaśniał, niekażdemu Chrze- 
scianinöwi fą zwyczayne. A 1er ia dnia 
dzifiey fzego mam mówić o Anielikim mło. 
dzieniafzku Świętym STANISŁAWIE 
Koftce, który, dziecięciem ięfzcze będąc 
podeptał wfzyiłkie okazałości ziemikie, ód 
pierwfzego wzięcia rozumu iak Nayuro- 
jczyftfzym fpofobem (erce fwoie poświę­
cając BOGU, który za uznaniem Kościo­
ła Chryftufowego w młodym wieku fwo- 
im pokazał tego, czego inni Święci le­
dwie w zgrzybiałey dokazali ftąrości, kto- 
ry zgoła w dziecinnym iefzcze wieku 
na to'fię poświęcił jedynie, áby dla Pana 
i BOGA fwoiego przedziwne rzeczy 
czynił, ktorego męftwo tak odważne, iż 
źadnemi piefprzyiaiącego fzczęścia za­
machami bynaymniey nigdy wzrufzone 
bydż niemogło, miłość ku ChryRufowi 
tak gorąca/ że’ nietyiko wewnętrzne w 
niewinnym fercu iego fprawowała poza, 
ty, ále nawet ęorąz to bardziey zewnę­

trznie
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trznie gdyby płomień wybuchała ná cia­
ło. I pofoby, których w Bofkiey zaży­
wał flużbie, tak dofadne , iż w krótkim 
bardzo czafte do naywyżf/ey doikonało- 
ści przyfzedł. Zgoła mówić mam o Se­
ra,ficznym Młodzieniaizku Koftce, w któ­
rym wfzyftko cokolwiek ieft, z wielu 
rnjar przedziwne ieft, i naywyżfzey chwa* 
ły godne. Bo czyli to zważemy, co Ko­
lika czynił dla Pana fwoiego, czyli ná to, 
co BOG wzaiemnie z miłości ku Słudze 
fwemu czynił obrociemy oko, wfzyftko 
w nim ieft przedziwne i wielkie. Otóż 
podział Kazania. Przedziwne, i prawdzi­
wie wielkie fą rzeczy, które Kolika .u- 
czynił dlá BOGA, Część pierwfza Ka­
zania, przedziwne, i prawdziwie wielkie 
fą rzeczy, które BOG uczynił dla Ko- 
ftki Część druga Kazania. Dwie uwagi, 
które godne fą wafzey w Buchaniu pil­
ności. Pierwfza wyftawi herdiczny Świę­
tego Koftki umyft w przełamaniu wfzy- 
ñkich ná drodze świątobliwości prze- 
fzkod, obfitą bardzo nadgrodę Świętemu 
Koftce od BOGA daną pokaże druga. 
BOŽE w Nayświętfzym Sakramencie 
pod Ofobami Chleba w tey Świątyni ná 
Ołtarzu wyllawiony, Spraw łatka wie, ábym 
niegodne ufta moie na opowiadanie prze­
dziwnych dzieł, i czynów, które tak Ko­
lika dla ciebie, iako też ty dla Koftki czy. 
nić raczyłeś, mógł otworzyć godnie. Po-
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błogo ftawifz mówiącemu ná więkfzą Sy- 
na Swego chwałę. Przenaydoiłoynieyfza 
MARYA Panno, i Macko Boika.

c Z E Ș C I.

NA Polnie tego, ii Święty Koftka 
x’ przedziwne, i prawdziwie wielkie 
-zeczy uczynił dla BOGA mógłbym wie­
le dowpdow zażyć. Mógłbym bowiem 
mówię, ze od pierwfzęgo dziecińftwa fwe- 
go niewinność fwoię ná Chrzcie Świę­
tym wziętą tak nienarufzenie zachował 
zawfze, iz icy w niczym nienadwęrężył 
nigdy. Mógłbym mówić, iż zÿcie іеД 
tak csyRę, iod wfzęlkiey ftazy rozwiń- 
zfosci tak oddalone było, iż ná jedne ná- 
wet mniey przyftoyne w pofiedzeniach 
wyrzeczone iłowa od zmyftow odfzpdłfzy 
pocł ftoł gdyby na połumarły padał, moo-f- 
pym mówić, że. fiężadnemi nigdy przy, 
kroșciami zafmpciç, żadną nigdy niepo- 
myslnoscią przeftrafzyć niedał. Mogł- 
bym mówić, iż Koftka Święty tak żył ná 
ziemi, w ciele, lakoby ciała niemiał, ä 
zawfze zoftawa) w Niebie. Mógłbym 
mowie, ze w krótkim bardzo czafie nay: 
wyzfzey dofkonałości dofzedł. Ale że­
bym nad zwycząy moy nieprzedłużył mo-

kowi fwęmu cjowody naywiękfzego oka-
_ zał
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zał męftwa, przedziwną rzecz dla Pana, 
i BOGA fwoiego uczynił Koftka, gdy 
przeciw w jękowi fwemu wzgardził wi?y- 
ftkim, á nakoniec przedziwną rzecz dla 
BOGA uczynił Koftka, gdy przez nay- 
wytwornieyfze fpofoby, których bezprze- 
ftanku zażywał, tak gorącą miłością Bo- 
fką pałał, iż mu trudno ktorego z Świę­
tych rownego znąleść.

Mówię nayprzód iź przedziwną rzecz 
dla BOGA uczynił Koftka, gdy przeciw 
wiekowi fwemu ná świątobliwości drodze 
dowody naywiękfzego okazał męftwa : 
Coż bowiem dziecinnemu wiekowi nie- 
zwyczaynleyfzego left nad prawdziwego 
Męftwa ftatek ? Ach dziecińftwo ^aifte , 
iak to z codziennego doświadczenia do­
brze wiedzą ci, którzy z dziecinnym wie­
kiem częfte zabawy maią, dziecińftwą 
ieft nieomylnie wiekiem owym, który la­
da frafzka od dobrego przedfiew zięcia 
odwieść zdoła, w którym nic ftateczne- 
go, dopieroż nic Mężńego niemożna zna- 
leść. Z tym wfzyftkim patrzcież, Słu­
chacze moi, coż nad dziecinę Koftkę ie- 
fzcze w Szkołach będącego, i to w Czter- 
naftym , lub Pietnaftym Roku życia fwe- 
go Mężnieyfzego bydź może kiedy? Na­
ciera na dziecinę Koftkę Oycowfki, i Rra- 
terłki poftracb, Macierzyńska nafta w a mi­
łość , i inne niezliczone do świątobliwo­
ści przefzkody, dziecięciu iefzcze wy- 

dalą
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datą woynę. Niemogły fię abowiem z 
fobą te dwa cale przeciwne duchy zgo­
dzić, z których leden cały fię prawidła­
mi świata , á drugi fię wfzyftek Chryfiu- 
fa prawidłami rządził. Niechciał Oycieo 
wprawdzie, aby Młody STANISŁAW 
Jego był bezbożnym cale, ále też nieży- 
cz.ył fobie aby był zupełnie Święty. 1 z 
tąd ci pofzło, że go z fcbą po bankie­
tach oprowadzał, i pofiedzeniach, gdzie 
gdzie fzacuią mowę, która coś w fobie 
dworłkiego, á nie Chrzesciąńłkiego ma, 
gdzie więkfzą pochwałę odbięraią dowci­
py, które fą rozwioźleyfze w dzaniach, 
i rozfądkach fwoich. O nędzny w ta­
kich okolicznościach poiłanowiony Koftkoł 
Coż tu Anielłki Młodzieniafzek czynić bę­
dzie? Będzie!! rozwiozłe, i mniey przy 
ficyne mowy w raz z innemi chwalił ? 
A leć to zabránia cnotą. Cżyliż z tąd po- 
taiemnie poydzie? Alec to zakazuie Oy- 
ciec. Będzieli milczał, i rozumiał, iak 
wiele teraźnieyfzych Chrześcian nieba­
cznie fądzi, że można takowe mowy flu- 
chać, byle ich tylko nie przypufzczał do 
ferea? Aleó opaczne mniemanie takie 
iuż niemało o oiłatnię przyprawiło zgu­
bę. Coż więc dziecięciem iefzcze bę­
dąc uczyni Kolika? O dzieło zaprawdę 
godne Sędziwego Starca ! godne wie- 
kuilłey w urny flach ludzkich chwały. Otoz 
àby pokazał wfzylłkim, iż takowe mowy 
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fą obnfierzłe iemu, wnet fig twarz Jego 
niewinnym rumieńcem zarzy, i cały fię 
Świętym zapala gniewem, i jeżeli to wf?y- 
łtko na zątykanie uft bezbożnych niewy- 
ftarcza, wnet od zmyflpw odchodzi, i 
ná ziemię, gdyby na połumarty pada. 
Tad dalece, iż zlitowawfzy fię nad Sy­
nem Oyciec, zgromadzonych Panow dp 
inney nakłaniał mowy ; bo inączey ( u- 
śmiechaiąc fię mawiał.) mały moy S I A- 
N ISLA W tak fię w Niebo podbiiáç bę­
dzie, aż na ziemię upadnie cale. Tak, 
tak, chwalebnie dziecina STANISŁAW 
potyka fię z pofi racham i Oyca. Wfzakże 
niemniey odważnie walczy z pofiracha- 
mi B rata Tuć to, tu zaifie á by fię gro­
źbami Brata ftarfzego wzrufzyć, áby fię 
biciem które go nieraz (potkało od Pawią 
n ezmiękczyć, trzeba niepospolitego Mę- 
fiwa fzpzegulney odwagi, potrzeba ry­
cerskiego ferea. Tyle ábowiem fpofobą- 
mi niewinnego STANISŁAWA nie o- 
wfzem pobożny Paweł trapi, ile w nim 
przedziwnych cnot rodzaiow widzi, i 
z tądęi idzie, iż go nietylko znieważa iło­
wy, ále też częlto powtórzonym biciem 
uciemięża, i nie raz nogami kopie , áby 
go od zwyczayney świątobliwości , od­
wiódł O przyftań iuż, przyftań An:p№i 
Młodzipniafzku SȚAN1SÎ-AW lit ni żą­
dania Brata twego Pawia- Wfzakci on 

• Aiechce, abyś cale rozwiozje prowadzą!
życie,
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życie, nienamawią, do zbrodni, łub nie­
cnoty ¡akiey, ále tylko życzy fobie, abyś 
żył wefelfzy, á niebyl zupełnie obumar­
ły światu. Jeżeli cały poranek chcefz w 
Kościele na Modlitwie trawić? Niezabra- 
nia tego Paweł, ále przynaymniey chciey 
myśl od nieuiłanney bogomyślnosci oder­
wać nieco. Jeżeli dzień cały na i.edyney 
uftudze В o (kie y ciało trudzifz, przez noc 
przynaymniey pozwol cokolwiek fpoczyn- 
ku znużonym filom. A leć o przedziwne 
iefzcze w dziecięciu Męltwo ? Nic STA­
NISLAW pieuważą nato. Kościół ielt 
niemal nieuftannym pomięfzkaniem Jego, 
tam go każdemu temu potrzeba fzukać, 
kto go widzieć, lub z mm fię rozmowie 
pragnie. Z poranku ąż do południa, Ka­
płanom Nayświętfzą ofiarę fprawuiącym 
z niewymowną ferea fwego pociechą STA­
NISŁAW fłu/y, refztę dnia nå nieprzer­
wanym Nabożeńitwie, i ná bogomyślno- 
ści, aż do pozney nocy trawi, noc zaś 
famę zamialt fnu miłego, podczas mro- 
żney nawet chwili ná gorących przepę­
dza modłach; tak dalece: że częitokroć 
oczy w Niebo wniozłfzy i ręce z iak 
naywiękfzą fkromnością złożywfzy, dłu­
gim klęczeniem zwątlony, upada ná zier 
mię. Przeto widać go nie raz w takiey 
polla wie Jeżącego na ziemi, ktoraby ka­
żdego z nas do zlitowania fię nad nim 
wzbudzić powinna. Samego Brata iego
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Pawła nieto nieobchodzi bynaymniey, kto* 
ry niewinnego, i zemdlonego cale łaie, 
i fu к a, owfzem potrąca, i b ie. Ktoby, 
o ktoby Chrześcianie moi, taką krzy­
wdę cierpiąc gniewem fię nie uniofl, kto- 

, by fię wzajemnie z niecierpliwym nieo- 
dezwał Iłowem? Kolika iédnak áni Iło­
wem , ant wewnętrznym pomięfzanierń 
żadnego naymnieyfzey nieć erpliwości 
niepokazuie znaku. Kocha' wytwornie 
Brata, chociaż okrutnego, w wfzyiłkich 
mu rzeczach fwoię miłość świadczy, bez 
Względu nafto, iż od niego nic Okrom 
nienawiści riieodbiera nigdy. Więcey mę- 
ftwo STANISŁAWA ponofić, i wy­
trzymać umie, á niżeli go Oyciec ftra- 
rzyć, albo Brat potrafił trapić. Przeko­
nał owfzem i Macierzyńfką miłość, bar- 
dziey iefzcze wflawiaiąe Męltwo fwoie. 
Boć Macierzy ńlkiemi łzami Synowi wy­
twornie kochającemu Matkę, zwyciężyć 
fię niedać. Od przedfięwziętey drogi 
nieuiłąpić,՛ ácz na to nieraz nalega Ma­
tka, trwać nieodmiennie w przdfie w zię­
ciu fwoim, lubo fię temu wfzylłkiemi fi­
lami opiera Matka, coż nad to Mężniey- 
fzego, coż (łatecznieyfzego bydź może? 
A iednak Kolika, áby tylko wołatącey 
woli Bofkiey zadofyć uczynił! Oycow- 
ikim polt rachem gardzi, Braterfkim okru­
cieństwem fię niemiekczy, ná łzy Macie- 
rzylte fuchym fpogląda okiem: Niemia- 

wfzý
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wfzy względu árii ná drog nie wiadomość,՜ 
áni ná záfadzki zböycow , áni ná drogi 
wielkość, ánt zgoła ná żadne niebefpie- 
ćzeńftwo bez lo warzy fza, bez opatrze­
nia w Siedmnallym RoRtr życia fwego 
w pielgrzymkach fukńiach ź Wiednia Ra­
ku/kiego po taie mnie, І to piefzo pufzcza 
fię do Augufty, wnet do Óylingi, z tąd do' 
Rzymu, 1300. mil Włofkićh przechodzi, ą 
z Rzymu leżeliby tego potrzeba było, až 
dö Indyi, i Japonii pièfzö fiè puścić go- 
tow; A to wfzyftko iedyfiie dla tego aby 
łafce Bofkiey wolaiącey zadofyć uczynię. 
O Męftwo zaifte bez przykładu, Męftwo' 
wfzyftkie naydzielnieyfzých bohatý roW 
prżewyżfZaiące przykłady; Męftwo, kto­
rému fię do tychczas áni A filtry á, zkądr 
uciekał Koftka, áni wyžfze i niż íze Nie­
mce, \\ enecÿa, i Włochy, którędy ucie­
kał Koftka,՛ áni Políkä, z к to rey był Ro­
dem Ko ft k a, owfzem áni wfzyftkie cale ý 
Europy Pańltwa które ftawą o świąto­
bliwości fwoiéÿ napełnił Koftka, dofyć 
w y dziwić fnemogą. Poiąć á bowiem do- 
itatecznić niemogą, iako to Święty terf 
Młodzieniafzek tyle i tak wielkich daj 
świątobliwości pokonał przèfzkody, gdyż 
był nieprzyiaciołami on’eyže otoczony ze- 
wfząd.^ Kwitnąca bowiem Młodość w 
Pańięciu pieszczenie wychowanym' mała’- 
h to do świątobliwości zawada? Ach nS! 
tęć to fię flrarźy Mąż według ferea Bb-

fkie-
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/kiego Dawid, mówiąc: kanie niepamiętny 
grzechom młodości moiey. Obf/erne włości, 
1 obfite doilatki , Czyli nie fą dla świą­
tobliwości zarazy fzkodliwe w,elce? Ach 
uznaie Pi Ano Święte, że te iedynie So­
domie oftatniey zguby przyczyną były , 
mówiąc; ta ieft nitprawość tSodorrp _ dófiat k 
We wfzyßko. Prześladowania ciężkie czyli 
nie fą wielką przefzkodą do uftawicznego 
złączenia fię z BOGIEM ? Ach teć to 
częftokroć i pobożnych ludzi ferea od BO­
GA odrywać zwykły. Kraie cudze, w 
których zoftawał Koftka, czyli mało na 
przefzkodzie były ? Ach , bodayby nas 
Codzienne nieuczyło doświadczenie, iż 
częftokroć Swiętemi będąc, wyiezdzaią 
do nich, á powracają fkazonemi cale. Coż 
dopiero obcowanie z fwobadnemi? Ach 
wltyd mnie było, mówi Święty Auguftyn, 
rniędzy niewftydliwemi bydź wftyd.iwym. 
O iak to fą wielkie do świątobliwości 
przefzkody ! O iak krwawo wielu Świę­
tych pracowało, przez długi wieku prze­
ciąg z terni nieprzyjaciółmi walcząc. 
STANISŁAW zaś nietylko te prze­
fzkody w krótkim uprzątnął czafie , álô 
nad to, uczynił przedziwną rzecz dla Pa­
na, i BOG A fwoiego, gdy przeciw wie. 
kowi fwemu wzgardził wfzyftkim.

Jak prętko Młodziutynki STANISŁAW 
zrozumiał wolą BOŻĄ wyciągającą pa 
óim wzgardy świata, ;-ak natychmiaft bez 

w ízel֊
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wfzelkiey zwłoki, i wymówki teyże wo­
li Bolkiey zadofyć czyni. A to iedynie 
przeto, áby był tak żył, lak -żył Chryllus, 
i áby nie dla kogo innego był żył tylko 
dla Chryftufa. Coz więc odważny ten 
Młodzieniec porzucił dla JEZUSA? Są­
dźcie wy fami, Słuchacze moi o tym, cd 
dia Chryftuf.i porzucił Kolika. Koltkíŕ 
Syn Jana Koltki Kafztelana Zaktocirrifkie.- 
go ukochany. Koftka z Paniąt Pollkich ie- 
dne nayprzednieyfze Panię, Kolika ż Bra­
tem fwoim Pawłem Syn ołlatni z Prze- 
świętnego Koltkow domu, który llaróży- 
tnością , powagą, i Iławą, nayznakomitfze 
przewyżfzał Domy, i przez całe ilo łat 
nieprzerwanie cale ( iako to dawni świa 
dczą Pifarze ) albo ria fa my ch Senator­
skich zallada! Krzelłach. albo inne nayo- 
r.dobnieyfze w Kroleftwie nafzym Polfkini 
fprawuiąc urzędy, przedziwną cnotą ia- 
¿niat. Ten, mówię, co porzucił Kolika,՛ 
łatwo fię każdy domyślić może. Porzu­
cił obfite włości, i bogactwa, porzucił ro- 
ikofzy i piefzczoty , wzgardził nadzielą 
naywyżfzych dolto.eńltw , i wfzelkiego’ 
fzczęścia ! Zgoła porzucił wfzyftko, za­
kochał fię iedynie w JEZUSIE Wodzu 
fwoim, i za nayfzczęśliwCzego fię poczy­
tał wtenczas, kiedy niemiał nawet,՛ 
gdzieby głowę (kłonić. O coż tak godne 
urodzone dziecię czynifz? O S1ANI- 
bLAWiE uważay wżdy przecię na Pa­

rnego
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torih Synek ále gdyby ofiarni żeb^% 
ecie fię tułać, i chleba zebrać będzie fz? 

Mniey uważam oá to, odpowiada Kolłka. 
botowem chętnie wfzyltkie pogardy bez 
arkmema znofić, go to wem wfzelki nie- 

ooflatek cierpieć, byłem uczynił zadofyć. 
on tego, który mnie wieczyście ufzczę. 

s wic może. Niedbam odoiMcki ,świata, 
byłem tylko obfitował w bogaćtwa Nie* 
Ր niedbam o światową pomoc, byle tył- 
*o potrzeby more opatrowało Niebo. Nay- 
gorętfze pragnienie moie, abym żył tak, 

к żył Chryftus, aby życie moie było 
Wyobrażeniem Chryitufowego życia. O

2 Mvžmeyfzego irjoże, powiedzcie wy 
Кіга* X. ľioira Xonľtzira.

i
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fami, którzyście w znikomościach ziem­
skich fęrca wafze zatopili zupełnie, po­
wiedzcie wy, którzy niedofyć zmyfłoin 
wafzym dogodzić możecie , którzy fię ՝ 
zakazanych częltokroć chwytacie uciech, 
będziecie mieli tyle ferea, abyście fię 
przynaymniey zbytecznych wyrzekn u- 
ciech? będziecież mieli tyle ferea, áby- 
śćie umylły wafze, które do świata gdy­
by łańcuchem fą przykowane, oderwać 
mogli? O co to za chańba nafzal Koftka 
obfituiący w wfzyftko, gardzi dobrowol­
nie wfzyftkim , my cudzego nawet nie. 
przeftaiemy pragnąć? Koltka wfzyltkie 
przefzkody nå drodze doskonałości mę­
żnie łamie, my ich coraz więcey przy­
czyniamy fobie ? Koltka wiele przedzi­
wnych rzeczy dla Pana i BOGA fwego 
czyniąc, żyie nietylko, iak żył Chryftus, 
ále też żył iedynie dla Chryltufa á my , 
nic z miłości ku Zbawicielowi nafzemu 
niechcemy czynić? Serce Koltki nieu­
stannie fię iak naygorętfzą miłością Bo- 
ftą żarzy, á my miłość ferea nafzego 
{tworzeniom poświącać będziem ? Ach 
weyrzyi przecię kiedy tedy na nas, Nay- 
■łafkawfzy JEZU, á fpraw łaftawie, aby. 
-śmy tak nieuftannie kochali ciebie , lako 
cię nieuftannie kochał Koftka. ,

Jakoż kochał Koftka Pana i BOGA 
fwoiego w życiu, kochał Go przy śmier- 
cL owfzem życie mu fame ode у muie mi- 

Л ’ łOŚC,
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ksc. W życiu tak wiele przedziwnych 
«eczy z miłości czyni Koftka, że ledwie, 
oy można wierzyć, gdyby oczywiftych i 
pewnych w tey mierze nie było świa- 
dectw. Któżby albowiem wierzył, że Ko. 
itka w mlodziuchnym wieku dofzedł tak 
wyfokiego świątobliwości ftopnia ? iż ci 
nawet którzy fwey świątobliwości Iława

Ilka tego przez ośmnaście lat dokazał 
czego Onufry przez 60. Hilarión przez;* 
70 Antom przez 90. Paweł przez n-. 
wfzyfcy na odludney _ puftyni mięfzkaiąc 
dokazali ledwo ? Któżby wierzył, że Sta- 
niiław na drogę dolkonałości wfzedłfzy 
bez porównania poźniey, niżeli ci wfzG 
fcy, z ktoremi żył razem, prędzey i¿- 
onak oneyźe wierzchołku dofiągł » prę, 
dzey nierównie dolkonałości drogę zaczął 
ťius V. od Kacerzow nawet dla cnoty ¡ 
mądrości, dla godnych wieczney pamięci 
dzieł i czynów, zachwalony Papież, prę. 
dzey nierpwnie Karol Borromeufz czuy. 
nością, miłofierdziem, i chwalebną o zba­
wienie dufz ludzkich gorliwością naylła- 
wnieyfzy Medyolanu Pafterz, na ściefzkę 
świątobliwości wkroczył. Prędzey Te. 
reffa dla gorącey miłości Boikiey Seraft. 
czną Panną nazwana, zaczęła do/konałość 

ycia, á przecięż Stanisław prędzey u ce. 
naywyżfzey dolkonałości ftatiął, i zgo.

Cci to-
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Ր №Hz9t «ota. Cud to Іей, że fie ” 
tiodka tak ściśle złączył z Bogiem, iż fię 
ak zupełnie w Nim zatopił, że mu áž za­

kazywać potrzeba było, á by myśl od u- 
itawicznego rozmyślania o BOGU, i do- 
Ikonałosciach Jego oderwał nieco, iako to 
w. A. Facius czynił. Cud to Іей, że 
pod czas modlitwy, żadnego nigdy ro­
zerwania niemiał, tak dalece, iż fię innych 
pytał, lakby to bydź mogło,, aby՜ kto ro- 
zmawiał z Bogiem, á myśl fię iego miała 
gdz.emdziey błąkać. Tak, tak A Koftkś 
zatapiał w BOGU. Tak wielka była mi- 
lose, która wewnętrznie gorzała w Sta- 
n^iława fercu. A coż mówić o owey 
nadzwyczayney miłości Jego file, która 
na całe wybuchała ciało? Coż mówić o 
miłości owey, dla к tore у gorącosci chu- 
itami w zimney wodzie maezánemi pierii 
obkładać potrzeba było. Tać ta go przy­
prawiła o śmierć. ֊

11 to rey to śmierci okoliczności gdy 
uważam pilme, o iak wielka mi fię podaie 
«o mówienia obfitość. Mógłbym mówić, 
fՂ Scaniffaw dzień fobie, i godzinę zey- 
$cia przepowiedział, mógłbym mówić, że 
m 1ère przez lift do Przenaydoftoyniey- 
^ey MARYI Panny pifany, uprofił fo. 
®í á zatym dobrowolnie, nie z przy. 

benU un?a*'łl Mógłbym mówić, że w o- 
cttosci Nayświętiżey MARYI Panny, 
Obecności wielu Świętych Panien, w

Pa-

лчл. l^a Dzisn,

illSI 

susi

Sil 'w pizedziwl^ofkonałości ^oftki 
nie tylko fzczegulną fzc z od rotę BOGA, 
ále cud iliewyczerpaney mądrości J g . 
mówiąc w modlitwie na uroczyftosc dzi- 
fieyf/.ą: BOŻE który miedzy ifinemt myirosc։ 
Twoi y cudami w młodym, winku doyrzaty suną.- 
tobliwości 'tiifa dałeś. i

Jakoż cud to ieA, .że, iako mówi o. 
Koftce Urban ofmy Papież, tak mały mło- 
dzieniaCzek, tak wielkim Świętym zoftał. 
Cud to ieft, ?e Koftka Święty iako mo- 
wi Klemens X. w Apoftölflum liście fwo- 
im. w krótkim czafie, tak w^lk.ey doAo- 
nałości dofzedł, iż wiek pobożność,a, a nutu-

Ւ.
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Panu zafnął mile, ą zafnął dla tego, aby 
fi> chwale Wniebowziętey Matki fwoiey 
(tak bowiem nazywał MARYA ) był przy • 
patrzył w Niebie. Mógłbym mowie , ze 
cale nadzwyczaynym i cudownym fpo- 
fobem umarł. Mógłbym mowie , ále na 
coż więcey. Dofyć ieft powiedzieć, u. 
marł Koftka z natężoney miłości BOGA. 
Zadney ciężkiey choroby nie było, lekka 
gorączka była, która w młodych zwykła 
bywać, dłużfzego życia znakiem. Samym 
fię tylko Boftiey miłości rozpalił Ogniem, 
к to tego niemogąc znieść daley > mufiat 
w śmierć zam:enić życie. Sądzili wfzy- 
fcy lekarze, że śmierć Jego nadprzyro­
dzona była, bo co winnych ludziach cię- 
ika fprawuie choroba, to w Koftce fpra- 
wiła miłość, i ze mógłby był żyć dłużey, 
gdyby był BOGA oziębley kochał, ále 
zgalł nagle, bo naygorącey miłował. ,

Tak przecudowney ku BOGU mi­
łości pokażcie mi przykład 3 Natężona 
miłości fila Tereflę Świętą do tego przy, 
■wiodła, ՛. e niczego tylko bydź rozwiąza­
ną, i z Cbryftufem bydź żądała. Gorąca 
BOGA miłość F ranci ízka Falezyufza Je­
dne , < ilippa Neryufza, dwá mu w pier­
siach ziamawfzy zebra, Francifzka zas АГ- 
fyiíkit g-> na fercu zraniwfzy , oiłibjła, i 
do śn ierci przyfpofobiła. Więkfza prze- 
cię f*a miłości w St an i (ławie , bo Go o 
śmie.ć przypraw nie famę. Podobne y mi­
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'°sci pokażcie mi przykład. Kazimierz 
tak gorącą miłością pata, że pod czas г\- 
№y nawet przed drzwiami Kościoła krzyT 
Zem leżąc, twarde rozpalał głazy, dla 
zachowania jednak czyftości zakończył 
życie. Wacław tymże zagrzany ogniem, 
chociaż w pośrzod zimy śladami fwemi 
od innych oddala zimno, śmierć mu je­
dnak zadaie wierze nienawifna ręka. Wa­
wrzyniec rozciągniony na kracie, ogniem 
miłości Bofkiey płonie, od przyrodzone­
go iednak umiera ognia. Staniftaw zaś 
ogniem fame у miłości pała, i dla natężo* 
ney fiły Jego w śmierć zamienia życie. 
Podobny pokażcie mi przykład. Śmiem 
beśpiecznie mówić, iż mi żadnego przy, 
kładu takiego pokazać nie potraficie^ tylkęj 
śmierć famey Przenaydoftoyniey fzey MA­
RYI Panny. Zafnęła z miłości MARYA*, 
umarł z miłości Koftka. Natężona MA­
RYI miłość ed dufzy rozłączyła ciałot 
natężona Koftki miłość uczyniła ciało nie­
zdolne do dalfzego złączenia z dufzą. 
Oboia śmierć wielce podobna, bo oboia 
z miłości, dla miłości i przez miłość za. 
dana; z tą tylko różnicą, że śmierć MA­
RYI przykładem, wyobrażeniem Koftki, 
śmierć MARYI z miłości ile Matki kú 
Synowi, śmierć Koftki z miłości w pra­
wdzie , ále, ile flugi՜ ku Panu, śmierć 
MARYI była rozłączeniem dufzy. od cia- 
’a db trzech dni , śmierć- Koftki ieft roa֊ 

ц-



)

. /

4ձՅ № vz% 
łąc teniem ciała od dufzy do fądnego dnia. 
Ó miłości przedziwna! miłości nad fa­
mę śmierć mocnieyfza, o drogie dla mi­
łości życie, ále o nierównie drożfza dia 
miłości śmierci.

Patrzcie teraz Słuchacze, czyli nie 
przedziwne rzeczy czynił dla Pana i BO­
GA fwoiego Kcftka ? Patrzcie iak prze­
dziwne Jego męftwo, wzgarda świata, i 
miłość Bofka była, patrzcie iak mężnie 
przekonywa wfzyftkie na drodze świąto­
bliwości przefzkody, á nauczcie fię z 
przykładu Jego, iż żadna wymówka was 
ufprawiedliwić niemoże, że tak opiefzałe- 
mi iefteście wfprawie zbawienia fwego. 
Nauczcie fię, iż Clirześcianin każdy wfzy- 
ftkiemi (iłami fwemi o to fię powinien fta- 
rac, á by ubeśpieczył zbawienie fwoie, ła­
miąc mężnie wfzyftkie przefzkody na 
świątobliwości drodze; boć mówi przed­
wieczna prawda Chryftus, iż to iedynie 
left potrzebne. Boć na coż fię przyda 
wfzyftko, choćbyście cały świat pod fwą 
mocą mieli, leżeli zginie dufza, á to du- 
fza owá) którą BCG tak wytwornie ko­
cha, iż dla niey wfźyftko uczynić go to w, 
która trwać na wieki będzie, chociaż wDy- 
ftko zginie. Ach niemafz na święcie tru­
dności takiey, ktoreyby dla ocalenia Jey 
niepo trzeba znofić możnie, niemafz prze­
fzkody takiey, ktoreyby nie potrzeba u- 
przątnąć, choćby fię krwią zapocić przy. 

f , Հ Stanisława Kostki. 42Q 
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ntoz albowiem me wie, že BOG cu
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do voym fpofobem pod czas choroby przez 
Sw ętych fwoich Staniílawa ciefzy ? ze 
Mu przez ręce Swiętey Barbary Nay- 
św ęcfzy poryła Sakrament, i Nim Go mi» 
ło nie karmi? K co ž nie wie, że BOG 
S л iętego młodzieniafzka tego uciekaiące- 
g > od zapalczy wości Paw ła cudow nie 
br ni ? że nad fpodziewanie ludzkie ftaie 
fię uc/eitnikiem długo oczekiwanego prá- 
g Venia fwego, gdy Go do Zakonu To- 
wirzylkwa jezufjwego przyimuią w Rzy­
mie? Któż nie wie, że w Zakonie,,w 
krótkim bardzo czafie tyle odebrał Niebie­
skich darów, ile ledwo na którego zSwię- 
tych BOG wyfypał? Któż w refzcie nie 
wie, że Go pod czas choroby nawiedza 
MARY A , że Mu Synaczka fwego JE­
ZUSA przynofi, na łonie Jego Mada, i 
z Nim fię pieszczenie bawi? że Mu BOG 
oznaymuie śmiertelnego życia koniec ? 
że w tym właśnie czałie, który przepo­
wiedział przeciw ro?fs[dkowi lekarzow, 
nie tak dla ciężkości .choroby, iak raczey 
dla natężoney miłości BOGA , {konał? 
Skonał zaś w przytomności MARA! , i 
i wiele innych Świętych Dziewic. O 
coż fię tu. Słuchacze, przy śmierci Stani- 
lława dzieie ? Oto zbiega fię Rzym ca­
ły ku ufzanowaniii K c fik i, rozgłafzaią 
wfzyfey świątobliwość Jego, fam nawet 
Przcflawny mąż Tolet, który był potyni 
Kardynałem, pełen zádumienia wołały Моу
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Boże! umarł ieden młodziuchny Polak, i 
wfzyfey fię gromadzą ku ufzánowaniu Je­
go, à z nami fiaremi, gdy śmiertelne za- 
kończemy życie, coż lię fianie? Sprawił 
fzczodry na Kofikę BOG, ze, iefzćze 
za życia Matki fwoiey Kryfki, w poczet 
Błogoflawionych policzony zOlłał. Spri- 
wił, że w.wyroku kanonizacyi ĽrbanVllf. 
Papież małą dzieciną ále w ielkim nazwał. 
Sprawił, że Mu w modlitwie którą na Je­
go Lroczyftość pod czas Mfzy Swiętey 
czytać każę, w młodym wieku przyznaie 
doyrzałey świątobliwości łaftę. Sprawił, 
że przyczynę Jego niezliczone mnoftwo 
ludzi pod Jego udaiących fię obronę, proźb 
fwoich pożądany odbiera fkutek. Swiad. 
kiem tego obce Národy, i odległe kraie. 
Świadkiem tego Indya, Brazylia, i inne 
podziemne к raie. Świadkiem tego Palika, 
w ktorey fię niezliczone cuda przez Świę­
tego kofikę dzieią. Któż albowiem od 
ognia uwolnił Krakow ? Kofi к a. Któż 
od oblężenia efwobodzit Lwow? Kolika. 
Któż w tymże Lwowie uśmierzył powie­
trze ? Kofika. Lecz ná coż więcey ?? 
Rozmnożył BOG tego Świętego Iławę 
po całym Kroleftwie nafzym przez tak. 
wielorakie cuda, że żaden, aby iakąkol- 
Wtek miał wiadomość w dziełach. powąt«- 
piwáé niemoże, że BOG przedziwne rze֊ 
У? "czynił dla Kofiki. W flaw ił BOG 

^tego Kofikę w życiu, wiławił- Go
przy
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■przy śmierci, á nawet i do dziś dnia Ga 
nieprzeiłaie wftawiać.

Tak wielka fzczodrota BOG A ku 
prawdziwym Rugom fw o i m , kop. oí do 
gorące y flužby В oft ie y nie zachęci ! ko- 
muż do mężnego przełamania wfzyftkich 
na drodze zbawienia przefzkod, nie doda 
ferea?

Dopomoż ! dopomoż nam do tego 
Anielfti Młcdzieniafzku Kofiko, abyśmy, 
niczego nie załuiąc dia BOGA na wzór 
Twoy, fial i fię uczefinikami fzczodroty 
BOGA, w doczefnym, i wiecznym życiu.

AMEN.
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KAZANIE

PRZY DOKOŃCZENIU

JUBILEUSZU.

Za odpuszczony grzech nie bądź bez 
boiaźni, ani przykładny grzechu dorj 

grzechu. Eccl: 5.
J Takież to przy dokończeniu Iubileufzn, po- 

ciefzenie; wątpliwe nieiáko czynić fpodzie- 
wane owe zbawienne Skutki iego, które wy­

niknąć miały z ubefpieczenia trzech końcow 
nayżbświennieyfzyeh. Dobra powfzechnego 
Kościoła Chry¡lufowego , dobra Ktoleûwa na* 
fzego Polskiego < dobrá wtafney każdego Dufzy, 
dlá których ten Jubileufz nadany był łafknwie? 
Abowiem, żeby za gorąccmi modlitwami na- 
fzemi do miłofierdzia Bofkiego zatłanemi, BOG 
náytaíkawfzy Oyca náfzego Świętego Náywyż- 
fzego Kościoła Chryftufjwego Páfterza, Kle- 
menfa XIV. napełnił poznaniem Nayświetfzey 
woli fwoiey, ziewając na niego. Ducha mą­
drości i rozumu, Ducha rady, mocy, ducha u- 
miciętności. (a) ná fzczęśliwe w terażnieyfzyclt 
ciężkością«!], Powfzechnym Kościołem rządze­
nie; áby BOG Wfzechmogący od Oyczyzny na» 
Հ_________________ ____  _ ______ fzey_

(») ՁԻ 11 »• i



ліф na zakończenie. 
fzev, w rozmaitego rodzaiu ucifkach zoftaiąccy, 
■wfzelkie niefzczęśliwości oddalić raczył, aby 
każdy prawowierny, ufpráwiedliwtenià Dufzy 
fwey doftąptł, i tak wiecznego, tak doczefne- 
vo, za grzechy fwoie ukarania, odpufzczenie 
otrzymał; te byty trzy końce pozwolonego lu- 
bileufzn. Tych końcow ktoby niech tał, 1 me 
życzył fobie doftąpić Skutecznie? także tedy 
śmiem mówić teráz przy dokończeniu tubileu- 
fzu tego, kiedyśmy czego, po nas potrzebowa­
no, wypełnili wfzyftko; żebyśmy tych koń­
ców doftąpili. tak śmiem mówić teraz: za od- 
vuízczony grzech nie bądź bez boiaźni, ani przy- 
fiładay grzechu do grzechu? Pawns left: iż kto 
doftępuie Odpuftu hibileufzowego, doftepuie też 
odpufzczenia wfzyftkich grzechów fwoich. 1 
CO do winy, i co do kary wfzyftkiey, tak 
-wieczney iako i doczefney. Y coź za przy­
czyna boiaźni zá grzechy odpufzczone? Coz za 
potrzeba przeftrzegánia tak pilnego, áby grze­
chów do grzechów nie przydawać? leżeli kie­
dy, dzifiay ñüízniey, należałoby od was ludu 
■wiernego, wfzelką oddalić boiaźń, á pociefzyc 
was w BOGU, iż podobno BOG náyl.Sk.iwfzy 
przyiąt pokutę wafzą, weyrzał na pofty i lâȚ 
ronżny wafze, zawoniat wonność wdzięczności. 
(bY Z dobrych uczynków wafzych w tym cza- 
fie uczynionych, wyiłuchał Modlitwy wafze, 
ktoreście do Maiełitu tego z .nieśli; á przeto 
lozwefeli ftrapioną wielkiemi kłopotami Matkę

Հհ) Gen; 8

\

Jubileusz», 4.Հ.Հ
*^a‘zÇ- Kościół Święty, odwroci od Oyczy- 
Zny nafzey oftatnią zgubę, każdego zważ Du- 

za wieczną Przyjaciółkę fobie zaślubi.
ВДпіеу tedy przyzwoicie witakich okoliczno­
ściach od tych flow niOwę moię zaczynać zda- 

J֊e ÎÎÇ- Za odpvțzrzony grzech nie bądź bezbo- 
iuźni, dni przykładali grzechu do grzechu. A- 
íoli pozwolcie mi, aby n fię dofkonale wytłu­
maczył wierności wafziy, dla czego od tych 
flow mowie począłem. Te iłowa częścią 
do mnie mówiącego, częścią do was Słu­
chających flotować fię mogą. Do Siebie fa- 
mego ftofować ie mogę z tey miary : ponie­
waż nie wiem: czy wfzyfcy doftąpili tego 
Odpuftu Jubileufzowego, ani mię nikt o fobie 
Upewnić nie może , bo nie wie człowiek ieźefi 
feji miłości albo nienawiści godzien; £c) Sądzić 
mi Się niegodzi żadnego o niedoftąpienie; je­
dnak bydż to może, iż niektórzy winnje na­
wet, niedoftąpili tego lubileufzti. Przeto nie 
będąc w tym ubefpieczony > przeftrzeżony nie- 
lako w pomienionych Słowach ieftem, abym o 
doftąpieniu od wfzyftkich Jubiłeufzu tego, nie 
był bez troskliwości. Za odpuszczony grzech- 
Kie bądź bez boiaźnt. Do was Słuchających 
ftofować fię mogą te Słowa nawet pod tym 
Warunkiem: żeście Iubileufzu tego doftąpili; 
ponieważ g# przez grzech nowy utracić może- 

abyście fobie zbytnie dúfali. Ani przy- 
kladay grzechu do grzechu. Cała tedy przyczy- 
n* tey boiaźni. i tego przeftrzegania left, ábo 
___________________________________ ”æ-

(c) Ec cl: 9 71
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flieitoftąpienie

L) d
Piotra Kor.itzcre,

na zakończenie,
_____ Հր lubileuízu , ába doiląpirtnegd 
bydź mogące utracenie ? O iák Iłufzna boiażn! 
o i-ik potrzebne oftrzeganie! i napominanie. Bo 
cóżby to było niedoftąpić Jubileufzu t riźniey- 
fzego? Byłoby to nie dopomoc do tych koń­
ców, dla których ten lubileufz nadany był. 
Cożby to było utracić łafkę doftąpionego tego 
lubileufzu1? byłoby zkazić to dopomożenie, kto- 
te fię dało do tych końcow, dla których ten 
lubileufz ii-my był. Ah iak wielkaby fzkoda 
byb zoboygaf tak wielka fzkoda, iak wielki 
pożytek bydż miał z tęgo Iubileufzii! Szkoda 
dla powfcechnpgo Kościoła Katolickiego ¡ na 
uprofzenie któremu Szczęśliwych wrządzeniu 
powodzeń, fzkodą dlá Kroleitwa nafzego, od 
ktorego na oddalenie oftatniey niefzezęśhwo- 
ści, fzkoda dla włafney każdego dufzy, dla 
ktorey do zupełnego ufprawiedliwienia, lubi­
leufz terażnieyfzy nadany był miłoś.iwie. Ta 
fzkoda pobutką mi była do tey boiaźni i do 
napomnienia tego, z którym fię na początku ot 
deżwałem; N.echże ta fama fzkoda będzie rze­
czą Kazania mego : potrzebnego tak dla tych, 
którzy Iubileufzii cale ntedoftąpili , á iefzcze 
Zwłafney fwey winy, iako też dla tych, kto. 
izy go d liłąpili. Pierwfi áby poznali lak wiel- 
kiey łatki Botkiey uchybili, i takiemu złemu 
podpaść za tym uchybieniem mogli. Oftatni. 
áby doltąpioney tey łafki nie utracili, á leżeli 
Utracą? iak wiele złego na fię zaciągną. Miey- 
cie iuż Pilną uwagę na porządek, którym ma- 
Wtć będą. Którzy terażnieyfzego Iubileufzu 

zwła-

žwtaf A éfabileucžú. 4,ÿ
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¿ІЙ na zakończenie. , , 
lepo jednak wypełnienia dobrowolnie, wfzy. 
ftkich kondycyi przepijanych me /oląpiii; 
Złych pieawfi winnieyfl fą od oftattlich. Llcr- 

złośliwie wzgardził, i
fobie iednę fzczegulmeyfzą od BOGA łaftę, o- 
Aatni npożyAanie leyże łifkt kozerze me za- 
biegali. Ah do iak wiele dobrego cl nieba­
czni ludzie á przy tym Chrześciań.e wierni 
przefzkodzilf wątpię, żeby niewledzieli tera- 
żnieyfzego ftanu Kościoła Powfzechnego, Oy- 
ćzyzny fwoiey,- i włafney dufzy. Nie leit 
wprawdzie Święty Kościół nafz w tak niefzczęi 
śliwynl tera/ położeniu: abÿ krwawe cierpiał 
prześladowania, nie w takich uciśnieniach leit 
teraz, W iakich ża początkowych fwych cza- 
foW, die te fą teraz czaty, iakie bywały nie­
gdyś: aby Chryiluta, pod imieniem Antyehry- 
fta prześladowano v áby źabiiano czuynycn 
dufź ludzkich PafterźoW, pod poźorem nicfta- 
tecZnych naiemnikow, aby trapiono prawdziwe 
na łonie Matki Kościoła Świętego wychowa­
ne Synÿ pod płafzczykiem podrzutków , aby 
naukę Chry¡lufową udawano ża wymyli ludzki; 
płochy baieczny, lekkomyślny, przewrotnie wy­
tworny , bałamutny, albo cale za omamienie 
fzatańtkie, áby pod cieniem gorliwości wydo- 
fkonalenia życia Chrześciańfkiego w famey ize- 
czy prawdziwie Ćhrześcianftwo znofżono, áby 
pod ponętą ocalenia Ciała Kościoła Świętego; 
nayzdrowize i nayżywfze członki iego odcina­
no, á fame zoftowiono chore zropiałe i ledwie 
nie trupie, áby obłudnie pochlebiano Kościołd-
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w¡i i wrzecźy famey o zgubie iego prżemyśii- 
wano naytężcy, áby lub iaWnie nachodzono, 
lub podkopywano kryiome ten Doni B O Z Y ; 
Nie takie fą teraz czafy ; dalekie tą od tych 
haywiękfzych niefżczęsliwości. Atoli bydź 
totifi Kościół Święty w iakichfis uciążliwo- 
ŠCiach, abő tlę obawiać áby w krótkim cżafie 
Uań fię nie zwaliły. Nie mówię tego z lie­
bte, ále fię odwołuię do Liftu fzezęśhWić rzą­
dzącego Kościołem Rzymfkim Klemenfa XIV. 
którym nas obwieścił fi nadanym ninieyfzyrti 
Inbileufżu. Tam wyraziście każdy doczytać 
fię może, iáko żen Święty Oyciec Nafz wży: 
Waiąc Duchowney wfzyftkich śWiata Ch'ž śpi - 
Sńtkiego wiernych poriiocÿ , áby wraz złąezo- 
nemi ofiarami,՛ i pófpoliteml gorętfżemi mcidli- 
twami, błagali miłofierdżie Bofkie, na to porno- 
СУ tey żąda Zebu mu miedzy tylĄ t’ężk jscia- 
**•< BOG poznać dał: to czynić ma, i co przy- 
A01': żeby wykonywał zbawiennie. Dwie- w tytri 
Liście rzeczy fzczegulnieyfź.ey uwagi godne fą. 
"letwfza że Naywyżfzy lłjtkup Rzymtki wzy- 

od wfzyftkich wiernych Duchowneÿ po- 
Iłi°cy, na Jżczęśutoe Kościołem .Rządz nie. Dni.

że tey pomocy wzywa i,ko potrzebney, 
Pufdzy tijlț cięźkościamiO toż bydź mufl 
rśosćioł Święty я iakichfiś ciężkościacti. Bo 
ło i Wyraziście Oyciec Święty w I pomi na, i Du. 
chowney do tego używa pomoćy. Coż to zá 
PCniocț oto gorące modlitwy Wfzyftkich wiet- 

wraz złączane, do BOGA Náywyž- 
e8°< które a'jy czy dym fercem czynione;

Ł)ua fte-
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ficutecznieyfzeÿ pomocnieyfze były: nadany był 
łaikawie lubileufz. W takim razie wzywał 1 
twoieÿ pomocy Chrześcianinie wierny, który 
tego Iübileufzu nie doftąpił z twey ziosei. lub 
zniedbàlftwa. Ali lakes ciężko zafmucił Mat- 
kę two;ę Kościoł Święty! Pomyshfz podobno 
fonie, alboż to Kościol Chryfiufow up.d.ue 
przez to, żem ia w tym czafie lubileuzu nie- 
błagał Maieftatu Boikiego, za fzczęshwe tego 
Kościoła powodzenie? Práwda meupadnie Ko՛ 
ścioł Ctiryibifow, według Chryftufowego przy* 
Meczenia trwać będzie do {kończenia świata. 
Ale wiele złego Kościoł Chryfiufow ucurpieo

który nic innego nie leit, iedno zgromadzenie 
wfzyfikich wiernych, nie tylkp podobny le t 
do Kościoła Starożłkonnego; ále tenże fam le t 
Kościół, który był za cżafu prawa Moyzefzo- 
wego , maiący tęż famę wiarę , lubo dokb- 
dmeyfzą teraz, tegoż Świętego Ducha. Tęz la 
riæ Głuwę niewidzialną Chryftufa. Ani nę 
Kościol' w Prawie Pifma, i Kościół w Prawie 
łafki nie różnią w iftocie. Wyraził to Chry- 
ճստ mówiąc żydom, o ich Kościele pod podo* 
bieńitwem Kroleilwa Bożego że miał bydż od 
Zuch tylko odebrany, á dány innym Narodom, 
fiie zaś, że miał bydż fkażony. Powiadam wam 
ii będzie od was odięte Krolejiwo Boże, i będzie 
dane" Narodowi czyniącemu owoc i ego. (d) len­

ze
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że tedy ¡eft Kościół teraz: co i w Zakonie fta- 
rym, nie ieft nowy co do iftoty tylko dla te­
go: że ma nowe Sakraments, nowe Kapłańfiwo, 
nowe ofiary, Owfzem tenże iefi Kcści<ł te­
lsz: co był iefzcze przed prawem Moyrefzo- 
Wyni , w prawie Natury, A nie wiemyż w 
iakich ticifkach, był ten Kościoł, tak za czafu 
prawa natury, iako i za czafu Prawa pikanego, 
iako też i za czafu Prawa łatki? Dopuśćcie mi 
choć tylko cokolwiek namienić o niefzczęśli- 
Wościach Kościoła tych trzech czafow. O iák 
Uciśniony był za prawa Natury w Egipcie? 
Nieznośnemi wiernych okładano pracami, do 
tego przyfzło : że wfzelką płeć Męftą 
narodzoną wybiiano. A czym profzę z lak 
okrutney niewoli wyfwobodzenie? 0 to wżdy- 
chatą; Synowie ^fzrelowi wołali, i w/łąpito wo­
łanie ich od BOGA, (e) Wyfłucliał BOG mo­
dlitwy ich, weyrzał na nie, i miał ie ná pie­
czy. Widziałem utrapienie ludu mego w Egip­
cie. ( f) rzeki BOG do Moyżefza, i ßyfzalem 
Krzyk lego, à wiedząc boleści iego, z fłąp tern, 
abym go wyzwolił (g) O iak opłakany był fian 
Kościoła za czafu t rawa pifanego , nitwiem 
czy był kiedy uciśniony bárdziey. iáko od Kró­
la Nabuchonodozora? Ten nie tylko wfzyfikie z ' 
Aarby z Kościoła budowanego w lernzaltm, 
Zabrał, nie tylko ten Kościoł zburył; ále też 
Wfzyfikie wierne do Babilonii w niewolą za-

pro-

(e) Exod: 2 v, 23 (f) Exod: 3 v. 7.
(g) 4 RčS‘ 24

I



442 na zakończeniu, 
prowadził. A przecięż co wymogli uBOC.A 
że do leruzalem powrocenl , i do pierwfzey 
fzczeš'iwošci? Ktpż nie wie iako fiedząc nad 
rzekami BibiloŔftiemi, płakali i wzdychll de 
BOGA? Za czafu Prawa łatki, ,w takich nie- 
fzczęśliwościach zoftawał Kościoł Chryftufow, 
áni mi wfpominać nie trzeba; wiecie lepiey ni- 
Źll ia opowiedzieć mogę. Czymże zawfze po- 
ciefzony? Czym fię wfzyAkim opierał meprzy- 
iaciołom? Nie orężem, lecz zgodnemi wiernych 
módl twami. Tey famey pomocy, teyze zbroi, 
modlitwy, potrzebny wdziReylzych czafach 
Kościół Powfzechny wzywał ley od wfzyftkrch 
Wiernych fwoieh, i nie miał cd wfzyňkich. 
O co z, nicfzczęśliwa dola lego! Powiefz kto- 
ryś lubilcufzu dpftąpić zaniedbał: może lz la 
leden tylko takj ¡eitern z wiernych ; l miał zę­
by dla iednego cały Kośpioł powfzechny bydz 
litr miony? leden tylko, może, taki telles? lak 
każdy; który tym Iubilęufzem wzgardziłeś, my- 
Ślifz fobie, że może ieden ieiłeś, á ia mówię: 
że zehrawfzy tych każdych, bardzo ich wiele 
będzie'może, iż będzie i więcey, niżeli tych 
co lubileiifzu doftąpili. Alboż ieden tylko był 
tak, ce wyśmiać *■$ tak Wielką łafkę Bcfką, pili՛ 
nał na tan Cjdpuft nayzupełnieyfzy? Alboż ie­
den tylko był taki: )toremtl fię ciężko zdawa­
ło lekkie przepifane do doftąpienia wypełnić 
kondyeye? Alboż ieden tylko był taki: które­
go wftyd głupi, lub niepotrzebna boiazń od
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dokładnego wfzyiłkich grzechów wyznania 
PrZed Spowiednikiem, odraziła? Alboż ieden tyl­
ko był t ki: któremu fię pościć trzy dni nie- 
Ch ciało? к to )ry płokać gardło wołał, niżeli ie- 
?inę z ferea wydobyć h zkę na obmycie zmaz 
Dtifzy fwoiey? Alboż ieden tylko był taki: kto- 
rY co na jałmużnę łożyć miał, t°, ąbo iefzczc 
więcey, raczey na niepotrzebne gry, uciechy, 
jeżeli nie na co gorfzego, rad wyfypał ? Al­
boż jeden tylko był taki: po zamiaft nawie­
dzić wyznaczone Kościoły ; nawiedzał domy 
nierządne? Alboż ieden tylko był taki: co mia- 
fto odmawiania opifąnych Pacierzy , abo, co 
mówił, fam niewiedział, abo byle mówił?? 
Alboż ieden tylko był taki: który bądź wfzy- 
ftko czynił, co czynić potrzeba było: ále to 
Wizy ft ko czynił oziemble z dobrowolnym roz. 
țargnieniem? Alboż ieden tylko był taki: który 
jedne wypełnił, a drugie opuścił, dla doftąpie- 
₽ia lubilcufzu końdyey? Czy ieden tylko był 
taki? Czy ich było więcey? bit wielu? ia nie- 
wiem. Daymi to, że mało takich, day mi, 
Źę ¡éden tylko, leden tylke był winny lonafz; 
ą ze wfzylłkiemi okręt tonął, ieden tylko był 
yyinny w lozil ego weyfku Achan. który nieco 
Z rzeczy przeklętych przechował.՛ (i) przez to 
przyczyną był- iż trzydzieści i fzesć Mężów 
trupem od nieprzyjaciela padlo, á całe woyfko 
tył podało, Dopieroż ieżli ieft wielu, և źli 
ieft więcey, co lubilcufzu tego niedoftąptli,



444 na zakończenie, 
mieli tych co doltąpiii? leźli ieft tyła, ile by­
ło przed powfzechnym świata potopem niepp- 
czciwie żyiących; względem bogoboynęy Fa­
milii Noego, ile było w Sodomie i Gomorze 
niefprawiedliwych, względem fprawieoliwych, 
coż fię ftanie? Nie zmiłował fię BOQ nad ca­
łym światem dla Noe£o z Domem legOj nieod- 
puścił BOG Sodomie i Gomorze dla piącią fpja- 
wiecliwycb? 1 coż z tąd za wniofek uczynlc, 
kźli nie ten? Karze BOG dla wielu złych» 
karze BOG i dla iednego złego, innych, choc- 
by tez niewinnych, á bydź mpže, iž wielu ieit. 
co ninieyfzym Iubileufzem wzgardzili, á choć­
by tylko ieden był taki z Prawowiernych Chr?e- 
ścian; może BOG dla tych, lub dla tego ie­
dnego całemu nieprzepuścić Chrzeșcianitwp. 
Patrzcie teraz Chrześcianie wierni, iako ci któ­
rzy fię niellarali Iubileufzu doftąpić, źle fię 
przez to przyflużyć mogli Powfzechnemu Rb' 
Ściołowi, nie tylko do ufzczęjiiwienia figo nie 
dppomagaiąc lecz iefzcze przefzkadzaiąp, i 0՜ 
wfzem o więkfze niefzczęścia przyprawuiąc Ko- 
șcioț Chryftufow. Tegoż fię od nich docze­
kała włafna ich Oyczyzna

Mlłp było fpoyrzeć w Procerr do tutey? 
fzey wydany Diecezyi z Arony teraźnieyfzrgp 
Iubileufzu, w którym wyrażono, żeby fię go? 
raco modlić za Nayiaśnieyfzego Króla Inęi 
STANISŁAWA AUGUSTA, wraz i za całą Oy- 
czyznę nafzę w rozmaitego rodzaiu ucifkach 
zoftaią ą; áby BOG Wfzechmoony wfzelkie ka­
rania od naș oddalić, i pożądań? pokoy^daro-
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raczył. O święte iłowa do Modlitwy, 

րa, zbawiennych końcow , upominaiące 
ÇZ za prnyczyria tych krain nafzego niefzczę- 

SHwości, á niefzczęśliwcści tak wielkich, ia- 
:e niepekoy, powietrze, i co za tym idzie? 

Diepokoy ieił oczywiíly, Q powietrzu gęfto i 
głośno powiadają Wfzyfiko to iuż ieft w fa- 
Diych wnętrznościach Oyczyzny nafzey. Coż 
t go za przyczyna? Przyczynę z Kfiąg Bożych 
Wam i przywodzę, wierzyć jey powinniście: 
Հ-rolífttvn huva przenalzane (k) ( napifi.ł JEZUS 

yrach ) K.olcflpjo bywa yrzenafzanc od Národu 
do Oarodu dla nifprawiedliwosei, i krzywd, i po- 
iparzy, i rozmaitych zdrad, Krotko mówiąc: 

a grzechów fą wfzyftkie niefzczęśliwo- 
sci Kroleftw, i oftatnia ich zguba, Dało fię 
to widzieć uaydawnieyfzych , i poźnieyfzych 
czafow. Sprawdziło fię to do litery o Hatley- 
pzykach, Perfach, Rzymianach, prawdzi fię țo 
1 o innych Kroleftwach, które dla nieprawości 
płatnych Obywatelow, teraz pofiadaią obcy. 

aoz aby to ofiatnie nitfzczęście nipprzyfzło 
ľa Kroleftwo na Cze, pilnie nam zalecono: aby- 
$my w tym czafie nayświętfzym ziednoczone- 

Modlitwami nąfzemi Maieftat Bofki błaga- 
gdyż ten prawie iedyny, ¡ nayíkuteçzn ey- 

ге leit fpofob wfzelkiego od fiebie złego od- 
precenia. O iak w złych nawiedzeniach by­
wał Naród Izraelfki! Bywał w głodzie i pra­
wieniu, bywał wzarazie, bywał w ręku nie- 
——___________________________ przy-



_л6 MazAWczgMg. .
Illi

(J) N uw,: 14 v. 19 (m) ^um: 21 "• 7-
Լո) £ccl: 34 u. 29-

jubileuszu. 447 
f^íu BOG wußueha. Dla złych nie wyflu- 
t'hiwa BOG 1 dobrych. 0 iak ciężko więc 
zawiedziony zoftał Nayiasnieyfzy Kroi nafz 
ST ANISŁAW AUGUST , i naymilfza Oyczy- 
Zna nafza cd tych odrodnyęh fyncw fwoich, 
którzy na ulżenie pofolitego uciemiężenia, ma- 
i-go utrudzenia fwego żałowali. Ale fię nie 
tiziwuymy że o fwą niedbali Oyczyznę, kiedy 
0 dobro włafney fwey duizy nieftah, ktorey 
patrzcie, iak wielką krzywdę uczynili przez 
to, że tym Iubileufzem wzgardzili.

Przez doftąpienie Iubileufzu mogli oczy­
ścić dufzę fwóię, którą ic-dyną maią, od wfzy- 
ftkich choćby też nayfzkaradnieyfzych grze­
chów , i co do wfzyftkiey winy, i co dq 
wizyftkiey kary, i co do owey kary wieczory, 
ktoiąby w Piekle, i co do owey, к to rąby, ábo 
ná tym kwiecie dobrowolnie fobie zadawać, 
ábe w Czyfcu zadaną cierpieć powinni. U- 
ważjycie, i zrozumieycie, iak wielkie dobro- 
dzityftwo ofiarowane było; wzgardzili, odrzu­
cili to wfzyflkc./ Poiąć nie mogę , cq za za­
pamiętanie/ Bydź muß, że albo cale fwey du­
izy zbawić piechcieli, á bo fię w czym takim 
ubefpieczyli. Ale w czymże ? Rzekąli? alboż 
to zbawienie nafze do tego Iubileufzu było 
przymiązane? alboż nie będzie innych Odpu- 
ftow? Nie długo czekać pięć tylko lat, wiel­
kiego Powfzechnegp Iubileufzu, á wrefzcie ál- 
boź fię każdego czafu przez Sokrament Pokuty 
ťfprawiedliwié BOGU nie można? Sluchíyckž 
(mówię do tych Iubileufzu wzgardzicielow,) 

fiu- '
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czas Lat urodzaynych żywności nie o- 
^czędali. Tak otupie Panny zamknięte 
przwi Wefeine znalazły, że lamp fwo- 
ich oleiem nieopacrzy'y. Otóż iedni z 
zażycia pewnych lub {krytych okoliczno­
ści, fzczęsliwi, drudzy z zaniedbania ich 
nieszczęśliwi; Kto wie, czy Pan BOG 
jubileufzu terażniey Szegő tym Samym, co 
nim wzgardzili, nie założył za frzodek, 
okoliczność, i powod do tego, åby na 
Wzór czyltego Jozefa, odrzucili od Siebie 
PłaSzcz, to ieft owę zawadę, która ich do 
zguby wieczne у ciągnęła, áby na wzór 
Zuzanny, zallarzałe zmyślnościi cielesno­
ści Swe у żądze, Sobie podbili á z Dawi­
dem zawołali: zgrzeszyliśmy i z Piotrem 
zapłakali rzewliwie. Jnaczey opuściwSzy 
tę okoliczność JubileuSzu, kto wie, czy 
niepadnie pa, nich niedoczeSne lako na 
Chama, lecz wieczne przekięćtwo ? Kto 
wie, czy, iako Farao w Morzu Czerwo­
nym, tak oni w Morzu Siarczylłym Pie- 
kła, pogrążeni nie będą? Kto wie, czy ia­
ko Sodomczycy w ogniach wiecznych 
nie zginą? Kto wie, czy iako głupie Pan- 
ny, od wrót weSela wiecznego nie odpę- 
°2i ich Niebiciki Oblubieniec? Takich 
twy^zaynie, co fzczegulniey Szemi laikami 
“ofkiemi gardzą, BOG opuSzcza, i od fie-

9 cdrzuca. Wymierzył on każdemu 
f^rkę laik Swoich, która gdy Się dopełni, 
Uł ich fię niech nie Spodziewa więcey, 

Mo-
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fltichaveie, Niewiedzieliśeie, czy do tego u- 
bileufzu nie było przywiązane bawienie wa- 
fze; lecz to wiedzieć powinniście, ! P

niektóre okoliczności tatemne, nam ?^wia,o 
me, od których Sprzężenia, zbawienie wi 
zawiflo, Krotko wam to oblasniam. Coz 
było , że Jozef w ręku wfzeteezney Pani 
płafzcz zoiławił. (o) Ze Zuzanna, ra.zey 
ÍS:SÍ#| 

pokuty ? o iakie że inni niedbali zginę.i, 
Tak potopieni ludzie wSzyScy dlawzgar- 
dy napominania Noego, tak Cham prze­
klęty od Oyca dla nie zagonienia nagości 
Jego. Tak՛ w Morzu pogrążony Farao, 
że°Ludu IzraeUkiego prześladować nie- 
zaniechał. Tak Spaleni Sodcmczykowie, 
ie zdrową Lota radę zå Szalenitwo po-

chleba, że podług przeftrogi Jozefa,^pod- 
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Mogła łałka te raźniey fzego Juhileufzu, 
nie dla lednego bydż oftatnią, którzy tey 
lalki nie przyięli czegóż fię fpodziewac 
maią? Oto owego ftrafzljwego przeklę- 
ćtwa, którym przez Ezechiela Proroka 
BOG pogroził Dufzy niewdzięcznej. 
NieczM ść twoi» obrzydł», bom ctg chciat o:zy- 
ścić, ձ nie ufU oczy [sezon» od pługa/łw twoich, 
ále ini oczyfzężona b^ziejz purwey, ażu/poka­
ié rozsul wanie moic ni tobie. (.s ) O n g y 
doftatecznie opłakana Kefzczęśliwości 
tych Chrześcian, którzy tak Zbawienne­
go żniwa zażyć ne umieli,! Nic łożyć me 
chcieli dla dwojakiego dobra po fpo litego; 
nic dla właściwego. Wzywał Kosení 
Święty na uprofzeme u BOGA Zbawien­
nego w rządach fwych powodzenia, wzy­
wała Oyczyzna na od w róceme oitatmey 
fwey niefzczęśliwości, Duchu w ne y ich 
pomocy, wyglądała włafnego Dufza na­
prawy naygorfzego ftanu fwego, zawie­
dzeni wfzyfcy! Ey wżdy mdi, Kosciol 
Powfzechny, Oyćzyznę, i Dufzę fwą, po- 
ciefzyli, ci zgoła, którzy Jubileufzu te­
raźniey fzego doftąpili. Nie wątpię o tym; 
á toń przedrzeć uh w tym mezawadzi, 
áby doitąpioney tey lalki nietraciu ; bo 
utraci wizy ią zkażą wfzyltko, co dobre- 
ździaiafi, i gorfze będą posledneylze rze: 
Cz-y ich, niżeli piertffze; •

jubileuszu. 
C Z E S C TT.

Jak ciężko zafmucili Świętą Matkę Ko­
ściół, miłą Oyćzyznę : Po fkę , iedyną 

Dufzę fwoię, którzy teraźnieyfzym wzgar­
dzili Jubileufzem. Tak bardzo pociefzyli 
Kościół, Oyćzyznę, Dufzę fwoię, którzy 
trgo Odpultu doftąpili: Prętfzy ieft BOG 
nafz do iriiłoGerdzia, niżeli zemfty, á prze­
to nie tak go tam ci do gniew u zapalili; 
iako do litości zmiękczyli o itatni. W fzak- 
że" BOŻE niefkończenie dobry iefteś, i 
nie mafz końca dobroci Twoiey. Wi­
działeś BOŻE Naboźeńftwcł Ludu Twe- 
gój widziałeś z iaką ufilnością fzukali Cię 
BOGA fwoiego, z iaką pilnością Poftow 
twych iłuchali, z iakim przy goto waaniem 
zbawienne ziarno iłowa Twego przyi- 
tiao wali do ferc fwoich, iak obfite łzy 
Pokutne wylewali, Jak żałobnie wzdycha­
li przy fpowiedziach, z iak głęboką uni- 
żotiością, z iak gorącą miłośńią, z iak czy- 
ftym fercem, przyftępowali do Stołu Nay- 
świętfzego Ciała i Krwi y 'í'woieý. z iak 
wielką ufnością modlili fię ^rzed Święte- 
mi Ołtarzami T wemi. Widziałeś to
wfzyftko dobry BOŻE, i mogę ž ia wą­
tpić czyś wyftuchał lud tali do Çieb e na­
bożny? Ah chybabym wątpił żeś niefkoń- 
ćzenie dobry ieft, że maCż otwarte na 
Mód lirwę Ludzką ufzy. /ile o tym wąt- 
P ć nie mogę ; cłiybabymi wątpił żeś Ty 
^.OGlEM íeftj Czego źe- nigdy ani do 
^yśli moiey przypuścić nití' chce,՛ oświad-

(š) Ecd: 24. У. 13-
к



rzy-

452 nu zakończenie՛, , 
czam iię przed Niebem , z tenną. ! przed 
famym Piekłem. Ufam więc mocno żeś 
wylłuchał BkvZE ten Lud do Cieb e na­
bożny. A w fzakże wiefz BOZi£ o Cd 
Cię naygoręcey prcfił? o fzczęśliwe po­
wodzenie Kościoła Twego Świętego, d 
oddalenie od tego Ճ ruled w a o-.atmey 
niefzczęśliwości; o odpufzczenie grze­
chów lwoich. Przeto mądrą radą Du­
cha Nayswiętfzego będzie fz wfpierał Ko­
ściół Twoy, odwrocifz wfzyitkie z Id 
przygody od Kroleftwa Nafzego, do łaiki 
Twey Duize ich przyimiefz. Tego, 
tego ia fię fpodziewam, Ani mię to ob­
chodzi; że podobno mało było takich, któ­
rzy prawdziwie nabożni byli, którzy te­
go wielkiego Odpuftu doftąpili, á za tym 
iefzcze uczyni BÓG, o co go profzono. 
Wiem ábowiem iak dobry ielt BOG, iak 
Wiele czynić gotow, i dla mało ludzi do­
brych, wiem ze dla dziefiąciu, fprawiedli- 
wych, nie chbiał zatracić Sodomy 1 Go­
mory. I nie mam że fię iuż, czego lę­
kać? Jedno teň Chrżeściariie wierni, cd 
mię bardzo trwoży, â to ielt : żeby ci, 
którzy Jubileufzu tego dołłąpiii, znowu 
w grzech laki ciężki nie wpadii, á zarnii 
nie zkazili tego wfzyhkiègö, со ВО т 
dobrego uczynić m¡iaí. bo ćoż by to o- 
ni uczynili. Ah bodaybý fię na to nikt 
nigdy ńiedwazał! Oto daoeÿ BOGU nie- 
dotrzymaliby Wiary, i prżyfięgi. Obie­

cali

ifa։a, ;;՛/՛ 161 W Ge>4- »•' 13- 

X- Piotra Konitzsft.

֊ г i jubileuszu. де;»
doki 7 * iakoby przyfięgli przy

՜ m 1 t!Gj Saaramentalnev fpowiedzi, wię- 
3y L ciężko przynaymniey BOGA 

gruntu iníze, á dobre pro- 
ճոր՛'?сЛУлСіе eo С.2УП1?С: przymierze z 
- ЯР.М zawarli, atoli ^nown grze- 
i„ ? zerwali. O co by to za zbrodnia by- 

• niedocrzymać iłowa, złamać Wiarę

Ут mtfofierdziem Bofldm, które ich do

Տճտ՚տճճճ 

ճր՞ճճճճճՋ 

m°wię, 1 śmiało mówię: że kto- 
e-



дед na zakończenie, 
odebraną lalkę od ВОЬА pod см: 

tego lubileufyü, potym utracili nie па 

zwierzchne y przynaymmey pociechy ро- 
ciechv powszechnemu Kościołowi, wię- 
kSzeby utrapienia zeflal ná te K raie, tru- 
ճճօ”,ճ ճճօ՚ճր«՛:: 

yta, raz doRąpiwfty odpufzçzema znowu 
go obrażać. Pr/ypomniycie főbe owe 
^entrama ZydowAie na Pufzczy ze me 

'rn-ieli mięfa i chleba, ktorego w F gipcie 
Թճ?» ՃԹս™ 4

mrali znowu; пдт dă жф do 
cx\ Coż BOG? Spuścił im w prawdzie 
Przepiórki, ále to dobrodzieyRwo wy­
świadczył zagniewany, na zgubę ich. Л- 
bouawi u Ith, a

żeli zaś zgrzeszyli Szemraniem i tefknie-

(x) .Vum: и. ». 4. (у) л«т: 111 v' շ3'

. ^uWèulzu. 455
п\ечі Jo garkow Epipftich, czemuż zi 
pierw łzą rażą niebyli Aa ran i ? Szali po- 
W'torzooe Szemranie niegodne było odpir- 
Sżćzenia.? Zdaniem Świętego,CyryHa: dla 
Jego, .że wzgardzili, Żydzi łaAą Bolką 
barani Są. (z) Gdy.pierwSzy. raz lud ten 
Szemrał, i mięfa Się domagał, iefzcze nie 

Cudówney od BOGA manny, 'dtu- 
Rie Szemranie i pragnienie mięfa, ' iuž 
ovio po fpufzczoney, cudownie Mannie, 
Przeto przy, pierw.Sżytn grzechu» miło­
sierdzia doznali, przy drugifrę, odebrali՝ 
ukaranie. Coś podobnego działa Się pod 
Czas tego Jubileufzu. Odpuścił BOG tym,, 
którzy tego OdpuRu doftąpili, ? wielkie­
go miłosierdzia Swego, wfzyftkie grze­
chy; które odpufrczenie więcey Sza00- 
yrać powinni, niżeli żydzi Mannę. Lecz- 
leżeli tym dobrodziey ft wem В o A im tak, 
Wzgardzą, iak żydzi Manną,, nie czego 
jnnego Spodziewać fię maią, tylko со рот 
tkało żydów. Ci iefzcze w zębach mię,. 
Sb inaiąc, zginęli; Utracaiąęy taftę Jubi­
leufzu dostąpionego, ledwo co, fę na 
grzech ciężki odważą,, zgubie podpaść 
"’ieczney mogą- Może, oftatnia ta była֊ 
laika od. BOGA im dana,, od к to rey, 1 po­
spolite, i ofobne, i wieczne, i doczefne, 
Jobro ich,, zawifio ; którą, iezeli, wzgar - 
”złi Skazić Się może wSzyftko.
__ ______________ Eez Wiedz-. 

íz) Cyril: Atcxandr: l. 3. in ÿoan: c. 34.
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456 ия Zakończenie,
Wiedzcież i zrozumiejcie o co to 

idzie, żeby doftąpioney lalki Jubileufzu te­
go nieutracić, Idzie o to : żeby przebła­
ganego iakożkolwiek BOGA , znowu do 
zapalczywości nie pobudzić. Ach o iak 
wielką rzecz idzie ! idzie o to: żeby fię 
BÓG te y wzgardy laAi fwoiey nie mścił, 
nayokrutnieyfze na Kościoł fwoy dopu- 
fzczaiąc prześladowania, naywiękfze na 
Kroleltwo nafze zfylaiąc utrapienia, urny- 
kaiąc tym w^fzyftkim ła<ki do zbawienia 
jąotrzebney, którzy ią tą rażą odrzucą. 
Patrzcież i zrożumieyęie, o co to idzie ! 
A zrozumiawfzy chowaycie głęboko ten 
ftarb łafti Bofkiey w fordach wafzych. 
Nie ubeśpieczaycie fię na nic , bo macie 
ten ikarb , w naczyniach glinianych. Ça) Nie 
ie fieście mocnie y fi nad Piotra, á ten wkrót­
ce po oświadczeniu fwoim, że gotow był 
z Chryftufem umrzeć, po trzykroć fię 
Çhryjíufa zaparł, On wprawdzie odpu­
szczenia doftąpił, wy odpufzczenia niepe­
wni. A choćbyście fię też odpufzczenia 
fpodziewać mogli, nie pięknie iednak, 
żeby fię o֊\*as prawdziłś przypowieść iuż 
owa Salomona: '¿jako pies , który Jic wraca 
fio zwrócenia (b) Już owa Kfiążęcia 
Apoltołow : Jaką Świnia umyta do kałuży 

bło-

й №-------------------



ոk Zakończenie, 
kich, co JubileuCzu doftąpili, zginąż [potem? 
1 nie przepuicifźże dla ptecdziejta/ fpraunedi։- 
u-tfch 3 ' Mech to daleko będzie od Ciebie, abyś 
te rzecz uczynić ող՝, at , i ■ zabil [prawi edliivego. 
ճ mezbożnym , ażeby byt [prauitedliicy tato ։ 
fwzhoinyniech to nie będzie tí Ciebie : który 
íadzifz w[zułke ziemię, żadną miarą me uczy- 
Wz A ieżli BOG P'9Ćdziefiąc
takich nie znaydzie, ctiz czy mc będę? 
Rzekę co rzeki Abraham : lżem raz po­
czął, będę mówił do bani mego, iczem proch 
i «oplot- Panie, á ièzliby mniey piącią było 
niż piećdzieliąt, czy zatracifz dla cztrdrujtu t 
«•ąciu wfztMich? Nie zatracay profzę do­
bry BOŻE s ieżli Gę tylko znaydzie 
czterdzieftu? Co uczynifz ? obiecałeś A- 
brahamowi nie. zatracić i dla czterdzieftu 
Treize nie gnieway fię Panie, iezit przemówię ! 
A ieżli Gę tylko naydą trzydzieści ? co 
uczynifz ? obiecałeś Ábrába w i me zatra­
cić i dla trzydzieltu ! Ey gdyż-т raz po­
czął, będę moyiił icfzcze do Pana mego : A 
ieżli fię naydą tylko dwadzieścia ? Co u- 
Czynifz ? Obiecałeś Abrahamowi nie za­
tracić i dla dwudzieftu ! Profzę me gnie­
wny fię moy Panie, ieżli áby raz ie : zcze 
przemówię? Jeżli fię naydą ty ko dz.e- 
fięć? co uczyń fz ? Obiecałeś Abrabamo: 
wi nie zatracić Sodomy i Gomorry, 1 
dla dziefięciu ! i na tym ftanęło. Juz wię- 
cey BOG Abrahamowi nie odpowiadał,

459
. Jubileuszu, » հգ

/'braham 
c/rt Mam7e Lía przeftáč profié zá 
էհր/esdanami, za Polakami. Pokufze fie 
m 

sNiæ 

Й, Ä^i 

ճ ՃՋՃ.°ՀՋ^ՀՋ: 

iKonczoney łaftawości Twoiey ВО7ТГ 
Piofzę Cję ze wfzyftkiemi wiernemiTwe-

Świątobliwości Twoi, у Kościołem, nmf 
Ät’tóÄ! 

նօճ ճճճ^տճճ-՞ճ^ 

"-֊֊ _______ լ_____ _________________ STA.
(e ) Exod; 14.
V j Ííd: 36. v. 14.
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sta. Proíiemy, Cię Ճ w/zyftkie. kiorzy ո» 
ttiyźfzytn mieyfcu. Profiemу Cię za całą 
Rzecż-Pofpolitą Nafzę. O coz? o to ie- 
dynie , o co nam Paweł Święty profié 
kaze: Abyśmy Jpokoyny żywot wiedli w wjze- 

lakiey pobożności, (g) Amen.

ЖЯЕЙВЫЩ

(g) i. Tim: շ. ti. i.

Ad M. D, G.
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